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N E G O C J A C J E 001 ł 
fi o z in o w y w s p r a w i e p o s t u l a t ó w 
b y d g o s k i c h - Minia tors twa Spruwiodiiwośol 
1'I.05. codz.12.00, uczestniczą: zo strony "Soliuaraotioi" 
dolegaoja pod przewodnictwem K.Gotowskłego w składzie: 
M.Nowicki /przow.MKZ Włocławek/, E. Strzyżewski /przow. 
MKZ Toruń/. B. Gormek - doi-uca KKP i M.Filek - pełno­
mocnik prawny MKZ Bydgoszcz oraz zespół rządowy, któro-
mu przyodniczy I wioeuin.sprttwiodłłwośoi T.Skóra: 
B.Wojewodzie! /prok. w Prokuraturze Generalnej/,dyr.L. 
Gmitraslewioz, D.Królewski /woj .bydgoski/, dyr.Chooho-
lak /min.d/s Związków Zawodowych/, Y.Gliwa - Dyr.Wydz. 

i Goap.Tor.i Oohr.śr.Bydcoszcz. Obecny joat przeclstuwi-
| oiol Komitetu d/a RiTV,red. K.Pol. 
• K.Gotowski informuje, że "Solidarność" cliclałaby dowie-
; dzioó się, jak px-zobiega realizacja porozumienia z 30. 
j marca. Stwiordza, że mino ustnych zapcwnloa ze strony 
i prom.Hakowsld.oco 1 min. Cioska, maroowo zobowiązania 
| nie zostały dotrzymane. 

, "Solidarność", przekazała stro­
nie rządowej swojo stanowisko do dzisiejszych rozmów 
/patrz: AS nr 11,s.20l/. Na uwagę d> . .Choohołaka, ze 

j pi-zecież wszystkio te sprawy załatwia Juz porozumienie 
i z 30.03. stwierdza, i* wioeprom.Rakowski zaznaczył wte-
I dy, ze poi-ozuinienie załatwia wszystkie problemy ramowo-
1 bez wnikaniu w szozogóiy, do których postanowiono wró-
i oió, gdy sytuacje, nie bodzie juz tak napięta.' Sformuło­
wanie stanowiska przez "Solidarność" joat właśnie powro 

i tein do tyoh szczegółów. 
i: B.Gorraek mówi, że delegacja "Solidarności" z zadowole-
; niem przyjęła stwierdzenie wioopremiera Rakowskiego, 
j 14 konflikt należy rozwiązywać bez dodatkowego zaos-
I trzania aytxiacji. Ula togo zgodziła sio na podpisanie 
f porozumienia. Obecnie Jest dla "Solidarności" nłezro-
( zumiałe, dlnozego strona rządowa nie dotrzymuje słowa: 
j podczas rozmów wioeprem.Rakowski obiecał, io w ciągu 
\ tygodnia od podpisania porozumienia ukaże się program 
\ TV wyjaśniająoy zajścia w Bydgoszczy i zostaną Zwiąż-
•• kowi udostępnione wyniki śledztwa. B.Germek stwierdza, 
i żo w ten sposób rząd zmusza do podawania w wątpliwość 
'} Jego wiarygodności. Dodaje, że stanowisko KKP /z7.0'ł, 
' zostało już dawno przekazano stronie rządowej - reali-
l zaoja tyci postulatów będzie po prostu spełnieniom 
\ ustaleń z 30.03. w waruiilcach spokoju i bez groźby straj 
: B.Wojewódzki /Prok.Generalna/ mówi, że wicepremier ReZ 
kowslci nie miał prawa o.kreślać terminów śledztwa. 

:' B.Germek zwraca uwagę, że był pr/;y tym obecny min.spra-
; wiedllwośoi,Bafia. 
1'B.Wojewódzki mówi o ogromnyoh oczekiwaniach społecznych 
i; związanych ze śledztwem. Zwraca uwagę, żo jeżeli demo-
jikraoja oznacza kontrolowanie władzy przoz naród, to 
jtrzeoia władza, jaką Jest wymiar sprawiedliwości powin­
na być kontrolowana w szczególny sposób. Powinien tu 

; być szczególny dobór łudzi, na których nie wolno wywie­
li roó nacisków, śledztwo jest tajno, jawny może być tylko 
/Jego wynik. Zdajo sobie oprawę z togo, że jogo wywiady 
opublikowane w bydgoskiej pra$io 8.Ok. nie zaspokoiły 
oozokłwan ani społeczeństwa oni młodych radnych, ale 

. :do zakończenia postępowania nie można ujawniać szcze*t 
igółów ani toż odkrywać koncepcji śledztwa, gdyż kolej­
ni świadko%/ie naginaliby swoje zeznania. To śładaiwa mu, 
I jego zdaniom t-zowcgóiny charakter, cały śwlut oezoku-
II je na wyniki. W oparciu o Jogo akta historycy będą póź­
niej pi'>aAi- . historię. Śledztwo prowadzono jest tak 
• powoli, bo wyłączono z niego MO, juko bezpośrednio za-
I interesowaną. Postępowanie prowadzi sama prokuratura 
. bez całego aparatu śledczego, jakim zwykł* dysponuje 
S milicja. PrzesłucJumo ju* ponad 300 osób. Ostatnio pro-
| kurator otrzyma! wyniki postępowania służbowego w spra­
wie funkcjonariuszy MO. Wio zdążył się Jednak jeszcze 
dokładnie z nimi zapoznać. Wojewódzki dodaje, io śledz-
1 two prawdopodobnie nie doprowadzi do ustalenia bezpośre. 
j dnieli sprawców pobicia, bo żaden z trzech najbardziej 
'poszkodowanych nie joat w stanie rozpoznać. Zaznacza, 
i że mówi o śledztwie tak niewiele, aby opinia publiczna 
I nie wydała przedwczesnych wyroków, publikacje prasowe 
są czynnikiem kształtowaniu opinii publicznej, przy­
pomina przedwojenną sprawę Gorgonowej, którą jego zda­
niem,' skazała prasa. Akta śledztwa są do dyspozycji 
połnotaocnika prawnego "Solidarnośoi". Kończąc stwier­
dza, że nio woźna w tej sprawie zrobić ani więcej ani 
i szybciej niż się robi. Etyka zawodowa nic pozwala ua 
publiczro prowadzenie śledztwa. 
;.M.Filek /pełnomocnik prawny MKZ Bydgoszcz/ mówi, żo 
przecież jako pierwsi, już następnego iinia, wypowiada-
Cii się wojewodowie, kształtując w pewien toposób Opinie 
jPubliózną. Ostatnio dzieje się tak, te szu ogóły śledz-
• twa przedstawiano są przed rozprawą - jaku przykład 
podaje audycję TV poświęconą KPIJ. Gdyby pozwolono "Soli 
;damości" zaprezentować swojo stanowisko, wytworzyłaby 
się pewnego rodzaju równowaga. Ma koniec dziwi się, 
że dopioro przed chwilą dowiedziaJ się o wszozęoiu pos-
I tępowania służbowego uoboo funkcjonariuszy 1*10.' rytu, 
i Juk długo trwało uo postępowanie i ozy na ten ozaa za-
wleszono któregoś z oficerów MO w c aoli służbo-
iwy cli. 

Prok.Wojewódzki odpowiada, żo pbśtępówanio zakończyło , 
się w kwiei.niu. Hlo wio, ozy kogoś zawioszono w czyn­
nościach służbowych. 
M. Filek Stwierdza, żo Jeśli po3tępowunio zakoiiozono w 
kwietniu, to oznacza, • -%o nikt nic był zawłóczony -wy­
nikałoby to z odpowiedzi pytanego O to wówczas woj. 
Królewskiego. Można więo uznać, że w tym punkcio poro­
zumienie warszawskie nio_ zostało.dotrzymane, 
B.Gonnok nawiązując do wypowiedzi prokuratora mówi,że 

• jogo zdaniom .jest rzoczą nieprzyzwoitą udzielać "Soli-
! damości" lekcji demokracji w sytuacji, gdy do tej po-
i ry nie rozliczono tak wlolkioh spraw, Jak roprosjo anty 
i robotnicze w 1036,1970 i 1976 roku. Dziwi się, dlaoze-
I go porozumienie warszawskie nio zostało dotrzymano w 
! punkcie lotyczącym postępowania służbowego. Podkreśla, 
' że "Solidarność" pi-agnlo działać w zgodzie z prawom, 
| od rządu oczekuje togo samego. 
B.WoJewódzlci odpowiada, żo to nio była żadna lokują, 
tylko, żo takie sformułowania były mu potrzebno do wy­
wodu. 
E.Strzyżewski /przow.MKZ Toruń/ uważa, że postępowanie 
prokuratury joat opieszało. Mówi, że członkowie Związku 
w jego regionie zobowiązali go do powrotu z dzlslejszyol 
rozmów z konkretnymi ustaleniami. 
M.Filek Proponuje"zakończyć Sprawę śledztwa. 

i Dyskusja koncentruje się teraz wokół progranru tolowizyj. 
: negp nt. wydarzeń w Bydgoszczy. 
! rod. K.Pol /TV Warszawa/ Stwierdza, że występuje tu w 
j podwójnej roli: Jako autor programu i jako przedstawi-
| oiel Komitetu d/s RiTV. Jako autor może stwierdzić,żo 
joat przygotowany do zrealizowania programu /ma kilku­
godzinna nagranie/* Jako przedst. Komitetu nio umie po­
wiedzieć, dlaozogo do tej pory nie było decyzji o emi­
sji. Spor teozy się prawdopodobnie o czas trwania toj 

: audycji. 
B.Królewski /woj.bydgoski/ stwierdza, że dooyzja co do 

, emisji jest pozytywna, chodzi tylko o termin, 
i K.Gotowski przypomina, że na program z wicewojewodami 
znalazł się czao i to od razu. Chce konkretnie wiedzieć 

; kiedy program będzie emitowany. 
j dyr.Chocholak przypomina, żo na razie red. Pol ma kilka 
i godzin materiału, i że dopiero będzie musiał zrobić z 
. tego program* 
B.Gormok Proponuje, aby nio dyskutować o samym progra-
mio", Tocz o decyzji jogo wyświetlenia'. Podczas maroo-

I wyoh negocjacji wicopreinier Rakowski mówił, że zależy 
mu na tym, by film nakręoony przez MO podozas zajść w 

; budynku WRN został pokazany w XV. Dotychczas emisji nie 
by 3.O. 

i dyr. Chocholak uważa, że autor też ma tu coś do powie-
I dzenla, i że program nie może trwać 3,5 godz. To prze-' 
I cioż nie wicepremier Rakowski Jest autorom. 
j K.Gotowski oświadcza, żo nie będą o tym dyskutować. 
! Już wcześniej usgodnill z rod. Polem jaki to będzie pro-
j gram 1 uniói/iłl się 00 do autoi-yzaoji. 
: rod.K.Pol mówi, żo najdalej za tydzień program będzio 
gotowy. Wypowiedz "Solidarności" zajęła ok. 50 mili, niło' 

; dych radnych około 35- z luilioyjnogo filmu należałoby 
pokazać ookiajmniej 30 min. W sumie da jo to 120 min.. 

, Zastanawia>1?1 jakiej długości program będzie najlo-
j piej odebrany. .''•'••' 
i Pyr.Chocholak telefonuje do kierownictwa Radiokondtetu, 
•• mówi, że otrzymał zapewnienie, iż w ciągu 14 dni pro-
i gram się. ukaże. 
i T.Skóia stwierdza, że strona rządowa przyjmuje propozy; 
cję, "Solidarności" by program ukazał się do 28.05. 

; Na uwagą Gotowsklego, że nie chodzi tu o propozycją 
1 związku, lecz o wspólne ustalenie T.Skóra zgadza się: 
I strony ustalają, że proqram - autoryzowany przez MKZ 
Bydgoszcz - ukaże się najpóźniej do 28.05., co ma być 
; zapisane w końcowej notatce. 
'strona "Solidarności" proponuje przedyskutować stanowis 
! ko KKP punkt po punkcie do 28.05. 
1'-Skóra odpowiada, że brano pod uwagę nie te punkty, 
1 lecz porozumienie warszawskie z 30.03. 
1 B.Germek zauważa, że w porozumieniu mieści się zapo-
• wiedź trwałego usunięcia źródeł konfliktów społecznych. 
;"Solidarność" jest zdania, że źródła te są wyrażone w 
:6 punktach "stanowiska". 
', P .Gotowskl przypomina raz jeszcze, że wicepremier Ra­
kowski prosił, aby nie rozmawiać na temat szczegółów W 
jchwili, gdy krajowi groził strajk generalny i obiecał, , 
że będzie się o nich mówić później. 
'byr.Gmltraslewicz mówi, że zapwoledzi wicepremiera Ra-
, .Dwskiego są realizowane w zespole, który zajmuje się 
i sprawami, praworządności. Nie wszystkie problemy wymle-
jnlono w stanowisku KKP wiążą się z ustaleniami z 30.03-
j- niektóre należałoby, jego zdaniem, wyłączyć dzisiaj 
iz rozmów. Zespółd/t praworządności, którego -• jak sądzi -
i nie byłoby, gdyby nie sprawa bydgoska, dojdzie do kon-
ikretnych ustaleń, a wśród nich będą zmiany dot. MO i SB 
B.Królewski dodaj.e, że szereg Kwestii rozwiąże toczące 
się śledztwo. 
K.Gotowski Jest zdania, że śledztwo nie da odpowiedzi 
na wszystko i jeszcze raz proponuje analizować punkt 

http://prom.Hakowsld.oco


- . ooa 
• • punjccie etarii • 

,dyr.Chochola.': r< «wiele • 
odbiega od 10' pootuii i -cięż potem 
toczyły się dramatyczne i są .niektóre sprawy 
które już zostały rozwią;.. estraoja NSZZ RI, ; czyli problem, od którego z, Ę konflikt bydgoski.; 

;Podejmowanie tych tematów od nowa nie może być -jego , zdaniem -potraktowano priesc »tr< oj, 
jak chęó odgrzewania tych epn 
K.Gotowśkl wyraź* łdziwiańi* -> sży 
właśnie 2 usta, przedstawi- terstwa. Py­
ta, komu w taktu-, razie !Swląa<6' 'zyć, i esy feło-
wa wicepremiera nic nie znaczą. 
Pyr.Chochplak proponuje odszukanie w protokóle z rozmów 
itiarcOWych odpowiedni .Lcapremiera. I; K.GotoWski zauważa, że Jasno z tago wszystkiego wynika, 

. "̂ "obliśtriico; hi ló 1 •'•'• .'dne ust-
ne zapewnienia w ogóle; się ni© licSi^. 
Pyr.Gmitraslewlcz proponuje, by o tizowanis 
kolejnych" punktów' eawaitych '• KKP, 
M.Filęk proponuj-.' >y o •-: 1, bo 
postulał; 6 jast.-;;.:'- lyjny/-

?p.j'gwóażkjL raa zastrża; 1 ifo.rmtiłowarf użytych 
I /żądanie odwołań: ewódzkiego za 

łotwo '.-.' akcji rc ' nianie beż-
ojewódarki swraca uwa-

• tej akcji, a jedy-
twno na podstawia : 

mo ą 
anią eą zbyt j 

błąd, gdyż nie powinien 
lacji', jakl< 

M.Fllak agacie;; sie 
ostre."Prokurator oopełr 
udzielaó poucaeri na podstawie informacji,- jakie ©trzy-

Ą wicewojewodów. "Solidarność1" skłonna jest zre­
zygnować5 z p-tu 5, bo chociaż z prawnego punktu widze­
nia prokurator Mógł podjąć inna deoy*je, to fakty , 
świadczą o tym , że w praktyc - ; możliwości 

towak: ij:e, źe "Solid;,. . .'ta dokła< 
istnieje raożliwotle',- . [gł byó tylko 

,-itwld uczciwie. 
tysfakcją przyjmu-

3, /postulat wyciągnie-
komendanta woj.MO/i 

. prawe. 
Związek chce ton problaa 

i-î HŁl'3WclS2jliL., stwierdza, ze 
ikie stanowisko, ad. j 

cis ;.• on sekwencji wobec 2 as 
Prok.3.Wojewódzki cslwiadcza, iz toczące się śledztwo 
rbTFtrzygńTe~spr£Wf} odpowiedzialności zast. & ra-

nie chce podawać ssczegót 
..As' /postulat usunięcia 

udzielił ustnie -.-
ISZOZ/ . :'• 

K.Cotov?ski s twierdza, ł e i tu 
ńTanoTITwi' przed zakończ...-

•,który 
bezpii wiś członkomMKŻ 

stanowi 

B.Wojewódzki mówi, że można wydać MSW, aby zs 
Jęło stanowisko. Sprawa niedotrzymania słowa przez ko­mendanta, należy, raczej do zagadnień e.tyki oficerskiej 
ni'; .o problemów prawnych. 

/postulat.publicznego stwie 
, jSWOddw/. 

jawódzki stwierdzą', śe od] 
śtwa. . '"• • 
/ p o s t u l a t złożenie. 

byłych wi-

wynik 

ow/ • 
ca zwraca 8l<8 do przedstawicieli 

,. że 
u: l a t 

ni 
do 

n. 

a sądzą 
tyczący 

-

z•wicepremiera 
usunięcia go' 
,'twianych mu 

"Solidarności'' ,mć 

sn postulat 

gwrOOiC ( 
. . " • . ' 

Oświadcza, ' 
wiclela •• 

Solidarności" 
Salskiego albo 

lat ten ~: 
rnformi dgoszczy jest.: 

na miejscu zda-' 
i rzeczą natural-

lżenia .' ii en* przez wice-
1 orzekania 

okOjona obecno: 
ciwania wy; 
-

JO winie. 
.uje, By ' 

. . 1 . . . . 
... 

.świadczą, że nie pod 
.--. , ... epa • oha. 

".;.: '. . 
' • • ' , . ! / . 

Izki oświadcza; irawa ta jest przedmioten 

antu dc 

;. : : :o Lw: 
' ? • Pr: ominą, • zania 

• Eyd-
. , • 

•tu opinie przeciwne -"całkowicie uzasadnione. Gdy mówi-— 
liśmy o zaniepokojeniu opinii publicznej brakiem konkre 
;. tów - kontynuuje p.Germek - pojawiał się argument to-
': czącego się śledztwa. Delegacja ma nadzieję, że mówiono, 
1.0 śledztwie w pełnej świadomości tego, że po jego zakoi( 
'czeniu bądzie trzeba udzielid. wyczerpujących wyjaśnień" 
!społeczeństwu. 
;Podczas przerwy zredagowana zostaje notatka informując? 
]o przebiegu rozmów. W protokóle uśtalert, który zostaje 
do niej dołączony stwierdza się, że audycja o wydarzę-
niach bydgoskich zostanie nadana w pierwszym jjrogramie 
ogólnopolskim TV w,godzinach między 18 a 22.,zft przeds-

'tawiciele MKZ dokonają autoryzacji, i że audycja zosta­
nie poprzedzona zapowiedzią w TV oraz w prasie. 
Po dyskusji nad niektórymi sformułowaniami notatki,jej 
.stateczna wersja zostaje przekazana przedstawicielowi 
:.AP. K.Gotowski prosi wiceministra Skórę o złożenie pod 
.pisu na kopii, która zostanie w MKZ-cie. 

oprać. J.Stasińska 
: i O o w y w a p r a w 1 g . d B k i e p u 

. _ o i e o d k o v M a a o w o g o p r a o k a s; u 
lL£l : "" , Skiady deios&oji obu s t ron są to samo 

itatz-ai AS15, s*002/' w dolGGaojl "Soli t ter t iośoi" 
ucEo:jvniciay ponadto eitspcrt a SOP. - Si.Zborowśltl 

•eoltl - o twierdaa , 'ha. od os tu t ; i i eso spotkania za sz iy 
wypadki, iitói:-o iąoizą s i e as porusż^uiymi fcu tematami a 

ikszają ;i..ipif».oie i zas raźa ją i -asulornośoi ukazywania 
asy! praoownioy p o l i g r a f i i s t a r a j ą s i ę wywieraó 

; wpiyw na. aawartośó drukowanych przez nioli e a z e t . 
Nie u k a r a ł s ip nunter "Kuriera' Lubolskiego" ponieważ r©« 

| dako j a n i e Bgodsiła s i ę na zamioszozoaie w, nim V;oniuni-
, Icatu "So l ida rnośc i " w sprawie aag iuszan ia zasranioznyołi 

os i t t c j i f w Possiianiu wycofano ze sprzedaży 30 t y s . 
oez. s^ae ty ; w k t ó r e j drukarze wbrew deoyzjoni rodakoj l 

[wydrukowali oświadoKeni© IWi P r a ó . P o i i g r a f i i na temat 
| zwolniony ob; z pi-aoy drukarzy /'ozłónk&w *Sol.'n-/ Jednos-
; t a k MON i MSW: Praoownioy zakładów grafióżnyoh drukuj%-
joyoJł "Wieczór Wybrzeża" z a g r o z i l i t że g a z e t a - n i e . ukaże 

s i o , j e ś l i r edakc ja n i o wyoofa ż "przeglądu prasy" no -
! t a t k i o a r t y k u l e z prasy r a d z i e c k i e j . Redakcja u l e g ł a 
i nac i skowi ' J .Ba reok i informuje, że z o s t a ł p rzez rząd 

owiązany do p rzeds tawien ia t e j sprawy. Obawia s i ę , 
u s t a l e n i a podję te przez t en zespół roboczy będą w 

,ogóle rea l izowane , j e ś l i praktyką będzie j e łąraaó. Po-
|wołuje s i ę na 9trzymaną kopię odezwy KKK P r a o , P o l i g r a -
' f i i , w k t ó r e j wzywa s i ę drialtarzy do podejmowania dKia-
: ŁaA na rzecz publikowania wszystlcioh koinunikatów ICCP 
i "Soiidiii-alośoi"' pi-ży użyciu, wszyatldLoli możliwych apo-
oobów", a gdy n i e j e s t t o możliwo, do pozos tawienia 

•b ia łych plam i wydawania -ulotek wyjaśniających. ! Pyta ozy "So l idamośó" ma prawo do ingerowania w troiió 
;gaze ty n l o wydawanej przez.Związek. Przemysł p o ł i e r a -
| f ioany j e s t obowiązany wykonywać uełujj i ha rżooss 
Iwszysticich Wydawców- i . n i e z a l e ż n i e od t r e ś o i , bez pi-a-

iis«-^0wan.i<i w l i ią . Musi młeó aiigwarsiitowaną raożli-
iwośó wykonywania tych obowiązków. Strona rządowa óczo-
'iteuje Więc od "So l ida rnośc i " Bajęoia Stanowiska i ma 
mad::;- ..; zdoła Ono przekonać p r z e d s t a w i c i e l i mądłi, 
|:żo kontynuowania ,.ty oh. roaaiów w ogóle ma, sons . 
; J^Onysaki oii lora informuje, że poruszone prKeSs mih.fla-
| reolciogo probieiny .będą j u t r o , teiiiatom Prozydiurn iflCP i 
py ta ozy wobec togo rozmowy będą d z i s i a j fcontynuowa-

}ne. Po twierdzące j odpowiedzi J r .Barookiego zauważa, 
ż.e żądanie opublikowania oświadozenia na' temat zwol-
niottyeh z pracy drukarzy j e s t poatulatem dojsyó skrom-
jnyffl ł ' otosunku do krzywdy, ja,ką iiryrządzono tym ludzioic. 

nitowie de logao j i "Soiidax-hości" s twierdzają nas t ęp-
: a i e , że p^o tos ty .-drulcarży spowodowaito są bx'alcicia dOsfcę-

sku cio prasy i zn leoierp l iwienie in j a k i e wywołu-
,-racaiużająoe s i ę negocjac je ha t en toiaat. 

slcusji powx'aoa^ą n a s t ę p n i e n i e k t ó r e problemy, poi-u-
ŁO pod^^iaa poprzedniego spo tkan ia . Strony precyzu­

j ą kaiegori© gaee t j w których "Sol idarnośó" ma nioó 
i!i»-ovjo rubrylci . 

. >,T, jjeractei pi-tse&stawia staiiowisko woboo pos tu l a tu rx»» 
jljryki W "Głosie Pracy" : rząd n i o inożo t u podejmować 
|decys i j i , a le wystąpi w t o j Sprawie do wydawcy, r ;yl i 
do RSW "Prasa" . 
.J«toysKkiCTfiog zauważa, że t a k i e MforjMłowanie n i e 
wnosi nloaego nowego i p roponuje , :aby rząd w ż a p i s i t 

;zazn:..c.ry.:, .io •(•fystąpi dó RSW*Prasa" o pozytywno rozpa-
•trzonio. .." •_ 
«) .Btu^eoki tłumaczy,4e "Głoś Praoy" ma swoją speoyfikg 
1 'że 'włŁi"oaólii«-ao-.ij4,ego; kolumn' "Sółidarnośoi" oznacza 
już Zmianę formuły tejgażety. i'roponuj»r aby ostatecz­ną worsję zapisu zredagować podczas przerwy. Następnie 
delegaci "Solidarnpśoi" pytają, czy strona rządowa bę-
dzio mogła włąozyć do swojego stanowislca zapis, że po­
picia pox'ozumiołiia między "Soi? a lokalnymi Stowarzysz©. 
nisimi - społooztnyntl ^hłórozyini, zapewniająoo Związkowi 
oubrylci w ózasopiaiiłaoh nałożąoyoh do tych stox/urżyszoń. 
Zwracają uwagę na to, że stowarzyszenia takie dużo ohęt 
nioj bęcią zawierać porozuiaienia, jeśli wiadomo im bę-
dz.to, że Ł^ąd nie uia nio praeoi\fIco temu. 
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J . l ia rooki s twie rdza początkowo, ze U tę t ak ich 
sforrtulowim Jos t pi zoconianioui lu, bo by­
łoby to mieszaniem s.ip w kom ii spo łe ­
cznych, po dyskus j i e^ndzu s i ę , #10 nałoży .: as ta . 
rtowió s ip nad tym próbie 
M.Jtapackł p r o s i by zająć s i ę t e r a z pro r e i a o j i 
wewnątrz rodake j i fjazet, w których i yki " S o l i ­
d a r n o ś c i " , Pos tu lu j e , aby w z a p i s i e y udanie 
o tym, ito dz ienn ikarze zatrudrij eti l w tyo setnuli bo­
dą, tnioli prawo współpracowania z rub pzltu. Oboi 
iti'o decyzja za leży od redak to ra naczelni ooiaż w . 
p rak tyce dziennikarzom wolno mymi jja-
ze tami . I s t n i e jo obawa, fto redaktorz;) Lni bodą 
c h c i e l i korzys tać z tono prawa, gdy ba>; lodziło o 

be* Zwią. 
uiojako 

kttraom 
nam*' 

małych, gdzie 
inlozone, 

ipow. 
mi, z o s t a n i e 
> odb ie ran ie 

współpraca x rubrykami "So l ida rnośc i " 
zek p o s t u l u j e , aby z a p i s •apwMHla I 
prawo do współpracy z rubi-> 
zatrudnionym w danej g a z e c i e . Zwraca 1 
t e r i a l j i y aspekt Łrv;o problemu: 
mozliwwśei prący d la dzionnikr.rs^y 
praokazanie kolumny tjaznty d la 
n l o n e j możliwości współpraay a 
przez iniojscowych dziorenilcn. 
im' ch leba . 
\\.yyncty dodaje , zo oh Lokalnej 
p rasy n i e z a r a b i a l i mnie j , d l a t e a rnośd"za-
b r a ł a rubrykę. 
Stanowisko przedstawiono prac.'- M popiorą 
p r z e d s t a w i c i e l iąPP fty-jusz. . riknr.i r d z a , a e 
J e s t to probierni MuKnEoaSTelESyiB punktu widownia ś rodo­
wiska dzionnikarskł©<;o Jako po­
t r z e b - takła/jo z ap i su , 
A/r?pJ|.i awi-aca uwagę, żo rubryk!. liczna 
1 rijl.e i;:bzna joszov:e dodatkowo zobow Loom p r a ­
cowników r e d a k c j i aby r e a l i s poleoeni i 
swoich zwiorzclmlków i ośrodka d ; d a r -
n o s c i " . 
i:.C:^ 
}l 

, <•.);•< 1 ex Wyjaśnia, za • 
•Izieurtikarae nie mir 
Jako dziennikarz praypoir. 

Inyoh 

9firona 

Pracy' 

rmułą 

2.Związek uważa, że rubryki w gazetach będą mieć cha­
rakter trwały. 3. "Solidarność" postuluje, by kierow­
nictwa pism, w których ukazywać sic; będą rubryki Związ­
ku oddały redakcjom rubryk do dyspozycji fundusz nono-
racyjny w wysokości odpowiedniej do wielkości otrzyma-
ni 10 w gazecie miejsca. Strona rządowa ad.l przyjmu­
je do wiadomości postulat "Solidarno.'';!" i wystąpi do 
RSW-Prasa o spełHenle go. ad.2. uważa, że rubryki w 
gazetach będą się ukazywać do czasu uruchomienia przez 
"Solidarność" własnych pism regionalnych, ad.3. Strona 
rządowa wystąpi do RSW-Prasa i kolegium redakcyjnego 
"Głosu Pracy",' o rozpatrzenie postulatu "Solidarności" 
Następnie strona rządowa przedstawiła swoje propozycje 
w pkt.' 9 i 10 stanowiska- Związku /AS 11, a.202/, wedłu< 
których "Solidarność" miałaby otrzymać przydział 6 tys^ 
ton papieru gazetowego rocznie na druk wychodzących j«i 
pism Związku /np. Tygodnik "Solidarność", "Jedność"/ i 
tygodników planowanych w Innych regionach. 
Kropiwnlckl mówi, że samo podanie przez Rząd cyfry 
stanowi ogromny postęp w rokowaniach, ale to bardzo ma­
ło w stosunku do potrzeb Związku. "Solidarność" wystą-
ipiła z żądaniem 1 gazety na jednego związkowca, stąd 
'zapotrzebowanie na r.ok bieżący w wysoko-ści 12 tys. ton 
'Podkreśla, że proponowane 6 tys. ton papieru stanowi 
zaledwie 4% tego, co dostaje RSW-Prasa. 
iJ.Bareckl odpowiada, że propozycja Rządu jest najlep­
szym rozwiązaniem: "Solidarność" ma sama decydować , na 
co papier wykorzysta. Postulaty Związku należy zapisać, 
:%le trzeba brać pod uwagę realne możliwości. 
jWach pyta, ile m* drswna zużywa przemysł papierniczy. 
jPrzedst.kom^rządowej. odpowiada, że 5,5 - 6 min m-*. 
!w"ach zwraca uwagę" na marnotrawstwo drewna. Mówi, że 
w lasach leży ok. 40 min m3 wiatrołomów. 
.Kroplwnickjl dodaje, że jeżeli drewno tego typu nie zos­
tanie w porę wywiezione stanowi zagrożenie dla lasu. 

uJ.o,a 
J: pracy. 

. tym zawodził 
rzoettą ubaołufchia normalną Jest z równymi re­
dakcjami, 00 woale nie koliduje xi w ma 
rzystoj redakcji, I że cały 
możliwości -.1 y na tyoh a 1 -.-. rubryka-
mi "Solidarności". Proponuj* .^kaza­
ła kierownictwu i a,ta­
ką Jaka nu;..1 alaby wytiać no ryki. 
Ta ost'- /cja wywołuje »pi strony 
dzioni' ijreb po dj .iti, Ubywa­
ją oni ua-tfumontu, że wyceno robi »io ko L za 
wyłac<inio części sumy nr ;^ty 
apo»; toj kol. , 1,3 jia 
atmosfero '.v j>. i . 
są te 
zakres, jak 

?iliMiii,,i!si atwlerd*a, ,;.ii-
który Wykluczy mozUwośó d; 
trony kiorownictw redakcji. 
'-'-OCjjji Proponuje, ly "flo I 
,0 stanowiska, do któro,'; 

1 losunkujo sl? poKytywnio; dod 
iioba bedraio włączyć prao< 
•)t.,puJo 20 'imitotra pr/.crwa, 

JOlldauiośc i ' przygotowuj'.' 
IOÓĆ" postulujo, by dziounil 1 w praaie 
11SW "Prasa" L"'J W nioj piszącym 
jiiiO'ż.liwiły w. ,;' ' ivacv z rubryk.-'. ub pra 
są zwirj-.ikowtj, Lc /.naoiiy, by 
uicii w związku z tą współpracą. 
Po przerwie obiadowej wznowiono rosi kt.8 
stanowiska Związku /patrzs AS 11, B . 2 0 2 / , 
J.Bareckl stwierdza, że sformułowanie "• 
patrzenie do RSW-Prasa" będzie najici nadania 
biegu sprawie kolumn dla "Solidarności" 
cy". Uważa dodawanie nowych sformułows 
K.Kropiwnlckl pyta na czym polega 
"Głosu Pracy" w porównaniu ?. ' ly to 
"Solidarności" proponowano rubry 
przyp.AS/. 
J.Bareckl wyjaśnia, iż po rozwi 'RZZ 
został Ucz gospodarza. Teraz jest | 
związkowej, otwartym na problemy wazyetl 
Kropiwnlckl zwraca się o wyjatfr.! 
różnica pomiędzy "Głosem Pracy" a innymi 
T^p_l^ /RSW-Prasa/ mówi,-że gazeta ta 
pisania o całym ruchu związkowym i nie ma nych 
powiązań z żadnym zwiąr.kiem. Jeżeli :'-" dosti 
ttie dwie kolumny, pismo straci swoja niezależność. 
Po zakończeniu dyskusji na ton 1 ilowano sta­
nowiska "Solidarności" i strony ra w pkt.8. Wg 
stanowiska Związku: 1. Pząd zapev irnoścl" ko­
lumny w pismach zwanych czytelnikom- ; lOniów-
kach oraz innych gazetach nie będących organami partii . 
Dneyzj* o tym, jak często będą cię ukazywać rubryki 
'solidarności" uzgadniane bod? z I edakcji, 
łącznie powinna to być jedna knlu­

nie ma chętnych do zabra-
Przedst,strony rządowej v;yjTiśniają, że koszty pozysku 
wiatroTomow sa] bardzo 3uże, 
nia tego drewna. 
'Kropiwnlckl, uważa, ie znalezienie rozwiązań możliwe bę-
^sTe dopiero wtedy, kiedy dokładnie wyjaśni się, na 
czym polegają kłopoty w przem.papierniczym. Mówi o 
brakach drewna, węgla, mocy przerobowych, kaoliny,kle­
ju. 
Bareckl podkreśla decydujące znaczenie węgla. Brak wę­
gla na eksport uniemożliwia import potrzebnych w przetn. 
papierniczym produktów i papieru. Np. Czechosłowacja 
nie chce dostarczyć zamówionego papieru za inną zapła-

L4 węgiel. Sytuację na rynku papierniczym poprawi 
uzyskanie produkcji z Kwidzyna. W obecnej sytuacji 
przyznanie papieru "Solidarności" musi spowodować ode­
branie go innym pismom. 
Kropiwnlckl przypomina, że potrzeby "Solidarności"sta-
ńowTą nikły procent tego, co otrzymuje RSW-Prasa. Owa*a 

nieczna jeat społeczna kontrola nad rozdzielnic­
twem papioru. 
•Tep.ll /RSW-Prasa/ wyjaśnia, że rozdziałem papieru zajmu 
je się Komisja Planowania, podkreśla też, że RSW-Prasa 
wydaje nie tylko organy partii politycznych, lecz pis­
ma dla całego społeczeństwa. 
•Fikus /SDP/ mówi, że przy SDP istnieje Komisja Papieru 
i Druku, która zamierza właśnie sporządzić bilans, zba­
dać sprawą 1 poBfcukać rezerw. Opracowywane są formy spo­
łecznej kontroli nad rozdzielnictwem. 
Onyszkiewicz, pyta o stanowisko Rządu w sprawie przy-
ciziału papieru dla małej poligrafii. 
Bareckl odpowiada, że w tym roku przewiduje się przy-
dział W wysokości 8,2 tys. ton. Papieru nie rozdziela 
się centralnie, ale w poszczególnych województwach.W 
zasadzie wszystkie zamówienia są realizowane, _ale nie 
w pełni, gdyż możliwości są o połowę mniejsze o"3 po- """ 
trzeb. Jeżeli w IV kwartale ruszy Kwidzyn, to produk­
cja papieru może wzrosnąć o ok. 40 tys. ton i potrze­
by będą zaspakajane. 
Przed;..Przam.Papierniczego wyjaśnia, że produkcja pa-
pieru białego limitowana jest brakiem węgla i celulozy. 
Celulozy będzie dość, gdy ruszy produkcja w Kwidzyniu. 
Onyszkiewicz pyta o papier dla wydawnictw nieperiodycz­
nych Związku. 
Barpckl odpowiada, że w tej 3prawie musi decydować 
Min.Kultury. 
Pyr.Żmijewski przedstawia sytuację na rynku papierni­
czym. "Mów.i, że rok 81 zapowiada się jeszcze gorzej niż 
80. Są wielkie braki np. w produkcji podręczników,które 
trzeba uzupełnić kosztem innych wydawnictw. 
Następnie opracowano stanowiska obu stron w pkt. 9 i 10 
Strona rządowa pozostała przy propozycji 6 tys. ton pa­
pieru gazetowego w skali rocznej. "Solidarność" przyj­
mując to do wiadomości - zaznaczyła, że potrzeby Związ­
ku wynoszą około 12 tys. ton papieru w bieżącym roku, 
a w latach następnych się zwiększą. 
Termin następnego spotkania ustalono, na 20.04. 

opr. Ewa Jastrun 

http://�Tep.ll


C J G r r s o D u u 
W y b o r y , ramach kampanii wyborczej działają w Ło 

'dzl trzy grupy: 7 Komisja d/o Kampanii Wyborczej przy 
MKZ Ziemi Łódzkiej; 2/ grupa "niezależni",w kt. skład 
wchodzą przedstawiciele 15 łódzkich zakładów pracy,m.in 
"WlfBraa","Skogarn,"Bi?rtona",MPK; 3/ "Komitet Wyborczy 
na rzecz demokracji wewnątrzzwlązkowej" przy zakł.Prżem, 
Bawełnianego im.Marchlewskiego z przedstawicielami 2PB 
im.Obrorioów Pokoju,ZPB im.Marchlewskiego,Inst.Włókien­
nictwa. Komisja MKZ-u organizuje w zakładach pracy "pot­
kania załóg z kandydatami no przewodniczącego i człon­
ków Zarządu Regionalnego.Dwie pozostałe grupy,kt. trak­
tują swój skład jako otwarty.prowadzą kamponię wyborczą 
gł. poprzez publikowanie życiorysów kandydatów i ich 
wypowiedzi programowych /tlx,Jts/, 
12.05 MKZ woj.piotrkowskiego z siedzibą w Opocznie og­
łosił protest przeciwko ingerencji Krajowego Biura In-
terwenojl w sprawy komisji nakładowej Woj.szpitala Zes­
polonego w Piotrkowie '•'•'rybunalskini.kt.celem było - wg 
MKZ woj.piotrkowskiego - przeniesienie togo koła do REZ 
Ziemi Łódzkiej /tlx/» 
15-16.05 w Bielsku Białej w świetlicy ZPW "Bawelana" 
odbyła sic; pierwszo tura Walnego Zebr.Delegatów regio­
nu Podbeskidzia.Podjęto m.in. decyzją o nie przyłącza­
niu się Podbeskidzia do żadnego z sąsiednich regionów. 
-stwierdzono ord wyborcza j powołano Komisję ue-
wlzyjną,która o 'mość MKŻ-tu,Wybrano 10-ooobo-
wą lladę Programową,której' zadaniem jest sformułowanie 
alternatywnych rozwiązań,organizacyjnych .form działania 
władz regionalnych Związku.Obie komisje przedstawia wy­
niki swoich prac w drugiej turze Walnego Żebranin. 
Następnie ustalono listy kandydatów: do Zarzr.du Regio­
nu /112 osób/,Regionalnaj Komisji Rewizyjnej /18 osób/ 
i na Zjazd Krajowy /76 osób/.Wszyscy kandydaci - po 
krótkim przedstawieniu swojej dotychczasowej działal­
ności <- uzyskali akceptację co najmniej 20% zebranych. 
Przedstawienie programu wyborczego 1 odpowiedzi na py­
tania przesunięto do drugiej tury Zjazdu,która przewi­
dywana jest na 29.05 /tli/, 
16.05 * " ^ "Gencjana" w ''cieniej Górze-Cleplicach 
odbył alp I Zjazd Delegatów NSZZ"Solidarność" woj. 
jeleniogórskiego.Norma przedstawicielska przewidywała 
1 delegata na 500 członków,z tym ze zakłady zrzesza­
jące co najmniej 250 członków "Solidarności" mogły już 
wybrać dele<-,ita,W tajnym głosowaniu odrzucono wniosek 
o przystąpienie do makroregionu wrocławskiego.W kwestii 
biernego i czynnego prawa wyborczego uchwalono,*e kandy­
datów do władz można zgłaszać* 1.uchwała właściwego ze­
brania wyborczego /zebrania elektorów/ i wówczas kandy-
daoi nie'muszą być delegatami na zjazd regionalny,2,be­
zpośrednio na zjeździe regionalnym.Zgłaszać kandydatów 
mogą wtedy tylko delegaci,kandydaci muszą być delegata- , 
;ml,a wpisanie na listę kandydatów musi być zaakceptowa­
ne przez zjazd.Większością głosów uchwalono powołanie 
, rzy Zarządzie Regionalnym czasopisma tygodniowego.. 
Charakter i obowiązki czasopisma wobeo ^wl< zku określa 
uchwała II Zjazdu Prany ZwUzkowej z 10.05 /patrz: AS 
nr 15,s.304/.Na wniosek przedstawiciela Bolesławca wy­
rażono protest przeciwko nieprzestrzeganiu przez MKZ 
Wrocław uchwał KKP i KKW.«MKZ Wrocław,mimo wyraźnych za--
ileooń KKW,nadal sugeruje,że będzie przyjmował te zokła- i 
:dy,które nie podporządkują się uchwałom Zjazdu Delega­
tów /ostatnio,7.05,81 w Bolesławcu zaprezentował taki 
i pogląd przedst. Wrocławia .~K.Seniut'j w obecności przed-
.; stawlcieli KKW - Kopaozewskiego i Celińskiego/" - czyta 
' my w komunikacie jeleniogórskiego MKZ z 17,05.Ustalono, 
' że Zjazd Wyborczy NSZZ "Solidarność" woj.jeleniogórskie 
: go odbędzie się 30.05. /tlx/. 
• 16-17.05 w Świdniku odbyła się druga część Walnego ZJa-
( zdu Delegatów Regionu Środkowo-Wschodniego,Podczas pier-
; wnzej części /24-27.04/ udzielono absolutorium Zarządo­
wi MKZ-u,powołano komisję mandatową,uchwał i wniosków, 
I oraz 10 zeapołów roboczych,które miały przygotować pro­
jekty uchwał,Przedyskutowano też i przyjęto ordynację 

{ wyborcza do władz regionu oraz ustalono strukturę reglo-
: nalnej organizacji związkowej.Region podzielony został 
na okręgi mandatowe,1 mandat w zarządzie MKZ przypada 
na 5000 członków.Ustalono,że Zarząd Regionalny będzie 
liczył 61 osób /poprzednio 33/. 
•16.05 Spośród 544 delegatów obecnych było 18% /frek­
wencja w pierwszej turze wynosiła 91^natomiast 17.05 
z trudnością udawało się zebrać ąuorum niezbędno do po­
dejmowania uchwał/.Obecni byli liczni obserwatorzy oraz 
goociet przew.Krajowej Komisji Wyborczej A.Kopaczewski, 
K.Świtoń,W.Ziembiński,wicewojewoda Sochaj. 
Na wstępie W.Ziembiński.wystąpił z apelem wis. więźniów 
politycznyoh.Naatępnie Komisja Wyborcza przedstawiła 
sprawozdanie,w kt. kwestionuje niektóre mandaty oraz 

i zwraca uwagę na nieprawidłowości kampanii wyborczej /m. 
in. na terenie Grudziądza,skąd pochodzi dotychczasowy 
przew. MKZ-u J.Bartczak zbierane były informacje o ży­
ciu prywatnym kandydata mające na celu skompromitowanie 
go w oczach wyboroów/.Następnie wybrany zoutał Zarząd 
Regionu /w jego skład weszło 10 osób z poprzedniego za­
rządu/ oraz Komisja Rewizyjna.Wysunięto 24 kandydatów n 
na przew. MKZ-u /16 z nloh wyoofało się/. 
17.05 kandydaci na przewodniczącego przedstawili swoje 
programy działania.M.in. J.Bartczak zapowiedział,że bc-
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dzle działał na rzecz powrotu Chełma i Białej Podlasi"" 
klej do regionu,równocześnie wypowiedział si« za res­
pektowaniem 1 rozwijaniem samorzpdności oddziałów.Pod­
kreślał, że należy tworzyć program ^wirsku od dołu - ro­
zpoczynając od zebrania materiałów nt. warunków byto­
wych związkowców.ze szozególnym uwzględnieniem danych 
o położeniu tyoh samych zawodów w rożnych częściach re­
gionu.Mówił,że obecnie będzie możliwe bardziej aktywne 
uozestnlotwo regionu na forum ogólnoewiŁzkowymt region 
musi mleć stałego przedstawiciela w IBP i brać szerszy 
udział w negocjacjach z Rządem.Wyrażając się negatywnie 
o polityce gospodarczej Rządu,opowiedział się za refor-! mą przeprowadzaną od dołu.drogą obalania anachronicznyoh 
przepisów przez KZ-y.Mówił też o samodzielnych planach 
kontaktów zagranicznych regionu oraz o. konieoznośoi za­
pewnienia funduszów rezerwowych w związku z potrzebą 
przeszkalanla bezrobotnych.J.-^ar^czak wybrany został 
237 głosami na przewodniczącego ^arzadu Regionalnego 
/kolejny kandydat otrzymał ich 49/.W dalszej części ob­
rad przedstawionych zostało 18 projektów uchwał.Cześć z 
nich przyjęto jcko stanowisko regionu /ws„ samorządu ro­
botniczego,reformy goep.,ochrony praw socjalnych pracow­
ników.Podjęto długo dyskutowaną uchwałę w/s wydawnictwa^ 
związkowego,kt. przewiduje m.in. ograniczenie samodziel­
ności biuletynu związkowego przez-oddanie powielarni pod 
sarz.-d MKZ-u" oraz podporządkowanie informatora Zarządo­
wi. Przedstawiono propozycje zmian w statucie,m.in. wpro-
w.idzenio 3-stopniowej struktury Związku z możliwością 
powoływania oddziałów,kt. nie będ,- samodzielne finanso­
wo i nie bt;dą miały prawa proklamowania strajkuj możli­
we powoływanie komisji koordynacyjnych,zwoływanie coro­
cznych walnych zjazdów; dokładniejsze określenie statu­
tu sekcji branżowych i zawodowych oraz jednoznaczne ure­
gulowanie pozycji emerytów i rencistów nie nEileżąoych 
do macierzystych ogniw zwlezkowych.Wiele uwagi poświe­
cono sprawie składek /proponowano '"/. lub 1,5w»udziału 
kwot z odprowadzanych przez KZ-y do Zarzrdu Regionu 
/25// oraz płacy działaczy związkowych. 
Walny Zjazd powołał zespoły robocze,kt. mają przygoto­
wać projekty uchwał na następny Zjazd 15.09.81. 

Oprać.Maria Kruczkowska 
W s p r a w i e u k ł a d u z b i o r o w e g o 
p r a c o w n i k ó w S K R . W rozmowach na temat 
podpinania protokołu dodatkowego nr 12 do układu zbio­
rowego pracowników SKR, prowadzonych w Warszawie 
przez przedstawicieli NSZZ "Solidarność", NSZZ RI 
"Solidarność1", Związku Kółek i ".rg. Rolniczych.! ZZ 
Pracowników Rolnictwa z jednej > a MinisterstwemRol­
nictwa i. wicepremierom Machem z drugiej strony, 
nastąpił impas. Min. Wojteckl i wicepremier Mach odma­
wiają podpisania protokołu twierdząc, że nie mają 
odpowiednich kompetencji. Jak podaje w teleksie 
skierowanym l^OSi do wszystkich MKZ-ów Prezydium 
KKP, związki~briińżowe działające przy SKR-ach woj. 
włocławskiego podjęły uchwałą protestującą przeciw 
przedłużaniu rozmów i zapowiadają strajk okupacyjny . 
budynku v.-ybranej instytucji rolniczej, o ile do dn. 
14.05. nie zostanie podpisa.na związkowa wersja proto-
kołu. Prezydium KKP zaapelowało do wszystkich MKZ-tów 
o niepodejmowanie akcji strajkowych, stwierdzając, 
że pozostaje w kontakcie z przedstawicielami "Solidar­
ności" , • 
ISiSS* Krajowa Sekcja Rolnictwa NSZZ "Solidarność" wys­
iała do wicepremiera St. Msicha protest przeciw tworze­
niu przez stronę rządową nsipięć w rozmowach nt. układu 

,owogo pracy pracowników SKR. , 
lS±tf5TI Komitet Strajkowy Pracowników Kółek Rolniczych 
woj. włocławskiego /75% członków KS stanowią przedsta­
wiciele zw. branżowych/ postanowił zawiesić do 21.05. 
.do godz. 12°° planowany na 15.05. strajk okupacyjny 
w siedzibie Woj. Zw. Kółek i. Org. Rolniczych we Włoc­
ławku. Stajk zawieszono w odpowiedzi na apel grupy 
inegocjującej w Warszawie z Min. Rolnictwa. Ustalono, 
i za członkowie Komitetu Strajkowego brać będą udział 
:w rozmowach w Warszawie. Jak podaje MKZ Włocławek 
straj'c jest aktywnie wspomagany przez dyrekcję, preze-

:sa i niektórych przedstawicieli władz wojewódzkich. 
Ł5iQ§i Komisja Zakładowa "Solidarności" przy POM-ie 
w Sońsku zwróciła si.ę do MKZ Mazowsza z wnioskiem o 
zgodę na strajk ostrzegawczy w dn. 19.05. w godz. 
9 -11 . Z inicjatywą strajku wystąpiły: samorząd 
i robotniczy i RZ ZZ 1'rac. Rolnictwa POM-u Borfki oraz 
|KZ NSZZ '-'Solidarność" POM-U Sierpc. 
il§i2§i Prezydium MKZ Mazowsze odmówiło zgody na 
I strajk. /łUc/ _ . . 
' K o a l i z a o J a P o r o z u m i e n i a 
U s t r z y c k l © g o . 1.05. Komisja Kontroli 
Reulizaojl porozumienia Rzoszowsko-Ustr-zyoltlefi-o 
wydala oswiadozerile inforuiująoe o przypadku łamania 
i porozumienia /pał;rz: Dokumenty, s.303/. 
KZ MS2;Z HI l-eglocau Uioszozad w komunikatach z 7-03 
i 8.05 poinformowal o działoniaoli podjętych w/s 
realizaoji punktów Porozumienia z Ustrzyk Din. doi. 
zmiany formy hai.-oerskiej operacji "Bioszozady-40" 
i przeznaczenia terenów Caryńskioso na cele terapii 

! /patrz: Dokumenty, a.304/. 



I ?; v 202 

R o z m o w y z K M 0 w B i a ł y m s t o k u 
2 05 w Kuźnicy Białostocki.-i doszło do pobicia przez 
fimkc-ionariuszy ' l«w«kiego, inwalidy II grupy, 
„łonka "lołidarnodc . 15, str. 201/. MKZ Białystok 
wystąpił do prokuratury z żądaniem ukarania sprawców i 
dopuszczenia przedstawicieli Związku do udziału w śledz­
twie. Niezrealizowanie tego żądania doprowadziło do ogło­
szenia 13.05. gotowości strajkowej w regionie z wyzna­
czeniem terminu strajku właściwego na 19.05. 14.05. podję-
to negocjacje między MKZ Białystok a kierownictwem Komen­
dy Woj.MO. Ze strony ".Solidarności" przewodni azyl spec­
jalny wysłannik KKP - Eligiusz Naszkowskl z Piły. 
Brak do tej pory zeznań świadków, które ostatecznie pozwo­
liłyby ustalić przebieg zajścia. Jedna z wersji mówi, iz 
milicjant Wiśniewski i Jan Kowalewski, którzy niewątpli­
wie się znają, prowadzili wspólne Interesy, a mianowicie 
handlowali kradzioną z transportów kolejowych pszenicą. 
Wg tej wersji Kowalewski zwrócił się do Wiśniewskiego o 
wypłacenie mu należnych z rozliczenia pieniędzy; gdy Wiś­
niewski odmówił, Kowalewski go zwymyślał, co z kolei spo­
wodowało użycie przez Wiśniewskiego pałki i._gaz_u-
W tym czasie pojawił się drugi funkcjonariusz, Borodzicz, 
który również użył gazu. Wszystko to działo się na ulicy 
przed posterunkiem. Zebrał się tłum, Kowalewski krzyczał, 
leżąc na ziemi albo czołgając się przed posterunkiem po­
nieważ - jak mówił - "odjęło mu nogi". Milicjanci nie 
chcieli wezwać lekarza; wreszcie przybyła karetka wezwa­
na przez świadków. Milicjanci oświadczyli, że Kowalewski 
jest pijany - lekarz nie badając go odjechał. 
Milicjanci Wiśniewski i Jałoszewskl pojechali samochodem 
do rodziny Kowalewskiego, aby go zabrała. Rodzina nie 
uczyniła tego. Po powrocie usiłowali Kowalewskiego zwią- , 
zać, co się jednak nie udało. Poszkodowany był pobudzony/ 
krzyczał, wymyślał, domagał się pomocy lekarskiej, zwra­
cał do tłumu, aby nie pozwolić na wciągnięcie go do 
budynku komisariatu. Pojawili się również Nysą funkcjo­
nariusze z pobliskiej Sokółki, ktćrzy jednak pozostali 
bierni. Ktoś - różne wersje - powtórnie wezwał pogotowie, 
które zabrało Kowalewskiego do szpitala. Przebywa on obec­
nie na oddziale neurochirurgii w szpitalu w Choroszczy. 
Nie ustalono, czy Kowalewski był trzeźwy. Lekarz, który 
go odwoził do szpitala, nie ma zdania w tym przedmiocie. 
Milicjantów pod tyra kątem również nie badano. Nie wiado­
mo też, do jakiego stopnia stan Kowalewskiego związany , • 
jest z pobiciem, w jakim zaś z wcześniejszym urazem /wy­
padek na budowie Huty Katowice/, który był podstawą do 
przyznania rnu II grupy inwalidzkiej. 
W pierwszej fazie negocjacji Komendant Woj.MO płk.Sylwes­
ter Rogalewski zdecydował się zawiesić dwu funkcjonariu­
szy: Wiśniewskiego i Borodzicza, którzy potraktowali K o ­
walewskiego pałką i gazem. Władze milicyjne nie widziały 
podstaw do zawieszenia dwu pozostałych funkcjonariuszy -
Jaroszewskiego i komendanta Gawrysiuka /obsada posterunku 
w Kuźnicy składa się z 4 osób/. Po ogłoszeniu gotowości 
strajkowej władze zdecydowały się zawiesić w czynnościach 
'-ównież Jałoszewskiego za to, że podjąwszy interwencję 
następnie odstąpił od niej, pozostawiając potrzebującego 
pomocy lekarskiej Kowalewskiego leżącego na ulicy. 
Z-c* komendanta woj.płk. Bolesław Kustra podkreślał w 
toku negocjacji, że zawieszenia za tego rodzaju przewi­
nienie nigdy się dotąd nie stosowało. 
Jednym z argumentów przeciw z; wieszeniu funkc jonariuszy, 
jakie podnosili przedstawiciele Komendy Wojewódzkiej, była 
konieczność obniżenia zawieszonemu milicjantowi poborów 
do wysokości połowy wynagrodzenia zasadniczego, co przy 
obecnej drożyźnie musiałoby - wg nich - spowodować po­
padniecie rodzin funkcjonariuszy w niedostatek. 
Komendanta posterunku Gawrysiuka mimo upływu 12 dni od 
zajścia nie przesłuchała ani prokuratura ani milicja. 
W stustronicowych aktach nie znalazły się zeznania świa­
dków zajścia .którzy mogliby opisać zachowanie komendanta. 
W tej sytuacji brak było podstawy do wytoczenia mu śled­
ztwa czy postępowania dyscyplinarnego. Ustalono jednak, 
że kiedy pobity Kowalewski leżąc przed posterunkiem gło-
ino domagał się lekarza, z otaczającego tłumu wyszedł 
:. wrysiuk /w cywilu/ i oświadczył: "Jestem lekarzem, ja 
• i ę wyleczę" . 
; '.rysowały się zasadnicze rozbieżności stanowisk w/s in-
•-rpretacjl słów Gawrysiuka: strona milicyjna stała na 

iiowiaku, że Gawrysluk usiłował w ten sposób uspokoić 
serwowanego Kowalewskiego, podczas gdy delegacja "So-

.•.arności" twierdziła, że była to cyniczna pogróżka w 
••osunku do pobitego. Wobec niemożności uzgodnienia sta-
owisk w tym punkcie, jak również z uwagi na brak w reso-

wych przepisach MSW podstawy do zawieszenia funkcjona-
za za tego rodzaju zachowanie, "Solidarność" zapropo­

nowała rozwiąaanle kompromisowe: Gawrysluk zostanie naty­
chmiast przeniesiony z Kuźnicy Białostockiej, w której ze ; adu na rfetroje społeczne nie jest w stanie prawidłowe ; 
wykonywać funkcji służbowych, ponadto zaś milicja i pro­
kuratura podejmie czynności śledcze mające na celu usta.',- | 
lenia jego roli w zajściu. W wypadku pojawienia się zez-
lari obciążających Gawrysiuka, szczególnie zaś potwierdza-
jacy oh użycie przez niego gazu wobec pobitego wcześniej 
Kowalewskiego - Komendant Woj. MO zobowiązuje się Gawry­
siuka zawiesić. 

Propozycja ta została przez władze milicyjne przyjęta,w 
związku z czym podpisano wspólny komunikat, w którym gru­
pa negocjująca ze strony "Solidarności" zobowiązała się 
do warunkowego zawieszenia gotowości strajkowej /patrz: 
Dokumenty, s.3ł2/. Ostateczną decyzję w tej sprawie po­
dejmie Plenum MKZ 18.o5. , ; ĈT̂ jsi?!?"** 
W i ę ź n . l o v i e p o l i t y c z n i . Jak podaje 
Krystyna Bzdyl, jej mąż Krzysztof Bzdyl, jeden z 5 
więzionych członków KPN, rozpoczął 7.05. głodówkę pro­

testacyjną. Krzysztof Bzdyl przebywa w~areszcie śled­
czym od 6.12.80r. 13,̂ .05. Krystyna Bzdyl złożyła w pro­
kuraturze poręczenie MKZ Małopolska /SiM/. 
12.05. o godz. 16,00 zwolniony został z aresztu z.Go-
ławski, lat 56, współzałożyciel Komitetu Obrony Ludzi 
więzionych na Podlasiu, członek KPN. Od pół roku pro­
wadził on w więzieniu głodówkę protestacyjną. /SiM/. 
15.05. MKR NSZZ "Solidarność" w Jastrzębiu Zdroju 
wystąpił do zesrołu adwokackiego Nr 18 w Warszawie 
/mec.J.Biejat/ o przyjęcie poręczenia za aresztowanego 
R.Szeremietiewa. W piśmie jastrzębskiego MKR czytamy: 
"Jesteśmy w stanie zapewnić ob.R.Szeremietiewowi każdą 
pracę zgodną z jego wykształceniem i zamiłowaniem, 
z uwzględnieniem społecznej pracy instruktora prawa 
pracy w tutejszym MKR Jastrzębie". /tlx/. 

P o b i c i e c z ł o n k ó w N S 7, Z R J. W Kwiet­
niowym nujnerze rzeszowskiego "Prometej*" ukazał nie 
artykuł J. Wos-Nyczkowej "Wielopole, Wielopola", w 
którym cytowane były krytyczne uwagi R. Ozoi /czł. 
WKZ NSZZ RI/ i T. Siuski /członek NSZZ RI/ ma temat 
sytuacji, panującej w gminie. • 
Z*28* nieznani sprawcy pobili T. Siuskę, a 0.05, R. 
Ozga został pobity przez trzech osobników, w tym fun-
cjenariusza ORMO - J. Gęsiora. Kilka dni wcześniej 
nieznani sprawcy pobili innego członka NSZZ RI "So- .. 
lidarność" St. Godka. Sprawy powyższe skierowane zos­
tały do prokuratury. /l-Uc/ 

z n e. ZifiSJL ',,. 
w obecności" 
Tematem spotką-
społeczne 

B u d y n k i n a c e l e 3 p o ł e c 
odbyło się zebranie KZ NSZZ "Solidarność 
władz adminlstracyjno-paristwowych miasta 
nia była m.in. sprawa przekazania na celi 
budynku KM PZPR, restauracji "Kaprys'' wraz z zapleczem 
hotelowym na przedszkole miejskie oraz gmachu urzędu 
gminnego na przychodnię rejonową w Zgorzelcu. /BiW/ 
. K o m i t e t y O b r o n y T J i ę z i o n y ć h 
z a P r z e k o n a n i a . 
6.05. utworzony został w Bydgoszczy Regionalny Komitet 
Obrony Więzionych za Przekonania, który rozesłał apel 
o obronę więzionych za przekonania do znanych przedsta­
wicieli nauki i kultury regionu. Komitet będzie wydawać 
biuletyn informacyjny pt. "Chcemy być wolni", opracuje 
propozycje działań protestacyjnych. 
12.05. na posiedzeniu poszerzonego Prezydium MKZ woj. 
piotrkowskiego w Opocznie podjęto uchwałę o powołaniu 
Regionalnego Komitetu Więzionych za P.rzekonania./SIM/. 
J e s z c z e o o b e c n o ś c i w o j' a. :k r a ­
d z i e c k i c h . Jak podaje Centrum Informacji 
Akademickiej, 8.A054 członkowie NZS 2 Rzeszowa, M. Biallc i J. Młynarski /studenci UMCS-u/ - po wykona-
nlu ok. godz. 16 zdjęć dokumentujących fakt obecności 
ok. 15 samochodów oraz ok. 15;20 żołnierzy radziec­
kich w okolicach Roźwienicy .'- zostali otoczeni i za­
trzymani. Odebrano im filmy. Gdy w godzinach wieczór- j 
nych wrócili po samochód, zostali zatrzymani pod pre- i 
tekstem popełnienia wykroczenia drogowego i przetrzy-
niani na KM MO w Jarosławiu. 
12 xiii. Międzyuczelnia Komisja Koordynująca NZS w Rze- j 
szowie wydała oświadczenie, w którym sprzeciwia się 
gwałceniu prawa przez MO 1 SB, oraz żąda "położenia 
kresu 'przypadkom prowokacyjnego stacjonowania obcych 
wojsk na terytorium Polski w rejonie Jarosławia". 
/CentrumJtnf._Akademickiej NZS, Rzeszów/ 
P r z e c i w " S o l i d a r n o ś c i " . 
9.05. na terenie uczelni i akademika WSP pojawiły się 
wysokiej jakości technicznej ulotki szkalujące działa­
czy koła "Solidarności" WSP oraz członków tamtejszego 
NZS. Jak informuje Centrum Informacji Akademickiej w 
Rzeszowie, oszczercze anonimy, wymierzone w działaczy 
"Solidarności" i NZS oraz członków rzeszowskiego MKZru 
pojawiają się na terenie tutejszych'uczelni już od 
kilku miesięcy/-tl^/. 
12.05. MKZ w Legnicy ogłosił list otwarty w sprawie 
otrzymanych z Warszawy dwóch ulotek podpisanych przez 
Stowarzyszenie Społeczne "Wiara i Niezależność", w któ­
rych organizacja ta szkaluje G.Holoubka i A.Wajdę od­
mawiając im prawa do uczestnictwa w uroczystości wyś­
więcenia sztandaru "Solidarności" Huty "Warszawa" oraz 
znieważa działacza "Solidarności" z Wrocławia P.Załus­
kiego. Ulotki rozsyłane były pocztą 6.05. /Patrz: Do­
kumenty, s.343/. Takie same ulotki zostały rozesłane 
do wielu większych zakładów pracy woj.konirfekiego 1 do 
MKZ Konin/tLyJ. 
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OPSZ - d y s k u s j a n a d p a k i o t o m 
. s p r a w s o c j a l n y c h 
9«05_« odbyło się w Warszawie spotkanie autorów opraóo- j 
wanogo przez 0PS2 dokumentu "Ocena 1 propozycjo do pa£ 
j kietu spraw socjalnyoh" /patrz: AS nr 13, s. 301-311?» 
przedstawicielami MICZ-ów 1 regionalnych ośrodków prau 
społeczno-zawodowyćh. 
Obecni byli przedstawiciele MXZ~ów i Zarządów Regional­
nych Białegostoku, Bielska-Białej, Bytomia, Głogowa, 
Gorzowa Wielkopolskiego, Leszna, Lublina, Piotrkowa 
Trybunalskiego, Śląska i Zagłębia oraz OPSZ-ów katowic-i 
kieso, koszalińskiego, łódzkiego i łomżyńskiego. OPSZ 
; przy KSP zaprezentowali; A.Wielowieyski, ILGóraisł. 1, 
I.Wóyolcka, I.Topliiska, ' A.TOplt'iski, J.Wałukowa, 
K.Hagemayor, M, Wiśniew siei, J.Rosner. 

' Wielowieyski zwi*aoa uwagę na konieczność szybkiego przt 
prowadzenia konsultacji ze związkowoami 1 sprecyzowania • 
wspólnego stanowiska, zanim podjęto zostaną rozmowy z 
Rządom nti .pakietu spraw socjalnych. 
Wóyoicka fcnsfrraoga, iż podjęta przez OPSZ problematyka 
1 stanowi' Jedynie wąski wycinek polityki społecznej. Gru­
py o wysokich doohodaoh. nie są duże - woboo tego konloet 

\ ny będzie taki podział zasiłków i ewladozeil socjalnych, j 
j aby koszty polepszania sytuacji rodzin na jbioduiojszyohi 
• rozłożono były równłoż na średnio uposażonych. Podkręć- ! 
I la, że Samo wyrównywanie dochodów nie zapewni poprawy 
'warunków życiowych rodzin pozostających w niedostatku. 
i Potrzebno są. działania zmierzające np. do zwiększenia 
! szans zdobyoia wykształcenia, poprawy warunków mieszka-' 
niowych. Niedostatek Jest dziedziczony przei następne 1 pokolenia 1 tworzy się zamknięty krąg nędzy.Program li"-,; 
; kwidaoji tjbóatwa jest w obeonyoh warunkach nierealny. 
iOPSZ proponuje, aby wysunąć program, który przeeiwdzia-i 
1 łałby przynajmniej pogarszaniu się warunków '.'».ycia »aj— 
(biedniejszych. 
j li. Góralska . 1'triuiw tezy dokumentu j 
opracowanego przez OPSZ i zwraca uwagę, ze projekt ten ; 
I przystosowany jest do sytuacji, w której warfcos.ó pienią-
! dza stopniowo małojo, natomiast nio bodzie użyteczny w 1 
I przypadku jednorazowoj dużej podwyżki oen. Szacunkowa 
:l<.oszfcy zasiłków rodzłmiych wg propozycji OPSZ wyniosą 
i w 1983 roku k5H6 mld zł. Przy ich obliczaniu uwzględnia. 
ino 10';» wzrost oen i objęto zasiłkami rodziny ohlopo.-TO-
' betuików. Projokt rządowy, który tych czynników nie bla. 
l.rzo pod' uwagę, przeznacza na zasiłki w tym samym roku 
I kwotę 28 iułd.'zł. Ponieważ struktura konsUHipoji przyję-
!ta przy obliczaniu minimum soojalnogo odbiega od rze-
;ezywistej struktury konsumpcji rodzin o najniższych 1 
[.średnich dochodach, w projokoio OPSZ, wyodrębnia się 
i rodziny nie oślągająoo minimum /tzw. żyjące w nledos-
! tatku/, ale nie wykorzystuje się togo pojęcia w anali-
!zaoh. Postanowiono jako pierwszą przedyskutować spi*awę 
asaslłkóv wyohowawozych. 
; StOiiipe.l /Łódź/ przedstawił kontrprop , wobec wa-

'.•ycu->-riahtu opracowanego przez OPSZ: wysok 
wawozogo jednakowa, niezależnie od dochodów. Prze 
miesięcy do ukońozenla przez dziecko 1 roku żyo: 
j pobierałaby 100$ minimum socjalnego- do końcu drugiei 
i roku życia 75$ i trzeciego - SOJi. Autor projektu urgu-
| montuje, iż. zasiłki należy traktować jako świadczenia 
j społeczne na rzooz dzieci. Dooolowo zaslłklora vrinny byó . : objęte T-szystlcio kobiety, które-urodziły dziecko lub 
| je adoptowały, i-ównioż to, które nie podjęły prnoy po 
•urodzeniu, dziecka. Pro jokt ton uwzględnia również koi 
.blety wiejskie . 
Stawicki /Toruń/ zwraca uwagę, że w odczuciu spoiooz-
nyra~spravriedliwsze jest proponowanie wyższych zaaił-
; ków dla rodzin uboższyoh. 
Wóycioka mówi, że zaeiłld. powinny w płorwszym x-zędzio 
kompensować utratę zarobków. Kobieta wiejska nio może 
przostuć pracować w gospodarstwie zo względu na brak 
najenin-ej siły roboczej. Należy jej zapoimió pomoc fi­
nansową w pierwszym okresie po porodzie i organizować 
;sieć usług /np. żłobki w okresie żniw/. Jest to sprawa 
;do ustalenia z NSZZ KI "Solidarność". Stwierdziła rów­
nież, *© przy proponowanym przez przodst. Łodzi syste­
mie swiadazeń/SOji minimum w trzecim roku/ l:-»bioty z 
•rodzin biedniejszych zmuszone będą iść do praoy już po 
2 latach. 
Walukowa zwraca uwagę na dwie kwestie - poruszony już 
problem prawa do korzystania z zasiłku przez'.kobiety, 
któro nie zdążyły podjąć praoy przed urodzonlem dzieo-
! ka /np. absolwentki uczelni wyższych/ i możliwości wy !niiennego przyznawania zasiłku wychowawczego ojou oplc-
kująoomu się dziookiem. 
;W dyskusji przedstawicielki Białegostoku wypowiadają 
| się zo. propozycją Jednakowej -kwoty dla wszystkich ma-
Itek, bez względu na doohód. Przedstawicielka MKZ Lesz-
ino je3t zdania, że krzywdzi to rodziny najuboższe, 
!natomiast przeds; Koszalina krytykuje projekt oblloza-
Inia zasiłków wyohowawozych odwrotnie proporcjonalnie' 
do dochodów. Jogo zdaniom oznacza to popieranie pro— 
i Icroaoji w rodzinach najniżej uposażonych, które będą | 
i traktować zasiłek /stanowiący polcazną kwotę w ioh bu- ̂  
dżocio domowym/ jako źródło dochodu.. 
Zo względu na różnicę zdad ustalono, że OPSZ przedsta-

wi KKP dwa warianty: 1/ znsiłok wyohowawezy, zróżnico­
wany w zależności od dochodu, 2/ jednakowy dla wszyst« 
kioh. Sprawą bezsporną był trzyletni okres w ozasio, 
którogo zasiłek taki przysługuje. 
Rosner otwierdaa, że Jedną z funkojl zasiłków jest od. 
działywanie na rynek praoy. V sytuacji, kiedy w wielu 
zakładach i branżach planowane są duże redukcje -
dobrowolne odchodzenie pracownie na trzyletnie urlopy 
maaiorzyiiskie będzie procesom pożądanym, chociaż z 
drugiej strony wywołałoby ogromne trudnoAci i brak 
rąk do praoy w handlu 1 służbie zdrowia. 
A.Toplnslwl mówi, że istnieje wyraiina konieczność eta­
powego wprowadzania zasiłków. Można przyjąć zasadę, 
że na początku okres otrzymywania zasiłku będzie 
krótszy -? możliwością przedłużania go do 3 lat, w 
tyoh grupach zawodowych i branżach, gdzie i tak pla­
nowano są redukoje, oraz w trudnych sytuaojaoh rodzin : nyoh /np. w rodzinach wielodzietnych/. „ 
Propozyoja ta została zaakceptowana. PrzodsfcawioA'olk; 
Leszna dodała, że do prac nad tym zagadnieniem, nale­
ży włączyć porozumiewawozo komisjo branżowe. 
Góralska przypomina prox>ozycjo OPSZ dotyczące zasił-
ków rodzinnych. 
Stompel-' i>olemizuJe z zasadą uzależnienia wysokości za. 
elłku od wiolcu dzioclta. Dżieol starsze są na ogół vr 
rodzlnach ustabilizowanych, a młodszo na które zas.L-

; lek jest mniejszy w rodzinach na dorobku. 
W dyskusji ustalono jednak, że ta zasada jest słu: 
/l»rKodst.L»3Szna, Białegostoku/, gdyż koszt utrzymania 
starszego dziecka jest większy. 
Wlolowleyski projjonuje, żeby rozważyć tezę prof.Mala-

; newskiego, wg której należy tak dzielić dodatki, aby • 
W rodzinach posiadająoyoh dzieci środhla nie wypadała 

I poniżej poziomu minimum socjalnego. W wypadku rodzin 
najniżej uposażonych należy dopełniać do miniiBum dla 

; dzlooka. 
'..' wyniku dyskusji, \r której 1:1.In. wyrażono obawie, że 
zasiłki przojmoi-ać będtt niektóre funltCje płae /Stawio-
ki, tfóyoioka/ ustalono, że propozycja Malanowskiego 
Bostonie potraktowana jako jeden z możliwych wariantów 
i przedstawiona ICCi5, a zebrani udzielają swojego popar. 
Ola projektowi OPSZ. Zwrócono również uwagę na konie-
oznośó dołączenia do negocjowanego paldotu spraw so­
cjalnych postulatów dotyczących olastyozniejszej pomo-
oy społecznej! ulgi w przejazdach, ltrodyty na żywność, 
syfitom jednorazowych zasiłków /tfćyoiska, Góralska/. 

I Wóyolclca przedstawia dwa warianty rekompensat wzrostu 
kosztów utrzymaniai 1/ równa• kwota dla wszystkich,2/ 
pełna rekompensata do poziomu płady średniej i kwota 
aalojąoa dla wsayetkloh płac wyższyoli. 
yopiństoi stwierdza, że wskaźnik GUS nie możo.stanowić 
podstawy do.ustalania rekompensat. OPSZ nie prowadzi 
własnych badail nad wskaźnikiem dlatego powinno się 
przynajmniej powołać zespół, który mógłby konsultować 

: pi-opozycjo GUS 1 szukać rozwiązań alternatywnych. 
"ono, żo należy obliczyć wskaźnik kosztów utrzyma­

nia dlu niżej uposażonych rodzin 1 posługiwać się nia. 
OPSZ przedstawi IGCP dokładne plany obydwu projektów 
ustalenia rekomponsat, zaznaczając, że staną się one 
i .lioatcfcualne, jeśli rząd wprowadzi jodnorazową podwyżk.; 
; cen. Po podwyżce konieczne będzie 'Opracowanie nowego 

emu rokompensat. . . „ ,'' , ; 
oprae.JJ,Regulska 

S p r a w y o ś w i a t y l w y c h o w a n i a . 
9rlQ.05. w Częstochowie Odbył się. 1 Zjazd Krajowej 
Raay_Seiccji Oświaty i Wychowania NSZZ "Solidarność". 
I Zjazd uchwalił rezolucję dotyczącą nakładów na oświa­
tę i wychowanie, prawnego uregulowania statusu nau­
czyciela i wprowadzenia w życie regulaminu rad pe­
dagogicznych /patrz: Dokumenty, __s. 305/ /AS/. 
12.05. odbyło się spotkanie przedstawicieli Krajo-

' we5~sekeji Oświaty 1 Wychowania NSZZ "Solidarność" 
, z Nadzwyczajną Komisją Sejmową d/ś współpracy ze 
związkami zawodowymi pod przewodnictwem prof. J. 
Szczepańskiego. W spotkaniu brali udział przedsta­
wicieli władz resortu oświaty i wychowania. Oceniano 
stan realizacji porozumień między KKK oświaty i Wy­
chowania a Ministerstwem Oświaty 1 Wychowania. 
Zdaniem Solidarności" nożna uznać, że zrealizowano 

j 11 spośród 148 postulatów, które resort zobowiązał 
się wypełnić najpóźniej do 30..03; natomiast wg 
Ministerstwa t zrealizowano ich 70. 
Zebrani podkreślali konieczność uzyskania rzeczy­
wistych priorytetów dla oświaty w podziale dochodu 
narodowego. /AS/. Warszawie podpisany został komunikat 15.05. w MO-IW w Warszawie poapisany *"»•-»; "—-r-" 
Trozmów plenarnych, które odbyły się 8.05 /patrz: 
Wuffw^^arszawii "zespórOświaty i™Wychorania~ÓBŚ" 
regionu "Mazowsze" zorganizował konferencję nt. 
opieki nad dzieckiem i rodziną z ud2±ałem przedsta­
wicieli placówek opiekurfcxo;wychowawczych i pedago-
gówrpraktyków oraz pracowników agend Sądów rodzin­
nych. W referatach podkreślano bardzo zły stan pla­
cówek, konieczność zmian w praktyce prawnej praż 
•postulowano zniesienie barier międzyresortowych w 
(opiece nad dzieckiem. /AS/ 
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J a p o n i i . 1 0 - 1 6 . 0 5 • p r z e b y w a ł a 
proszenie jednej z centra] związkowych 
"solidarności" w składzie! Ł.Wałęsa, 
•ki, L.Dymarski, E.Potrykue, M.Wójcik, 
T.Mazowiecki i J.Bekeiak, 
11.05. odbyły ale. spotkania: z prezj 
tontat spraw gospodarczych .i organizm 
dowych oraz z członkami parlamentu japońskie* 
rzystwa przyjaźni polsko-japońskiej, 
12.05. delegacja "Solidarności" spotkała B<<; Z naukow-

oraz złożyła wizytę, w ambasadzie PRL. E.Pótrykus 
i M.Wójcik spotkały sio, z przedstawicielkami organizacji 
kobiecych oraz ze studentami uniwersytetu tokijskiego. 
13;.05 przedstawiciele "Solidarności" udali sio do Osaki 
'.idzie zwiedzili fabryką sprzętu radiowortelewizyjhego, 
14;.05* Polacy zwiedzali Kyoto i Nagasaki. 
Tktl.OSt złożono wizyta w ośrodku CTC oraz w redakcji 

kiego dziennika ASAHI. E.Pótrykus i M.Wójcik zwie­
dzały tego dnia przedszkola. 
16.05. polska delegacja ucz 'tnlćzyła w mszy św. w 

:>sya. Vo pożegnalnym ol ;- Izie przedstawiciele 
dajrnośćl opuścili Jap* a/ 
S p o t k a n i e I o n a u 1 t a c y j n e 

I • •• c li z a k i a d ó w p r a c y nt. s a -
• ą d u. ii^iJicSj w iiu''i-' im.Lenina w Krakowie 

•to sit; drugie z Kolo' spotkanie'przedst.Komis jl ̂ a k -
wych "Solidarności" wiodących zakładów pracy /po jed­

nym zakładzie z terenu każdego ti.mnecro województwa -sprzed 
'Odziai.u administracyjne';" kraju ••• 1 to te zakłady 

do których w czasie gofcowścl strajkowej przeniosły się 
MKZ-y/. Lista zakładów - patrz: Komunikat;Dokumenty,s,3o8. 
Należą one do fczw. sieci bezpośredniej współpracy,powoła­
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'"' o a ł e j P o l s o p , pj--.Zf.xPit;„ D o l r o e l u p r Ó p o n u J e t j a b y zera-
p o ł y r o b o c z o p ó w o ł a ó r ó W h l o ż w r o f j i ó n a ó h . lf« w s p ó ł p r a ­
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wa runków* J a k i e p o w i n n a ś p e ł n i a ó syefcewowe; r e f o r m a 
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s l y b l o n s f c w i e su rorząrtein ł a t w o b y ł o b y m a n i p u l o w a ć . 
P i y ^ d s t . C e Ą l ę l s l ^ j e g o / P o z n a ń / I n f o r m u j e ^ ż e p r o , ( o k i 
j jdnoBkJ z u » i : a ł pora o d e t a w i cuiy do Z a o p i n i o w a n i a p r a o d a t . 
' . ; - i ' n rhiAyoh z a k ł a d ó w p r u o y t) P o z n a n i u . Z a s t r z e ż e n i a ' 
d o t y c z y ł y n l o p r e ó y j s y j r i ó ^ o okr«eXor« lA » a k m * t i d?,ia.łn.,i.~ 
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: ) i -..pól r o b o e s s y , uloiy m i a ł op j 
woboo o p u b U l t o w a r i y o b w p r a s i e p r o j i 
resądzi ie p m o o w n i . o z y i i i 1 p r a i e d f l l ę b i o ^ 
oowy p r u j o l Ł t n t n l u t i i I o r d y n d o j i iy 
BGHiorządu, Z o o p ó i pr / . i - -dar .a i f i J stiu>< 
Ltioli z ;-;:;>.\::\ nu a e l i r u ń i u w S t o c z n J 

i. I-I, s , ' ł 0 l / . Opi;voo\f : i i i" w t o d y 
f o a o o l a u o u c z e s t n i k o m :.<iooi i s Ł a n o w i . t y p o d s t a w ? d y o » 

tui c o b r a t ł i u p l e n a r n y m w H a o l o l r . i . l . o« i iw . . ZJ 
«vio pj-ov.-..<li"i 1 p r ; :owoc .o ioKf)cy KKli Ij ( t y t u t o i PA] 
J . M l l e w s t c Ł i . i w i o A l z a , ż o - a b y pcdo. l ..' og ro i . awj j i 
o i p r o b l e m ó w e o w p o d a r c z y c U , p o l i t y o a m y o b ,' I n . B< 
Jący t - i i ;.).-.:.ed. r u c b o i n s p o ł o o s o n y m , j t t lc im j e s t " S o l i i 
n o ś ó " - U o n l o o a n e ,]<>•>'' » t w o r a t e n x o w Kwlązlcu s t r u l i ; 
p o i u o c u l o s L / o h . Ta l t ą w i a i 5 n i d s t r u k t u r ą o e n a r a k t o r K o 
k o n s u : . U . o > jayrn j u s t u l e ć I jo i .p"- . - c U i l o j w«p«.'»U-x~"".-y • 

,;:v,.!i.uiu w i e l k i c h B a k ł a d ó w J o ^ t p r z y k ł a d e m d o b -
rei<:o w y w a i i e n i a p r o p o r c j i u l o d a y d e m o k r a o j ą i k o l O R i a l 
no!«o.l»ł i . i i - l a l . u i l a a o p o r a t y w n o ś o l ą . Milew-sl r w u j e 
i e w s j p o t k a n l u b i o r ą u d z i a ł t y l k o u p o i f a ż n i o n i d e l o g a -
o i k o m i s j i a a k ł a d o w y o h , k t ó r z y w y i i o w i a d a j ą s i g w i m i o 
n i u v;n..'..';,,. 
J . M o r k o J / S t . G d a ń s k a / i l o z y t u j e i • • -
w i ą c t ł o k o n i o o z n o ś o l w y p r a c o w a n i a I n n y o ł i n d * » t r a j k 

• •i d z i a ł a n i a n a r a s«oz r e a l i s s a e j i p o r o z u m i e l i . 
., u o l i w u l o p o s t u l u j e o i o « i . i n . r o a e a s o r z o n i o w . k r o s u 
k o n s u l t a u j l w r a m a c h s i o c . 1 W » p 6 i p r a o y i o b j o c l o n i m i 
d z i a ł a ń nA r a e r o * w p r o w a d z e n i a u » t a w i. p r z e p i s ó w p r a w -
n y c i i , i c c ó r o B Ł i r w a r a h t u j ą r z e o z y w i w l i ł sainorządJio>*c z a « 
ł.ÓK p r a o o w n l o z y o h i p r z e p r o w a d z e n i a n i e z b ę d n e j r o f o r -
my s p o l . - G O s p o d a r o z e j . P r o p o n u j e , a b y tl-.i-.oj d z i a ł a ć 
w t r z e c h K i e r u n k a c h : l / k o n t y n u o - . f u ó d z i a ł a n i e z e s p o ł u 
r o h o o z e f f o , p o o z s r z a j n o j e c o s k i w d , 2 / d y s k u t o w a ć p i -n -
j e i t t y i i ł t a w y o Z W . Z B W . , y/ B a s t a n o w l ó s i o n a d s l ^ > o r d y « 
u o w o n y w i m e t o d a m i o d d z i a ł y w a n i a p o s ł ó w t a k , a b y ^ a n k -
o J o n o w a ć n a f o r u m S e j m u p o p i n r a u e p r z e z Z w i ą z e k p r o -
j o k t y a i : ców p r a w n y c h . 
H a n a ł Jzyc / B i u r o P r o J . S t . C ł d t t ń s k i O d / , p r z o w . z e s p o ł u 
r o b o e z e ^ o , nsówl, z e w y p r a o o w a n o p r z e z z e s p ó ł k o n o e p o j e 
t e o r e t y o z n o / t r y b p o w o ł y w a n i a s a m o r z ą d ó w , w z o r o o w y 
s t a t u t , o r d y n a o j a w y b o r o a f t / wyia»e&Ją u z u p o ł a l e n i a 

bawg o Ł s a n o r z ą d z l e i uaŁawg o p r z o d s i e b A o r a t w i o . 
P r o p o n u j o , a o y z a j ę ł o s i '> o p r a o o ł f t m l o m p r o j e k t ó w 
e y o n itVtaw« T w i e r d z i , z e z l e k t i u * y r z ą d ^ w o g o " P r o -
,.,r:in,«i d z i a ł a ń e t a b i l i z a e r y j n y o h w e o s p o d a r o e " i " H A . -
p o r t u o o t a n i o " c o s p o d a r k i " w y n i l c a , ->.o ł ł z ą d n i e d y s ­
p o n u j e o b o o n i o z a d n y u i r o z o z n a n i e i a s t e . n u g o s p o d a r k i i 
i : i( i itia z a m i a r u w p r o w a d z a ć r e f o n a y e < * s p . p r z o w l d u j ą o e J 

l o t l a s i o l n i e n i e i s a m o r z ą d n o ś ć p ^ z o d t f i g b i o r B t w . Uwa-
. t o w t y c h s p r a w a o h u iozna l i o z y ć t e r a z w y ł ą o ł n l e 

i L u a m o ś ó " . 
,11 w / H u t a .i i . L e n i n a " / p r o p o n u j i w s t r z ; >rao 

n a d s c u t u t o i - i s a m o r z ą d u u t t / o i - z o n i a s s o s p o l ó w r o b o -
c a y c i i , k t ó r e o p r a c u j ą p r o j e k t y u a c a w . 
I ł r y . o d a t . 3 o l : i : e l u / ; . f r o o l a w / i n f o r u u j o , ' vo n a s p o t Ł a u a i u 
p T ".'.".""'': . p r c i ć y ; O : ; J . " ; W wrooI.av/flUi.O;jo u a ( ; o d n i o n o , 12 

no';o:i ».'!.i.i JI i..«si. r.-u." i ! ,i siat :OrBi\dn. 
n o ' p r z e p r o w t u l z o n i e o e n t r a l > i e f f O s z 
Łych rfzla 'o.c/.y s a m o r z ą d o w y c h . 
3l»ny, jfjcjepĄat, C e ^ l e l a k t e ^ o - " u w a ż a > *tó n a l e * y Otfrait iónsyo 
s i o do o p r a c o w t u i i a p r z e z z c a p o l y t e * dO . u s t a w y o s a -
::i"rz.:;.:.-,.! ..i i r e f o r m i e (JOSp, ?,o W*(Jl$dÓW teOhniOZnyoJl ; 

' powinny one być opracowane oddzlelnio. 
ŁVzod« t • St.im. tf^r^sklego /Szozeoln/ uważaj'' ź« w »ry~ 
pracowanyoh propozycjach brak Jasnego oddzielenia 
kompot ono JJ »a;:iorstądu 1 związku zttw* Popiera tryb 
• ' . Lszej.praoy proponowany pi*i8ez Stooznie Gdafisltą, 
proponuj© powołanie mespołu robooze<jo, który dopr»~ 
fłf.*wułby statut. 
Następnie ,':ł<_.o udzielony zostajs praedśti tealcładów, 
które pierwszy rai- uosiostn.ł.ożą w spotlcaniu. 
pelofittt Stoaiilu /Olsatya/ przodstawia opinie załogi, 
ze dslsToj powołyiłuuiie samorządu jost niooolcwo. Wy-
•\>;:n obawę, że w chwili oboonoj suwOrząd osłabi po-
zyojy Związku, będzie wyrzucać ludzi z pracy, że roz-
i»yd.ta a.tę Sprawa odpowiedisiaJ.no i oi dyrektorów.- Pro-
ponuje, aby dopracować statut samorządu, którOft-o 
główni) kierunki załoea uznała, za..słuszne* i rui tej 
podstawie zaproponować tozy d.o iistaw o a&iuorządzio 1 
przodslębioratwioi 
Przęttst. Iskry /Iii oicn/inf ormujo, tfeo JcffO zakład t*S 
»toi przed perspektywą zwalnionJ.a Itudzl z praoy J. , 
dlutoffo "Solidarność" za wszollcą oon^t stara się od-
wloo wybory do eamorządit. Uwa*a, żo należy uzokać, 
a>. unormuje ślę sytuacja w kraju, Gdy* wtody dopiero 
samorząd będzio miał luoźliwości UUtentyozneffo (iaia-
. •- ». Oi.j-o.--.Ui proponowany statut jako zbyt rozwlokw 

>'•:••• •'v';-i• ,'!-':')>. /•'iwi.dti.li.'/ mówi, ze, z projektami zdpoz-
.n;it ;,,i.v dopiero niedawno.V.regionie, jeśli ohodzi 
nawornądy panuje balagmi. Na poozątlcu. roku powstawały! 
namiastki samoi-ządu w ró*nyoli zakład&oli, alo szybkb 
t?l(,.! rozpadały. Prezentuje przykłady złych rocfulaminćw '• 
samorządów /i.i.in. CSC Lublin/, w któiyoli jost mówi, 
.':n na posiedzenie rtady Pracowniozoj zapraszani są: 
dyi-oktor, /.wiązki 'branżowo, "Solldarnoiić", KP PZPR, 
u••{•..i;i' od..-. ii.-'-ÓW'.', SKAT, 0wa*a, 4o w ton sposób twor-zą 
sig mini-KSH-y. Sfyraia opinię, że w statucie (jclańalcinn 
brak sformułowania o zaieazio uwalniania pracowników 
/i.'G niego dapuszozaŁne jost tylko zv/o.l»iionlo dy»oyx)li» 
a u m e / . Powołują się na system jugosłowiańskij gdzie 
ii. sprawa Jest dobrze rozwiązana. 
f'rzod'ii;.ZTukł. l,:i.i•^rohlew;ilŁ;le^ol /ŁódiŁ/ mówi, Jo(';o K O ­KI (.sj.-t ~/a!t.ł. uznała, fTi tworzenie samorządu jwot celo­
wo 1 konieczno, nic można bowiem v zakładzie łąożyć 
funkojl zarządzania i obrony praoownlka, Wai-ujikiaui 
autentyoznoffo samorządu Jost Jednak uzyoltanlo przez 
przedsiębiorstwo tsu>;iodwio.lności. Uwaiia, że opraoowa-
n..! > ustaw nin jest sprawą "Solidarnoioi", Zwiąusek 
może się natomiast ustooiuiltowaó do. już powstały oh pro* 
joktów, fiwf.;;.l do statutu zoniierZa Zgłosić zo-społowi 
roboczemu. 
|'rzedi»t.Zalcł. Zgoda /Swiętoohłowioo/ infonmjjo, żo w 
joi,'o zakładach działa już Rada Praoo-tmiio^e w oparciu 
o etuiiut, który zatwierdziła calu. załpga. fyraża go-
t owo i u jij'«(.'ii3tav.'ioii..lu toeo projektu komisji statu­
towej. 
Przedet.lfopoi.nl *' i/uJok" nio zsłaeza zastrzeżeń do 
statutu. Uważa, żo fci+ki włarinie statui jest potrzebny 
w fjómlofcwie. Podlsreśla, żo o zwalnianiu ludzi samo-
i-/.;pl będzie decydował dopioro wć./ozas, (jdy ssokłttdy 
będą pracowały mx własnyu i^ozraoliunku. 
Przedat • ZSJTiC/Hydeoszoz/ inforinuje, że zaprezentował 
projekty na zebraniu "CZ w swOim zakładało i uzyskał 
pozytywne opinie. Pr ponuje zająć się opracowaniem 
ustaw o samorządzie i przedsiębiorstwie. 
Przodat. iiudosa.iu dowodzi, żo w istnlejąoych struktu-
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- r a c h org&niznoyjn-ycb n i o :;io:".iUi wypraoowaa t a k i e j kon.-« 
• ó e p o j i •B.mor-stojdii, kt iar* spo.Lniala.by społeo-.aio o c z e k i ­

wan ia 1 g o s p o d a r c z o potiraobj* ptuiA twa. Z g ł a s z a z a s i n a © -
i o n i a do opracowanego sLafcutuJ Jose 111.in. p r zec iwny 
uzymui iu v>o,lyo.ln "si.iMO'>iqU p racowniczy" ~ p roponu je 
t o n u l n "-anmarśtiil prsuadsi^biornt .wi ' 1 > Jooi. .".dania, '>.o 
0 samorządnie- u.l o :,!',)..:;«x w o^-ólo móv.'.ć bez wofBaAnlaJ" 
sasoffo okrrv > 1'>>!•'1 i ' iułl ;ojl pr»oclfliobiorsfcva w c a ł o j 
g o s p o d a r c e . PrKypoi.ilnn doświadc-.ionia 5ó r o k u , k i ody 
t o do r o z b i c i a saworKtidu d o p r o w a d z i ł bruk sai.-iod. i o l -
n O i o i ekonomi Cal© J i>;:"o<lnicbioi'Stw. Proponuje powoła-
n i o Koftpoiu, k t ó r y ssajmio niy jodiiooap n i o Oprttoowa-
nlo:ii us iuwy o przodw.L^biorStwic , jo;j<> .'jmiiorządzlo i o 
z r z e s z e n i a c h g o s p o d a r c z y c h . Uważa t e spraWy nTerozerwal 
n i e związane ze sobą . 
H.Szyc /Biuro Proj.Stoczni Gdańskiej/ i J.Wiśniewski 
/doradca stoczni/ podkreślają, że nie ma innego wyjś­
cia niż opracowanie przez "Solidarność" projektu tez 
do ustaw i statutu samorządu, gdyż tylko samorządność 
przedsiębiorstw może zagwarantować ryprowadzenie kraju 
z kryzysu gospodarczego. 
J.Merlek /st.Gdańska/ proponuje, aby dalsze obrady to-
czyły się w trzech zespołach roboczych. Pierwszy z 
nich zajął by się tezami do ustaw o reformie gosp., 
samorządzie i przedsiębiorstwie oraz ulepszaniem 
projektu statutu; drugi - d/s parlamentarnych, wypra­
cowałby metody koordynacji działań na rzecz przeforsowa 
nia odpowiednich uetaw w Sejmie: trzeci - wypracowałby 
tezy do ustawy o związkach zawodowych. 
E.Nowak /H1L/ uważa, że nie należy dyskutować tez 
ustawy o związkach zaw., gdyż nikt z obecnych nie jest 
do tego przygotowany. Proponuje podzielić się na zespo 

I ły, ktćre opracują:a/ tezy do ustawy o przedsiębiors­
twie, 2/ tezy do ustawy o samorządzie, 3/ uwagi do 

i projektu statutu, 4/działania parlamentarne. 
Po dalszej dyskusji przyjęto propozycję przedst. Huty 
Im. Lenina.11.05, po południu i 12.05 rano trwały roz­
mowy w grupach roboczych. Zebranie plenarne wznowiono 
12.05 o godz. 15. Na wstępie odczytano projekt opraco­
wany przez zespół d/s parlamentarnych /Komunikat,patrz 
Dokumenty, s.3M/» zespół d/s samorządów /Załącznik nr 
1 - patrz:Dokumenty, s. 310/. 
K.Szyc /st.Gdańska/ informuje, że nie zdołano jeszcze 
wypracować tez to ustawy o przedsiębiorstwie i o re­
formie gospodarczej. Proponuje kontynuowanie prac tego 
zespołu 13.05. 
Przedst.stoczni lm.Warsklego odczytuje zastrzeżenia 
cló statutu / Komuyttfćat-f.ł " patrz;Dokumenty, S.3Ą9/. 
Kolejnym punktem jest wymiana zdań z prof.Ładyką 
/Ośrodek Prac Ustawodawczych MKZ Małopolska/ i R.Buga­
jem /OPSZ/, których uczestnicy spotkania pytają o ich 
stosunek do szczegółów projektu. Po dyskusji R.Nowak 
/HiL/ postuluje, aby wypracowane w Gdańsku postanowie­
nia odnośnie trybu powoływania samorządu już wprowadzać 
w życie. Proponuje jak najszybsze powoływanie komite­
tów założycielskich samorządów, uważa, że osoby, które 
uczestniczą w tym zebraniu powinny stanowić ich pod­
stawowy trzon. Proponuje występowanie do plenów zakła­
dowych poszczególnych przedsiębiorstw, by inicjowały 
powstawanie takich komitetów. Uważa, że dalsze działa­
nia powinny pójść dwutorowo: opracowane dzisiaj mate­
riały winny poprzez wałęsę i KKP trafić do zespołu 
prof.Bara, a jednocześnie winny stać się podstawową 
do działań parlamentarnych prowadzonych już przez Komi­
tety Założycielskie. Apeluje, aby w zakładach, które 6a, 
uczestnikami sieci Komitety takie powstały jeszcze w 
maju. 
W dalszej części zebrania poszczególne zakłady zgła­
szają swoich przedstawicieli do prac zespołu roboczego, 
który ma działać do następnego zebrania plenarnego. 
Odbędzie się ono 1;2.06 w Zakł.Cegielskiego w Poznaniu. 
Przedst. Kop."Wujek" proponuje, aby wystąpić do KKP 
o przyznanie grupie roboczej statusu zespołu konsulta-
cyjno-doradczego KKP. 
Kilku delegatów podejmuje dyskusję nt. tez o samorzą­
dzie pracowniczym. 
' r-.-uiit • st. lm.Warflkle.go ma zastrzeżenia do tezy 11 
projektu /Załącznik nr 1 - patrz:Dokumanty,s.310/. 
Uważa umieszczania tej tezy za niecelowe, gdyż kompe­
tencji związlów znw. i samorządu i tak określą odrębne 
ustaws. Sprzeciwia się też temu, aby powoływania dyrek­
tora d/s pracowniczych opiniowały zw.zaw. /teza 10/ 
:,:.''.;i..,'.:entu je, że stanowisko to powinno być w ogóle 
zlikwidowane. Po dyskusji tezę 11 pozostawiono bez 
sfiij.nl n do tO-toj wprowadzono rozwiązanie alternatyw-
•:.'•. :;;-i K^kofcKenie. uczestnicy spotkania planarnego 
•• . a;:u11 i. :r.ispól roboczy opracowujący tezy do ustawy 
jir:r4dslvblorBtwactoł aby po zakończeniu pracy 13.05 

•'.o..-sV2 opracowana tezy do komunikatu jako stanowisko 
• ?.•.:••.- aebrar.ia plenarnego /załącznik nr I? .'. 3 * patrss 
:.->: .. »r..t.y, «.-j!;/. 

P o m o c d l a r o 1 r k ó w. Na apel KS NSZZ 
"Solidarność• przy Fabryo* Maszyn Górnictwa Odkryw­
kowego w Zeorsieleu z 11. Ok załoga zaduklarowalr. 
- apraw? sprzatu i dosiawę ozęaoi zasniannych do ma­
szyn dla rolników indywidua lny ob K O wsi Jędryohowloo 
1 Żarska fcttas /HJPS/.. . 
Podejinująo iniojatywę N55Ś UMK w Toruniu /patrz: 1S, 
nr 1'ł, s. 811/ NZS Akademii Teolwiozno-RołńiczeJ 
w Sydgoszozy zamiast Juv©utxliÓw orgunissuja pomoc w 
pracach polowyoh dla rolników indywidualnych. 
Z jwcnaliów z rezydowała równioz filia UKL w CJ.o-
szynie / S o ^ i s 4P1, 11.05/. 

K o m i t e t O b r o n y P r a w D z i e c k a . 
iiiSii prezydium KKZ Gdańsk objęło patronat nad dzia­
łalnością Komitetu Obrony Praw Dziecka. /B1FS, 12.05,j< 

A p e l w s p r a w i e o c h r o n y ś r o d o -
w l a k a. 11.05. Komisja Ochrony środowiska przy MKZ 
Gdańsk wystosowała apel do wszystkich KKZ-tów i KZ-
tów w kraju, w którym wzywa członków "Solidarności" 
do kontrolowania procesów produkcyjnych w swoich za­
kładach Z punktu widzenia zanieczyszczenia środowiska. 
Komisja zwraca się da związkowców, aby starali się 
wpływać na właściwy podział funduszy inwestycyjnych 
i mocy produkcyjnych zakładów tak, aby ich obecnie 
dokonywane korekty nie odbywały się kosztem inwestycji 
związanych z ochroną środowiska. /BiPS/. 
M K Z K u t n o w s p r a w i e M O 1 S B . Ili25. 
MKZ Ziemi Kutnowskiej wystosował do wojewody płockie­
go protest przeciw finansowaniu przez zakłady pracy 
z funduszów przeznaczonych na cele bhp i ochrony zdro­
wia występów zespołu MO i SB "Patrol". MKZ wzywa do 
podania działalności SB i MO społecznej kontroli oraz 
zmiany dekretu o MO z 1955 r., a także do ustalenia 
odpowiedzialności SB za wydarzenia z 1970 i 1976 r. 
/"x/ 
0 r o z l i c z e n i e J. C y r a n k i e w i c z a . 
łliSSi KS "Solidarność" przy Mostostalu w Poznaniu -
nawiązując do oświadczenia prezydium KZ przy Zakładach 
Przemysłu Metalowego H. Cegielski /patrz: AS, nr 15, 
s. 205/- wystosowało list do premiera W. Jaruzelskie­
go z żądaniem usunięcia J. Cyrankiewicza ze stanowiska 
przewodniczącego Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju. /BiPS 
12.05/ 
P r z e c i w s p e k u l a n t o m , 11.05. 
MKZ Ziemi Łódzkiej przeprowadził kolejną /patrz: ASnr 
15, s.208/ akcję przeciw spekulantom. Wzięli w niej u-
dział czł. Prezydium H K Z , działacz ochrony i działu in­
terwencji oraz przedstawiciele kilku Komisji Zakłado­
wych . 
W kilkunastu wnioskach i szatniach kawiarni ujawniono 
zapasy od 100-2000paczek papierosów. Sprzedawcy zosta­
li zmuszeni do natychmiastowego wyłożenia papierosów 
na ladę: /tlx/ 

R-e j e s t r a c j a N S Z Z R I " S o l i d a r ­
n o ś ć " . i g i O ^ Sąd Wojewódzki w składzie: Z. Koś­
cielniak /przewodniczący/, M. Labor-Soroko, H. Szachu-
łowicz dokonał rejestracji Niezależnego Samorządnego 
Związku Zawodowego Rolników Indywidualnych "Solidar­
ność" . 
Związek reprezentowany był przez 12-to osobowe Fre-
zydium OKZ; pełnomocnikami rolników byli: mec. Z. Wy­
ka, mec. J. Ostafil, mec. St. Szczuka. Rejestracji 
dokonano na podstawie wniosku opartego na postanowie­
niach I Zjazdu Rolników w Poznaniu 9.03 /patrz: AS 
nr 7, s. 103/, ostatecznej wersji Statutu złożonej 
w Sądzie 11.05 /patrz: Dokumenty, s. 301/ oraz De­
klaracji o celach 1-charakterze NSZZ RI /patrz: AS 
nr 11, s. 20fi/. Rozprawa rejestracyjna transmitowana 
była za zgodą Sądu na zewnątrz budynku. 
Odczytany został statutZwiązkU. Sąd zażądał wyjaśnia­
nia § 8 i § 9. V.' tym pierwszym chodzi o prawo Związku 
do akcji protestacyjnej. Mec. Dyka wyjaśnił, że taka 
akcja nie musi oznaczać zaprzest - anią produkcji żyw­
ności, ale może być przeprowadzona np. przez sprze­
daż produktów rolnych poza punktami skupu. § 9 pre­
cyzuje, kto ma prawo być członkiem Związku-Sąd u.*-
aał, że określenia statutu rozszerzają sformułowania 
przygotowywanej Ustawy o związkach zawodowych. Wątpli­
wości Sądu wzbudził też § 21, który stwierdza, że 
funkcji związkowych nie mogą pełnić osoby zajmujące si: 
nowiska kierownicze. W odpowiedzi mec. Dyka odwołał 
się do analogicznych sformułowań w statucie NS;'Z "So­
lidarność" . 
M a c St. Ssóauka złożył autopoprawko założycieli do 
§, 17 pt 2, dotyesącą składu zarządu gminy. 
Następnie przomówienie wygłosili pełnomocnicy OKZ. 
W swych wystąpieniach podkreślali ogromne znaczenie 
aktu rejestracji Związku chłopskiego, przypominali 
'••<;lojnc fltapy walkJ <5h3:ołvSw o ->.-•-•.— .:••• zrzar-T.ania 
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się, mówili toż o powszechnym poparciu polskiego spo­
łeczeństwa dla idei powstania związku chłopskiego. 
W czasie półgodzinnej przerwy w rozprawia do zebra­
nych przed gmachem Sądu przemówili wlce-przewcdni-
czący Prezydium OKZ P. Baumg«.rt oraz członek KKP 
S*. Wądołowski. P. Baumgart zaapelował do zgrcmadzo-
nych o cierpliwość w tym ostatnim momencie przed reje­
stracją. Ogłosił zbiórkę, pieniędzy na potrzeby Zwią­
zku. Sfc Wądołowski mówił o współdziałaniu robotników 
i chłopów w walce o prawo społeczeństwa do zrzesza­
nia sie w niezależne związki, wyraził t,e>. nadzieja, 
że atatłut W S Ż Z B I nie bidzie "podeptany" przez Sąd/AS/. 
T'rzetl gmochenT Sadu. 
Od" wczesnych godzin rannych, we wtorek 12 maja, tłu­
my ludzi, zmierzały w kierunku Sądu Wojewódzkiego w 
Warszawie. Na orzeczenie rozprawy rejestracyjnej Ocz«»' 
kiwano na tyłach gmachu, od strony ulicy Ogrodowej. 
Przybyły delegacje z wielu stron kraju .Niektórzy 
przywdziali na te. okazji; stroje regionalne. NieiHl 
transparenty, na których mońi.i było odczytać skąd po­
chodzą, a także hasła, np.:""c!y óię chłopu sąd sprze­
ciwi, niech od jutra Polską żywi". 
Ludzie czekający na Ogrodowej mieli możliwość przy-
słuchiwania się roŁpraWMł. 
Na przebieg rozprawy reagowano żywiołowo. Entuzjazm 
wywołały słowa mec. Dyki: "Trzeba szanować godność 
ludzką. Dziś chłopi nis zgubią symbolicznego złotego 
rogu". Oklaski, śpiewy chóralne, modły. Podczas półto­
ragodzinnej przerwy, gdy sąd jest na naradzie, przema­
wiają Piotr Eaumgart i Stanisław Wądołowski. Magle 
przerywają; sąd prosi, aby podczas narady nie przema­
wiać. Po chwili do mikrofonu podchodzi ks. Stanisław 
Małkowski. Mówi: "Sąd prosi, abyśmy nie przemawiali. 
Zgodzi się chyba jednak, abyśmy się modlili". 
Gódz.12.45 - sędzia Kościelniak odozytuje orzeczenie. 
0 12.50 NSZZ R I "Solidarność" staje się formalnie za­
rejestrowanym związkiem zawodowym. Ulica rozbrzmiewa 
dźwiękami "Roty", a potem hymnu narodowego. Po paru 
minutach Jan Kułaj, na ramionach chłopów, opuszcza 
gmach sądu. 
Formuje się pochód, który ulicami Marchlewskiego, 
Elektoralną, Senatorską, podąża na pi.Zwycięstwa. 
Otwierają jo chłopi niosący krzyże i wieniec, który 
ma być złożony przy Grobie Nieznanego Żołnierza. 
Nastrój radości, warszawska ulica wiwatuje ~ wielu 
zresztą dołącza do maszerujących. 
Plac Zwycięstwa, godz.14. *)o płyty Grobu zbliżają się 
delegacje rolników. Składają, wieńce , zgroma­
dzeni na placu odśpiewują "Rotę" i hymn. 
Odbywa się wiec. Przemawiają ro.in. Jan Kułaj /Mówi: 
"Czy dawniej mógł ktoś ujrzeć przy Grobie Nieznanego 
Żołnierza prawdziwego chłopa ze spracowanymi rękoma? 
Nie, pokazywano wam tutaj chłopów fałszywych". 
Stanisław Wądołowski, Jan Antoł. /"Po raz pierwszy w 
historii chłop dostępuje społecznego uwłaszczenia. 
Nie będzie już nigdy przedmiotem manipulacji"/. Kra:; 
ze złotym rogiem, w sądzie, otrzymaliśmy również że­
lazną miotłę,którą trzeba wymieść wszystko co złe". 
Antoni Kopaczewskl, Gabriel Janowski, Michał. Bartosz-
cze /"Należałem do wielu organizacji, ale na tę za­
rejestrowaną dzisiaj czekałem całe życie"/ 1 inni. 
Następnie na placu Zwycięstwa odbyła sie. krótka, przy­
gotowana przez rolników, część artystyczna. 
Konferencja prasowa 
12.05 o godz. 16, w Domu Chłopa - siedzibie Zwiaz-

odbyła sie konferencja r a s o w a . Na pytar.ia dzień->-ku 
nikarzy o d i o w i a d a l i i j . K u ł a j , P.Baumgart, 0. Janowa k i , 
J . Antoł , JCiosek. 

P y t . : J ak i e d z i a ł a n i e zamierza Źwiaaek p o d W no 
r e j e s t r a c j i ? " ' " 

Przedst.NSZZ Rl odpowiadają, że chcą przede wszyst­
kim zakończyć prooos organizowania Związku. Gdzie j e s z ­
cze nie ma ko i . powinny one powstać. Napływa mnóstwo 
zgłoszeń, próśb o przesłani..? materiałów informacyjnych 
1 s t a t u t u . Podstawowym obowiązkiem Związku j p s t r e p r e ­
zentowanie 1 obrona chłopów. Kiedy nn. min is te rs two ob­
niżyło przydzia ły pasz, następnego dnia de legac ja OKZ 
poszła do m i n i s t r a , zapro tes towal i 1 min i s t e r przyzna! 
im r a c j e . V najbl iższych dniach będą znów interweniować 
w t e j sprawie . 

P y t . j iv których regionach kraju Związek j e s t n a j s i l ­
n i e j s z y , w których - najs łabszy? 

Przedrt.NSZZ RI: Wo wszystkich d z i a ł a j ą Wojewódzkie 
dos 

^MS11?1!*5^2"7 r u c h "WOtSPUje tam, gdzie rolnic two jeć na jbardz ie j rozdrobnione. 
Pyt. s Po r e j e s t r a c j i waszego Związku przystąpiono 

do r e j es t r a ć j u CZKiOR. Co o tym s ą d z i c i e i jak zamie­
rzac ie reagować? 
» , i F ? " d , l

ł
t * H S Z ? a l ł " T o **** b aapnwle" . Me wolno poz-"To jest . bezprawie ' . 

ic na t o , aby "biurokraci z CZKi.OR s r a l i a i e 
kiem zawodowym". Są kółka. ic i ły ro lę awi< 

riaz-

ZUN, Kółko ro ln icze powinno by" organizacji} usługowo-
gospodarczą, taka jaku potrzebna j e s t chłopu na wsi . 

P y t , : i l u członków l iczy was;; Związek'? 
cdp.: Ok. 3 ruin. 
Pyt. : Jak i to procent rolników? 
J , K u ł a j : ,ru*)f». Ale prezes Kozioł powiedzia ł , ze r e ­

prezentuje 4,5 min chłopów. Nie wiemy, skąd on ich 
nzj ął j 

Pyt, I •'akio hedę 1'ormy waszego protes tu? Czy dopusz­
czanie np, rsozllwoiio niosprzedawania państwu tego , 00 
wyprodukuj eoie? , . . . 

3.Kułaj i J.Antol. odpowiadają: "Ha pewno rue bedzie-
:.-!.'? robló głodówki narodowi". Mówią, ze są w dobrych kon-
taktacl z "Sol idarnośc ią" pracowniczą 1 sądzą, 4e r o ­
botnicy B v/ staniw zaprotestować w ich imaniu". ;>trajk 
rolnika r.U n>oże polegać na tym, że p r ze s t an i e dole k ro-
w. lub nie / b i e r z e zboża z po l a " . To wbrew n a t u r z e . Chcą 
szukaó dędwlaóoz-eri w kontaktach z organizacjami związko­
wymi Europy Zachodniej . 

Pyt, /do Ku ła j a / : Czy to prawda, ze j edz i e pan do 
Rzyciu? 

J.K.iłaJ odpowiada, ze nie Jedz ie do Rzymu, a l e do 
Ałooh. Zosta ł zaproszony przez włoskie związki zawodowe 
UtL. 

P y t . : Kontakty z ŻUKI.,, 
G,Janowski odpowiada, że dotyohozas były to kontakty 

t e l e f o n i c z n e . Jorinak wkrótce do jdz ie ohyba do z b l i ż e ­
n i a . Podczaa rozmów będzie s i ę można przekonać, o 00 
chodzi . Obie o rgan izac je są młode. Koła "So l ida rnośc i " 
współpracują z rodaąąymi s i ę ogniwami "Wici", mają do 
nich s tosunek ojoowski, pomagają w otworzeniu zdrowej 
o r g a n i z a c j i młodzieżowej. 

P y t . : Kiedy Polska s t a n i e , i ę samowystarczalna? 
Prii.jdst.NSZZ Rlsodpowiada, ze j e ś l i ch łop i nie 

Otrzymują środków produkc j i , nie będą w s t a n i e nio z r o ­
b i ć . Zależy to również od ca łego społeczeństwa. 

Pyt . 1 Cisy związek będzie ko rzys t a ł ze spo łeczne j i 
po l i t yczne j nauki Witouu? 

J .Anto ł mówi, że r o l n i c y zobaczą, co da a l e z a s to so ­
wać. Może t rzeba będzie wypracować nowe formy. Należy 
wyda'* '•' ca łoao i pamiętniki Witosa, bo t e r az nie bardzo 
j e s t z czego czerpać . 

Pyt..: Czy nawiąza l i śc i e kontakty z nowym kierownic­
twom ZSL? 

Odp. t Na r a z i e jeszoze n i e , nie było czasu. 
Pyt. .- '.•:•.•/ iriaoie kontakty z zagranicznymi związkami 

rai Ki ków? 
J . A n t o ł : "Okazuje s i ę , że usiłowano nas i was ok ła ­

mać, że takich związków nie ma". Mówi - że t ak i e związki 
d z i a ł a j ą i mają d ł u g o l e t n i e wspaniałe t r a d y c j e . NSZZ RI 
na Podhalu nawiązał j uż kontakt z chłopami a u s t r i a c k i m i . 

Pyt. 1 Cz.y na w s i , waszym zdaniem, poinien d z i a ł a ć 
tylko jeden związek zawodowy? 

J .Kuła j odpowiada, ża - jogo zdaniem - może ich być 
tyle, , I l e ich ch łop i wybiera. Z tym, że oni j u ż wybra l i . 

P y t . j Czy zamierzacie czerpać i n s p i r a c j o z moralne­
go waparcia kościo ła? 

J.Kułaj: "Na cze le naszych pochodów Idą krzyże, one 
wyznaczają k ierunek" . 

J . A n t o ł : "Sklerykalizować o l s jednak nie dany, c h ł i ; .. 
mie l i zawsze pewno tendencjo ant .yklerykalne" . Jeden z r o l ­
ników: "Ukuliśmy nawet ta kio b a s ł ó ! Związek j e s t n iezależny 
od^zymu i reżimu". 

P y t . : Co chc ioole zrobić Z ro ln ikami , klćray ćle goapo-
darzą? 

Prsedflt.WSZZ RI odpowiadaj:;, że najpierw należy o ic 
ząetanowió, jaki t ; aą przyczyny z ł e j K°apodarki. Mówią, że 
będą pomagać. "Nigdy nie będziemy batem na gospodarzy". 

Na zakończenie konferencj i S tanis ław Wądołowski odczy­
t a ł t eks t telegramu nadarego 12.05 w Tokio: "<H imieniu swoi. 
i cz terech najwiękazyoh japońskich c e n t r a l związkowych prze­
syłamy >'.'am, braoia r o l n i c y , t'/yrazy s o l i d a r n o ś c i w tym crze ło 
raowym dla Waszego Swlącku dniu . Z d rug ie j półkul i w go&eln-
ncj J a p o n i i , Jesteśmy myślami z Wami. Szczęść tio/tf" POdplM'" 
l i : ozłonir.o-.Tie 4e.l«®30j:L ?JSZZ "SolidąrnoW,". 

gośjedzenie OKZ NS2Z gl . I2J2.5- o godz, 
l5"rozpoczęło s i ę posiedzenie OKZ ŃSZ2 RI "Sol idarność" . 
Wyznaczono termin i miejsce następnego posiedzenia OKZ: 
30 i. 31.05 w Łodzi. /Kontakt: MKŹ - Łódź, Piotrkowska 260 
pok.210, te l .67 .6-S5/ . Podczas posiedzenia omówiono m. in . : 
'-.onieczncrSć skompletowania dokumentacji Wojewódzkich Ko­
mitetów Założycielskich /dane o l i c z b i e członków Związku 
w województwie, i l o ś c i gospodarstw rolnych 1 wzajemnej r e ­
l ac j i między n imi / . Postanowiono, iż dokumentacja ta powin-

ko~ na zogtać sporządzona przez przewodniczących WKZ i przed-
stprtwiuna na najbliższym posiedzeniu. Uznano poti-zehę po-
w.)J ini.j komisji f inansowej. Jednym z j e j najważniejszych 
z.«d,:ń bęaiiię zorganizowanie w możliwie najszybszym t e r ­
minie szkolenia dla skarbników związkowych. Stwierdzono, 
że konieczne j e s t sformułowanie programu NSZZ RI "Solida-
j:no<!ć" oraz wydanie spec ja lne j odezwy programowej lub ma­
n i f e s t u . / J . A n t o ł ; "Chłopi na to czekają"/ . Delegaci pod­
n o s i l i konieczność sformułowania l poddania pod dyskusję 
projektu ordynacji wyborczej. Zastanawiano ule. nad s t ruk­
turą organizacyjną Związku, Kwestia ta wywoływała w.<5ród 
delegatów spore kontrowersje . Czy powinni - podobnie jak 
"Solidarność" pracownicza - przyjąć formę organizacyjną 
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regionów, czy też zachować obecnie istniejące struktury 
WKZ? Ostatecznie dyskusję postanowiono zawiesić /J.Antoł: 
i"Podstawą naszej działalności jest koło. Może w przyszłoś' 
jci, gdy będzie .ono działało w każdej wsi, zaczniemy my­
śleć" o regionach. W tej chwili budowalibyśmy jedynie fa­
sadę"./ 
Rozważano ewentualność stworzenia ogćlnoposkiego pisma 
NSZZ RI. Stwierdzono, iż obecnie takiej możliwości nie 
ma. Delegaci zgodzili się z sugestią J.Antoła, który za­
proponował, aby do czasu stworzenia własnego organu ko­
rzystać z łam Tygodnika "Solidarność" /przy zwiększonym 
nakładzie/. Postanowiono nadąć tej sprawie formalny bieg. 
Oburzenie delegatów wywołała decyzja w sprawie dopuszcze­
nia możliwości sprzedaży mięsa na-targach i targowiskach 
po cenach wolnorynkowych. Sprzyja to, zdaniem zebranych, 
spekulacji i windowaniu paskarskich cen. W efekcie decyz­
ja ta obraca się przeciwko rolnikom. Postanowiono skiero­
wać do EaristWDwej Komisji Cen oficjalne pismo NSZZ RI "So­
lidarność" zawierające żądania ustalenia - w konsultacji 
ze Związkiem - górnej granicy cen mięsa na wolnym rynku. 
Posiedzenie zamknięto ok. godz.23. Na zakończenie zebra­
ni odśpiewali "Rotę". Opr. M.Włostowskl 
"S ó 1 J d a r' n o ś ć" a ś r~o d k i m "a V o -
w e g o p r a s k a z u. •' ' 
12.05. Komisj.i Zakładowa "Solidarności" przy Zjednocze­
niu Przemysłu Motoryzacyjnego "Polmo" w telexie skie­
rowanym do redakcji publicystyki dziennika TVP podaje 
przyczyny, dla których nie weźmie udziału w przygotowy­
wanej audycji "Czy grozi nam bezrobocie". W wyjaśnieniu 
czytamy, że red.B.Olszewska, uzyskała zgodę na wywiad' 
z przedstawicielami związków zawodowych działających 
w centrali zjednoczenia. KZ uprzedziła ją o koniecznoś­
ci autoryzacji materiału przed emisją. 8.05. - po przy­
byciu ekipy TVP, okazało się, że red.Olszewska nie ma 
uprawnień do podpisania zobowiązania o autoryzacji. 
Oczekiwana ponownie 11.05, nie przybyła. "W związku z 
tym , czytamy dalej , prosimy o uwzględnienie naszego 
oświadczenia w trakcie realizacji audycji "Czy grozi 
nam bezrobocie" w celu niedopuszczenia do zamieszczenia 
w niej nieprawdziwej informacji. Zawiadamiamy jednocześ-, 
nie, że wkwestii autoryzacji stanowisko związku zawodo­
wego metalowców było identyczne z naszym". /tlx/. 
13.05. Redaktor naczelny "Wieczoru Wybrzeża" J.Waczyński 
w teleksie skierowanym do przew.ZG SDP S.Bratkowskiego 
stwierdza, że stanowisko KZ "Solidarności" w Prasowych 
Zakładach Graficznych RSW "Prasa^Książka-Ruch" w Gdańsku 
uniemożliwiło mu zamieszczenie w "Wieczorze Wybrzeża" 
PAP-owskiego omówienia artykułu "Prawdy" z 12.05. nt. 
sytuacji w Polsce. KZ miała początkowo stwierdzić, że 
wiadomość ta nie może się ukazać, a następnie zawiado­
mić w piśmie dyrektora drukarni, że może się ukazać tyl­
ko z komentarzem prostującym wypaczenia i błędy artykułu 
"Prawdy". To ostatnie stanowisko miało być uzgodnione 
z Prezydium MKZ Gdańsk i KZ Gdańskich Zakładów Graficz­
nych. Red.Waczyński zrezygnował * wydrukowania wiadomości. 
W swym teleksie stwierdza "...że praktyka ingerowania 
przedstawicieli "Solidarności" w treść gazety jest nie 
do przyjęcia, ma to bowiem charakter drugiej cenzury i 
stanowi chęć ubezwłasnowolnienia redaktora naczelnego." 
Zwraca się do S.Bratkowskiego "o podjęcie skutecznych 
kroków, które zapobiegną w przyszłości sytuacjom podob­
nym w imię wolności i wszechstronności dziennikarskiej 
wypowiedzi." /tis/ 
14 .05.zebranie przestawicieli KZ-ów woj.zielonogórskie­
go podjęło uchwałę, w której "... w związku z brakiem 
rzetelnej informacji oraz częstymi faktami niezgodnego 
z prawdą przedstawiania w publikacjach działalności na­
szego Związku domagamy się odwołania ob.Z.Olasa ze sta­
nowiska redaktora naczelnego "Gazety Lubuskiej" oraz 
żąda "... udostępnienia części szpalt "Gazety Lubuskiej" 
dla publikacji materiałów redagowanych przez Biuro Pra­
sowe MKZ /.../ w Zielonej Górze" w terminie do 28.05./ 
15.05.Żarz ,d Oddziału NSZZ "Solidarność" Regionu Mazow­
sze w Makowie Mazowieckim zażądał od redaktora nacz. 
"Trybuny Mazowieckiej" przeproszenia na łamach pisma 
mieszkańców Makowa za pomijanie w repertuarze kin,: po­
czynając pd 11.05., repertuaru kina "Mazowsze" w Makowie 
gdzie 11-17.05. wyświetlany był film "Robotnicy 80". 
Jeśli do 19.05. przeprosiny nie zostaną zamieszczone 
Zarząd zapowiada od 20.05. bojkot "Trybuny Mazowieckiej" 
w Makowie. /tlx/. 
15.05.Komisja Zakładowa przy Zakładach "Unitra". w War­
szawie zaprotestowała przeciwko treści artykułu Borisa 
Stołpowskiego, warszawskiego korespondenta dziennika 
"Trud", zamieszczonego 14.05. w "Życiu Warszawy".,KZ 
żąda wydalenia go z Polski i zakazania wjazdu na teren 
naszego kraju /STM/. 
P o p a r c i e d l a K Z »* I n s t y t u c i e 
(J a da.;ń J ą d r o w y c h . 12_05_ KZ przy OBR Ener-
gokabel w Ożarowie Masowieckim wyaaS uchwałę, w której 
poparł wszelkie działanie podjęte przez "Solidarność" 
HiJ-tu zmlorz jąee do likwidacji delegatury służby 
bezpieczeństwa w zakładzie /tzw. "pełnomocników dyrek­
tora d/s Ochrony"- patrz: Dokumenty, ś. 313/. W uclwale' 

cztamy m.ln. "zaistniałą sytuację uznajemy za bezpraw­
ną i oburzającą. Taka praktyka jest niedopuszczalna, 
zwłaszcza przy uznanych za słuszne drżeniach do samo­
dzielności i s«.wostanowienia placówek naukowych". 
W zakończeniu KZ stwierdza, że popierać będzie działa­
nie "Solidarności" w IBJ aż do strajku solidarnościo-
I weg<; włącznie. /tlx/ 
R a p o r t ' T K X Z o p r a c y M K Z K a t o ­
w i c e . 12_05. przedstawiciele 78 komisji Zakładowych 
Huty Katowice dokonali oceny pracy MKZ Katowice. 
Podstawą oceny był przede wszystkim raport Tymczaso­
wej Komisji Kontroli Związkowej /TKKZ/, powołanej 
przez- Zebranie Delegatów NSZZ "Solidarność" Katowi-
Ice 19.02.81 i liczącej 10 członków z różnych KZ-ów. 
W kllkunastostronicowym raporcie /przedruk w "Nowym 
Metalowcu" Nr 21., biuletynie "Solidarności" w KUM 
"Bumar-Łabędy", Gliwice/, przedstawionym po raz pier­
wszy na zebraniu MKZ Katowice 16.04., TKKZ ujawnia 
bardzo poważne aieprawidłowości w gospodarce finan­
sowej Zarządu Regionalnego /m.in. brak udokumentowa­
nia wpływów i wydatków/, w sposobie ewidencjonowania 
kół i organizacji zakładowych oraz w pracy Komisji 
Organizacji Wyborów do władz regionu. Raport stwier­
dza, że działalność Zarządu /liczącego obecnie 5 osób, 
w tym 4 delegowane z Huty Katowice/ "opiera się na 
działaniach doraźnych pod naciskiem sytuacji'zew­
nętrznej", brak w niej programu i koncepcji organi­
zacji pracy związkowej, zaniedbywane są sprawy istot­
ne /jak ochfona zdrowia, środowiska, zaopatrzenie 
branżowe i zawodowe sekcji/ na rzecz drugorzędnych 
/np. harcerstwo, budowa pomników itp./. Znaczna część 
raportu poświęcona jest ocenie niewłaściwych - zda­
niem TKKZ - stosunków międzyludzkich, przy czym 
potwierdzono większość zarzutów zarówno Zarządu wobec 
b. sekretarza K. Świtonia jak i Świtonla wobec niek­
tórych członków Zarządu i pracowników MKZ. TKKZ. sfor­
mułowała liczne wnioski, zmierzające do poprawy pra­
cy i stosunków międzyludzkich w MKZ Katowice. 
Zebrani w Hucie Katowice uznali, że odpowiedź MKZ 
na raport TKKZ jest niezadawalająca i wysunęli wobec 
Zarządu MKZ dalsze zarzuty: m.in. traktowanie każdej 
krytyki jako prowokacji SB, likwidację pisma "Peł­
nym Głosem" za "nleprawomyślność", celowe opóźnianie 
wyborów do MKZ, brak współpracy z administracyjnymi 
władzami regionu. 47 Komisji Zakładowych Huty opo­
wiedziało się za odwołaniem Zarządu w całości. Wnio­
sek ten Huta Katowice przedstawiła 14^05^ na ple­
narnym zebraniu MKZ, do głosowania jednak nie doszło 
wobec braku quorum - obecni byli przedstawiciele 
tylko 400 zakładów na ogólną liczbę ok. 1100 zrze­
szonych w MKZ /Raport TKKZ, AS/. 
S p o t k a n i e z d e l e g a c j ą M i ę d z y ­
n a r o d o w e g o B i u r a P r a c y . 12.i05.T_ w 
Warszawie odbyło się spotkanie delegacji Międzynaro­
dowego Biura Pracy /z jego przewodniczącym F. Blan-
chardem/ z przedstawicielami KKP /B. Lis, A. Skórzew-
ski oraz ekrpert B. Geremek/. Omawiano możliwości 
współpracy "Solidarności" z Biurem. Goście spotkali 
się również z przewodniczącym OKZ NSZZRI "Solidarność" 
J. Kułajem. 'SIM/. 
W s p r a w i e s a m o r z ą d u r o l n i c z e -
g o. 12_Q__ zebrani na zjeździe w Wałbrzychu rolnicy 
woj. wałbrzyskiego, w oświadczeniu skierowanym do Sej­
mu, a przesłanym na ręce prof. J. Szczepańskiego, 
stwierdzają, że rządowy projekt ustawy o samorządzie 
rolniczym nie stwarza właściwych warunków dla rolnic­
twa indywidualnego, zapewnia je natomiast społeczny 
projekt ustawy o samorządnych organizacjach rolni­
ków indywidualnych opracowany przez Prezydium OKZ 
NSZZ RI "Solidarność". Rolnicy wzywają Sejm PRL do 
przyjęcia tego projektu. /Tx/ 
Z j a z d r z e c z n i k ó w p r a s o w y c h . 
13.05. rozpoczął się w klubie zakładowym radomskiego Tel-
kom-u zjazd rzeczników prasowych "Solidarności", z udzia­
łem red. Kałabińskiego /przew. w-wskiej sekcji SDP/ i red. 
Siwka /"Słowo Powszechne"/. W zjeździe uczestniczyli rów­
nież członkowie MKZ Ziemi Radomskiej. Rzecznik prasowy 
MKZ-u radomskiego Z.Jędrzejewski przedstawił porządek ob­
rad: 1. referat red. Kalabińskiego, 2. wystąpienie J.Ony­
szkiewicza /rzecznik prasowy KKP/, 3. spotkanie z ofiara­
mi represji poczerwcowych. 
Kalablńskl rozpoczyna od stwierdzenia, że odpowiedzlal-
ność dziennikarzy może być rozważana jedynie jako odpo­
wiedzialność osobista. Informuje, że od Sierpnia odeszło 
z zawodu 70 dziennikarzy, część zaś - do której on sam 
się zalicza -próbowała "manewrować". N.4 e kłamali, ale 
też nie mówili całej prawdy. Krótko informuje o obecnej 
sytuacji środowiska dziennikarskiego: o tym jak szybko 
zdołało się ono odrodzić, choć wiarygodność poszczegól­
nych gazet jest jeszcze bardzo zróżnicowana. Następnie 
przedstawia pretensje, jakie ma SDr do Związku. "Solidar­
ność" nie ufa dziennikarzom "starego portfela". Są oni . 
dyskryminowani w porównaniu z prasą związkową. W Bydgosz­
czy np. sprawdzano dziennikarzy przed udzielaniem im wy-
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wiadu. Objawem dyskryminacji jeet również zasięganie opi­
nii o zgłaszających się dziennikarzach u "Solidarności" 
Radiokomitetu. Rzecznik gdański kazał dziennikarzom zgła­
szać się z piseir.ną prośbą o udzielenie wywiadu na trzy 
dni wcześniej z podaniem tematu. Frzyznaje, że brak zau­
fania do prasy jest uzasadniony, ale sytuacja ta musi ale. 
zmienió. Dziennikarze stwierdzają, że łatwiej Im o roz­
mowę z ministrem niż z kimś z "Solidarności''. Skarży się 
np. na niechęć R.Bugaja do udzielenia w krótkim terminie 
wywiadu nt. reformy, krytykuje również Związek za jego 
żądanie umieszczania w całości często b. długich oświad­
czeń. Władze Związku muszą zaufać profesjonalizmowi dzien­
nikarzy i pozwolić na skracanie dokumentów. 
Jędrzejewski/Radom/ mówi o lokalnym środowisku dzienni­
karzy, gdzie nie ma dobrych fachowców, nie ma też dzien­
nikarzy należących do "Solidarności". Miejscowa prasa 
jest jednak zapraszana na spotkania plenarne MKZ-u. Jej 
przedstawiciele byli też obecni przy negocjacjach, mimo 
sprzeciwu strony rządowej. 
Kalabinskl jest zdania, że uprzedzenia "Solidarności" po­
chodzą z okresu, w którym nie miała ona dostępu do środ­
ków masowego przekazu. Obecnie istnieje 90% szans na za­
mieszczenie dementi. 
Kruplrskl /Olsztyn/ stwierdza, że gotów jest udzielić wy­
wiadu nawet dziennikarzowi zdecydowanie wrogo nastawione­
mu /np. Samitowskiemu/ pod warunkiem, że odbędzie się to 
przy świadkach. Mówi o szkodzie, jaką może wyrządzić nie­
uczciwy dziennikarz i o tym, że dementi nie załatwia 
wszystkiego. Uważa, że są obrady KKP, na które prasa ofi­
cjalna nie może być wpuszczana /ze względu na niską jesz­
cze kulturę dyskusji w Związku, która może być wykorzysta 
na przeciw "Solidarności"/. Przypomina jak wywlekano nie­
zręczne wypowiedzi Wałęsy, póki nie etał się on "ulubień-
cem" Rakowskiego. Między prasą a "Solidarnością" muszą 
zaistnieć układy dżentelmeńskie. Zgadza się z Kalabińskim 
że trzeba pozwolić dziennikarzom na skracanie zbyt dłu­
gich dokumentów. Żąda, by SDP zajęło się sprawą polskich 
dziennikarzy, na których powołuje się agencja TASS. 
Kalabinskl odpowiada, Iż trudno rozliczyć jest red. Kra­
szewskiego i Krasickiego ponieważ Ich wypowiedzi mają 
formę prezentacji poglądów. 
Krupiński pyta, czy wpływ Olszowskiego na środki masowego 
przekazu maleje. 
Kalabinskl odpowiada, że rola Olszowskiego w "ręcznym 
sterowaniu" zmniejszyła się, gdyż jest on zajęty kampa­
nią przedzjazdową. Natomiast DTV znajduje się nadal pod 
jego bezpośrednią kontrolą. 
Krupirtski chwali współpracę jaką olsztyński MKZ nawiązał 
z SDP. Stwierdza, iż współpraca układa się tak dobrze, 
że w przyszłości "Solidarność" będzie wierzyła dziennika­
rzowi na podstawie przynależności do SDP. Uzyskano m.in. 
zapewnienie, że jeżeli miejscowe gazety odrzucą dementi, 
zamieści je prasa centralna. 
Kalabinskl informuje, że w najbliższym czasie SDP będzie 
oceniała kadry kierownicze redakcji /w skali 0-10/. 
Opiniować je będą w trybie tajnym członkowie redakcji. 
Jeżeli w ciągu tygodnia red.nacz. złoży dymisję ocena 
nie zostanie rozpowszechniona. Wyraża jednak obawę, iż 
SDP nie oczyści się jeszcze tak szybko. Np. red. Sami-
towski, wezwany przed sąd koleżeński, nie stawił się na 
3 kolejne terminy rozpraw /19.05. minie następny/. 
Samollńskl /Lublin/ informuje, że "Solidarność" w jego 
regionie zrobił* ankietę nt.źródła informacji związkowców. 
Ok. 40* respondentów nie wierzy w żadne informacje z pra­
sy oficjalnej. Jego zdaniem władze związkowe są życzli­
wiej nastawione do dziennikarzy niż szarzy członkowie 
Związku. Informuje, że w czasie strajku ostrzegawczego 
reporterzy, którzy w porozumieniu z MKZ-em mieli go ob­
sługiwać, nie zostali wpuszczeni do 5 na '7 wyznaczonych 
zakładów lubelskich. Mówi, że w Lublinie zawarto umowę 
z "Kurierem Lubelskim", który przeznaczyli rubrykę /na 3 
str. maszynopisu/ dla "Solidarności". Współpraca układa 
się względnie dobrze. Były jednak przypadki niedopuszczal­
nego «kr*cania materiałów przekazanych przez "Solidarność" 
/niedoszły marsz studentów lubelskich w obronie więźniów 
politycznych/. Podkreśla również, że "Solidarność" bro-
nJ integralności swoich dokumentów oficjalnych z tego 
względu, że nie podlegają one - w przeciwieństwie do 
streszczeń dokonanych przez dziennikarzy - cenzurze. 
Proponuje streszczanie uchwał w formie oświadczeń rzecz--
ników prasowych. 
Kalabinskl wypowiada się przeciwko wyodrębnianiu miejsca 
dla "Solidarności" w środkach masowego przekazu. Wynik 
jest jego zdaniem nieudany z dziennikarskiego punktu 
widzenia. W dodatku tego miejsca jest nieproporcjonalnie 
mało. Sądzi, że "Solidarność" powinna w tym względzie za­
ufać profesjonalistom. 
Llppert /Biuro Inf. Chełm/ informuje,- że chełmska gazeta 
partyjna zaproponowała MKZ-owi rubrykę, lecz propozycja 
ta została odrzucona. Mówi też, że w mniejszych miejsco­
wościach aparat partyjny lngerujev^rszystko. Dziennikarze 
przychylni "Solidarności" są szykanowani. 
Kalabinskl przyznaje, że specjalne rubryki są jeszcze 
często "Solidarności" potrzebne, choć nie są one ideal­
nym rozwiązaniom. Rubryki te powinny być czysto informa­
cyjne. Krytykuje poziom prasy związkowej - jogo zdaniem 
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dziennikarsko nieudolnej. Proferjonallści natomiast nic 
pozbyli się jeszcze wielu złych nawyków, np. czerpania 
informacji ze źródeł partyjnych, bez wer.--yfikowanla ich. 
Radzi rzecznikom, by zwracali się dó znanych dziennikarzy 
z warnzawy,aktywniej współpracowali z SDP, podsuwali 
tp-roat Następnie Informuje o Mianie prac nad ustawą o 
cenzurze. Sądzi, ie"nle przejdzie" zawarty w projekcie 
ipc-łecznyin postula- niekarania wydawnictw niecenzurowanych. 
Wg niego wydawcom niezależnym nie może grozić areszt. 
Dopuszczalna jest jedynie sądownie orzeczona grzywna 
do 5 tys.zł. SDP jest zdania, że do wydawnictw związko­
wych zaliczyć należy informatory. Wyłączenie spod cen­
zury także biuletynów-dałoby wg SDP - "Solidarności" 
pozycję uprzywilejowaną, bowiem pod nazwę "biuletyn" 
można podciągnąć praktycznie każde wydawnictwo. 
Na propozycję Lipperta /Chełm/, by SDP korzystało z ka­
nałów informacyjnych Związku /np. serwisu teleksowego/ 
Kalabinskl odpowiada, że przeróbka materiałów przez biura 
informacyjne Mazowsza i Gdańska trwa zbyt długo. 
Rozwiązaniem bardziej udanym byłoby - jego zdaniem - prze­
kazywanie informacji bezpośrednio do tych redakcji dzien­
ników PR, które- są w pełni wiarygodne. 
T.Lechowska /Piotrków Trybunalski/ pyta, czy SDP próbowa­
ła współpracować z prasą związkową. 
Kalabinskl odpowiada, że jedynym udanym przykładem współ­
pracy profesjonalistów z dziennikarzami związkowymi jest 
"Goniec Małopolski". Zapytany, co sądzi o dyskutowanej 
na zjeździe prasy związkowej koncepcji ewentualnego wstą­
pienia prtt*« luijMJanrei do SDP stwierdza, że SDP jest gotów 
przyjąć pojedyńczycn dziennikarzy związkowych, ale nie 
prasę "Solidarności" jako blok. 
Na zakończenie Kalabinskl informuje o podwyżce cen prasy 
od lipca br. Dzienniki kosztować będą 2-3 zł, tygodniki 
do 10 zł, pisma ilustrowane od 12-15 zł. SDP - godząc się 
na samą zasadę podwyżki /stała się ona koniecznością, gdyż 
drożeje druk i kolportaż o 45%/ - zaproponowało, by jej 
ciężar przenieść na pisma ilustrowane, a dzienniki utrzy­
mać w cenie do 2 zł. Prasa RSW otrzymywać będzie już tyl­
ko 140 tys. ton papieru /odrębny jest przydział dla pra­
sy wojskowej i paxowskiej/. Zbiórka makulatury nie ura­
tuje sytuacji - papiernie nie mają technicznych możliwoś­
ci przeróbki 1 makulaturę sprzeda się za granicą, skąd im­
portowany będzie papier. W imieniu SDP prosi obecnego na 
zjeździe przedst. KKK Poligrafów o dane dotyczące faktycz­
nych ilości wydawanych czasopism, gdyż SDP podejrzewa wła­
dze o dezinformację w tej sprawio. 
Drugi dzień zjazdu - w związku z nieobecnością J.Onysz­
kiewicza - poświęcony był w całości wysłuchiwaniu rela­
cji ofiar radomskiego czerwca 76. O swoich przeżyciach 
opowiadali Leopold Gierek, Edmund Mosionek i Stefan Woje-
wódka /ojciec poszkodowanego znajdującego się na rencie 
zdrowotnej/. Następnie Mizerski /przew. zespołu problemo­
wego d/s czerwca 76/ przedstawił stan badań w/s represji 
poczerwcowych. 
Na zakończenie uczestnicy zjazdu wydali oświadczenie w/s 
negocjacji MKZ-u radomskiego z Komisją' Rządową 

Stwierdzają w nim m.in.: "przebieg negocjacji 
wskazuje na celowe lekceważenie przedmiotu rozmów i part­
nerów przez stronę rządową". op-roc. JO. KnjooucoMi&pu 

P o z a ni a o łł u n a P a p i e ż a . 13-1*1.05."""" 
Delegacja "Solidarności'' przebywająca w Japonii po oti-zy-
cianiu wiadomości o zamaolm na Ojca św. wydala oświadcze­
nie, w którym cisy tumy: "Jesteśmy wstrząśnięci tą wiado­
mością. Wszystkie nasze uczucia, myśli i modlitwy są w 
tej oliwili przy Ojcu Świętym." Listy i telegramy podob­
nej treści wystosowały do Ojca Sw. i>UCZ-y i Komd sje Za-
kładoi/e z oałogo kraju. 13.05. Prezydium IIKZ regionu 
fiazowszo zwróciło się do całego społeczoństwa o zawie­
szenie Tłszclkioj dziaialnośol rozrywkowoj. lfr.Q5. Pre-
zyVliuui MISS Ziemi Łódzkiej ogłosiło apel do członków 
"Solidarności" swego regionu, w którym wzywa do całko­
wi togo powstrzymania się od spożyciu alkoholu w oiągu 
.3 dni, nie brania udziału w improzaoii rozrywkowych i 
hucimyau zabawach w dn. l4(~15»05» Łódzki KICZ odwołał 
ponadto imprezę pod nuzwą "mityng przodwyborczy", któ­
ry 'Miał się odbyć w Parku Ludowym w Łodzi. 15.05* W od­
powiedzi na upoi Zarządu MKZ Kielpe wojewoda wprowadził 
zakaz sprzedaży alkoholu w ozasie pobytu Paploża w szpi­
talu. 1k.O5. Prezydium Tyraozasowogo Zarządu Hogionu "Po-
brzoie w Koszalinie poinformowało o przekazaniu do banku 
krwi daru honorowych krwiodawców, mieszkańców woj.kosza­
lińskiego dla ratowania życia Papieża Jana Pawła II i 
pozostałych osób raimyoh w zamachu. W wiolu miastach 
i zakładach pracy z inicjatywy "Sołidamośoi" odbyły 
się mszo św. w intencji powrotu Jana Pawła II do zdro­
wia. Krakowsld, rzeszowski, zielonogórski i kioleoki 
V,ZS zapowiedział zorganizowanie -marszów protestacyjnych 
przeciwko terrorowi i przemocy, a lubelski KZ NSZZ "So­
lidarność" Kierowców Transportu Prywatnogo - przejazd 
proteetacyjny takaówolc/ffft#A/P.S,+&?/'• 
R o z m o w y w R a d o m i u . 13.03 miała się 
odbyć czwarta tura rozmów na temat przekazania społe­
czeństwu Radomia budynku KW MO przy ulicy Dalekiej. 
Na wstępie pełnomocnik min.Cioska - Pieslewicz poin­
formował zebranych, że Komisja Rządowa jest w nlepeł-
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nym składzie, bowiem przewodniczący Z.Rybicki nie mógł 
przyjechać. Zaproponował przystąpienie do negocjacji 
nad oświadczeniem strony rządowej z 5.05 /patrz: AS 
nr 15,s.204/. Przedstawiciele "Solidarności" przypom­
nieli, że minął termin dany wojewodzie na opracowanie 
koncepcji zagospodarowania Dalekiej. Chochowskl /woje­
woda radomski/ stwierdził, że Komisji Rządowej został 
wręczony dokument, w którym Urząd Wojewódzki wypowie­
dział się za zagospodarowaniem budynku KW MO na cele 
społeczne. Piesiewlcz stwierdził, że strona rządowa 
nie zapoznała się jesz"cze z tym dokumentem. W tej 
sytuacji ogłoszona została przerwa, w czasie której 
MKZ radomski zredagował protest skierowany na -ręce 
premiera - w sprawie trynu negocjacji /patrz:Dokumenty 
a.312/. Rozmowy zostały przerwane/AS/. \ 
D o k t o r a t h o n o r i s o a u s a d I tt 
L . W a ł o * y# Arthur II.Auton, prezydent Allianoe 
College z Cambridge Sprinca w stanie Pcnnsyłwania 
/USA/ 13.O5. nadesłał do L.Wałęsy tołeGrom nastopujft-i 
coj fcresoi: "Szanowny Tanio, uprzejmie zawiadamiamy, 
żo Allianoe ColloC° "« zaszczyt przyznania Panu dokto­
ratu honoris causa w dniu 16 maja 1981 r. Obecność Pana cji/, M.Koczwara /Przew.grupy roboczej KKP d/s żywność: 

środków technicznych etc. 
Plenum MKZ-u w swej uchwale stwierdziło, jeśli MON 1 
MSW w dalszym uchylaó się będą od prowadzenia rozmów 
na temat normalizacji stosunków między władzami resor­
tu a pracownikami - elbląska "Solidarność" rozpocznie 
od 25.05 przygotowanie do akcji protestacyjnej w re-
glonleftt*/. 
K o n f e r e n c j a " S o l i d a r n o ś c i " 
p r z e m y s ł u l o t n i c z e g o i s i l n i ­
k o w e g o . 14.05.;. w WSK-Kraków odbyła się konferencja 
KZ-ów przedsiębiorstw przemysłu lotniczego i silnikowe­
go. Zebrani poparli projekt samorządu pracowniczego 
opracowany przez "Solidarność" wiodących zakładów 
pracy /patrz: AS nr 14, s. 401/. Przeprowadzono anali­
zę funduszy przekazywanych przez przedsiębiorstwa na 
uTJrzymanie jednostek nadrzędnych. Uzgodniono też prze­
prowadzenie analizy systemów finansowych. /Ttx/. 
R o z m o w y w s p r a w i e ~r~« g 1 a m e n t a-
c j i - 18.05. w Warszawie odbyło się kolejne spotka­
nie nt. reglamentacji żywności. Ze strony Związku 
udział wzięli: J.Stankiewicz /MKZ Toruń, przew.delega-

byłaby bardzo conna /.../. Prosimy o powiadomienie. 
Ailianoo College o akceptacji powy-ższoco doktoratu.f; 
/JBIPS i własno/. 
0 p r z e s t r z e g a n i e b h p . Załoga Ekspe­
dycji Rejonowej Przedsiębiorstwa Spedycji Krajowej 
w Siedlcach odmówiła rozładunku 21 wagonów wapna Łu-. 
zem. 13̂ .05.. NSZZ "Solidarność" oraz NSZZ Transportów*-
ców i Drogowców zorganizowały zebranie, na którym 
pracownicy stwierdzili raz jeszcze, że nie przystą- . 
pią do pracy, zaś kierownictwo przedsiębiorstwa poin­
formowało, iż polecenie natychmiastowego rozładunku 
wydał osobiście v-ce wojewoda siedlecki. Oba związki 
zawodowe poparły stanowisko swoich członków. Poiv\- . 
formowały jednocześni<*j?12.05. podczas rozładunku wago­
nów z wapnem hydratyzowanym uległ poparzeniu jeden 
z ładowaczy i w tej sytuacji dalsze znaszaniu ludzi 
do pracy sprzecznej z wymogami bhp sprowokuj* strajk. 

P o b i c i e w L e g n i c y . lSiO!^ w godzinach 
popołudniowych w Legnicy został pobity przez żołnie­
rzy radzieckich Krzysztof Siedź. W MKZ-ie udzielono 
mu pomocy, sprowadzony lekarz zrobił obdukcję. Następ­
nie przesłuchał go wezwany do MKZ-u prokurator.MKZ 
czynił staranie, aby przesłuchać również żołnierzy^ 
radzieckich. Nie dały one rezultatu, a o godz. 22 
oświadczono przedstawicielom "Solidarności", iż prawo 
radzieckie zabrania przesłuchiwanie obywateli w 
godz. od 22-giej do 6-tej. Proukuratura Rejonowa w 
Legnicy wszczęła w sprwie tej śledztwo, w którym 
uczestniczą przedstawiciele Prokuratury Śląskiego 
Okręgu Wojskowego, Prokuratury Armii Radzieckiej 
oraz_MKZ Legnica. Ąlx/. 
A p "e 1 K"K P "do "po 1 i g r a f ó w. 14,̂ 05., KKP 
zwróciła się do KKK Pracowników Poligrafii z apelem 
o zawieszenie uchwały w/s wstrzymania druku prały co­
dziennej w całym Kraju /patrz: AS nr 15, s. 208/. KKP 
zobowiązała się, że na posiedzeniu Prezydium 18.05. 
rozpatrzy inne formy nacisku na władze. Jednocześnie 
zapowiedziała na 20.05. w Szczecinie spotkanie przed­
stawicieli KKP z KK Pracowników Poligrafii dla wyjaś­
nienia konfliktu między władzami Związku, a sekcją 
branżową na tle zakazu prowadzenia rozmów o zbioro­
wych ukfiidach pracy. /TW. 
A k o j a p r o t o s t a o y j 11 a p .r a c o w -
11 1 k ó w p o ż a r n i c t w a , w związku z nio-
do trzyixuiioni poroauinioniu zawartego ik. oh między 
KSP ;;;S7.Z "Soliuamońó" a podsekretarzom stanu MSW 
/patf«:.AS nr 13, a,203/ - nadswyossajao posiedzenie 
przodekawicloli ICor.lisji Zakładowych przy instytue-
Juch związanych z ochrona, pr/.ooiwpoiarowij wydało 
uohwalo, w której ozy tamy: "Palonkowie IISŹZ "Soll-
darno.o" podojilcj alce. Jo. protostapyjnn. w postaci nio-
uozuiitnlozonla we wszystkich uroozyaŁokciach związa­
nych z dniami ochrony praociwpożarowoj /akademie!, 
spotkaniu, pokusy oto." Joimocaeuiio uoucutnicy V.ob— 
riuiiu zwrócili się do I-UCZ "!' /.-.oiraao" o podjecie 
solidarnościowej akcji protestacyjnej /do s.rujku 
vi.ficzn.lo/, popierającej postulaty pracowników .straży 
polarnych, poinformowonio o prob.Lcv.iach polarników 
w prUgio związkowoJ oraz o poparcie ich postulatów 
w ic;i' /tix/. 
P o p a r c i e d l a p r a c o w n i k ó w 
c y w i l n y c h MON i MSW. 14.05 Plenum MKZ-u 
w Elblągu podjęło uchwałę popierającą żądanie KKK 
pracowników cywilnych MON i MSW /patrz: AS nr 6, 
s.201, AS nr 7 s.lll 1 209, AS nr 9, s.304/. Zrze-
dzeni w NSZZ "Solidarność" pracownicy tych resortów 
podlegają stałych represjom: nieuzasadnione zwolnię 
nia z pracy, administracyjne wymuszanie przynależnoś­
ci związkowe.', zawieszanie działalności legalnej zare­
jestrowanych kół związkowych, ingerencje w działalność 
związkową, niezabezpieczonlo warunków lokalowych i 

K.Jarociński /Kier.OPSZ Bydgoszcz/, S.Rusinek /MKZ 
Mazowsze/, D.Kędzierska /OPSZ Gdańsk/, M.Bednarska 
/Instytut Planowania/ oraz eksperci: S.Kurowski /Warsz< 
wa/, H.Mruk /Poznań/, J.Dietl /Łódź/, K.Hagemejer /War­
szawa/. Ze strony Rządu: Z.Łakomiec - dyr.gen.MHWiU, 
Skrobisz - v-ce min. MPSiS, Sniadowski - dyr.Biura Re-
glament. MHWiU, K,Wróblewski - z-ca dyr.CPM, Jankowski 
- dyr. z MPSiS. 
Dyr.Łakomiec przedstawia dwie propozycje, które winny 
być jak najszybciej rozpatrzone. 1/ wydanie kartek dla 
mieszkańców Internatów i domów studenckich na czerwiec 
2/ przedłużenie dotychczasowego systemu na m-c lipiec. 
Mówi o konieczności pobierania części kartek od korzys­
tających ze stołówek. 
Jarociński pyta, kiedy można oczekiwać odpowiedzi na 
pytania przesłane do MHWiU /patrz AS nr 15 . s 103./ oraz 
jaki zakres reglamentacji jest przewidywany przez 
MHWiU i w jakim horyzoncie czasowym. 
Łakomiec zobowiązuje się do wysłania odpowiedzi w czwar 
tek. 
Dietl wyraża przekonanie, że nie powinno się zmieniać 
systemu, tylko eliminować niedociągnięcia i uprościć 
system obecny. Stwierdza, że dane dotyczące skupu i 
przewidywana struktura sprzedaży nie są zgodne. Ocenia, 
że ministerstwo było niedostatecznie przygotowane do 
wprowadzenia reglamentacji. 
Kurowski ma zastrzeżnnia co do rzetelności dostarczo­
nych przez ministerstwo danych dot. skupu. Trudno się 
dziwić - mówi - że społeczeństwo jest nieufne wobec 
tłumaczeń resortu, jeśli zdarzała się wypadki,że aparat 
skupu odmawia zakupu zwierząt. Stwierdza, że przed de­
cyzją o relamentacji trzeba przedstawić wiarygodny bi­
lans towarowy, a takiego "Solidarność" dotychczas nie 
otrzymała -nie może być mowy o "zaostrzeniu" regla­
mentacji bez przedstawienia bilansu. Stwierdza, że 
rządowa propozycja kartki wartościowej jest krokiem 
wstecz. Zakładano, że wprowadzenie reglamentacji zli­
kwiduje kolejki i niepewność zaopatrzenia, jak wskazu­
je doświadczenie tak się nie stało, a obecna propozy­
cja zmierza do zalegalizowania tego stanu rzeczy. 
Wprowadzenie kartki wartościowej "jest" powrotem do bar­
barzyńskiego polowania na lepsze gatunki mięsa. 
Prof.Kurowski obawia się, że w systemie wartościowym 
nastąpi wycofanie z rynku lepszych gat. mięsa. Następ­
nie odpowiada na propozycje przekazane na wstępie: 1/ 
zgadza się, że potrzebne są kartki na czerwiec dla 
mieszkańców internatów i DS, ale obawia się, że może 
to stać się argumentem uzasadniającym brak mięsa dla 
internatów i DS-ów.2/ przedłużenie obecnego systemu na 
lipiec jest jego zdaniem najmniejszym złem, ale wszyst­
kie działania powinny być wkomponowane w "przejście na 
ścieżkę do reformy gospodarczej", aby wreszcie w tym 
kartkowym tunelu zaświeciło światło wolnego r.ynku. Mó­
wiąc o oddawaniu części kartek przez osoby korzystają­
ce ze stołówek wyraża obawę, że może to spowodować 
"uwiąd" stołówek. 
Stankiewicz zwraca się o przekazanie "Solidarności" da-
nych o skupie i przerobie, produkcji i dystrybucji in­
nych art. Stwierdza, że dopiero po otrzymaniu pełnej 
dokumentacji Związek będzie mógł zająć stanowisko. Żądć 
informacji o skali eksportu. 
Bednarska stwierdza, że proponowane zmiany są wyrazem 
bezradności resortu i poszukiwanie najłatwiejszej dro­
gi wyjścia z sytuacji. 
dyr.Łakomiec protestuje przeciwko twierdzeniu, że MHWiL 
celowo piętrzy trudności w nabyciu mięsa. Przytacza 
cyfry: w skali roku można zakupić 1.700 tys. ton mięsa, 
co daje 140 tys. ton miesięcznie. Jak dotychczas wiel­
kość ta jest przekraczana kosztfm "pożyczek". Centrali 
Przemysłu Mięsnego. Obecnie MHWiU jest "winne" CPM ok. 
40 tys. ton mięsa. Na uzupełniający import przeznaczo­
ne jest 27 min doi. z nadwyżek dewizowych Pewexu, co 
pozowli zakupić 40-50 tys. ton mięsa. Mówi o koniecz -
-in̂ ri nrnmad7finia zanasów na ootrzebv kolonii i Obozów 
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ga 3,5 tys. tor * jest to jaden dobry dzieć. skupu,ale 
takicli dobrych dni jur: nie :. a, np. w ub.r. w ciągu 16 
dni maja zakupiono £0 tye. ter., a w tym roku tylko 44 
tys. ton. Na wyżywienie obozów trzeba dostarczyć 7.2C0 
ton mięsa /którego nie ma/, 3 tye. ton masła /czaić z 
importu, część z innych źródeł/, 3 tys. ton cukru /z li 
kwidacji produkcji tanich cukierków przez MPSiS/ oraz 
wiele innych art. z importu i wymiany z kra_,air.i Demokra 
cji Ludowej /np. konserwy owocowo-warzywne/. Nie ma 
skąd wziąźć mięsa, masła, cukru i niektórych produktów 
zbożowych dla domów wczasowych. Wynika z tego koniecz­
ność pobierania od wczasowiczów kartek, Z tej decyzji 
zrezygnować nie można, bo oznaczałoby to rezygnację, z 
organizacji wczasów. Dalej mówi, iż propozycja zmiany 
systemu kartkowego nie oznacza, że MHWiU chce pozbyć 
się trudności. Dąży tylko do sprzedania tych asortymen' 
tów, które liczą Sl<? w bilansie mięsnym, a nie znajdu­
ją nabywców. Kartki wartościowe mają na celu zwiększe­
nie elastyczności popytu, Ułatwią też pracę handlu. 
Dietl.. - mówi o błędach występujących w drukowaniu kar­
tek. Zdaniem znacznej części społeczeństwa błędy te są 
popełniane calowe, jest to kolejna prowokacja. 
iyc.iL Łakomicc tłumaczy, że błędy spowodowane były przez 
3ruKarnię, a penJ łżny był czas rozprowadzania 
iait:ek z. si rozprowadzić kartki z błędem i 
sglosić sprostowania W prasio. W maju druk poszedłspro»"; 
niej, a wydawania kartek na czerwiec przebiega bez pro-
o leniów. 

dyr. Wróblewski omawia bilans mięsny sporządzony w Cen 
trafi Przemysłu Mięsnego. Dotychczasowy skup potwier­
dza - wg niego - prawidłowość szacunkowych obliczeń1 
przyjętych przez CfMi Po omówieniu przychodów stwier­
dza, że skup roczny bqd2le mniejszy o 450 tys. ton, 

Eksport dokonywany prtet CPM wynosi 68 tys. ton w ska­
li rocznej, 
dyr.Ja;,- prsaryWB mówiąc, że bilans CPM nie jest 
pełny, gd"yT*"obajmuje tylko CPM. Przedstawia sporządzony 
przez MPSiS bilans mięsny na I kwartał. Przychody wyno­
szą 578 , 1 tys. ton /w ub.r, 689,9 tys.ton/ a rozchody 
1.175,2 tys. ton, w tym eksport 36,9 tys. ton. Proponu­
je przekazanie bilansu i prognoz na 2 i 3 kw. łącz­
nie Z odpowiedzią MHW.il.l 
Koęgwara jest zdania, że dyskusję na ten temat będzie 
można prowadzić dalej dopiero po przeanalizowaniu otrzy­
manych danyohi Stwierdza, że kłopoty z wyższymi gatun­
kami trwać będą dopóty, dopóki handel nie będzie dyspo­
nował odpowiednimi zapasami. Tymczasem wg danych minis­
terstwa skup spada, a nie widać aby były podejmowane 
jakiekolwiek kroki w'calu dokonania reformy gospodar­
czej, a priynajmniaj reformy cen. 
Kurowr.r . mewi, że każda kartka musi zawierać element 
klefUtłKująoy nabywcę, obecnie różnice cen są zbyt małe 
aby mogły pełhić taką rolę. Ponieważ nie zanosi się na 
zmianę cen proponuje utrzymanie dotychczasowego systemi 
natomiast d© połowy lipca należałoby opracować kartkę 
obowiązującą od sierpnia, która będzie uwzględniała re­
formę ceń. 
min..Skrobia.jj. mówi, że przekonanie o tymczasowości stoso­
wanego obecnie rozwiązania jest powszechne. Reforma 
cen jest konieczna ale z rekompensatą, zaakceptowaną 
przez społeczeństwo, Po zmianie oen braki towarowe nie 
będą • wg niego - tak znaczne jak obecnie. Mówi, że 
ojoeny deficyt towarów je«t wyrazem braku zaufania do 
cen, &6 pieniądza, Reforma eeh nie może być aktem jedne-
razowym, musi to być mechanizm wprowadzony na stałe do 
gospodarki. Do tego właśnie trzeba, przekonać społe­
czeństwo. 
Rusinek-. Pi'fcai dlaczego nie m« artykułów nie objętych 
reg] ją, tj.ryb, mleka, serów. Stwierdza, że tłu­
maczenia podawane przez resort «ą nie do przyjęcia. 
Staflk ••-'W.lC.Z Zapewnia O poparciu Związku dla reformy. 
cyr,Jankowski mówi, źe wobec braku rezerw całoroczny 
planowany import mięsa musi być zrealizowany w I-szym 
półroczu, konieczne jest też ograniczenie eksportu. 
W ogóle dalsze funkcjoWanie systemu ilościowego jest 
-wg niego. - niemożliwe. Trzeba znaleźć mechanizm gwaran­
tujący wykupienie wszystkich asortymentów mięsa ujętych 
w bilahsie, Uczestnicy rozmów zastanawiają się , czy 
możliwa jest taka modyfikacja oboenago systemu, która 
zapewni zbyt gorszych-gatunków oraz czy możliwe jest 
rozliczenie w sklepach pokrycia sprzedaży mięsa. 
dvr.łakomiąc tłumaczy, że wielkość produkcji nie zależy 
od MilWiu. Resort nie jest w stanie oddziaływać-na prze­
mysł, możliwości importu są niewielkie, a rezerwy zosta*-
ły praktycznie wyczerpane. Mówi o konieczności ekspor­
tu, podaje Jako przykUd fakt, iż Kuba wstrzymała dosta­
wy cukru do czasu kt«s>«ly Polaka wywiąże się z dostaw 
Wytiąźuje się dyskCBja ha temat możliwości uproszcze­
ni* kartek.Strona ryądewa przekonuje cały czas o ko­
nieczności wprowadzenia kartki wartościowej. 
Dietl mówi, że kartki wartościowe b*jdą możliwe tylko po 
Koczwara stwieruza, że z punktu widzenia ogółu człon-
ków^wltzku system wartościowy j«at nie do przyjęcia. 

Jarociński pyta, czy przewiduje się rozszerzenie regla-mentacji. 
dyr.Łakomlec odpowiada, że na razie nie, jednak być mo­że powstanie konieczność objęcia reglamentacją prosz­ków do prania. 
Koczwara zwraca się o dostarczenie bilansu możliwości 
produkcyjnych i zapotrzebowania na proszek. 
Stankiewicz zwraca się do strony rządowej, aby wzięła 
pod uwagę sprawy sygnalizowane przez bydgoski zespół 
ds.żywności. Stwierdza, że nie widzi jeszcze możliwość; 
przekazania propozycji rządowej do negocjacji na szcze­
blu KKP. Proponuje dalsze rozmowy w ścisłych grupach 
roboczych, które będą spotykały się częściej. 
Strony-ustalają termin następnego spotkania'na 28.05.w 
Warszawie. „ „ _ 

Opr. Z. Zecerski 
R e g l a m e n t a c j a ż y w n o ś c i w w o j . 
k a t o w i c k i m . 18^05^ Zarząd Regionalny MKZ Kato­
wice wystosował do wojewody katowickiego pismo, w 
którym domaga się reglamentacji masła i mięsa zgodnie 
z uchwałami Rady Ministrów. Wprowadzone przez wojewodę 
kryteria grup wiekowych są odmienne od określonych w/w 
przepisami i "krzywdzą dzieci zaliczone w myśl tej 
błędnej interpretacji do niższych grup wiekowych1'. ĄU/ 

P r a c e n a d n o w ą o r d y n a c j ą 
w y b o r c z ą d o S e j m u ł r a d n a r o ­
d o w y c h . NZS Politechniki Poznańskiej podjęło 
rozmowy z komitetem wojewódzkim SD w sprawie współ­
pracy nad projektem nowej ordynacji wyborczej do 
Sejmu i Rad Narodowych /Serwis APi, 12.05/. 
N a d w y ż k i z i e m n i a k ó w . MKZ Mazowsze 
Oddział w Mławie/ oraz MKZ w Lublinie poinformowa­
ły, Że na ich terenie rolnicy zgłosili nadwyżki ziem-
ńlSJtJw do sprzedaży. "Solidarność" podjęła się pośred-
nłgfeWS między rolnikami a zainteresowanymi kupnem 
ziemniaków. /tlx/ 

u m i ' » • I.I I I . unii n 
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Wiadomości dnia. PRAWO POLSKIE,WOJSKA RADZIECKIE nr 101 13.05 
/,../ 
Wydarzenia Października 1956 pozwoliły na uregulowanie 
statusu wojsk radzieckich w PRLs 17.12.1956 r. rządy 
PRL 1 ZSRR podpisały umowę "o statusie prawnym wojsk 
radzieckich stacjonowanych w Polsce" /Dz.U.nr 29, z 
1957 i./, w którym czytamy, że "Ruchy wojsk radziec­
kich ha terytorium Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
poza terenem ich stacjonowania będą wymagać w każdym 
przypadku zgody Rządu PRL lub upoważnionych przez nie 
go władz polskich*. Natomiast gdy ćwiczenia i manewry 
odbywają 8ię"na podstawie planów uzgodnionych" z wła­
dzami polskimi /art,2.2./, to nie wymagają takiej zgo­
dy, sam zatem fakt, że gdzieś "w Polsce" odbywają się 
manewry stacjonujących w PRL jednostek nie daje formal 
nych podstaw do stawiania zarzutów. Można wierzyć,że 
władze polskie wiedziały wcześniej o mających nastąpić 
manewrach* Dziwne tylko, źe nie zawiadomiły o tym mieś 
kariców Marysina Wawerskiego 1 podjarosławskich wiosek. 
To, że jarosławscy rolnicy twierdzą, źe "ruskich" nie 
widzieli od wojny nic tu nie zmienia. 
Pozostaje jednak sprawa zniszczonych lasów, pól, no i 
obronionych zawilców /5000 zł. grzywny dla obywatela/. 
Otóż te sprawy reguluje Art.13.1. Umowy, który stanowi 
że rząd radziecki zgadza się wynagradzać rządowi pols­
kiemu "szkody materialne, które mogą być wyrządzone 
Parfstwu Polskiemu /.../ jak również polskim instytucjmi 
i obywatelom /.../ przez radzieckie jednostki wojskowe 
lub osoby wchodzące w ich skład przy wykonywaniu obo­
wiązków służbowych w wysokości ustalonej przez Komisję 
Mieszaną". 
Wydaja się, źe przedstawiciele Prezydium Zarządu Reg. 
Mazowsze mogliby - powołując się na treść tej Ustawy-
zażądać od Prezydenta Warszawy, by zwrócił się drogą 
służbową do Premiera gen.W.Jaruzelskiego o przedstawie­
nie tej sprawy na najbliższym posiedzeniu Komisji Mie­
szanej J- 0 jak najszybsz spotkanie się tej komisji. 
Mamy Rjtólłtjejf że sprawa zostanie szybko załatwiona 
i, nie iWdZlemy już musieli do niej wracać. 
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S t a t u t 
Niezależnego Samorządnego Związku Zawodowego 
Rolników Indywidualnych "Solidarność" 

Rozdział I, Nazwa, charakter, teren działania i 
siedziba Związku. 
§ 1. Tworzy sip organizacje zawodowa pod nazwą 
"Niezależny Samorządny Związek Zawodowy Rolników 
Indywidualnych "Solidarność", zwany dalej "Związkiem". 
Związek, działając W ramach konstytucyjnego ustroju 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, dąży do prawnego 
zagwarantowania trwałych perspektyw rozwojowych dla 
Indywidualnej Gospodarki rolnej - podstawy polskiego 
rolnictwa w socjalistycznym ustroju społoczno-gospo- i 
darczym Polski. , 
Związok rozwija działalność na rzecz oohrony godnośoi, 
praw i interesów zawodowych rolników indywidualnych 
oraz realizacji ich potrzeb ekonomioznych, socjalnych 
i kulturalnych. ,• ,, 
§ 2. Związek jest samorządny i niezależny od orgonówTr. 
administraoji puiistwoiłej, organizaoji polityoznyoh 
oraz organizaoji społocznyoh i gospodarozyoh działa**'. 
Jąoych na wsi. I 
§ 3. Toronem działania Zwiąnlcu jest ob' -sar Polskiej . 
Rzoozypospolitej Ludowej. 
§ k. Siedzibą władz naczelnych Związku jest Warsznyu., 

Rozdział XX. Cole i foriity działania. 
§ 3- Colom Związku Jest oohrona godnoźoi zawodowej, 
praw i interesów indywidualnych rolników oraz ioh iro— 
dżin, a w szczogólnośoi: ' 
1/ dążenie do stworzenia gwaranoji nienaruszalności 

indywidualnej własNośoi rolniozej oraz do róimopraw-
nogo traktowania wszystlcioh sektorów rolnictwa w 
prawodawstwie, planach społeczno-gospodarozych 
oraz w działalnośoi instytucji państwowych i gbspo-• 
darozych, 

2/ ochrona własności i interesów materialnych indywl- i 
dualnych rolników, 

3/ troska o należyto zaspokajanie potrzeb socjalnych 
rolników i ich rodzin, w szozegplnośoi w zakresie 
opiolci zdrowotnej, ubozpieozeń społecznych i zao­
patrzenia emerytalnego oraz opieki społecznej, za-
pc mienia urlopów wypoozynkowyoh, zasiłków rodzin- • 
nycli, chorobowych i maciorzyuskioh oraz innych 
świadczeń socjalnych, 

k/ dbałość o nalożyto' zaspolcajanie potrzeb kultural­
nych i oświatowych ludności wiejskiej, 

5/ zabozpioozenie właśoiwego poziomu i struktury cen 
produktów rolnych, środków produl oji rolniozej i 
usług dla rolnictwa oraz systemu krodyfcowania rol-
niotwa, gwarantująeryoh. routowność gospodarowania, 

6/ działanie na rzeoz oohrony gruntów rolnyoh i leś­
nych oraz ich należytego zagospodarowania we wszyst­
kich soktoraoh, rozwoju infrastruktury wiejskiej, 
pełnego zaopatrzenia ludnośoi rolniozej w środki 
produkcji i konsumpcji, prawidłowej organizaoji 
1 funkcjonowania instytucji skupu i obsługi rol­
nictwa oraz sprawnego 1 praworządnego funkcjonowa­
nia administracji rolnoj, 

7/ sprzyjanie upowszechnianiu wiedzy rolniozej, wdra­
żaniu postępu rolniczego 4 podnoszeniu wyoajnośoi 
rolnictwa, 

8/ kultywowanio i rozwijanie etyki zawodowej produ­
centów żywności, , jl 

;/ krzewienie samorządności wiejslciej, sprawiedliwośoi 
społecznoj i solidarności między rolnikami, 

10/umacniania wisajomnego szacunlcu i solidamośoi 
wszystlcioh ludzi pracy na wsi i w mieście, 

11/wychowywanie .' duchu poświęcenia dla dobra Ojczyz­
ny w myśl hasła "żywią i bronią". 

§ 6. i. Związek działa stosownie do obowiązują­
cych ustaw, odnośnych konwencji międzynarodowych 
ratyfikowanych przez PRL, a w szczególności Paktu 
Praw Gospodarczych, Społecznych i Kulturalnych 
oraz stosownie do porozumień zawartych z władza­
mi państwowymi. 
2. Związek realizuje swe cele w szczególności 
przez: . 
1/ reprezentowanie swoich członków wobec władz 
państwowych, zrzeszeń oraz instytucji gospodar­
czych i społecznych, 
2/ opiniowanie projektów wszelkich przepisów pra­
wnych i planów społecznorgospodarczych, dotyczą­
cych rolnictwa i spraw rolników, a także inicjo­
wanie odpowiednich zmian w tym zakresie, 
3/ wpływ na ustalanie cen na płody rolne, środki 
produkcji rolniczej oraz usługi dla rolnictwa, 
4/ zawieranie układów /porozumień/ w sprawie wa­
runków kontraktacji, kooperacji i sprzedaży pło­
dów rolnych oraz usług produkcyjnych dla rolr 
nictwa itp. 
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5/ udział w ustalaniu norm i zasad klasyfikacji 
produktów rolnych oraz organizacji skupu, 
6/ sprawowanie społecznej kontroli nad funkcjo­
nowaniem administracyjnej, bankowej, technicz­
nej i handlowej obsługi rolnictwa oraz nad funk­
cjonowaniem placówek ieozniczych, socjalnych, 
oświatowych i kulturalnych na wsi; występowanie 
do właściwych władz o usunięcie nieprawidłowości 
lub wprowadzenie usprawnień, 
7/ podejmowanie starań o zapewnienie członkom 
Związku i ich rodzinom wczasów, sanatoriów, miejsc 
w żłobkach i przedszkolach oraz odpowiedniego 
udziału w korzystaniu z funduszy socjalhich^ 
8/ organizowanie samopomocy członków Związku, w 
tym prowadzenie kas zapomogowo-pożyczkowych, 
9/ prowadzenie ośrodków wczasowych, wypoczynkowych 
i tym podobnych placówek, 
10/ prowadzenie działalności oświatowo;szkolenio­
wej i kulturalnej, 
11/ prowadzenia działalności wydawniczej i prawnej, 
12/ badanie problemów objętych statutową dzia­
łalnością Związku, w szczególności prowadzenie 
badań nad rentownością produkcji rolnej, kosztami 
utrzymania oraz warunkami pracy i życia rolników 
i ich rodzin, prawem rolnym 1 funkcjonowaniem in­
stytucji obsługi rolnictwa, 
13/ udzielanie porad i pomocy prawnej członkom 
Związku, 
14/ organizowanie i kierowanie akcjami protestacyj­
nymi rolników, 
15/ współdziałanie z innymi związkami zawodowymi 
i organizacjami działającymi na wsi, którycn cele 
są zbieżne z celami Związku. 
§ 7. §. Związek udziela swym członkomporad praw­
nych w sprawach związanych z prowadzeniem i pracą 
w gospodarstwie rolnym. 
2. W miarę możliwości i potrzeby Związek udziela 
swym członkom w sprawach, o których -mowa w ust.l 
pomocy prawnej w postępowaniu przed organami pań­
stwowymi oraz w sporach z instytucjami gospodar­
czymi . 

§ 8. 1. W razie zagrożenia lub naruszenia zbioro­
wych interesów zawodowych członków Związku albo 
zagrożenia lub naruszenia praw lub swobód związko­
wych, Związek po wyczerpaniu innych środków in­
terwencji organizuje akcje protestacyjne rolników. 
2. W przypadku konfliktu obejmującego jedną gminę 
akcję protestacyjną proklamuje i kieruje nią za­
rząd gminny. W przypadku konfliktu wykraczającego 
poza sprawy jednej gminy akcję protestacyjną pro­
klamuje i kieruje nią zarząd wojewódzki /regio­
nalny/ . 
3. Proklamowanie akcji protestacyjnej oraz okreś­
lenie jej formy następuje za zgodą organu Związku 
bezpośrednio wyższego szczebla. 

Rozdział III. Członkowie, ich prawa i obowiązki. 

§ 9. 1. Członkiem Związku może być każdy indywidu­
alny rolnik b^z względu na obszar użytkowanej zie­
mi i profil produkcji, jak również pracujące wraz 
z nim w gospodarstwie pełnoletnie osoby bliskie. 
2. Zaprzestanie pracy w gospodarstwie z powodu 
wieku lub inwalidztwa nie powoduje utraty praw 
członkowskich. 
§ 10. Członkowstwo nabywa się przez przyjęcie 
pisemnej deklaracji członkowskiej uchwałą walnego 
zebrania koła wiejskiego. 

§ 11. Członek Związku ma prawo: 
1/ braó udział w walnych zebraniach i uczestniczyć 
w podejmowaniu uchwał koła, do którego należy, 
2/ wybierać i być wybieranym do władz Związku, 
3/ korzystać z pomocy Związku w obronie swych 
praw_ i interesów zawodowych, 
4/ korzystać z pomocy socjalnej Związku oraz z 
urządzeń socjalnych i kulturalnych będących w dys­
pozycji Związku, 
5/ występować z wnioskami i postulatami do władz 
związkowych wszystkich szczebli i otrzymywać od 
tych władz odpowiedź, 
6/ być informowanym o wszelkich decyzjach władz 
Związku, 
7/ brać udział w posiedzeniach, na których władze 
Związku podejmują uchwały dotyczące jego osoby. 
§ 12. Członek Związku jest obowiązany: 
1/ przestrzegać postanowień Statutu i uchwat 
władz Związku, 
2/ brać aktywny udział w życiu związkowym ire-
gularnie opłacać składki członkowskie, 
3/ solidarnie uczestniczyć w akcjach organizowa­
nych przez Związek i popierać wysuwane przezeń 
postulaty, 
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Sławomir DuH, 
Din, - powiedział, że 

20. 

czestnik strajku w Ustrzykach 
inle z zapewnieniem Komisji 

Rządowej w dniu 20.11.81 Ośrodek Hodowlany w Tarnawie 
został przekazany Zjednoczeniu PGR - Krosno. 
Natomiast tereny leśne, przez które biegnie droga 
/na której zostaliśmy zatrzymani/ zostafyprzekazane 
Nadleśnictwu Stuposiany. Por.Kociszewski powiedział, 
że zgadza się z tym, ale otrzymał polecenie od Szefa 
URM aby nikogo nie wpuszczać. Myśmy jednak uparli się 
1 poszli dalej /samochód został zatrzymany na droaze/ 
Nadmieniamy, że w czasie podjęcia następnej próby 
zatrzymania wywierano na nas nacisk poprzez: 
1. ustawienie podwójnego kordonu w poprzek drogi -
pod dowództwem por.Kociszewskiego, 
2. grożenie kolegium za nieprzestrzeganie znaku dro­
gowego zakazu ruchu - mimo tego znaku spotkaliśmy 
na drodze: Fiata 125 P nr rej. RK 0502, dwa ciągniki 
wiozące kiszonkę, za którymi to wjechaliśmy na drogę 
do Kucznego, 
3. grożenie nam zatrzymaniem przez WOP za przebywanie 
w strefie nadgranicznej bez zezwolenia - przepis 
posiadania zezwolenia na przebywanie w strefie nadgra­
nicznej został już zniesiony przed 1977 r. 
Mimo tych przeszkód dotarliśmy do szlabanu na drodze 
do Tarnawy, przy którym stali wartownicy. Stwierdzi­
liśmy, że wartownicy byli bez broni i w mundurach po­
lowych/ podobnie jak w Mucznym/, nie widzieliśmy żad­
nych znaków świadczących o wojskowym charakterze tych 
terenów,co sugerował nam m.in. por. Kociszewski w 
tiakcie zatrzymań. 
Powiedzieli nam to również wartownicy przy szlabanie. 
Za szlabanem widzieliśmy szereg budynków gospodar­
czych. Po dłuższej dyskusji z wartownikami, w czasie 
której jeden z żołnierzy stwierdził, że "... PGR to 
przejął,ale pracowaó będzie wojsko i wejśó tam nie 
można, bo PGR podlega..."zawróciliśmy. Nie zatrzymy­
wani już przez nikogo odjechaliśmy. 
Maria Kazimierczak - rolniczka zainteresowana kupnem 
ziemi na tych terenach, zam. Emilianów gm.Bedlno w o j . 
Płock, 
Rndrzej Kulesza członek NSZZ Solidarnośó Ziemi 
Łódzkiej współpracujący z WKZ NSZZ RI "Solidarnośó", 
Sławomir Dutkiewicz - pracownik MKZ NSZZ "Solidarnośó' 
Ziemi Łódzkiej, współpracujący z WKZ NSZZ RI "Soli­
darnośó" 
Edward Gorczycki - członek N S J Z Solidarnośó Ziemi 
Łódzkiej, współpracujący z WKZ NSZZ RI Solidarność, 
Urszula Poziomek - członek KZ NSZZ RI "Solidarnośó" 
regionu Bieszczadów. 
Dwernik dnia 1.V.81 r. 

K o m u n i k a t 
W dniu 7. V.1981 r. w Ustrzykach Dolnych odbyło się 
spotkanie delegacji Kwatery Głównej ZHP z przedstawi­
cielami Komitetu Założycielskiego NSZZ RI oraz NSZZ 
"Solidarnośó" Regionu Bieszczadów. 
Spotkanie dotyczyło realizacji punktu 16-f Porozumie­
nia z Ustrzyk Dolnych: "Komisja Rządowa zobowiązuje 
się przekazać Głównej Kwaterze ZHP postulat przeana­
lizowania dotychczasowej formy harcerskiej operacji 
"BIESZCZADY - 40". 
Po kilkugodzinnych rozmowach delegacja uwzględniła 
i zobowiązała się wprowadzić w życie stanowisko "Soli­
darności" Regionu Bieszczadów w kwestii: 
1. Oficjalnego odowłania harcerskiej Operacji "BIESZ­
CZADY - 40" jako zbyt kosztownej w obecnej sytuacji 
w kraju. Należy powrócić do tradycyjnej, oszczędnej 
formy organizowania obozów harcerskich. . 
2. Sprzeciwiamy się traktowaniu harcerzy jako siły ro­
boczej /Hufce Pracy/ i demoralizowaniu ich propagan­
dą sukcesu wyolbrzymionych efektów ich pracy. 
3. W sprawie przekazania budynku będącego w użytkowa­
niu Sztabu Operacji "BIESZCZADY - 40" na żłobek w 
Ustrzykach Dolnych, przedstawiciele Głównej Kwatery 
ZHP nie mogą zająć stanowiska ze względu na brak kom­
petencji. 
Ustrzyki Dolne 7.05.81 r. 

za Komitet Założycielski 
NSZZRI "Solidarność" region 
Bieszczady 
/Wieńczysław Nowacki/ 

K o m u n i k a t 
W dniach 6-8 V 1981 r. przebywała w Bieszczadach 
Komisja Instytutu Psychoneurologii w Warszawie w spra­
wie realizacji punktu 2-b Porozumienia z Ustrzyk 
Dolnych: "Komisja Rządowa stwierdza, że o ile zosta­
nie złożony odpowiednio umotywowany wniosek - nie bę­
dzie przeszkód w udostępnieniu kompetentnej jednost­
ce organizacyjnej Ministerstwa Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej wspólnie ustalonych terenów Caryńsklego na 
podstawie zawartej zgodnie z prawem umowy z państwo­
wym przedsiębiorstwem gospodarki rolnej, z przeznacze­
niem tych terenów na cele terapii". 

Komisja przeprowadzała rozmowy z władzami wojewódzki­
mi i terenowymi /gmina Lutowiska/ oraz Służbą Zdrowia 
w Ustrzykach Dolnych w celu ustalenia prawnej wykładni 
wprowadzenia w życie w/w punktu Porozumienia. 
Ustrzyki Din. za Komitet Założycielski NSZZRI 
8.V.1981 r. Solidarność regionu Bieszczadów 

/Wieńczysław Nowacki/ 

P r o t o k ó ł u a t a l e ń 
W dniu 8 maja br. odbyło aię w Warszawie plenarne 

posiedzenie przedstawicieli Krajowej Rady Sekcji Oświa­
ty i Wychowania NSZZ "Solidarność" z przedstawicielami 
Ministerstwa Oświaty i Wychowania. 

Spotkaniu przewodniozył ze Btrony MOiW Podsekretarz 
Stanu Jerzy Wojciechowski, Przewodniczący Stałej Komisji 
d/s Współpracy ze Związkami Zawodowymi, ze strony NSZZ 
"3olidarność" Stefan Starczewski. 

Przyjęto następujący porządek dzienny: 
1. Zatwierdzenie ustaleń zespołów roboozych 
2. Omówienie stanu realizacji postulatów zgłoszonych w 

zespołach roboczych, których termin realizacji upłynął 
w dniu 8 maja 1901 r. 

3. Podsumowanie wyników prowadzonych rozmów 
4. Określenie form i trybu dalszego, współdziałania z NSZZ 

"Solidarność" 
W czasie spotkania dokonano analizy i ooeny rezulta­

tów pracy zespołów roboczych: 
- kształcenia humanistycznego /przedmioty: historia, 

j . polski, wychowanie obywatelskie, propedeutyka nnuki 
o społeczeństwie, języki obce/, 

- wychowania przedszkolnego 1 nauczania początkowego, 
- szkoła jako środowisko wychowawcze, opieka nad dziec­

kiem, Domy Rodzinne, 
- kształcenia specjalnego /opieka nad dziećmi niewidomy­
mi i niedowidzącymi, głuchymi 1 niedosłyszącymi, upośle 
dzonyml umysłowo w Btopniu lekkim, umiarkowanym 1 znaoz 
ayra, społecznie niedostosowanymi/. 
Szersza wymiana zadań objęła problematykę: form 1 za-

Bad prezontaoji zmian programowych, opieki nad dzieckiem 
i nauczania początkowego a także form i trybu dalszej 
współpracy ze związkami zawodowymi. Ponadto przedstawicie 
le Krajowej Rady Sekcji Oświaty i Wychowania NSZZ "Soli­
darność" zostali poinformowani przez Ministerstwo o stanie 
przygotowań długofalowego programu radykalnej poprawy wa­
runków materialnych funkcjonowania oświaty oraz ha.rmono-
framu zaspokojenia potrzeb inwestycyjnych szkol nic twa do 
990 roku. 

W wyniku spotkania wspólnie przyjęto nantępujnofi 
ustalenia: 

1. Minister Oświaty i Wychowania utwierdza, że usta­
lenia zawarte w podpisanych wspólnie protokółach mają 
charakter wiążący. Nie dotyczy to'wymiarów godzin przed­
miotów nauczania, co zostanie uzgodnione w innym trybie. 
Wynikające z tych uataleń przedsięwzięcia resortu zostaną 
wprowadzone odrębnymi aktami w trybie! terminach ustalo­
nych w protokółach. Ostateozna redakcja tych aktów zosta­
nie skonsultowana ze związkami zawodowymi zrzeszającymi 
pracowników oświaty i wychowania. 

2. Uzgodniono, że zespoły, które negocjowały z MOiW 
sprawy programowe w dniach od 5 marca do G maja br, - są 
upoważnione do współdziałania z Ministerstwom Oświaty i 
W.yohowania w zakre;3ia kontroli wdrażania do szkół uzgod­
nionych w toku negocjacji zmian w programach i materiałach 
nauczania. 

3. Obie strony uznają za celowe powołanie przy Minin-
trze Oświaty i Wychowania społecznej formy organizacyjnej, 
która będzie miała uprawnienia do przedstawiania własnych 
Inicjatyw, opiniowania i proponowana działań w zakresie 
oświaty i wychowania. Szczegółowe założenia funkcjono­
wania tej formy organlzaoyjnej zostaną omówione na spot 
kaniu plenarnym MOiW i NSZZ "Solidarność", nio później 
niż do dnia 30 czerwca 1981 r. 

4. Powołano Komitet Redakcyjny d/s trybu i form pu­
blikacji przyjętych zmian programowych i innych uataleń, 
w skład którego wchodzą: 
ze strony Ministerstwa Oświaty i Wychowania dyrektor In­
stytutu Programów Szkolnych Stanisław Frycie, wicedyrek­
tor Wydawnictw Szk. i Pedag. Jerzy Żółkiewski, wicedy­
rektor Gabinetu Ministra Janusz Kołodziejczyk, 
ze strony NSZZ "Solidarność" Anna Radziwiłł, Julian Ra-
dziewicz, Stefan Starczewski. 

5. MOIW na spotkaniu sumującym w dniu 19.VI. 19«3lr. 
przedstawi koncepcję podawania do wiadomości publicznej 
materiałów dotyczących polityki oświatowej i aktów reali 
zacyjnych /w zależności od uznania związku - w oałośoi 
-lub we wokazanych fragmentach wraz ze stanowiskiem zwląz 
ku/*. 

6. Minister Oświaty i Wychowania w terminie do dnia 
30 czerwca br. zezwoli kuratorom oświaty 1 wychowania na 
•wydawanie decyzji w sprawie uruchomienia placówek opie-
x zobowiązanie wynika z przyjętego komunikatu 

z dnia 5.III. 1901 r. 
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• kuńczo-wyohowawozyoh mających na oelu zapewnienie natyoh 
miastowej, doraźnej opieki nad dziećmi - pod warunkiem, 
że decyzje te nie spowodują konieoznośol zwiększenia 
przez naczelne organy administracj i państwowej środków 
finansowyoh w budżetach terenowych. 

7. MOiW w terminie do 30 ozerwoa br. przedstawi oBta 
teózny projekt zarządzenia o Domach Rodainnyoh, 

8. MOiW w terminie do końoa ozerwoa br. opracuje za­
łożenia programu przoolwdziałania zjawiskom nieprzystoso­
wania społecznego d z i e c i i młodzieży nie odbiegająwyoh 
od normy i n t e l e k t u a l n e j . Do końoa roku będą one przyjęta 
do wdrożenia. , , 

9. MOiW opraouje bi lans potrzeb materialnyoh w oświa­
c i e , przed terminem jesiennego posiedzenia Sejmu. 

10. MOiW zwiększy uprawnienia przewodniozącyoh uczest ­
niczących w zespołach roboczych, a w przypadku zespołu 
nauczania początkowego dokona zmian składu zespołu dla 
zapewnienia obiektywnego przebiegu negoojaoji . 

11. MOiW upoważniło członków S t a ł e j Komisji d/s współ 
pracy ze związkami zawodowymi - do załatwienia bieżąoyoh 
spraw w trybie kontaktów roboczych. 

12. Przyjęto harmonogram dalszych prao w zespołach 
roboczyohj 13 maja br. - sprawy Boojalno-bytowe nauozyoie-
l u , 15 maja br. - kształoenie zawodowe, 21 maja br. -
nauczanie początkowe, 22 maja br. - propedeutyka nauki o 
s połeć ze listwie, 19 ozerwoa br. - plenarne posiedzenie 
podsumowujące pracę zespołów. 

Termiay rozmów dotycząoyoh staturu przedszkoli oraz 
s tatusu prawno-społecznego pracowników sukół , nie będą­
cych nauozycielaml zostaną później uzgodnione. 

13. Przyjęto zasadę, że w rozraowaoh dotycząoyoh spraw 
międzyresortowych - będą uozestniozyó przedstawiciele i h -
ayoh resortów uprawnieni do podejmowania deoyzj i . 

Ponadto NSZZ "Solidarność" uznał za niezbędne 
przeprowadzenie rozmów w zakresies 
- kształcenia i doskonalenia zawodowego nauozyoie l l , 
- szkolniotwa wiejBkiego, 
- fcaztałoenia artystycznego w azkole , 
- poradnictwa i doradztwa pedagogioznego /wstępny 

termin ustalono na I dekadę ozerwoa/, 
- bibliotekarstwa szkolnego. 

Ha zakończenie Ministerstwo zaprezentowało stano­
wisko, ż« problem niezależnośoi organizaoji młodzieżo­
wych od administracji oświatowej i od dyrekcji poszcze­
gólnych placówek, nie powinien być przedmiotem nego­
cjacji międsy NSZZ "Solidarność" a Ministerstwem, bez 
udziału przedstawicieli organizaoji młodzieżowych. 
NSZZ "Solidarność" zaprezentował odmienne stanowisko, 
które zawarte jest w protokóle ustaleń zespołu "szkoła 
Jako środowiBko wy chowa wo ze". 
Przewodniczący Przewódniozący 
Komisji negocjującej ze strony Komisji negoojującej ze 
KRS "Oświaty i Wyohowanls strony Ministerstwa 
NSZZ "Solidarność" Oświaty i Wychowania 
/-/Stefan Starozewski /-/Podsekretarz Stanu 

•Jerzy Wojciechowski 

R e z o l u c j a K r a j o w e j R a d y 
S e k o j i O ś w i a t y i W y c h o w a n i a 
Krajowa Rada Sekoji Oświaty i Wychowania zobowiązuje 
obocnci;o na zebraniu obywatela posła Jaremę Maoiszow-
skiego, jako przewodniczącego Sejmowej Komisji Oświaty 
i Wychowaniu do podjęcia natyohiniastowyoh i okuteoc-.-
nyoh działaii mająoyoh na celu 
- doprowadzenie do zwiększenia nakładów na oświatę i 

wyohowunio na rok 1931, przynajmniej do 6 7» udziału 
w dochodzie narodowym dzielonym, 

- przedstawienie i poparcie naszego Związku w sprawie 
określania statusu prawno-społooznegó pracowników 
oświaty 1 wyohowania, tak aby nie określać tego 
statusu w formie tzw. karty nauozyoiola lecz w usta­
wie o systemie edukacji narodowej oraz w opartyoh 
na tej ustawie i obowiązująoyoh ogólnie prawie pra­
cy i układach zbiorowyoh, 

- interwencję w resorcie oświaty i wyohowania w spra­
wie natychmiastowego wprowadzenia w żyoio regulami­
nu rad podagogioznyohj uwzględniającego stanowisko 
naszego Związku. Szybkie i skutewzne załatwienie 

w/w spraw bardzo ważnych dla systemu oświaty i wyoho-
wania traktujemy Jako pierwszy krok do odbudowy zau­
faniu członków naszogo Związku do Sejmowej Komisji 
Oświaty i Wychowania, która dopuśoiła do upadku na­
szogo systemu edukacji narodowej. 
Częstochowa, 9-10.05.1981 Prozydent Krajowej 

Rady Sekoji Oświaty 
i Wychowania 

P r o t o k ó ł u u t a 1 

1.5. 
I. Spr. 1. Dotyczy mieszkania byłego Wojewody Nowo-
sądookioffo Leoha Bafli 
Właściciela obciąży się hipoteką za remont budynku 
A wyłączeniem remontu mieszkania byłego Wojewody 
Ob. Leoha Bafii. . 
Spr. 3. Dotyozyprzeprowadzeiila analizy odnośnie pod-
forządlcowmiła M l y Nowym Sączu 1 PBO "Podhale" w Za-
opanam Rzeszowskiemu Zjednoczeniu Budownictwa w 

Rzeszowie. 
Przyjęto wyjaśnienia przedstawiciela Ministerstwa 
Budownictwa i Przemysłu Materiałów Budowlanych i Dy­
rektora Rzeszowskiego Zjednoozeuia Budowniotwa w Rze­
szowie w sprawie powierżenia roli wykonawcy budow­
nictwa mieszkaniowego na terenie województwa nowosą­
deckiego Zjednoczeniu Rzeszowskiemu. 
Spr. 6. Dotyozy zakupu budynku przy ulicy Ż67.klewsk.U 

~i,czu przez Wojewodę Nowosądeckiego. fo 7 w Nowym Sac związku ze stu 3e 

rlokeairiyoh w dniach 5-9 i';aja 1931 r. w .Nowym Sączu 
«• wyniku mzn«W Komisji Roboczej szczebla oontralnot,*c 
pod przewodni o l.wcm Kazimierzą Rynkowskiego ^ NSZZ 
"Solidarność" MKZ Małopolska w .Nowym SąOSSU p©«ł prze­
wodnictwom Ho.Trykn Pawłowskiego. 

związku ze stwierdzonym wykorzystywaniem osćanowis-
ka dla be.lów osobistych przez Wojewodę Nowosądeckie­
go Ob. Władysława Fabera, Wojewoda Nowosądeoki wys­
tąpił do Wiceprezesa Rady Miristyów PRL o odwołanie 
w/w ze stanowiska z dniem 11 maja 1981 r. składając 
w dniu 9 maja 1981 r. pisemną informację, że Wicepre­
mier podejmie taką decyzję z takim terminem. 
Komisja Róhooza szczebla centralnego skieruje sprawę 
w terminie do dnia 30 maja 1981 v. Komisja Robocza 
szczebla oentiwlnogo ustali winnych 1 odpowiedzial­
nych za pomaganie Ob. Władysławowi Faberowi w jego 
działaniach objętyoh pkt. 6 pakietu spraw przedsta­
wionych Komisji Rządowej, podejmując w tym terminie 
stosowno decyzjo względem tych osób. 
•NSZZ "Solidarność* MKZ Małopolska Komisja w Nowym Są-
ozu z głębokim ubolewaniem przyjęła fakt zatajenia 
przez Wojewodę Nowosądeckiego treści ustaleń dokona-
nyoh przez Ob. Izydora Chomczyka - Głównego Speoja-
listy w MAGT10S, które w si>osób jednoznaozny wskazy­
wały na zasadność postawionych Ob. Władysławowi 
Faberowi zarzutów. 
Według oświadczenia Przewodniczącego Komisji Robo­
czej szczebla centralnego z dokumentem zespół war­
szawski nie był zapoznany.' 
Wprowadzenie w błąd obu stron spowodowało ustalenie 
w dniu 6 maja 1981 r. projektu treści zapisu w spra­
wie nr 6 z pakietu problemów odmiennego od rzeozywis« 
tego stanu rzeczy, tj. otwierdzającego iż odnośnie 
tej sprawy "nieprawidłowości nie stwierdzono". 
Pozostaje to w jaskrawej sprzeczności z wstępiiyif.l 
ustaleniami poczynionymi przez Ob. I. Chonozyka 

i powszechnie znanymi faktami. Dlatego też niezrozumia­
łym jest jakimi pobudkami kierowano się przy próbie 
zatajenia ustaleń potwierdzających zasadność zarzutów. 
NSZZ "Solidarność" MKZ Małopolska Komisja w Nowym Są-
ozu uważa, iż może chodzić o próbę manipulacji infor­
macją, lakie działanie jest precedensem w negocjacjaoh 
pomiędzy przedstawicielami Rządu PRL i NSZZ "Solidarność 
Pr y omawianiu tej sprawy NSZZ "Solidarność" MKZ Mało­
polska Komisja w Nowym Sączu wyraziła votura nieufności 
W stosunku do przedstawiciela Komisji Roboczej szczebla 
centralnego Ob. Stanisławą Zeiferta. 
Oświadczenie Przewodnicz-ioogo Komisji Roboczej oentral-
nego, iż Ob. Stanisław Zeifert nie był zapoznany z treś-
oią notatki Ob. I. Chomczyka przyjęte zostało do wia­
domości. 
W załączeniu do protokółu ustaleń - wyjaśnienie Woje­
wody Nowosądeckiego w tej sprawie. 
Spr. 7• Dotyczy rozliczenia modernizacji i rozbudowy 
budynku Wojewody Nowosądeckiego w Krynicy. 
Komisja Robocza szczebla centralnego i NSZZ "Solidar­
ność" MKZ Małopolska Komisja w Nowym Sączu zgodnie 
uznają, iż w świetle przedstawionych ustaleń NIK Ob. 
Edward Ligęza nie ponowi winy za zaniżenie zapłaty 
za dokonany remont w jego budynku w Krynicy. 
Różnica pomiędzy kwot* Jałtą winien w/w uiścić zu re­
mont budynku, a należnością faktycznie zapłaconą w kwo-
oie 65.3'łó ił powstała na skutek stosowania przez RPGK 
w Krynicy nieodpowiednich narzutów - mnożników prze­
liczeniowych oraz dodatków za roboty nietypowe względ­
nie strefę górską, 
W tyra stanie rzeczy NIK nie występował o odwołanie 
Ob. Edwarda Ligęzy zo stanowiska Wicewojewody. 
Spr. 16. Dotyczy wykorzystywania środków na ochronę 
i rekultywacje wruntów rolnych. 
Przyjęto wyjaśnienie Minlstorstwa Rolnictwa. Główny 
Księgowy WZKR w Nowym Sączu Ob.' Karol Migda z dniem 
7 ma Ja 198.I r. został odwołany zo stanowiska w związku 
z popełnionym przestępstwem. 
W dniu 7 maja 1981 r. przodstawiciel CZKR skieruje 
wniosek do Prezesa Sądu Wojewódzkiego w Nowym Sączu 
o skreślenie w/w z listy biegłych sądowych. 
»o dnia 15 maja b.r. Minister Rolnictwa wystąpi do 
Wojewody Nowosądeckiego z wnioskami dotyoząoymi sposobu 
gospodarowania środkami funduszu i rokultywacjl gruntów 
rolnych na obszarze województwa. 



U Iv U 1) .306 

ko.itfwodti Nowosądecki zobowiąże przedsiębiorstwo <- »«-
kiaify, klóri' dokonały dcwastucJ.I. gruntów rolnych v do­
linie rzeki. Dunajec w okolicy Nowego Sącza i Starego 
Sąeun, do ich. rekultywacji - termin przygotowania dęku-
utontacji do końca 1.982 r. /dot. sprawy 36/. 
Spr. 19. Dotyczy US "Samopomoc Chłopska" w Starym Sączu 
V» dniu 6 maja 1981 r. Zarząd CZSR "Samopomoc Chłopska" 
podjął decyzje o odwołaniu z tym dniem Ob. Juliana 
Marozyka - i'rczosH. Zars.ądu GS "Samopomoc Chłopska" 
w Starym Sączu i członka Zarządu fcoj Spóideie iji i. Ob. Ta-
dcwśzu Złerobowicza. 
Spr. 23. Dotyoy.y Lekarza Wojewódzkiego Ob. Alfredo 

Jakubowskiego 
Oli. A. Jakubowa lei - byTy Lekarz Wojewódzki opuści Lokal 
mieszkalny w Nowym Sąozu w terminie do dnia 30 ozorwoa 
1981 r., tj. po złożeniu egzaminów maturalnych praseji 
córkę w/w. 
Spółdzielnia Mieszkaniowa podejmie dccys-ję o przydziale 
mieszkania po konsultacji z Komin ją Zakładową NSZZ«I 
"Solidarność" 1 Dyrekcję Wojewódzkiego Szpitala Zes- ' 
poionego w Nowym Sączu. ' • , 
Spr.2'4. Dotyczy tablicy pamiątkowej dla uczczorila 

• ol'lar 11. wojny światowo j 
Kwota 31.250 u zoatała przekazana Ob.Ob.Bulzakowi 
:! Bienkowi w dniu 2°.0'«.X981 r. 
Spr. 28 . Dotyczy rozdysponowania funduszów społeoziiych 
na Miilnyrę Centrum Uei.paiita i.jiego w Zakopanem. 
Przyjęto wucpnc wyjaśnienie Dyrektora Wydziału Rl-
nasowego Urzędu WoJowódzkiego w Nowym Sącau. O oata-
tecznytn załatwieniu sprawy przez NIK wraz ze wskaza-» 
nioir. i wyciągnięciem stosownym konsekwencji wobec 
osób odpowiedzialnych, zostanie pisemnie powiadomiony 
MKZ Małopolska Komisja w Nowym Sączu w terminie do 
dnia 30 maja 1981 c. 
Prezydium MRN w Zakopanem działało nieformalnie powo­
łując Społeczny Komitet d/s Budowy Ośrodka Regionalne­
go . Odpowiada za to w pierwszym rzędzio Przewodnlozą-
c. MRN Ob. Stefan Gustok. 
W informacji NIK przedstawionych Komisji Robjczoj 
szczebla oontralnego nie udokumentowano kontroli w za-

ite potrąceń z wynagrodzeń na mecz realizacji 
ośroaka. 
O ile wkładki potrącano bez pisemnej zgody pracowników 
uznaje s i ę takia działanie za bezprawne. 
Zapis ustalenia zostanie przekazany do publikacji 
środkom majowego przekazu. 
Spi 
le 
W 33axu U> 14.1981 r . Wojewoda Nowosad* 
decyzję o p r z y d z i a l e d z i a ł k i budowlanej d l a Dyrektora 
Urzędu CeLnogo w Muszynie Ob. Sylwestra Paneherza. 
Działka stanowić będzie własność Skarbu Państwa. 
ViecVO jev:oda Sowo sądecki wystąpi . ' o odwołanie 
(<b. Kuzii lieitsa Cios o Ińsk.! ego - . i t n a a r / A Urzędu Miasta 
i Gmin) ir Muszynio z zajmowanej}" s tanowiska. 
Ses j i HO RN W Muszynie u c h y l i ł a ołan zagospodarowania 

• tr.vonnogo u l i o y Ogrodowej. 

,ir. 33 . Dotyczy ko l ek to ra saiiit.ł.rnogo w Mszanie Dolno.i 
Sprawę pozostawia s i ę do zula twi t i t t ia Wojewodzie Nowo-
sądeokiemu. 
Względem osób winnych nieprawidłowego wykonania ko lek­
to ra w Mszenie Dolnej zostaną wyc iągn ię t e stosowne 
konsekwencje, o czym z o s t a n i e powiadomiony MKZ Mało-
pol»ka - Komisja w Nowym Sączu w te rmin ie do dnia 
30 maja 1981 e. 
-pr . 3'j .Dotyczy ź róde ł wody w Krynicy 
\-.< Jakubiku w Krynicy n i e i s t n i e j e żadne u j ę c i e wody, 
- , , , . . 1|0. Dotyczy Ob.Ob. Gustka. Markowskiego i Szym-
i . i [•'< i ' " / . a . ; 
Komisja Robocza Szczebla c e n t r a l n e g o p rzekaza ła sprawę 
w dniu 13 kwietnia 198r. r . do KW 1'ZPU w Nowym Są CŁU. 
Korni ł ja Robocza szozebtu oenl ra l r togo wystąpi do I Só~ 
ivr*tarza KW PZPR w Nowym Sączu z informacją, >.- WKKP 
u i r poczyn i ł a żadnych konkretnych u s t a l 011 w przedmio­
towej s p r a w i ' , co zJanicm NSZZ " s o l i d a r n o ś ć " MKZ Mało-
polbka Komisjo w Nowym Sątcmi obc iąża Przewodniczącego 
WKKP Ob. Jerzego MarnyŁę. 
Sprawa z o s t a n i e p r z e j ę t a do z a ł a t w i e n i a w t r y b i e aiUni-
ulatracyJnym co do problemów pj'łsod»tawlónyoji w tym 
punkcie przez Komisję RGIJOCZ.; s z c z e b l a c .n t i :u lnc :> . 
Wyniki 1 decyzje "pokontrolne zoaitońa przedstawiono do 
'.ii a 30 riuja l.'»fci. 

',.•;/./. "Sol idarność" MKZ MałopnJsRa Komisja iv Nowym Są-
.-,. /.wraca s i ę z imio»k.'i.<*m '!<> WK HUN, aby na . -HIJ . JU*-

. ., Ses j i to-J Rany \tyn tąpiono st wnioskiem o pozbawie­
ni • windatu raibl r." Ob, Je rzego Murdyly z powodu u t r a -

; zaufaniu śpoleoznoco wskutek p r z i d n wszyntkiw ezyłue. 
. haneWi.o i a p r w o s u o ui^OT. 

../.Z "Sol idarność" MK/ Mał.opo t K'«I Komiaja w jnoWyn! Są« 
ozu s'.wier«iza, i ż Ob. Jerzy .'lar.ly : a tloi>rowt..tłzii swoim 
, ie: /.eielnyiii l iz lalonioi l w zak.i <i.' k o n t r o l i spraw per-
onulnycli i Irnyoh "o konieczności prok! ,a::iae j:l . s Lrajku 

. (tittT.szii n<JWOs{pl». ek 1 i;, oraz ja,"o a as '..eps :.'-v. 1 

5p 1 . 3 1 . i)j i.yczy d z i a ł k i budowlanej i budowy domu 
LoLul wkowt ,,o -i Muszynie p rzuz Dyrektora Urzędu Celne 
i dnxu ' o "" ) i . ł 981 r . WoJewor~ Nowosądecki unieważni ł 

lnoRo 

.Spr. k?,, Dotyczy .PPT "forest" w Oorlioach. 
Zgodnie z ustaleniami jjomiędzy organami kontrolnymi • 
a Komisją Zakładową NSZZ "Solidarność PPT 'Torost" 
uprawa, została uznana za wtiwnętizną sprawę zakładu 
"rorest". 

! "/!• 
i A. Przyjmuje się z zadowoleniem stanowisko KW PZPR 
W Nowym Sączu w sprawie "przeznaczenia obiektów poaosta»|: 
jąoyoh w dyspozycji KM PZPR w Nowym Sączu Redakcji 
tygodnika "Dunajec" i KM PZPR w Nowym Targu:-
i. dla potrzeb służby sdrowia przejmuje się w obiekcie 
KM PZPR w Nowym Sączu przy ul. Jagiellońskiej do dnia 
30 maja 1981 r. 
a/ S pomieszozoń biurowych, 
!>/ jedną duża. salę na I piętrze 
0/ salę audiowizualną do wspólnego ubytkowania ńa 

parterze. 
2. Redakcja tygodnika "Dunajec" z ul. Żółkiewskiego 

w Nowym Sączu zostanie przenioslojia w tormiltie 
do dnia 30 ćzerwoa 1981 r. do obiokru KW PZPR w No-

i wym 8ą.0»iu, przy Al. Wolnośoi. 
Opuszoz.ino pomieszczenia zostaaą przekazane, dlo 
potrzeb służby zdrowia. 

3. V budynku KM PZPR w Nowym Targu wydziela się 2/3 
powlerzcłinl na i>otrzet»y służby zdrowia. 
Podział obiektu zostanie dokottny przez przedstawi­

cieli KM PZPR w Nowym Targu, przodstawloio.il NSZZ 
"So1idui"ność" MKZ Małopolska Komisją w Nowym Sączu 
i Dyrekcją ZOZ w terminie do dnia 30 maja 1981 r. 
W przypadku możliwości zapewnienia lepszego rozwią­
zania spraw lokalowyoh służby zdrowia w Nowym 

Targu zainteresowane strony rozwaią przedstawionej* 
propozycje przed w/w terminem. 
li. Przyjmuje się do wiadomości, ze budynek b. Urzędu 
Gminy w Tyliczu został ujęty w planio społeozno-
gospodarozogo rozwoju Miasta 1 Gminy Krynioa ńa 
I98I r. do rozpoozęoia kapitalnego remontu z doce­
lowym przezne.0KeK.le1n na dom rencisty - rolnika. 
C. Przejmie się na potrzeby bazy hotelowej dla Woje­
wódzkiego Ośrodka Szkolenia Kadr Modyoznych baoówkę 
w Starym Sączu w terminie do dnia 30 maja 1981 r. 
Sposób przeprowadzenia robót wykońozonlowyoh 1 za­
gospodarowania ustalone zostaną przez Dyrekcję 
Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego w Nowym Sączu, 
Komisję Zakładową NSZZ "Solidarność" i Wojewodę 
Nowosfj.aeoklego. 
D. W obiekcie "Cyrankiewiozówka" '/Organizowano w 
miesiącu kwietniu 1981 r. stałą galerię kobierców 
Wioliodńiott rodziny Kulczyckich. 
E. Naczolnik Miasta Zakopanego i Gminy Tatrzańskiej 
zabezpieczy do kol'ica 1981 r. po pozytywnym zaopi­
niowaniu przez Międzyszkolną Komisję Zakładowa; 
Pracownik w Oświaty i Wyofeowanla NS2Z "Solidarność" 1 
w Zakopanem lokal lub lokale na 120 dzieci na przed*,, 
azkoio w Zakopanem. 
?.. W terminie do dnia 3» marca 1982 r. zostaną za-
bezpieozouo wauunkl lokalowe do pracy Domu Dzieciąt 
w Zakopanem 1 stosownie do obecnej ilości dzieci 
w Zakopanem. , 
3. Propozyoja zabezpieczenia bazy lokalowej dla 
Ośrodka Sanatoryjno-RehabJ-litacyjnogo dla Dzleoi 
i Młodzieży w Zakopanem w najbardziej funkcjonaljiym 
L najtańszym do adaptacji obiekoie dla około 120 
osób zostanie opracowana i przedstawiona do dnia 
1.5 czerwca 1981 r. 
MKZ Małopolska - Komisja w Nowym Sączu stwierdza, 
że. uatostu.kujo. się do praodstawionyeh propozycji 
po uprzednliM ioh przekonsultowaniu zo społeozeństwon 
miasta Zakopanego I województwa nowosądeckiego na. 
kolejnym spotkaniu z Komisję Roboczą szczebla cen­
tralnego, KÓŹniwJ* Robocza szczebla centralnogo 
stwierdza, ze jest to wewnętrzna sprawa /.wiązko 
Zawodowego. -
Butala si.ę teri.iin oddania obiektu do użytku na Oe.ro-
'lek :-;.ir;atoryjno-Ueilablli.taeyJ>iy \t ZalcopaiLoi.i aa i 
kwartał ió'82 i-. 
k. Przy i*ozpdt.,ryWaJ»iW obiektów/ przeznaczony oh ria 
Ośrodek aanaŁpryjńo-Bohabllitaoyjny i Dom Dzleeka 
będą l.rarii- pod uwago wszys t.ki o obi okty na toi'onie 
Zakopanego, « 1 ytn 'ównic.ż '.blckty KC 1 Ullii. 
Doesasit osi ŝt rożnych ustaleń zostaną zanioohanć 
WłZóJ.kio pr .100 budowlano-montażowe 1 wykończeniowe 
jrśy oblelfo.l.o DW KC PZPK "Tatry", 
l-o-./yższ.- wstttlońia j.o lei, iAyk.onaji.iii vyoi'.irpii,!;.i prób- , 
lec, zmiany p.-'.n--ńm.'zonia obiołitów' w. Zakopanem zg.lo-
at-onyo;, w piśmie z dnia Hi lutego 1981 r. pr*** 
.«iSZZ tSo.i.ida.-.ność" MKZ Ma.' opol.siia KomLsja > \0'<rym 
Sąr.zu, • 
I', :i.~V/:,' "Solidariióśe'1 MKZ Ma.lopo !.sl-.a Komisja w il(i-
wyin'Jłjótću.'a zadowoleiil.0,,1 przyjmuje lii.iojatywę Ko-

http://przodstawloio.il
http://przezne.0KeK.le1n
http://iAyk.onaji.iii
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mis j i Zakładowej NSZZ ' 'Sol idarność" pi"'"? ZnrządBłe 
WSS "Społem" w Nowym Sączu 1 Zarządu fc«j S p ó ł d z i e l ­
n i dotyczącą przyjęci ; , do wykonania tyl., inwes tycy j ­
nego "Ośrodek Zdrowia w Rodnowie" po 1 s tyczn iu 
1982 r . - MA z l e c e n i e Nao^elnika Gminy w Gródku 
n/Dunajcem lub ZOZ w osiowym Sączu. Wykonawcą obiektu 
w<stanie surowym będzie własny Zakład Remontowo-Bu­
dowlany ¥S.S. „ 

G. VI miarę wolnych miojso wypoczynkowych w domach . 
wołftsowyoh i n s t y t u c j i cen t ra lnych zosl.mą ono IJOW-
szeolmie udo s tępnione . 
A. spr. a, b. NSZZ " oiidarnośe" MKZ Małopolska Ko-
mosja w Novyn SąOlu uważa, 14! 
- hotel "Tatry" ' 
- obłoki- nu Zgorzelisku, 
- obiekt KM P n Nowym Targu, 
- budynek KW PZPtt w Nowym Sączu 
to InwesŁyoja, których realizacja na obecnym etapie 
trudności gospodatozych kraju była niecelowa. 
Komisja Robocza szozeblu centralnego pr?;yJmv^o do 
wiadomości ' oświadczenie w sprawie w/w obiektów i nie 
wyi-nin nu ton temat swojej opinii. 
li. spr. c. Obiekt URM w Krynicy zlokalizowany w Par­
ku Zdrojowym pr?;y Al. Nowatorskiej zostaje przekaza­
ny na oolo ogólnospołeczne. 
Eksperci obu stron ustalą do dnia 30 maja 1981 r. 
propozycje zagospodarowania w/w obiektu lub budowy 
przedszkola i żłobka na ta oiiie miasta Krynicy 
w biożąooj 5-tatce. 
¥ przypadku możliwości, zapewnienia nakładów i mocy 
przerobowej fila wykończenia obiektu UR nostmdc on 
przeznaczony na przedszkole i żłobek. 
Przyjmuje alf do wiadomości, iż realizacjo obiektu 
została wstrzymana, n obecnie prowadzono są roboty 
zabezpieczające. 
Spr. d. DecyłKją Wojewody Nowosądeckiego budowa doiiw 
wypoczynkowego Ministerstwa Spraw Wewnętrznych zos­
tała wstrzymana. Po wznowieniu realizacji obiektu 
inwestor będzio zobowiązany do przekazania stosow­
nych nakładów i środków na rzecz rozbudowy infras­
truktury Komunalnej riiosta w wysokości ustalonej 
przez łlaczolnika Miasta i Gminy Krynica w porozumie­
niu z NSZ~ .- i^arność". 
Spr. e. Realizacja domu wypoczynkowego Ministerstwa.' 
Spraw Wewnętrznych przy ul. Jagiellońskiej w Zako­
panem zostaje natychmiast wstrzymana, Prowadzone bę­
dą tylko roboty zabezpieczające. 
Ustala się zaniechanie dalszej rozbudowy obiektu 
"Dafne II" Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wyłąozy 
z planu Inwestyoy j: . , rozbu Iowę obiektu. 
Stosownie do potrzeb miasta Zakopanego Wojewoda No­
wosądecki przy udziale przedstawicieli NSZZ "Soł.i-
darność" w terminie do dnia 30 maja 1981 r. wjfpraou-
jo stanowisko w sprawie budownictwa mieszkaniowego 
Be szczególnym uwzględnłonieit budownictwa, przy ul. 
Chramoówlcł, 
Spr. a. Według oświadczenia Przewodniczącego Wojewódz­
kiej Kominji Plonowania w Nowym Sączu osobą odpowie­
dzialną za realizacje tyt. inwestycyjnego "uabroje­
nie Góry Parkowej" w Krynicy" był Przewodniczący Wo­
jewódzkiej Itady Narodowej w Krakowie /nie żyjący/. 
Uzbrojenie Góry Parkowej okazało się inwestycją nie_ 
ufeesadrloną w związku z ograniczoną cliłohnośeią miejsc 
uzdrowiskowych w Krynicy. Straty z tego tytułu wynios­
ły 18.576 tys.il. 
Komisja Robocza szczebla centralnego skieruje w tej 
sprawie wniosek do Prokulatu.ry. 
Spr. b. Stwierdza się, ze Komisja Robocza szozebla 
centralnego nie przygotowała się merytorycznie do za­
łatwieniu sprawy. 
forinin załatwienia uprawy ustula się na dzień 10 maja 
198.1 r. 
Spr. c. Przyjęte wyjaśnionło Dyrektora Wojewódzkiej 
Dyrekcji Rozbudowy Miast 1 Osiedli Wiejskich w How/ni 
Sączu. NSii olidftrnośó" MICZ va.oijOlr.iia w Nowym Są­
czu wyraża ubolewanie, ze władzo wprowadziły do planu 
terenowego budowę obiektu KW PZr w Now-yir Sączu, 
finansowunogo z budżetu terenowego o kubaturze 37.000 
m3 bez uwzględnienia ogromnego deficytu mieszkali "J.U 
tei*en:i.o miasta.i województwa nowosądeckiego. 
Wyburzenie domów metodą doinolicyjną 1>ylo wyni ki <:m 
pośpiechu jakim władze kierowały się przy realizacji 
obiektu. 
Spr. d. Sposób prowadzeniu inwestycji domu wczasowogo 
KG ł*~ "latry" w Zakopanem budzi uzasadniono nega­
tywne spostrzeżenia i a Lwic rdzenia społeczeństwa. 
Lokalizację obiektu w Otulinie Tatrzańskiego Parku 
Narodowego wskazał bozpośoodnlo X Sekretarz KM P/J 
w Zakopanem Ob. Szofan Gustck. 
NIA. przeprowadzi kompleksową kontrolę wszystkich faz 
lnwostyoji od momentu wydania informacji o tereni O 
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poprzez projektowanie , wykonanie aż do wstrzymani* 
robó t . 
Termin 30 maju 1981 r. 
Spr. e. Sprawa zost—uie przejęta do załatwienia przez 
Ministerstwo Leśnictwa. Ustala się termin ostatecznego 
/.ałatwlenia sprawy do dnia 30 maja 198I r. 
Spr. g. Z uwagi na to, ze w 198.1 r. powstaje samo­
dzielne spółdzielcze przedsiębiorstwo budowlane, budo­
wa wytwórni prefabrykatów Wojewódzkiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Nowym Sączu w tyin momencie stała się 
osiowa. 
Z dniem 27 kwietnia 1981 r. Zarząd WSM w Nowym Sączu 
odwołał ze stanowisk Wiceprezesa Zarv,ądu WSM w Nowym 
Sączu d/s wykonawstwa własnego i Dytektora Zespołu 
Zakładów Remontowo-Budowlanych tej Spółdziolnl ,/tj. 
właśnie wytwórni prefabrykatów Ob. Jerzego Borowiczu. 
Inne nieprawidłowości w zakresie Inwostowaula: 
- przyjęto wy Jaśnienie Przewodniczącego Wojewódzkiej 
Komisji Planowania Ob. Jakuba Palucha w sprawie rea­
lizacji obwałowania rzeki DuuaJ?.c. 
- budowę pawilonu na osiedlu Millenium rozpoczęto 
w roku 197'i. Z uwagi na brak mocy przerobowej budo­
wa do tej pory nie zakończyła się. 
Ostateczny termin załatwienia sprawy ustalono 

z Przewodniczącym Wojewódzkiej Komisji Planowania 
w Nowym Sączu na koniec miesiąca września 1981 r., 

- wstrzymano budowę obiektu sanatoryjnego w Piwnicz­
nej z uwagi na potrzebę przeniesienia mocy przti-o-
bowej na budownictwo mieszkaniowe. 
Wy3aśnienie takie złoży Przewodniczący WKP w Nowym 

Sączu. Stwierdza się całkowitą zgodność poglądów w 
tym temacie, 
- przyjęto wyjaśnienie Przewodniczącego'Wojewódzkiej 
Komisji Planowania w Nowym Sączu uznając budowę 
oczyszozalni ścieków w Wysokiej za inwestycję celową 
i słuszną. 
III. Wojewoda Nowosądecki zwraca się do Komisji Robo­
czej szczebla centralnego z następującym oświadcze­
niem : 
"Nakłady inwestycyjne i środki finansowe o moc prze­
robową przedsiębiorstw budowlanych niezbędne na rea­
lizację zadań 1 na adaptaoję obiektów/wymienionych 
w niniejszym protokóle zabezpiecza właściwe resorty". 
Komisja Robocza szczebla centralnego przekaże treść 
oświadczenia do zainteresowanych resortów. 
IV. Komisja robocza szczebla centralnego przekaże do_ 
dćitkowo do Prokuratury sprawę udziału Ob. Lecha Bafli 
- byłego Wojewody Nowosądeckiego w sprawie Krystyny 
Wojtas i Marii Wańezyk z miejscowości Siedlce Gmina 
Korzenna 
1/ akta sądowe: sygn. akt III CRN 21U/77 

I CR 2.W/V 
2/ Pismo. Wojewody Nowosądeckiego z dnia 29.0'ł.l98lr. 
znak Or. 1-071L3C/32/1.1/15/81/. 
V./A Z dniem 7 maja 1981 r. wstrzymuje aię wszelką 
produkoję na bazie przerobu mas bitumicznych i ota-
ozantaw Tymbarku. Zobowiłzuje się Rejon Dróg Pub­
licznych w Limanowej do opuszczenia bazy przerobił 
mas bitumioznych i otaczania w terminie uzgodnionym 
z RDP, tj. 31 grudzień 1981 r. 
Z dniem 1 stycznia 1982 r. RDP w Limanowej przekaże 
teren bŹu bazy do dyspozycj.1. Naczelnika Gminy w Tym­
barku /jako teren uprzednio przekazany z Państwowego 
Funduszu Ziemi/, który w uzgodnieniu z samoŁ-ządoiti 
wiejskim zagospodaruje teren bazy. 
Uwzględniając racje ekonomiczne i społeczne zezwalo 
się RDP w Limanowej na pracę kotłowni bazy z racji 
.podgrzewania bitumu celem wywozu w torninie do dnia 
31 grudnia 1981 r. Zezwala się również na eksploa-
zację kruszarki do dnia 31 grudnia 1981 r. w colu 
przewozu zmagazynowanego surowca. Zabrania się nato-
miast wszelkiego dowozu bitumu, smoły, kruszywa, ka­
mieni itp. do bazy z dniem 7 maja 19B1 r. 
Wojewoda Nowosądecki ustali winnych i wyciągnie sto­
sowne konsekwencje względem osób odpowieuzialnych-
w iym Wojewody Nowosądeckiego Ob. Władysława Fabera. 
U. Sprawa lokalizacji oczyszczalni ścioków w ?lowym 
Targu rozpatrzy Wojewoda Nowosądecki. 
VI. Ustala się ostateczny termin przedstawienia rapor. 
tu o stanie służby zdrowia w vojewódz*tvrie wran ze 
»c090wny.nl wnioskami i decyzjami - v tym personalnymi 
- przez resort służby zdrowia na dzień 10 czerwca 
1981 r. 
VII. Powołuj > się Komisję Mieszaną do Spraw Nadzoru 
i Kontroli Realizacji zawieranych ustaleń ujmowanych 
w protokółach podpisywanych przez Komisję Roboczą 
szczebla centralnego i NSZZ "Solidarność:" MKZ Mało­
polska Komisja w Nowym Sączu w składzie 9-cio osobo­
wym, tj. po 3 osoby roprozentująoo strony oraz 3 oso­
by epreaontująco Wojewodę Nowosądeckiego. Skład 

http://tys.il
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imienny zespołu, zostanie ustalony przez Komisję Ro­
boczą szczeblu coiitinlnoijo, Wojewodę Nowosądeckiego 
i NSZZ "Solidarność" MIK Małopolska Komisja w Nowym 
Sąozu w terminie do (tnie, 20 maja 1981 r. 
VIII. Ustala się termin następnego .spotkania, w Nowym 
Sączu na dieien 9 czerwca 1981 r., godzina 10. . 
Nowy Sąoa, 9 . 0 3 . 8 1 r . 

PRZEWODNICZĄCY SRZBWODSmjBfłCar 
Komis j i R o b o c z e j K o r n i e j ! Robocze j 
sS-fizjebla o e n t r a l n e c o NSZZ " S o l i d a n o s ć " 
Kaz£HUurz R y n k o w s k i / /Hąntytt. Pawi >w,skt/ 

W o b e c n o ś c i Wojewody Nowosądeck iego 
/ A n t o n i R ą c z k a / 

Nowy S ą c z , d n i a 9 maja 1901 r . 

0 s w i a d o u o Ił 1 o 
«*obr.!u różnicy zda/i w zapisie do sprawy ur 6 składam , 
następujące oświadczeń:! o 1 
1. Przed kim nastąpiło zatajenie materiałów, skoco 
otrzymaiom Jo od kontrolującego, który wyk."tiywo 1 
kontrolę na zlecenio Komisji Roboczej Sz>:zebla Contra 
Inogo. Juz przez tor,. i'ukt naloty dotnn.ier.iywac, ze len: 
saiu materiał znajdo.ja się w posiadaniu Komisji. 
i!. W posiadaniu Ko Misji Roboczej Szczebla OrarŁi-al- -
nóg', znajduje t.łc materiał, tej samej treacl. I 
3. Nie liiiê.or.i ifcadnugo wpływa nn sposób referowania 
spn-awy Ob. W. Fabera, gdy* nie Jestem stroną w pro­
wadzonych i'ozmowach. Obowiązek teci spoczywał na Ko-,' 
misji Roboozjj Szczebla Centralnego. 
km Nie ustalałem merytoryozriej l.resoi odpowiodzl :,<io • 
sprawy Ob. V. Fabera w rozmowach pomiędzy jodną a 
drugą Komisją. Czynności te bezpośrednio wykonywały 
organy kontrolne na zleoenło Komisji Roboczej Szczeb­
la C ont rainogo. 
5. Fakt oświadczenia przez Przewodniczącego Komisji 
Szczebla Centralnego, *• z dokumentami z przeprowa­
dzonej kontro.'.i przez Ob. X. CUomozyka nie byli fta-
pc zrani świadczy o niepełnym przygotowaniu się Ko­
misji Roboczej Szczebla Centralnego eto obiektywnego 
wyjaśnienia sprawy Ob. W. 1'abora. Wynika to z nay-
tępująoyoh przyczyn: 
- skoro w wyniku wcześniejszego zapisu uzgodniono 
pomiędzy Jedną a drugą Komisją, że należy dodatkowo 
p( zejrrowłidzió Jeszcze badania w niektórych kwostiaoh 
Ob. W. Fabo'tt i Komisja Robocza Szczebla Centralnego 
deleguje odpowiedniego pracownika MAOTiOS do czyn­
ności kontrolnych, to podjęcie oboonyoh rozmów wy­
magało, aby z materiałami kontrolnymi Komisja za­
poznała się. 
Nio inozo Komisja Robooza u&ywać takiego argumentu, 
gdyż w jej posiada I ijduje ' ;• watorial o zbież­
nej troaoi, który 1 ' «:i <„, I.Cłiorooziyk n» mo­
ją prośbę. 
Yi.o moim było obowiązkiem doręczać Komisji Roboczej 
szczebla centralnego wyników kontroli, gdyż z jej 
jniojatywy zostały podjęte ozyrmośol kontrolne. 
Nowy SttOJt, 9.05.1981 v. W0JEK0IH 

Aut oni Rąrzka 

Obywatel Minister 
Handlu Wewnętrznego i 
Usług 
Adam Kowalik 
Warszawa 

Krajowa Konferencja 
d/s Żywności NSZZ 
"Solidarność" 
Bydgoszcz 
ul.Marchlewskiego 5 
Zgodnie z ustaleniami przyjętymi podczas spotkania, 
przedstawicieli MHWitl i MPSiS z grupą roboczą NSZZ 
"Solidarność" d/s Żywności w dniu 8.05.1981 r. w By­
dgoszczy, przekazujemy Obywatelowi Ministrowi zestaw 
pytań1- sformułowanych w oparciu o interwencje kierowa­
ne do nas przez naszych członków Związku. Uprzejmie 
prosimy o możliwie szybkie zajęcie przez Ministerntwo 
stanowiska i przekazanie nam wyjaśnienia. 
1/. Jaka jest wielkość rćżnicy między ilością wyda­
nych kartek na poszczegćlne artykuły reglamentowane a 
liczbą osćb do nich uprawnionych i z czego ta różnica 
wynika? 
2/ Jakie jest źródło dodatkowych przydziałów "mobili­
zacyjnych" wędliny dla górników? 
3/ Jaki jest sens wprowadzenia małych /5--20 dkg/ od­
cinków na mięso i wędliny? 
4/ Dlaczego Ministerstwo nie określiło odpowiednim za­
rządzeniem - wbrew zapowiedziom - zasad zaopatrzenia 
gastronomii zamkniętej i żywienia zbiorowego? 
5/ Kiedy Ministerstwo określi stanowisko w sprawie 
uprawnień do wyższych przydziałów skarżących się grup 
społeczno-zawodowych /np. farmaceuci, pracownicy prze­
mysłu chemicznego itp./? 
6/ Jakie działania podejmuje rząd dla ograniczenia spe 
kulacjl w handlu artykułar.I żywnorfciow; 
7/ w warunkach reglamentowanej sprzeda 1 znaczne 
usprawnienie ^cjrynioałoby niewątpJ wi enia 
go porcjowania. Czy wykorzystano 
w tym zakrortio? 

8/ Statystyczne kryterium grup wiekowych ludności potę­
guje biurokracja. Czy można zmienić tę zasadę ograni­
czając się do lat kalendarzowych? 
9/ Reglamentacja części żywności ma sens z fizjologicz­
nego punktu widzenia, tylko wówczas, gdy pozostałe to­
wary spożywcze uzupełniają potrzeby odżywcze społer 
czeństwa. Tymczasem występują głębokie niedobory mleka, 
serów, ryb itp. Jakie są perspektywy zaopatrzenia ryn­
ku w te asortymenty i działania podejmowane dla popra­
wy sytuacji? 
10/ Co zrobił Pan Minister w celu wykonania zobowiąza­
nia podwyższenia przydziału cukru do 1,5 kg od. 1 sierp 
nla 1981 r.? 
11/ Dlaczego zaniechano numeracji kartek? 
Informujemy ponadto, że część wątpliwości została wy­
jaśniona podczas wspomnianego spotkania, jak również w 
piśmie Obywatela Ministra do wojewodów z dnia 24.04.81r 
które zostało nam przekazane. 
Bydgoszcz 11.05.81 r. Kierownik Ośrodka Prac 

Społeczno-Zawodowych NSZZ 
"Solidarność" w Bydgoszczy 
/Marek Jarociński/ 
Przewodniczący Krajowej 
Konferencji d/s Żywności 
NSZZ "Solidarność" 
/Marek Koczwara/ 

K o m u n i k a t g r u p y r o b o c z e j 
d/s ż y w n o ś c i NSZZ " S o l i d a r n o ś ć " 
ze spotkania z przedstawicielami Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego i Usług oraz Ministerstwa Przemysłu Spo­
żywczego i Skupu odbytego w dn. 18.05.81 r. 
1/ Przedstawiciele Związku oraz eksperci wypowiedzieli 

się krytycznie nt. przedłożonej propozycji zmiany 
systemu reglamentacji mięsa i jego przetworów z iloś-
ciowo-wartościowego na wartościowy. Zmiana taka mia­
łaby sens jedynie w warunkach reformy cen żywności, 
która jest niezbędnym warunkiem uruchomienia mecha­
nizmu rynkowego. 

2/ Grupa robocza wskazała na konieczność przyspieszenia 
działań zmierzających do wdrożenia całościowej refor­
my gospodarczej, co pozwoliłoby na rezygnację z sys­
temu reglamentacji. 

3/ Uzgodniono utrzymanie dotychczasowego systemu kart­
kowego w mrcu lipcu br. bez istotnych zmian. 

4/ Przedstawiciele resortów zobowiązali się do przeka­
zania grupie roboczej wyjaśnień i odpowiedzi na 
przedstawione v dn. 8.05.1981 r. pytania dotyczące 
niesprawności systemu. 

5/ Strona związkowa wypowiedziała się przeciwko dalszemu 
rozszerzaniu systemu reglamentacji. 

6/ Kolejne spotkanie odbędzie się 28.05.81 r. w Warsza­
wie. W tym czasie zespoły robocze opracują alterna­
tywne rozwiązanie systemu reglamentacji przy zachowa­
niu zasady ilośclowo-asortymentowej. 

7/ Ustalono, że ostatecznym terminem ewentualnego uzgod­
nienia stariwisk w tej sprawie jest 15.06.1981 r. 

Warszawa, 18.05.81 r. 

K o m u n i k a t ** +,a*tUan>». I<2 w W ^ c f c ^kC^aS* fsatu 
1. W dniach 11-13 maja 1981 r. odbyło się na terenie 

Huty im.Lenina w Krakowie drugie spotkanie pełno­
mocnych przedstawicieli Organizacji Zakładowych 
NSZZ "Solidarność" wiodących zakładów pracy. W ze­
braniu uczestniczyły delegacje następujących zakła­
dów: 
- Stocznia Gdańska im.Lenina, 
- Stocznia Szczecińska im.Warskiego, 
- Olsztyńskie Zakłady Opon Samochodowych "Stomil, 
- Białostockie Zakłady Przemysłu Bawełnianego "Fas­

ty", 
- Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego w Bydgoszczy, 
- Zakłady Przemysłu Metalowego H.Cegielski w Poz­
naniu, 

- Zaodrzańskie Zakłady Przemysłu Stalowego "Zastał" 
w Zielonej Córze, 

- Zakłady Przemysłu Bawełnianego im.Marchlewskiego 
w Łodzi. 

- Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego "PZL-Swidnik", 
- Fabryka Wagonów "Pafawag" we Wrocławiu, 
- Fabryka łożysk Tocznych "Iskra" w Kielcach, 
••• Zakłady Urządzeń Technicznych "Zgoda" w Świę­

tochłowicach, 
- Kopalnia Węgla Kamiennego "Wujek" w Katowicach, 
- Wytwórnia Sprzętu Komanikncvjntgo "PZI.-Rzeszów" 
- Huta im.Lenina w Krakowie-

W nawiązaniu do ufitaleń. pierwszego spotkania w 
dniach 14-15.04.br. przedstawiciel, ze Stoczni Gdańs­
kiej poinformował, ię nie zdołano wytypować wiodących 
zakład'/..; w Koszalinie i Opolu. 

http://14-15.04.br
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2.Tematem spotk.mia 1 

a/omówienie opinl.t sałó-j o opracowanych przez Zes­
pół Roboczy propozycjach dotyczących samorządu 
pracowniczego ora: ustalenie dalszych zadań dla 
tego Zespołu, 

b/rozpatrzenie możliwości podjęcia skoordynowanych 
działań zmierzających do stworzenia war nkc5w 

• niezbędnych do wprowadzenia właściwej reformy 
społeczno-gospodarczej, 

. c/sprawy organizacyjne. 
3.' W sprawie tematu 2.b. uczestnicy zebrania zajęli 

następujące stanowisko: Realizacja porozumień spo­
łecznych z sierpnia i września 1980 r. nie jest 
możliwa w obecnej sytuacji społeczno-gospodarczej 
kraju bez przeprowadzenia gruntownej strukturalnej 
reformy gospodarczej. 
Pomimo deklarowanej wielokrotnie dobrej woli władz 
realizacja porozumień opóźnia się, a kolejne fra­
gmentaryczne postępy uzyskiwane były dotychczas 
prawie wyłącznie na drodze strajków lub pod nacis­
kiem ich proklamowania przez MSZZ "Solidarność". 

Z dotychczasowych doświadczeń wynika ponadto, że 
strajk jest skuteczna bronią przeciwko złym decyzjom 
władz, lecz nie jest on efektywny dla tworzenia nowej 
sytuacji społecznej i gospodarczej kraju. Konsekwen­
cje tego stanu rzeczy zagrażają interesom ludzi pra­
cy. 
Wprowadzenie reformy społeczno-gospodarczej uwarunko­
wane jest m.ln. zmianą obecnego ustawodawstwa. Pod­
dawane obecnie pod publiczną dyskusję rządowe projek­
ty ustaw zasadniczo odbiegają od oczekiwań społeczeń­
stwa, w tym - od oczekiwań naszego Związku zrzesza­
jącego 10 min obywateli. W tej sytuacji konieczne 
jest tworzenie alternatywnych społecznych projektów 
tych ustaw, oraz Innych niezbędnych projektów ustaw 
niezaproponowanych do tej pory przez władze. 
NSZZ "Solidarność" czuje się szczególnie zobowiązany 
do uczestnictwa w tym działaniu,•zgodnie ze swymi sta­
tutowymi celami /§ 6 Statutu/. 
Należy podkreślić, że w myśl art.25 Konstytucji PRL, 
inicjatywa ustawodawcza przysługuje nie tylko Radzie 
Państwa 1 rządowi, ale także posłom, którzy reprezen­
tują swoich wyborców, są przed nimi odpowiedzialni, 
powinni zdawać przed nimi sprawę ze swej działalnoś­
ci oraz mogą być przez nich odwoływani /art.2 1 101 
Konstytucji PRL/. Wyborcy mogą zatem żądać od swoich 
przedstawicieli w Sejmie określonych inicjatyw usta­
wodawczych. 
Biorąc powyższe pod uwagę delegaci uznali konieczność 
podjęcia przez swoje Komisje Zakładowe NSZZ "Soli­
darność" następujących działań: 
0/ prowadzenie szerokiej działalności informacyjnej 

wyjaśniającej powyższe stwierdzenia i uzgodnienia, 
b/ przeprowadzanie spotkań z posłami zobowiązującymi 

ich do podejmowania działań zgodnych z wolą i in­
teresem wyborców, 

c/ organizowanie działalności zmierzającej do podej­
mowania przez posłów inicjatyw ustawodawczych po­
przez wnoszenie przez nich do Laski Marszałkows­
kiej społecznych projektów ustaw. 

Do uzgodnienia tych działań w ramach sieci Orga­
nizacji Zakładowych NSZZ "Solidarność" wiodą­
cych zakładów pracy zebrani wyłonili Zespół 
Koordynacyjny w składzie: 
- Jacek Merkel - Stocznia Gdańska - przewodniczą­
cy 

- Krzysztof Kubicki - Stocznia Szczecińska 
- Michał Powroźny - "Stomil" Olsztyn 
- Cezary Nowakowski - "Fasty" Białystok' 
- Zbigniew Sieradzki - ZNTK Bydgoszcz 
- Jerzy Karnowski - "H.Cegielski" Poznań 
- -TZastal" Zielona Góra 
- Paweł Karbowski - Zakłady im. Marchlewskiego 

Łódź 
- Stanisław Blicharz - WSK "Świdnik" 
- Edward Folcik - "Dolmel" Wrocław 
- - "Iskra" Kielce 
- Romuald Kozłowski - "Zgoda" Świętochłowice 
- Bolesław Sojka - KWK "Katowice" 
- Józef Smoła - WSK "Rzeszów" 
- Janusz Michałowicz - Kombinat Huta im.Lenina 
4. W sprawie samorządu pracowniczego delegaci 

przedstawili zebrane w swoich przedsiębiorstwach 
i regionach opinie dotyczące propozycji bpraco-

I wanych przez Zespół Roboczy /Komunikat ze spot­
kania w Stoczni Gdańskiej z dnia 29.04.1981 r/-
W mniejszych grupach dyskusyjnych omówiono dal­
sze kwestie dotyczące tego tematu, w wyniku cze­
go dokonano następujących ustaleń przyjętych 
przez wszystkich delegatów: 

- a/ grupa robocza w składzie: Andrzej Milczanowski, 
Grzegorz Durski /Stocznia Szczecińska/, Janusz 
Michałowicz /H1L/, Norbert Broll 1 Michał 
Hewig /Zakłady "zgoda"/ 1 Jerzy Dłużniewski 

M ' /Zakłady Im. Marchlewskiego/ dokonała anali­
zy propozycji "Wzorcowego Statutu Samorządu 

Pracowniczego Przedsiębiorstwa" oraz "Wzor­
cowej Ordynacji Wyborczej do Samorządu Pra­
cowniczego". 

W wyniku analizy delegaci zajęli następujące sta­
nowisko: 
I. Przedstawiona propozycja wzorcowego statutu mo­
że stanowić podstawą do dalszego opracowania osta­
tecznej wersji. 
Projekt ten wymaga szeregu zmian 1 uzupełnień a w 
szczególności: 1/ opracowania jasnej i zwięzłej 
definicji samorządu pracowniczego, 2/ zwięzłego 
określenia struktury samorządu z uwzględnieniem 
Rad Wydziałowych i Oddziałowych, 3/ precyzyjnego 
określenia ramowych kompetencji: a/ Rady Pracow­
niczej, b/ prezydium tej Rady, c/ przewodniczące­
go Rady, d/ dyrektora przedsiębiorstwa. 
Ponadto przedstawiony projekt wymaga poprawnego 
opracowania pod względem formalno-prawnym, poję­
ciowym i językowym. 
II. Przedstawiony projekt ordynacji wyborczej Sa­
morządu Pracowniczego uznaje się za prawidłowy; 
proponuje się zmienić treść § 16 w sposób nastę­
pujący: 
§ 16 Wybory członków prezydium Rady Pracowniczej. 
1. Liczbę członków prezydium wraz z przewodniczą­
cym ustala Rada Pracownicza w głosowaniu jawnym. 
2.Członków prezydium proponuje przewodniczący 
spośród członków Rady Pracowniczej. Członkowie 
Rady Pracowniczej są również uprawnieni do 
zgłaszania kandydatów na członków Prezydium. 
3. Członkowie prezydium wybierani są przez Ra­
dę Pracowniczą w głosowaniu tajnym bezwzględną 
większością głosów /50% + 1/. 
III. Uznano za niezbędne prowadzenie dalszych 
prac nad projektem wzorcowego statutu samorzą­
du pracowniczego. Przedstawiciele ze Stoczni 
Szczecińskiej zaproponowali udział w pracach 
nad tym tematem ekspertów: dr Edmunda Kitłow-
skiego 1 dr Bronisława Ziemianina. 
b/ Grupa Robocza w składzie: Edward Nowak i 
Roman Misiaczek /HiL/, Mirosław Zwitek /"Fas­
ty"/, Bolesław Tynor /"Zastał"/, Konrad Kozub 
/"Iskra"/, Alfons Brzeziński/"H.Cegielski"/, 
Tadeusz Duchińskl /"Pafawag"/, Edward Folcik , 
/"Dolmel"/ i Józef Adamczyk /WSK "Świdnik"/ 
pracowała nad ustawą o samorządzie pracowniczym,' 
w .wyniku czego delegaci przyjęli następujący 
tekst propozycji tez do tei ustawy /Załącznik 
Nr 1/. 
c/ Grupa robocza w składzie: Hans Szyc /Stocz­
nia Gdańska/, Jerzy Wiśniewski /Stocznia Gdań­
ska/, Ryszard Sidwa /Stocznia Gdańska/, Leszek 
Graniczka /WSK "Świdnik"/, Adam Swinarski /PKS 
Wrocław/, Zdzisław Rudnik/"Zastal"/, Alfons 
Brzeziński /"H.Cegielski"/, Jerzy Strzelecki 
/OBS Mazowsze/, Jerzy Kazirod /HiL/, Mirosław 
Zwitek /"Fasty"/, Jan Ludwiczak /KWK "Wujek"/, 
Franciszek Kozieł /FOS Ponar-Tarnów/, Barbara 
Antas i Józef Smoła /WSK "Rzeszów"/, Edward 
Kuliga /"Budostal" Kraków/, Barbara Marclak 
/Budopol" Kraków/ opracowała szkic założeń 
wprowadzenia reformy gospodarczej i funkcjono- ' 
wania przedsiębiorstwa /Załącznik nr 2 i 3/, 
który autorzy traktują jako materiał do dys­
kusji. 
5. W sprawach organizacyjnych /temat 2.c/: 
a/ Delegaci uznali za celowe kontynuowanie prac 
nad całokształtem tematyki samorządu pracowni­
czego i reformy gospodarczej. Postanowiono pra­
ce te powierzyć Zespołowi Roboczemu wyłonione­
mu na pierwszym zebraniu w Stoczni Gdańskiej 
w dniach 14 i 15.04. br., który winien ulec 
reorganizacji z uwagi na uzupełnienie Sieci o 
nowych jej uczestników. Reorganizację Zes­
połu powierzono jego przewodniczącemu Hansowi 
Szycowi /Stocznia Gdańska/, 
b/ Kolejne zebranie uczestników Sieci odbę­
dzie się w dniach l-2.06.br. w siedzibie Komi­
sji Zakładowej NSZZ "Solidarność" w Zakładach 
"H.Cegielski" w Poznaniu. 
6. Uznano, że w obecnej sytuacji tworzenie form 
samorządu pracowniczego w poszczególnych zakła­
dach pracy jest pilną potrzebą. Propozycję try­
bu powoływania Samorządu Pracowniczego zawiera 
Komunikat z dnia 29.04.1981 r. 
Komitety Założycielskie Samorządu Pracownicze­
go powinny utrzymywać między sobą stałą współ­
pracę konsultacyjno-lnformacyjną na zasadach 
podobnych do wypracowanych w Sieci wiodących 
zakładów pracy. 
7.Wobec informacji uzyskanych od członka Zea-
połu X Rządowej Komisji d/s Reformy Gospodar­
czej oraz przedstawiciela Sekretariatu KKP, 
uznano za pilne ustosunkowanie się wiodących 
zak'adów pracy do projektu ustawy o związkach , 
zawodowych. 
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Postanowiono, że na spotkanie w Poznaniu 
uczestnicy Sieci przygotują cceny tego projek­
tu, które uwzględnią krytyczne porównanie z 
dotychczasową Ustawą o Związkach Zawodowych 
oraz zgodność projektu z postanowieniami Sta­
tutu naszego Związku. 

Prowadzący spotkanie 
Sieci 
/Jerzy Milewski/ 

Załącznik nr 1 
T e z y d o u s t a w y o s a m o r z ą ­
d z i e p r a c o w n i c z y m - p r o p o ­
z y c j a 
Teza 1. Należy powołać drugą izbę sejmową tzw. 
Izbę Samorządów pochodzącą z demokratycznych 
wyborów a opartą o reprezentantów Samorządów 
Pracowniczvrh, federacji konsumenckich, stowa­
rzyszeń naukowo-technicznych, ruchów ochrony 
środowiska, przedstawicieli Rad Narodowych 
i Związków Zawodowych. 
Nadrzędną byłaby Izba Poetów reprezentująca in­
teresy polityczne kraju. Izba Samorządów mogła­
by też spełniać role centralnego mediatora. 
Izba Posłów miałaby prawo ingerowania wyłącz­
nie w przypadkach,kiedy uchwały Izby Samorzą­
dów naruszałyby nadrzędny interes polityczny 
kraju. 
Izba Samorządów spełniałaby funkcję autentycz­
nego społecznego właściciela środków produkcji 
całego kraju, wyrażaną w formie pośredniej. 
Nastąpiłoby rozdzielenie funkcji politycznych 
i gospodarczych w Sejmie. Spełniony zostałby 
postulat uspołecznienia zarządzania tzn. wye­
liminowania grup nacisku i forsowania indywi­
dualnych koncepcji gospodarczych. 
Izba Samorządów spełniałaby rolę koordynatora 
działań Samorządów Pracowniczych w skali ca­
łego kraju. Izba ta ustalałaby główne kierunki 
rozwoju gospodarki narodowej w postaci planów 
wieloletnich, perspektywicznych i strategicz­
nych. Byłaby najwyższym kontrolerem społecz­
nym. 
Teza 2. W myśl art. 13 Konstytucji PRŁ"o pra­
wie uczestnictwa załóg w zarządzaniu przedsię­
biorstwem państwowym" tworzy się SAMORZĄD 
PRACOWNICZY, który praejmuje w dzierżawę 
część ogólnospołecznego majątku. 
Samorząd Pracowniczy jest dysponentem majątku 
przedsiębiorstwa i wytycza główne kierunki 
działalności i rozwoju przedsiębiorstwa pod 
kątem efektywengo wykorzystania posiadanych' 
środków i zasobów. Samorząd Pracowniczy usta­
la ogólne zasady polityki kadrowej w przedsię­
biorstwie . 
Członkiem Samorządu Pracowniczego jest każdy 
pracownik przedsiębiorstwa zatrudniony na 
podstawie umowy o pracę. 
Statut i Ordynację Wyborczą oraz ich zmiany 
zatwierdzane są w drodze referendum załogi. 
Teza 3. Samorząd Pracowniczy do wykonywania 
swych prac zarządzających w formie pośredniej 
kompetencji Rady Pracowniczej należy: 
1/ podejmowanie uchwał dotyczących podstawo­
wych kierunków działalności prod.ukcyjno-gospo-
darczej i rozwoju przedsiębiorstwa, 
2/ uchwalanie planów wieloletnich, 
3/ zatwierdzanie struktury organizacyjnej 
przedsiębiorstwa, 
4/ decydowanie o podziale wygospodarowanego 
dochodu w porozumieniu ze związkami zawodowy­
mi, . 
5/ powoływanie i odwoływanie dyrektora naczel­
nego, 
6/ zatwierdzanie zawieranych umów kooperacyj­
nych z innymi przedsiębiorstwami, 
7/ współpraca z organami władzy państwowej i 
terenowej, 
8/ prawo opiniowania oraz nieograniczonej kon­
troli działalności przedsiębiorstwa. 
Statut określi szczegółowo kompetencje oraz 
zasady powoływanie i odwoływania członków Ra­
dy Pracowniczej . 
Kadencja Rady, Pracowniczoj winna trwać 3 do 
4 lat. 
Teza 4. najwyższą władzą Samipr-ządu Pracowni­
czego jest "V.'aine zebranie c:z:łonków Samorzą­
du Pracowr.iczogo" luli gdy to nic jest możli­
we ''Walne zebranie delegatów Sam.orz.adow Pra­
cowniczych" /delegat''',.- wybiera si<3 na o.kres 
jednej kadencji/. 
Najwyższą forma wyrażania woli Samorządu Pra­
cowniczego j.ftBt "refonndurn zsiifogi' . 
Pozwoli to r. .' autentyczny wp3:yw pracowników 
na deiałalność Pady poprzez uchwalanie statu­
tu, regulaminu* ordynacji wy!x>rczoj i zmian 

do niej. Zapewni rozwiązywanie szczególnej 
wagi spraw załogi jak również prawo nieogra­
niczonej kontroli działalności Rady Pracow­
niczej . 
Teza 5. Rady Pracownicze winno się tworzyć 
również na szczeblu Oddziałów i zmian w za­
leżności ód specyfiki zakładu. 
Należy zmierzać do tego,by w Oddziałowej Ra­
dzie Pracowniczej reprezentowani byli przeds­
tawiciele różnych branż. Taka struktura zapew­
ni występowanie ścisłego powiązania działań z ;, 
załogą i zainteresowanie pracowników działa­
niem R&dy Pracowniczej . Stworzy się również 
możliwości formubwania i kontroli wykonywa­
nia operatywnych planów odcinkowych. 
Teza 6. Rada Pracownicza winna być organem 
przedstawicielskim, w swej strukturze odda­
jącym strukturę Samorządu Pracowniczego. 
Rada Pracown.-cza nie może być polem bezpoś­
redniego działania organizacji społeczno-po­
litycznych i.innych. Organizacje te mogą nato­
miast inicjować działania Rady. 
Teza 7. Bierne prawo wyborcze przysługuje 
pracownikowi po przepracowaniu trzech lat w da­
nym zakładzie. Ze względu na to, że nie należy 
łączyć funkcji ustawodawczych i wykonawczych, 
członkami. Rady Pracowniczej nie mogą być wybie­
rani: dyrektor naczelny, jego zastępcy oraz 
szefowie ułużb powoływani bezpośrednio przez 
dyrektor'.i naczelnego. 
Członkiem Rady nie może być także członek Ko­
misji Zakładowej związków zawodowych oraz pra­
cownik pełniący kierowniczą funkcję w organi­
zacji politycznej. 
Teza 8. Dyrektor winien być zależny od załogi 
nie zaś od administracji, dlatego powoływać go 
winna Rada Pracownicza w drodze konkursu otwar­
tego. Organizacje naukowo-techniczne winny czyn­
nie współpracować w zakresie rekomendacji kandy­
datów . 
Teza 9. Struktura Rady Pracowniczej winna być 
przejrzysta i jednoznaczna. Rada Pracownicza 
musi być ciałem operatywnym. 
Rada Pracownicza wybiera spośród swego grona 
Przewodniczącego Rady, który w okresie miesią­
ca od daty wyboru obowiązany jest zaproponować 
Radzie do akceptacji w tajnym głosowaniu skład 
prezydium i podział obowiązków. 
Zasady oddelegowania do pracy w Radzie ustala-' 
ne są w każdym przedsiębiorstwie odrębnie. 
Teza 10. Dyrektor powołuje administrację ze 
swymi zastępcami i szefami płużb bezpośrednio 
mu podległych. Rada Pracownicza zatwierdza pro­
pozycje dyrektora naczelnego. 
Dyrektora d/s pracowniczych zatwierdza Rada 
Pracownicza po uzyskaniu pozytywnej opinii 
związków zawodowych. Alternatywnie proponuje 
się też likwidację stanowiska dyrektora d/s 
pracowniczych. 
Teza 11.Rada Pracownicza i związki zawodowe 
winny być partnerami bez wzajemnej dominacji. 
Zasada równoprawności Rady Pracowniczej i związ­
ków zawodowych winna się realizować przy zawief-
raniu umowy z dyrekcją traktującą równorzęd­
nie realizację planów, płace pracowników, świad­
czenia socjalno-kulturalne oraz bhp na rzecz 
załogi. 
Teza 12. Samorząd Pracowniczy może działać po­
prawnie tylko przy swobodnym przepływie infor­
macji oraz nieograniczanlu źródeł informacji, 
winien on również obiektywizować informacje i 
konfrontować je. Wobec powyższych wymogów Sa­
morząd Pracowniczy jest upoważniony do powoły­
wania ekspertów spośród członków załogi i eks­
pertów niezależnych. 
Teza 13. Rozstrzyganie sporów jest jedną z naj­
trudniejszych spraw. Proponuje się przyjęcie 
następującego schematu: 
spory pomiędzy Radą Pracowniczą a związkami za­
wodowymi - rozjemcą może być wspólnie ustalony 
arbiter, którego decyzja jest obligująca dla 
obu stron. W szczególnie ważnych sprawach nale­
ży się odwołać do referendum załogi. 
Spory por.iądzy P.adą Pracowniczą a dyrekcją -
rozjemcą może być wspólnie wybrana komisja me­
diacyjna. W razie nierozstrzygnięcia, spór wi-, 
nien być przekazany właściwemu rzeczowo sądowi; 
Spór pomiędzy Radami Pracowniczymi różnych jed­
nostek gospodairczych - rozstrzyga Państwowy Arv-
bitraż Gospodarczy, a w sprawach kluczowych dla 
gospodarki narodowej rozstrzy-a Izba Samorządów. 
Teza 14. Zakładowe środki przekazu /gazety i roz* 
głośnie/ wyraż:ają opinie załogi we wszystkich 
aspektach działalności przedsiębiorstwa i są 
poastawowyhi sśirodłem informacji o problemach pro­
dukcji, ekonomiki, rocjnlno-bytowych, organiza-
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I. Podstawową przyqzyną.vobe.«ftego kryzysu poli­
tyczno-gospodarczego w naszym kraju jest istnie­
jący naka,zowor-roz<iz^iczy..system centralnego 
planowania i,zarządzania gospodarką narodową. 
Przy pomocy tego systemu nie można wyprowadzić 
kraju ze stanu głębokiej mierównoWagi gospodar­
czej . Żadne "małe reformy" ani ustawy dotyczą­
ce różnych fragmentów gospodarki - jako półśrod­
ki - nie uruchomią ludzkich, i techniczno-orga­
nizacyjnych rezerw gospodarki narodowej a pogłę­
bią jedynie nieufność do intencji Rządu. 
Uważamy wiec, 'że należy ponownie opracować i 
po społecznej akceptacji wprowadzić jak najszyb­
ciej kompleksową reformę gospodarczą jako jedy­
ny skuteczny sposób wyjścia z kryzysu społeczno-
gospodarczego 1 jedyny środek dojścia do równo­
wagi Vgbśpódarczej. 
Bez reformy nie będzie stabilizacji. 
II. Celem reformy gospodarczej powinna być li­
kwidacja centralnego n a k ^ S . £ 
rowania "gospodarki Harodową''! oparcia funkcjono-,B-j.J»oM 
wania gospodarki na samodzielnych pi5Z,cdjię,bJ,c£»5s:>tU! .1 twaćtiV •'Mian' ce%traTiły • « « być jedynie planem ,ijte 
dla Rządu,•„.z*4..;inB>r^umM|y(^Be,Jjt^ł.Mgq,>.ąl;fĘ9y|ra,n BS-S . t; 
nia gospodarką kwinny łbyc ograniczone do podat-J.jt8w< w.i»>J 
ków, kredytów i umów.?<ajw^erą^ijyph,,przftzi pąĄstW> »' b M i 
z przedsiębiorstwa^;." „ '£„..«« , a„> - <{rM* .•< aob&Z .3 
Przedsiębiorstwa powinny samótiWn^ow.ącasyoją ,i.v.it. »5 
działalność \ korzya^a^ « ,k^edytóV>b*>S^owysh n«,.',.,, j..A s .1 zas^a^^^^^h&.^LlUm^ ii3. fcl s«S Y'W inbow 
Po wprowadzeniu kompleksowej reformy gospo- i*"f 
darcie j rolj,ę ."qrg_a«)u,i.nftó>zędnQg&''.'l;:w rtosun- • *>] •••' '•"- ': -: 
ku do przedsiębiorstwa pełni cały system Hfl*W*» • tMik 
nomiczno-finansowy i ;p£&.episy.i:psavra.£olwojtaH xeme&i«>W .t 
Inwestycje centralne powinny obtójmbwtóityi"' J"W ses&Ti .t 
ko takie dziedziny jaksy.rinfjjastrukturay etter- -*/•*•*• RłunoB 
getyka, transport, zdrowie,ifcauka i szkolnie- •-' 
two, kultura,. „. .. .. ;.,.. c; }}ix>i>aa • >•; 
Nie znaczy to, że w te dziedziny nie mogą in­
westować przędS;ifibł!Ws,t**3i» .; i;»iil olyti' w< M..-..> .. 
W zrgfftrmpwflned; gospodejncor^obowiąajywBńJStuBii^a-1 
sacia, likwidacji przedsiębiorstw?deficytowych' ' 
/bankructwa/. . .• i 
III. Dla zabezpieczondai.konsekwemojiwwe wds**< i 
żaniu, ręfprmy, .uniemożliwienia.•ujatj.1 -spływewia-"-
lub przerwania bądś prób „nawrotu,,do starych 
metod kięrownia należyJ < 
- ograniczyć ^Qżli«ości:,p0da?)raowani« Maodpó W i'* •' 
wiedziaiąych, decyzji centralnych: iDacyzje w • •< - inofo 
sprąw^,ch^cH.liH?i.?owyci»,,vdla-iSpołeOBertśfcwa powinny ' -', <••''••>'-')a 
być zastrzeżone doi;wyłąozn*j,;.kompśtóneji'Sij-' ,6noxf8 .X 
mu. Koniec.zrije j.eJstH,.t,4ż':'ziwii,ęk,ńzieniei,i!epJ?eaeńtaJ-tywności. i Sejmu prae-z smiian-ę nw ordynaa j i>! wybór- >; 
CZej,.: ., , , :;•:. I 
- uporządkować prawo - gospoclarcze. i Aby'stan • • 
chaosu prawnego nie^mógl się , ©dKtóteać trzeba ' '!" "" 
również prawnie określić sam sposób tworzenia 
prawa, rezerwując wydawanie -aktów prawriych " : «i! 
wraz z przepisami wykonawczymi - do wyłącznej 
kompetencji. Sejmu. 
- Wzmocnić pozycję rad narpdowydh pó^tźez 
zmianą ordynacji wyborczej do Rad Narodowych, 
zwiększenie ich samodzielności ekonomicznej-' 
zwiększając dochody napływające''do-budżetów snoln 
terenowych. 
- Ustalić zasadę-, że zmiany w instrumentach ! ' 
kierowania powinny:być zapowiadane, z dużym 
wyprzedzeniem, aby jednostki gospodarcze mo­
gły się do nich przygotować. 
IV. Niezbędnymi-elementami reformy-1 są: 
1. Przeprowadzenie reorganizacji struktury 
centralnej administracji gospodarczej' W połą­
czeniu "z redukcją stanu osobowego poprzez li- . 
kwidację ministerstw branżowych- i utworzenie 
jednego ministerstwa przemysłu; 
Dla ograniczenia do potrzeb strategicznego pla­
nowania centralną administracji gospodarczej na-1 
leży sprecyzować zakres zadań 1 odpowiedzialności 
jej organów/ przy zagwarantowaniu samodzielności 
przedsiębiorstw. 
Istnienie nadal 11 ministerstw branżowych i zjed?-
noczert paraliżuje przygotowanie raportu o stanie 
gospodarki /tymczasowość ich istnienia i opóźnie­
nia wszelkich działań reformatorskich/. >< >" 
2. Niezbędna jest również likwidacja zjednoczeń. 
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Grupowanie przedsiębiorstw może^.śię odbywać jedy­
nie na zasadzie dobrowolności. 
Aby zapobiec odradzaniu się wielk.,ioh monopolisty-
•5;nych organizacji gospodarczych należy wydać od-
owiedńlą ustawę antymonopollatyczną. 

3. . izygotować i wdrożyć reformę nen zaopatrzeniowych 
i detalicznych! Mechanizmem kształtowania cen należy 
uczynić rynek. 
4. Przeprowadzić, wycenę mAjątku trwałego jako podsta­
wę do jego oprocentowania.-
5. Warunkiem zapewnienia samodzielności przedsiębiorstw 
jest również zniesienie - służbowej zależności dyrekto­
rów od organów^ administracji gospodarceej'• i terenowej 
poprzez wprowadaenie samorządowego trybu powołania i 
odwołania dy*ektórw. 
6. Wprowadzić zasadę pitynnośol pieniądza, która to 
zasada określa, że posiadanie pieniądza jest warunkiem 
koniecznym ale. także wystarczającym dla podejmowania 
wszelkich działań, które nie są zakazane przez prawo. 
Z/ zasadą płynności pieniądza wiąże się konieczność 
wzmocnienia złotego or.»z dążenie do jego Wymienialnoś­
ci. 
7. Potrzebne są .prócz 'tegostakie zmiany w systemie 
bankowym, które nie dopuszczą do nadmiernego zasila­
nia gospodarki w pleniąds, gdy* to doprowadziłoby tnów 
do nierównowagi'skłaniającej do przywrócenia limitów 
i przydziałów. 
Jednym z koniecznych warunków*, uniknięcia fcegft- niebez- *Ł 
pieczeńBtwa |eśt-^oWoływaftiŚsi ©dweływahłe- Prełieśa Ban­
ku Centralhegóii^riaz-Sejm;'!" --!'- ••-l>- '-- ;..; „fc 
V. Aktuałnycecan góepOda*ki*"i;4s€nł*5ace '^yspro§ór-" 
cje orasizax!lłużBftie*spraWiajWi', żernie:'" jesteśmy', 'w.' Sta­
nie .uniknąć społecznych k6Sk€óW reformy1.'efe6't'oni' 
jednak,,,.nie?bę^ąą_, b^cw^ńć-:Z4ik^a»y|S.ułl-,Jste5r«gii>.Jtrwa^., 
nie jeś't ,bar^ięjj.(^8^^^n.et.4ł4>;>.B'£K^<ym^twa. niz-i.koaBri.ow 
ty ręĄp^ri^-yzfoą^cmr^ti zamykanie zaJf^»d^W,,.i.pr2.e3U-
nięcia prac"bwników. ' ,i<newiBłciHpi«til»STWJ IwynK- - e*«iltO 
wprowaa^aiji^u, .re^orm^y^teiJlP w ^ ° > \ s'.ł'«tf mMwH<japodarkluna-.<>i 
rodowejj^il^iijwlięc tbw.ą.rzyfsayć "bdpow^e.4B;ią' polityka v. ti.wni spo.łieft̂ iia' -ne^^PJpwa^i^^ze^-związkaml.-zawo^owiTOi :.- j..-i.j s., IOI Głćwiiyłnf punktami.'tąjgol.iSyki;sBŚ.łę<?«nęj powinny byćt 
- zasady rekompensaty wzrostu cen, 
- zasady przemieszczania pracowników, 
- z a s i ł k* .^ ł a i bezrobotnych t- ' ' ' o y ? ' ? ? ~ att*' 
Wprowadzenie feformy bez okreśiynia-pbl'fCykfy ' ipołecS! 
nej uwaAatay ,za<:hiedtipUsżciałhe. ; ; .••-'••••'° '••' 
VI. Reforma gospodarcza powinna, opierać się ńa Wydaniu /"̂  
następujących -aktów prawnych-: -;-'- , . , , 
1. 'UStawa opreedsi'ęt)lbir:stWach;'-,i 'lfcH;"samO|:'ią4ach> •'] *„ ' 
2. ustawa o kompetencjach i struk'€jiHżei'riaczelłiyćh, Orma­
nów a ó t ó n t e e r a c k ^ b s p b d a r ć ^ e j , ' ^ • : ' - ' : > i ^ » « UlWt^ 
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§ r.ni>.r'żedS^ę%-l&ttt^«s6bjWlll^znis^«B^ spodSta^Wą 
jednostką'*of^emlziayjfeiii gospodirkFnarodowej prowadzącą 
działalność gospodarczą na zasadach rachunku ekonomiczne-, 
go, posiafla^ąsą" bsobbwbśe-ptawną^obfej^ującą abrganizo-
wany^źespółsaatruanlóHycn-i'dyspbWuJącą częścią mienia 
ogdl'nonSroa8we^O^;B:5' 
Zadaniem przedsiębiorstwa SoeiaH^rfcznęgb jest dzia-, 
łalntf^ć spj8auKd?Jn89Safi fiBIS^wl ml}Aca ?Ba e#lu osią^r 
nięcie maksymalnych efektów gospodarczychj.przy bptymąul 
nym wykorzystaniu posiadanych środków; 
§ 2.Działalność gospodarczą i usługową w państwie o 
ustroju socjalistycznym realizują następujące typy 
przedsiębiorstw: 
- państwowe, i m ^ i m ^ aefi 
- społeczne-^^ ^^iaf^li llank .fl»» 
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UJ 

iorstwą 

łającą na. nasadach .rozrachunku- eKOnomic zne-
fcii samb-dzielnbścl oraz cSłkowi'ty% ppdporsąd-

ii'! p rzeds iębiors tw naleziąf . . . _ ' , „, _ ! m . » . 

«iych.'j 
Pods taWrtwym. ityptem- pr ted#l^b- lo t&m są-"'pt: 
społeczne. , ' fi . t o ,S 
§ 3 . PrzedsiębiorfetWo państWow* 'jeBfc Organizacją gospgt,. 
darcz'4 Siziałającą na-. *asaaabh',rozrachunku ^kbnomic zne-
go przy fcraku śamb'd2 "" 
kowaniu centóałnemu 
Do tego^typW! prze'dsiębl6 
- k o l e j , 
- anersrefcłfka,,• .tutnu rioc.JęŁ&ofl * V*« «|n»|»>«»>C 
- poczta , t e l eg ra f , talefpn..:;itPł>-.ii s»8iq f«.cO.<. 
§ 4. -przedsi^feicjrstW9.,Bpo,łeo»ne Jesrt-.oEgawizaćjftigoBpo-
darćzą," prowadząflą • d«ia5;.alnoś*»-na.litaaiadia.c.h, p**nej sanio-
dz ie lnoźc i i samorządności,. PriZfljtelębsU)rs!t3««>' t o j e s t 
własnością spofeczną oddaną we władanie załodze przed-
siębioi; twa. 

^łjffiW^iwrob^lH »ImimoK * 
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S 5. Przedsiębiorstwo spółdzielcze jest organizacją gos­
podarczą posiadającą pełną s • Izielność. 
Właścicielami przedsiębiorstwa są członkowie spółdziel­
ni. 
§ 6. Przedsiębiorstwo społeczne zostaje powołane przez 
organ założycielski aktem erekcyjnym przez władze pańs­
twowe lub terenowe i zostaje wpisane do rejestry przed­
siębiorstw. 
Dla utworzenia pizedslobirstwa władze ,wyznaczają.organ 
założycielski, który dysponuje wszelkimi środkami umo­
żliwiającymi powstanie przedsiębiorstwa i .dawała dc. 
czasu uzyskania przez nie zdolności samodzielnego dźiar 
łania na zasadach rozrachunku ekonomicznego. , 
Po uruhomleniu przedsiębiorstwa organ założycielski koii-
czy swą działalność i przekazuje przedsiębiorstwo z 
wszystkimi środkami Samorządowi Przedsiębiorstwa. 
§ 7. Najwyższą władzą w przedsiębiorstwie społecznym 
jest Samorzai Pracowniczy, który dla prawidłowego peł­
nienia swej funkcji powołuje Radę Pracowniczą jako or­
gan zarządzający i dyrekcję przedsiębiorstwa jako o. 
gan wykonawczy. 
§ 8. Przedsiębiorstwo społeczne posiada własne grodki 
finansbwe i korzysta z obcych środków finansowych 
oraz Tcredytów. - pwego 
§ 9. Przedsiębiorstwo społeczne samodzielnie ustala 
własną politykę produkcyjno-uaługową w zakresie, .kierun­
ków, Asortymentu i wielkości produkcji. 
§ 10. Przedsiębiorstwo społeczne samodzielnie decydii-

I je o: - swojej działalności zaopatrzeniowej w materia-
j ły, dokumentację i technologię, 

I - kierunkach 1 ilości zbytu produkoji i us$ug. 
§ 11. Przedsiębiorstwo spofeczne samodzielnie decydu­
je o swoim rozwoju, zakresie zwiększenia 1 unowocześ­
nienia potencjału produkcyjnego na podstawie posia­
danych środków własnych i obcych. 
§ 12. Przedsiębiorstwo społeczne samodzielnie i dobro­
wolnie może zawierać porozumienia'o współpracy oraz 
o współdziałaniu kooperacyjnym 1 przedmiotowo-produk-
cyjnym z innymi przedsiębiorstwami. 

I Porozumienia te mogą dotyczyć wspólnych przedsięwzięć 
Inwestycyjnych, rozwojowych, naukowych i handlowych. 
Porozumienia te nie mogą mieć charakteru monopolistycz­
nego i zawierane są na okras określony umową. 

I • . . ' • • . " • . - . ' . • • • • • • • . . , • 

§ 13. Przedsiębiorstwo za swoją działalność ponosi od-
[ powledzialność cywilno-prawną. 
§ 14. Partstwo ma obowiązek oohrony przedsiębiorstwa 
społecznego porzez:' 
- stworzenie systemu ubezpieczeń państwowych zabezpie­
czających przedsiębiorstwo przed stratami niezawiniony­
mi przez przedsiębiorstwo, ' . 
- pokrycie strat przedsiębiorstwa powstałych w skutek 
realizacji przez nie polityki gospodarczej państwa, 
- gwarancję wobec osób trzecich na pokrycie strat zawi­
nionych przez przedsiębiorstwo. 
§ 15. Państwo sprawuje funkcję kontrolną nad przedsię­
biorstwem w zakresie przestrzegania prawa. 
§ 16. Państwo ma obowiązek oddziaływać na przedsiębiors­
two w zakresie ochrony środowiska. 
§ 17. Oddziaływanie państwa na przedsiębiorstwo odbywa 
się tylko przy pomocy instrumentów ekonomicznych 1 umów 
Czynnikami sprawującymi kontrolę państwa nad przedsię­
biorstwami są: czynniki resortowe - ministerstwa, czyn­
niki finansowe - ministerstwo finansów oraz odpowiednie 
komisje sejmowe. 
§ 18. Decyzję o likwidacji przedsiębiorstwa podejmuje 
odpowiedni organ państwowy na podstawie orzezczenla ban­
ku finansującego działalność danego przedsiębiorstwa lub 
na wniosek Samorządu przedsiębiorstwa. 
Likwidacja przedsiębiorstwa wymaga akceptacji Związków 
lawodowych. 
Kraków, 13.05.1981 r. 

P r o t e s t 
Pan Premier PRL 
Gen. Armii Wojciech Jaruzelski 

Zarząd MKZ NSZZ "Solidarność" Region Ziemia Radomska 
protestuje przeciwko dotychczasowemu przebiegowi roz­
mów z Komisja Rządowa w przedmiocie postulatów s k i e r -
wanych do Pana Premiera przez plenarne zebranie NSZZ 
"Solidarność" naszego regionu w dniu 12.03.19*31, 
W szczegó lnośc i oburzają następujące fakty: 
l/Stwarzanie pozorów in ie jatyay w realizowaniu postula­

tów społeczeństwa popartych licznymi wystąpieniami 
zakładów pracy oraz organizacj i politycznych. 

2/Nieuzasadnione przewlekanie rozmów na zaproponowany 
przez Komisję Rządową temat. 

3/W.ycofania S ie z podjętych ustaleń przekazania decyzji 
w dniu 5.05.81 przez Przewodniczącego Komisji. 

4/Nle przybycia na ustalony termin rozmów w dniu 12.05. 
BI Komisji rządowej i wniosek o przełożenie rozmów na 
dzień 13,05.1981 bez podanln uzasadnienia. 

KOU-
iiiezwłooz 

. .onictwa win-
.jnin protelOTHiW be-

5/Przybycie w dniu 1j 
oyon wymaganych kom, 
wystąpiła z ponownym 
Wojewodę programu adt 
pomimo ze program ten 
juz opraoowany. Fakt \ 
"rodzi, ze podejmowane 
/ nieznanym c e l . 

0 powyżazych faktach, i za 
muje opinie publiczną oał< 
prawo padjyolu krokó*, odp 
stronę rządosy^ s y t u a c j i . K< 
c«lu dobro sprawy,;stoi ha 
cjacjd są Isoniacsue 1. ńiezbt 
stronne poważno ' traktowanie 
nie Komiijji wyposafconej w nit 
no pozwolić na bezkonfliktowo 
dłjoycb przedmiotem zainteroBon .a całego Społeczeństwa 

ipz la lan ia tego oczekujemy otl Pwna rr«miera/ wier.z%« «e 
nasze interesy j dążenia' ną wn potno. 
M»dom, H.05 .«1 r. '/torsad. MKK KSZK "Solidarno,śt 

Ziemi radomskiej 

K o m u n i k a t 
W dniu dzisiejszym odbyło się spotkanie przedstawicie­
li MKZ region Białystok z przedstawicielami Komendy 
Woj. MO w Białymstoku.W spotkaniu uczestniczyli w 
strony Komendy Wojewódzkiej: 
1. Komendant wojewódzki - płk. Sylwester Rogalewski, 
2. Z-ca Komendanta Wojewódzkiego - płk. Bolesław 
Kustra, 
3. Naczelnik Wydziału Kadr - ppłk. Tadeusz KrusznleW-
ski, 
4. Z-ca naczelnika wydziału ogólnego - mjr Henryk 
Karwowski, 
5. radca prawny - mjr Antoni Chwiecko, 
6. radca prawny - kpt. Ryszard Bancewicz, 
ze strony "Solidarności"! 
1. Eligiusz Naszkowski - przedstawiciel KKP, prze­
wodniczący Zarządu Regionalnego NSZZ "Solidarność" w 
Pile, 
2. Stanisław Przestrzelski - przewodniczący MKZ - Re­
gion Białystok, 
3. Waldemar Rakowicz - v-ce przewodniczący MKZ, 
4. Józef Nowak, Michał Pietkiewicz, Ryszard Szczęsny 
Roman Wilk - członkowie Prezydium, 
5. Krzysztof Burek - rzecznik prasowy MKZ, 
6. Teresa Leszczyńska - redaktor biuletynu informa­
cyjnego. 
Przedmiotem rozmów było nieuzasadnione użycie środków 
przymusu bezpośredniego w stosunku do Jana Kowalewskie 
go w dniu 02.05.1981 r. w Kuźnicy Białostockiej przez 
funkcjonariuszy MO. 
W wyniku pobicia w/w powstało w Regionie Białystok 
napięcie społeczne. Plenum MKZ dnia 13.05. proklamo­
wało gotowość strajkową, wyznaczając termin strajku 
właściwego na 19.05. Strajk zostanie podjęty o tle 
nie będą zawieszeni w czynnościach służbowych 4 funk-
cjonariusze biorący udział w zajściu w Kuźnicy Biało- ! 
stockiej. W wyniku wielogodzinnych rozmów ustalono,że: 
1. Strona "Solidarności" z zadowoleniem przyjmuje 
fakt zawieszenia w czynnościach służbowych trzech 
funkcjonariuszy MO z posterunku w Kuźnicy Białostoc­
kiej: st.sirż. Franciszka Wiśniewskiego, sierż.sztab. 
Józefa Borodzicza i plutonowego Witolda Jaloszewskie-
go i zapowiedź komendanta wojewódzkiego MO kontynuo­
wania postępowania dyscyplinarnego w stosunku do wy­
mienionych, niezależnie od śledztwa prowadzonego 
przez prokruaturę. 
2. Strona "Solidarności" w dalszym ciągu uważa, że ko­
mendant posterunku MO w Kuźnicy Białostockiej st.sierż 
sztab.Jan Gawrysiuk również powinien być zawieszony 
w czynnościach służbowych, ponieważ nie została wyjaś­
niona dotychczas sprawa użycia przez niego gazu. Uwa­
żamy też, że sprawowanie funkcji komendanta posterun­
ku przez Jana Gawrysiuka do"czasu zakończenia docho­
dzenia wyjaśniającego, w aktualnej sytuacji społecu--
nej panującej w Kuźnicy Białostockiej, może wywołać 
negatywne odczucia miejscowej społeczności, co w kon­
sekwencji może przyczynić się do utrudnienia właści­
wego sprawowania przez niego funkcji komendanta. Z 
tego też''powodu wnioskujemy o odsunięcia Jana Gawry­
siuka, do czasu pełnego wyjaśnienia jego roli i udzia­
łu w zajściu, od sprawowania funkcji służbowych na 
terenie Kuźnicy Białostockiej. O decyzji w tej sprawie 
komendant wojewódzki MO zobowiązał się powiadomić 
prezydium MKZ do dnia 13.05. do godz.10.00. 
Ponadto "Solidarność" zobowiązuje prokuraturę do pro­
wadzenia dalszych czynności śledczych w celu ustale­
nia udziału Jana Gawrysiuka w zajściu w dniu 2.05. 
w Kuźnicy Białostockiej. 
Przyjmujemy deklarację komendanta wojewódzkiego MO 
o zawieszeniu w czynnościach służbowych Jana Gawry­
siuka v,' momencie potwierdzenia zarzutów dotyczących 
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jego udziału w zajęciu .1 bezpodstawnego użycia gazu. 
3. Prezydium MKZ zobowiązuje się do zwołania nadzwy­
czajnego plenum MKZ region Białystok w dniu 18.05. 
w celu przedstawienia plenum nowych elementów sytua­
cji uzyskanych w wyniku rozmów z przedstawicielami 
Komendy Wojewódzkiej MO i władz wojewódzkich w dniu 
14.05. 
4. Prezydium MKZ zwróci się do KKP z Wnioskiem o utwo­
rzenie grupy, która z ramienia KKP sprawować będzie 
nadzór nad dalszym tokiem śledztwa wobec winnych 
zajść w Kuźnicy Białostockiej. 
5. Biorąc pod uwagę fakt osiągnięcia porozumienia w 
rozmowach z Komendantem Wojewódzkim MO w Białymstoku, 
a także nastrój powagi społecznej panującej w kraju 
po zamachu na Ojca Świętego Jana Pawła II-go, prezy­
dium MKZ NSZZ "Solidarność" region Białystok, zawie­
sza pogotwie strajkowe w regionie do plenarnego po­
siedzenia MKZ Region Białystok w dniu .18.05.1981 r. 
Strony wyrażają nadzieję, że prowadzone przez proku­
raturę śledztwo pozwoli ustalić przyczyny, tło i przt 
bieg zajścia w Kuźnicy Białostockiej oraz stopień wi­
ny jego uczestników. ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

za zgodność: Rzecznik 
Prasowy UKZ NSZZ "Solidarność 
Region Białystok 
/Krzysztof Burek/ 

Białystok 14.05.1981 

K o m i s j i 
N S Z S "S o 1 
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R e g i 

K o m u n i k a t 
P o r o z u m i e w a w c z e j 
i d a r n o ś ć " R e s o r t o-
c ó w e k b a d a w c z y c h 
o n u M a z o w s z e 

W ostatnich dniach w niektórych placówkach na 
obserwuje się zwiększoną aktywność przedstawicieli 
Służby Bezpieczeństwa wykraczająco, poza zakres jej 
kompetencji. 
Komisja Porozumiewawcza NSZZ "Solidarność" Resorto­
wych Placówek Badawczych Regionu Mazowsze stanowczo 
protestuje przeciwko tego rodzaju praktykom i ape­
luje do komisji zakładowych o podejmowanie akcji 
zmierzających do ukrócenia bezprawnego ingerowania 
Służby Bezpieczeństwa w merytoryczną działalność 
placówek badawczych. 
Przykładem takiej ingerencji może być powołanie przez 
Ministra Energetyki 1 Energii Atomowej p e ł n o m o ­
c n i k ó w Dyrektora IBJ d/s ochrony, p o d l e g a ­
j ą c y c h s ł u ż b o w o w ł a d z o m S B . 
Solidaryzując się z protestem kolegów z IBJ przekazu­
jemy komisjom zakładowym resortowych.placówek badaw­
czych regionu Mazowsze tekst uchwały Zakładowego 
7' brania Delegatów, które odbyło się w IBJ w Świerku 
7.04. Uchwała ta ma stanowić przykład reakcji NSZZ 
"Solidarność" na opisane wyżej niedopuszczalne prak­
tyki Służby Bezpieczeństwa. 

U c h w a ł a n r 4 
w o p r a w i e t z w . p e ł n o m o c n i k ó w 

D y r e k t o r a d/s o c h r o n y 
Zakładowe Zebranie Delegatów NSZZ "Solidarność" w 
Instytucie Badań Jądrowych, po zapoznaniu się z in­
formacja przedstawioną |» ze? Komisje; Zakładową o por 

. wołaniu przez Ministra Energetyki i Energii Atomowej 
tzw. pełnomocniKÓw Dyrektora IBJ d/s ochrony oraz 
zakresem kompetencji tej delgatury Służby Bezpieczeń­
stwa w IBJ stwierdza: 
1/ Przyznanie SB prawa do występowania z wnioskami 

dotyczącymi przydatności prac naukowych i badaw­
czych dla gospodarki kraju, stanu zatrudnienia, 
wykorzystania czasu pracy itp. oznaczałoby stwo­
rzenie stanu będącego regresem nawet wobec okresu 
stalinizmu i zagroziłoby normalnemu rozwojowi 
nauki; 

2/ Powoływanie w zakładach pracy nowych delegatur 
Służby Bezpieczeństwa powoduje nadmierny rozrost 
aparatu przymusu, co jak pokazała praktyka ubieg­
łych lat, zawsze stanowi jedno ze źródeł konflik­
tów społecznych. Poza tym pociąga to znaczny 
wzrost "wydatków na utrzymanie tego aparatu, co nie 
wątpliwie jest sprzeczne z interesem społecznym. 

3/ Ponieważ w instytucie Badan Jądrowych istniejąc 
jednostki organizacyjne chroniące informacje 
stanowiące tajemnicę państwową i gospodarczą, 
co do pracy których nie mamy zastrzeżeń, przeto 
powoływanie nowych jednostek organizacyjnych 
o częściowo zbieżnych kompetencjach uważamy za 
zbędne i szkodliwe. 

Mając na uwadze dobro ogólnospołeczne, a w tym dobro| 
nauki, ZZD żąda natychmiasowej likwidacji delegatu- ; 
ry Służby Bezpieczeństwa w IBJ. Naszym zdaniem, 
wszystkie tego typu delegatury SB, powołane po sier­
pniu 1980 r. w zakładach pracy, szkołach, instytu­
cjach e t c , winny być bezzwłocznie zlikwidowane. 
ZZD poleca Komisji Zakładowej podjęcie niezbędnych 
działań dla realizacji niniejszej uchwały mając na 
uwadze, iż organizowanie tego rodzaju delegatur SB 
może stanowić prowokację. W szczególności ZZD pole­
ca Komisji Zakładowej podjęcie akcji mającej na 
celu poinformowanie społeczeństwa o zakusach Służby 
Bezpieczeństwa na niezależność i samorządność naszej 
nauki. 
ZZD uważa za niezbędne zwrócenie się Komisji Zakła­
dowej do innych instytucji naukowych z propozycją 
podjęcia wspólnej akcji zmierzającej do utrącenia 
absurdalnych pomysłów sprawowania nadzoru nad pracą 
naukową przez funkcjonariuszy SB. Uważamy również za 
konieczne, by Krajowa Komisja Porozumiewawcza pod­
niosła w rozmowach z Komisją Rządową sprawę likwida­
cji owych delegatur SB . 

Warseava,dnia 13.04.1981 r . Grupa Koordynacyjna 

l U n i l J I U O R I H O K T C H U L O T E K 

L i s t O t w a r t y 
Drodzy Przyjaciele 
Oglądaliśmy uroczystość wyświęcenia sztandaru "Solidar­
ności" Huty Warszawa, która odbyła się'W kościele na 
Żoliborzu. 
Wiodącą rolę w tej uroczystości odgrywali aktor Holoubek 
1 reżyser Wajda. 
Zapytujemy was: 
1. Dlaczego Żyd Holoubek i multimilioner Wajda uczestni­

czyli w tej podniosłej uroczystości związkowej? 
2. Co łączy starozakonnego Żyda z kościołem katolickim? 
3. Co łączy bogacza /ma za granicą konta dolarowe a w 

kraju kilka domów / Wajdę z klasą robotniczą? 
Zapraszanie ich na tego rodzaju uroczystości związkowe 
to kpiny z klasy robotniczej i profanacja polskich koś­
ciołów. _ _ 
Przyjaciele",' opamiętajcie sxę z ffim my się wiążemy? 
Dlaczego tak Jest, że w prywatnych rozmowach, nazywają 
oni pana Bujaka pożytecznym kretynem a Związek bandą 
nierobów? Zapisali się do "Solidarności" aby zabezpie­
czyć, a Jak alę uda, to i powiększyć swoje wielkie mają­
tki. 

Stowarzyszenie Społeczne 
"Wiara i Niezależność" 

L i s t o t w a r t y 
do członków "Solidarności" w rtv 
K o l e d z y - żądajcie prawdy o członkach KKP 
k o l e d z y - aby mieć zaufanie musimy wiedzieć, 

kto nas reprezentuje, 
K o l e d z y - zbierajmy informacje, nie bądźmy 

naiwni, nie dajmy się oszukać. 
Kreatury bez moralności wkradły się w nasze szeregi i 
chcą żyć kosztem naszej pracy. 
Żądamy by nas reprezentowali, ludzie uczciwi o nieskazi­
telnej przeszłości. 
Eliminujmy szumowiny, które wypłynęły na fali naszej 
nieświadomości. 
K i m j e s t c z ł o n e k K r a j ó w 
K o m i s j i P o r o z u m i e w a w c z e 
P i o t r Z a ł u s k i z Wrocławia??? 
- żydowska żona i żydowskie grono przyjaciół 
- pijacki i rozwiązły tryb życia 
-.stały klient izby wytrzeźwień, rynsztoków 
- zawsze brudny i cuchnący 
- znany we Wrocławiu pedał i nierób 
- konfident krajowy i.-sługus Wolnej Europy 
K o l e d z y 

e j 
j 

i melin 

K o l e d z y -

. K o l e d z y 

czy chcecie by was reprezentował dege­
nerat i wykolejeniec??? 
czy chcecie by was reprezentował ży-• 
dofil, partyjniak, kapuś, pedał i 
alkoholik ??? 
dbajmy o czystość naszych szeregów. 

Stowarzyszenie Społeczne 
"Wiara 1 Nieaaleźnośd" 
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OBOWIĄZKI I PRAWA POSŁÓW I RADNYCH 
Obowiązki i prawa posłów wynikają przede wszystkim z 
Konstytucji, mianowicie z jej art. 2, 21,22,23,25,27, 
29 i 101, a następnie z regulaminu sejmowego, w szcze­
gólności z postanowień zawartych w jego rozdziale 1, 
noszącym tytuł: "Posłowie". Obowiązki i prawa radnych 
wynikają również z Konstytucji, przy czym wchodzą tu w 
grę art.2 i 101, a także z ustawy o radach narodowych, 
zawierającej m.in. rozdział 6 zatytułowany: "Prawa i 
obowiązki radnych". Obowiązki i prawa posłów i radnych 
wynikają takae z ordynacji wyborczej do Sejmu i rad 
narodowych, mianowicie z jej postanowień dotyczących 
trybu odwoływania posłów 1 radnych pi<'ez wyborców oraz 
trybu pozbawiania mandatu radnego przez radę narodową 
/art.82 i 86-92/. Obowiązki i prawa posłów i radnyt r. 
wynikają nie tylko z postanowień1 zawartych we wskaż -
nych, odpowiednio zatytułowanych rozdziałach regulami­
nu sejmoweao i ustawy o radach narOdowyoh, lecz także 
z innych postanowień tych aktów prawnych• Są to posta­
nowienia regulujące takie sprawy, jak powoływanie orga­
nów wewnętrznych Sejmu 1 rad naród ,ch, tryb ich pra­
cy itp. Niektóre prawa radnych u ię.1 i są dopiero w regu­
laminach poszczególnych rad narodowych. 
Wśród obowiązków posłów i radnych jako przedstawicie­
li należałoby wymieni 6 w szczególności obowiązki.nastę­
pujące: 
1. obowiązek złożenia ślubowania według ustalone(j roty; 
2. obowiązek reprezentowania interesów i woli wyborców, 
co wynika z- art.2 i 101 Konstytucji, a także Obowiązek 
pracy dla dobra harodu polskiego i pogłębiania j'ego;: 
jedności, przyczyniania się do umacniania więzi władzy 
państwowej z ludem pracującym, troski o sprawy ludu/ 
itp., co wynika z roty ślubowania; 
3. obowiązek zdawania sprawy wyborcom ze swojej pracy : 
i z działalności organu, do którego zostali wybrani; 
4. obowiązek utrzymywania stałej więzi z wyborcami, ścij 
łych kontaktów z nimi, pogłębiania więzi władzy pańs­
twowej z ludem pracującym i jego organizacjami, dbania 
0 najlepsze zaspakajanie potrzeb wyborców, pobudzania 
ich inicjatywy, przyjmowania ich wniosków i uwag kry­
tycznych, a następnie przedkładania Ich wniosków i 
uwag krytycznych, a następnie przedkładania ich odpo­
wiednim organom państwowym i instytucjom oraz czuwania 
nad terminowym i właściwym sposobem ich załatwienia, a 
także obowiązek poinformowania wyborców o sposobie ich 
załatwienia; 
5. obowiązek wyjaśniania wyborcom zasadniczych celów 
1 wytycznych polityki władzy ludowej w poszczególnych 
dziedzinach działalności państwowej, gospodarczej i 
kulturalnej oraz obowiązek przyciągania wyborców do 
udziału w wykonywaniu zadań państwa; 
6. obowiązek brania udziału w pracach organu przedsta­
wicielskiego, w którym poseł czy radny zasiada, jekt«i 
sumiennego wykonywania innych powierzonych mu funkcji 
w tymże organie, np. członka komisji, prezydium itp.; 
7. Obowiązek strzeżenia godności posła czy radnego, 
przestrzegania przepisów porządkowych w czasie obrad 
Sejmu czy rady narodowej itp. 
W przypadku szczególnie jaskrawego naruszenia wskaza-' .• 
nych obowiązków poseł czy radny może być pociągnięty do 
odpowiedzialności. Formami odpowiedzialności są tu: 
1. odwołanie przez wyborców, 
2. pozbawienie mandatu radnego przez radę; 
3. odpowiedzialność porządkowa przed Sejmem czy właści­
wą radą narodową, jak też przed właściwymi ich organa­
mi wewnętrznymi kierowniczymi, a w pewnym zakresie -gdy 
idzie o posłów - także przed komisją mandatowo-regula-
minową Sejmu. 
ZASADA ODPOWIEDZIALNOŚCI PRZEDSTAWICIELI 
Zasada odwoływania przedstawicieli przez wyborców jest 
jedną z podstawowych zasad konstytucjonalizmu. Przyjmu­
je ją również Konstytucja PRL, wskazując w art.2 ust.2 
że: "Przedstawiciele ludu w Sejmie Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej i w radach narodowych są odpowiedzialni 
przed swymi wyborcami 1 mogą być przez nich odwoływani" 
Konstytucja jednak jako ustawa zasadnicza nie reguluje 
trybu odwoływania posłów i radnych, odsyłając w art.102 
uregulowanie tej >vestii do ustawy zwykłej. Ustawą tą 
jest ordynacja wyborcza do Sejmu i rad narodowych z 
17 stycznia 1976, która po raz pierwszy częściowo regu-
luje tryb odwoływania posłów oraz powtarza przyjęty już 
dawniej w ordynacji wyborczej do rad narodowych i uregu­
lowany w pełni tryb odwoływania radnych. 
Obowiązująca ordynacja wyborcza w sprawie trybu odwoły­
wania posłów I v; art.32, że wyborcy mogą odwoła''' 
posła, który uc . od prac w Sejmie albo z innych 
względów tawiód ża . nie wyborcóv:., Wniosek o zwróce­
nie się do wyborców v sprawii - sła może zgło­
sić do Sejmu Komitat FJN, I tory lydaturę da­
rtego posła, przy czyn-, może to uczynić bądź ?, własnej 
inicjatywy, bądź z Inicjatywy iw al! o or-raniza-
cjl, której poseł jest członkiem. Uchwałę w sprawie 
przyjęcia łui odrzucenia wi 
szością co najmnioj 2/3 głosów • cnośi '. co najm­

niej połowy ogólnej liczby posłów, a więc większością 
kwalifikowaną i przy wyższym w porównaniu z normalnym 
quorum. Podejmując uchwałę o zwrócenie się do wyborców 
z wnioskiem o odwołanie posła, Sejm jednocześnie okreś-

I la tryb postępowania odwoławczego. Oznacza to, że tryb 
odwoływania posłów nie został tu określony w szczegółach 
ze może on być określony w szczegółach w poszczególnych 
przypadkach w różny sposób, i że właściwym aktem może 
być tu nie tylko ustawa, lecz także uchwała Sejmu,Właś­
nie' uchwała o zwróceniu się do wyborców w sprawie odwo­
łania danego posła. Taki sposób uregulowania tej sprawy 
oznacza zarazem, że jego twórcy nie przewidują czesi 

, stosowania w praktyce instytucji odwoływania posJ 
Obowiązujący obecnie tryb odwoływania radnych pod pewny­
mi względami jest podobny, pod innymi zaś różny od po­
przedniego, który w latach 1957-1973 prawnie był przyję­
ty, lecz który w praktyce nie był stosowany. W obydwu 
przypadkach przy odwoływaniu radnych uwzględnia się za­
sadę powszechnego, równego i bezpośredniego udziału 
obywateli w akcie odwołania radnego. W obydwu przypad­
kach uwzględnia się też zasadę, że wniosek o odwoła­
nie radnego może zgłosić organizacja, która w wyborach 
zgłosiła jego kandydaturę, z tyra że obecnie wyra. 
stwierdza się, że może to uczynić odpowiedni komitet 
FJN, co W praktyce obowiązywał.) i. dawniej. W obydwu 
przypadkach podobny jest też dalszy tryb postępowania 
z wnioskiem o odwołanie radnego, aż do poddania go pod 
głosowanie wyborców. Istotna natomiast różnica między 
nimi polega na tym, że różny jest przyjęty w nich tryb 
głosowania przez wyborców nad wskazanym wnioskiem. Daw­
niej, do 1973 r. wniosek taki musiał być poddany 
głosowanie tajne. I w praktyce nie mogło ono być też 
inne. Obowiązujący obecnie tryb odwoływania radnych 
przyjmuje wprost zasadę jawnego głosowania, przeprowa­
dzonego na organizowanych przez odpowiedni komitet FJN 
zebraniach wyborców. Zebrania te nie muszą odbywać ale, 
jednocześnie, tj. nawet w tym samym dniu, jak ma to 
miejsce w przypadku głosowania przy wyborze radnych. 
Głosowanie i . zebraniu jest jawne, chyba że zebrani 
uchwalą przeprowadzenie tajnego głosowania. 7, każdego 
zebrania sporządza się protokół stwierdzający liczbę wy 
borców na zebraniu oraz liczbę głosów oddanych za odwo­
łaniem radnego. Na podstawie protokołów z przeprowadzo­
nych zebrań właściwa rada narodowa stwierdza wygaśnię­
cie mandatu radnego, jeżeli większość wyborców,którzy 
uczestniczyli w zebraniach, głosowała za odwołaniem rad 
nego. Brak jest tu ustalonego minimum frekwencji,uc: 
niczących w zebraniach podejmujących decyzję o odwoła­
niu radnego. Wydaje się, że ten nowy tryb odwoływa­
nia radnych pod pewnymi względami jest bardziej niż 
dawny podobny do stosowanego w praktyce trybu ich powo­
ływania. Wprawdzie wybory nie odbywają się na zebra­
niach wyborców, lecz w głosowaniu powszechnym, to jed­
nak w praktyce ogromna większość obywateli głosuje w 
nich jawnie. 
Obok uregulowania trybu odwoływania radnych przez wybór 
ców, ordynacja wyborcza do Sejmu i rad narodowych przyj 
muje instytucję pozbawienia radnego mandatu przez radę, 
której jest on członkiem. Rada narodowa pozbawia radne­
go mandatu, jeżeli: 
1. odmówił on złożenia ślubowania; 
2. został prawomocnym wyrokiem sądu skazany za prze;. 
pstwo popełnione w celu osiągnięcia korzyści majątkowej 
lub z innych niskich pobudek; 
3.sprzeniewierzył się złożonemu ślubowaniu. 
W przypadkach tych rada ma obowiązek pozbawić radnego 
mandatu, wykluczona jest zatem możliwość zastosowa 
trybu odwoływania radnych przez wyborców. W dwóch pierw 
szych wymienionych przypadkach rada narodowa po prostu 
stwierdza pewien fakt, ustalony poza nią i poza jej 
oceną. W trzecim przypadku pozbawienia mandatu nas 
puje na podstawie faktów ustalonych przez samą radę, na 
podstawie dokonanej przez nią oceny postępowania radne­
go, stwierdzającej, że radny sprzeniewierzył się złożo­
nemu ślubowaniu. Dlatego też w tym przypadku przed pod­
jęciem odpowiedniej uchwały rada narodowa powinna urno -
żliwić radnemu złożenie wyjaśnień oraz zasięgnąć opinii 
komitetu FJN, który zgłosił jego kandydaturę. Od uchwa­
ły tej radny w ciągu dwóch tygodni od daty doręczenia 
mu uchwały może odwołać się do rady narodowej wyższego 
stopnia, a jeżeli uchwałę podjęła rada stopnia wojewódz 
kiego - do Rady Państwa. 
Pozbawienie radnego mandatu przez radę może nastąpić z 
inicjatywy samej rady, jej prezydium, komitetu FJN, 
organizacji politycznych i społecznych, jak i wyborców. 

opracowane przez: 
NSZZ "Solidarność" przy 
Sądach Okręgu Gdańskiego. 

U w a g i d o p r o j e k t u o s a m o r z ą d z i e 
z a ł o g i p r ?• e d s i ę b - i o r s t w a p a ri s t -
w o w e g o . 
Uwagi o g ó l n e . 

Nowa ustawa o samors Izie pracowniczym powinna przeła-
nać do.tyci , głęboką nieufność załóg do tej inśty-
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jtfucji akompromiti iziesięciolecia parawanowej 
struktury KSR b<; rzędziem manipulowania załogami 
przez partię. Aby spełnić to zadanie ustawa powinna wpro­
wadzić samorząd prac0wn.ic.2y autentyczny. Samorząd auten­
tyczny to taki, który ma dostateczne kompetencje do santo-
rządzenia zakładem oraz identyfikuje się z załogą. 

Omawiany projekt ustawy nie spełnia., tych wymogów głó­
wnie w pierwszej sprawie: kompetencji samorządu. Dlatego 
należy go w obecnej formie odrzucić. Koncepcj uczestni­
czenia czy udziału w zawadzaniu zamiast zarządzania . -, 
nie,przekona. mas pracowniczych i nie przełamie nleufnoś-, 
ci. Poza tym koncepcja samorządu "pomagającego" w zarzą­
dzaniu nie przełamie menadżersko-technokratycznego chara­
kteru działania przedsiębiorstw i na dłuższą metę będzie 
sprzeczna z systemom reformy gospodarczej: przedsiębiors­
two menadżerskie nie będzie mogło być w pełni samodzielne. 

Postulując całościowe odrzucenie projektu przedstawi-
poniżej uwagi szczegółowe odnoszące się do poszczególnych 
sformułowań nie w zamiarze wprowadzenia tylko takiej kore­
kty, lecz w celu wskazania kierunków w jakich powinien 
iiJć nowy projekt.. < 
nwacfi szczegółowe. 
T7~nPunTrtrT~,Vrezł' powini-m brzmieć: "Prawo zarządzania 
przedsiębiorstwem załoga wykonuje bezpośrednio i pośred­
nio". Odpowiednio zmienić pkt 2 1 3 , 
2. W pkt 4 należy odrzucić rozwiązanie warunkowe. 
3, W pkt 6 odrzucić wariant a/ i b/ a przyjąć wariant 
C/...1 d/ 

mmmmmmmą 
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4. W pkt 11 przyjąć wariant b/. 
5. W pkt 13 odrzucić warianty a/ i b/. 
6. Pkt 15 sformułować inaczej. Np. tak: Rada załogi jest 
głównym organem zarządzającym przedsiębiorstwem a dyrek­
tor przedsiębiorstwa jest organem wykonawczyni Rady. Przy 
tym ustawieniu Rady niewłaściwe jest stwierdzenie, że"Ra-
da ma prawo występowania-z inicjatywą, zgłaszania wniosk­
ów i uwag dyrektorowi. Rada wydaje dyrektorowi polecenia". 
7. W Związku z tyn, trzeba zupełnie inaczej sformułować 
pkt 16, który powinien zawierać wyszczególnienie spraw 
wchodzących w zakres zarządzania przedsiębiorstwem- przez 
Radę. Rada występuje w tych sprawach z inicjatywą a nie 
czeka na zapytania dyrektora. 
8. Punkt 17 należy sformułować bardziej' szczegółowo. M.ln. 
należy"stwierdzić, że Rada ustala i uchwala plan wielo­
letni i roczny przedsiębiorstwa, a w ramach tego planu 
ustala program produkcji i sprzedaży oraz metody produk­
cji. Z przedstawionych w tym punkcie wariantów należy wy­
brać wariant d/ z pewną zmianą: "Rada załogi powołuje dy­
rektora w drodze konkursu i Rada załogi odwołuje dyrekto­
ra w trybie przez siebie ustalonym. W tym punkcie należy 
też przyjąć warianty e/ i f/. 
9. W pakcie 20 odrzucić propozycje warunkowe. 
10.Punkt 22 należy rozszerzyć przewidując możliwość orga­
nizowania się rad załogi poszczególnych przedsiębiorstw 
w porozumienia regionalne i branżowe aż do szczebla krajo­
wego. 
U.W punkcie 28 odrzucić propozycje wariantowe. * f»*e ces W-wa, 11.05.81. 9f>r. doc.dr Stefan Kurowski 
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Lis ta Ośrodków Pnąc Społecznp-2fewodow.ych /Badań 

1, MKR Głogów 
Głogów~Zukowica,Huta Miedzi 
"Głogów" t a ł , 36-603 
tlx 0782666 

kontakty 
Kazimierz Urban 

10. MKZ Rzeszów 
PI.Zwycięstwa 4 
t e l . 305-81 
t l x 0633320 

1 1 . MKR Szczecin 
u l . Małopolska 1.7 
t a l . 4 4 0 - 0 1 w. 295 

Jan Musiał 

Bogdan Jankowski 
Małgorzata Matusiak 
Przemysław Filipowisk 

2. MKZ Gdańsk 
ul. Grunwaldzka 103 
tlx 0512833 

Antoni Wręga 
tel.41-11-11 w.47 12. MKZ Słupsk 

u l . Łukasiewicza 1 
t e l . 74-40 

Al ic ja Kulaszka 
te l .dom. 20-95 
Tadeusz Ciemnoczołowski 

3 . MKZ Gorzów Wlkp. 
ul .Kraj .Rady Narodowej 31 
t a l . 249-08, 248-97 
t l x 044546 

Krystyna Monach 13. MKZ Toruń 
u l . Bydgoska 8 
t a l . 23-677 
t l x 055301 

Lena Kuczyńska 
Zbigniew Karpus 
Jan Szwechowicz 

4 . MKR Katowice 
ul .Sta lmacha 17 
t e l . 514-645 

5. MKZ Małopo]tka/Kraków/ 
Al ,Kras ińskiego 11.B 
t e l . 260-4 3 

Nona Huta-Kombinat 
tal. 497-97 

6. MKZ Lublin 
u l . Królewska 1/3 
t e l . 230-36, 272-15 

7 . MKZ Łódź 
u l .S ienk iewicza 63 
t e l . 670-52, 340-62 

8, MKZ Mazowsze/Warszawa/ 

9. MKZ Poznań 
' i»l, 2wterzynieoką 15 

t a l . 424-18 

Górnośląski 0PSZ 
dr J ęd rze j Krakowski 
KZ NSZZ "Sol idarność" 
Akademia Ekonomiczna, 
Katowice ,u l .1 Maja 50 
t e l . 5 9 8 - 4 2 1 , 590-301 
dr Maciej Miszewski 

dr Tadeusz Syryjczyk 
te l .dom.364-27 
Anna Szwed 
Krzysztof G8rlich 
Jan C i e s i e l s k i 

dr Nina Krasko 
Sławomir Kozłowski 
te l .dom. 549-H 

Piotr Głeś 
tel.dom, 896-05 
Jerzy Stompel 

kier.Antoni Eacierewicz 
sekcja socjologiczna -
Bogdan OfierBki 
tel.com.23-38-77 

Jacek Stacbowski 
t e l . dom.790-407 

14. MKZ Wrocław Kazimierz Pieprz 
u l . Mazowiecka 17 te l .dom. 22-88-64 
t e l . 44-53-60 Aleksander Labuda 
333-20 / s a k r . / t e l .dom.56-72-61 

sekr,0BS Teresa Janasz 
te l .dom. 61-89-51 
praca 40-23-14 

L i s t a p r a c o w n i k ó w 0PSZ przy KKP 
w Warszawie 

zespół płac i z a t r u d n i e n i a : 
dr Janina Walukowa, pr . 27-29-04 

d.31-08-76 
dr Andrzej Topiński pr . 21-012 w. 336 

zespół warunków pracy: 
dr P i o t r Krasucki d .24-99-33 

zespół cen,rynku i zaopatrzenia 
l udnośc i : Krzynztof Hagemejer pr .21-22-41 w.2J3 
zespoły gospodarcze: 

Ryszard Bugaj p r .28 -70-9 / 
zeBpół kosztów utrzymania i świadczeń 
społecznych: „ „ 

dr Helena Góralska p r . 2 1 - 0 1 / w.939 
d.45-50-88 

Irena Wóyoicka d.41-73-40 
zespoły prawne: 

dr Je rzy Ciemniewski pr .26-52-31 w.182 
d,10-56-19 

zespół spraw ku l tu ry i obyczaju: 
dr Jan S t r z e l e c k i d .39-88-31 

zespół spraw związkowych: 
d r Jacek Kurczewski d.21-25-44 

zespół h i s t o r i i ruchu zawodowego: 
d r Joanna Kurczewska d.21-25-44 
Zdzisław Szpakowski pr .27-98-67 
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SOLIDARNOŚĆ" a KOŚCIÓŁ » 
Yiv\mvmsmm W działalności związku zawodowe­

go "SołidaraośćTidOatrzegamy nurt 
chrzościJańs ,'lj czy to przez obec­
ność symboli rel igijnych w lokalaoh 
związku, ozy przez troóći re l ig i jna 
w wydawnictwach związkowych, czy 
wroszoio przez udział członków zwią­
zku w obrzvdach re l ig i jnych . 
Obeoność Kościoła zaznaozyła s i ę Jul 
na samym początku, podczas oiorpnia 
1980, kiedy niezależna, samorządna 
związki aawodcwo b-;ły niooierpłiwym, 
ale Jaszcze niospełnionym pragnie­
niem etrajkująoyoh w Sfcocznlaoh, 
Kapłani pojawili olc tam z duszpa-
nteraką posługą, aby wesprzeć lud, 
by razom stanowić uniworsalną wapol-
notę, która s ta ła s i ę Kościołem, 
wyozekująoyra wokół Krzyża. 

Krzyż nie może ataó s i ę znakiem 
poróżnienia, pogardy, n ieto lerancj i 
i zawsze, i wszędzie Jest znakiem 
pojednania* 
Niechaj nie będą urażani obeoni w 
"Solidarności" ludzie inaczej myślą­
cy niż ohrzośoijanie. nioohaj nadal 
pozostaną marksistami, komunia tani . 
ateistami, niooh nie zmieniają zbyt 
łatwo swoich poglądów, skoro są o 
nich wewnętrznie przekonani. Dobrzo, 
że są z nami, bo "Solidarność" musi 
pozostać związkiem dla wszystkich. 
Krzyż nie powinion nas d z i e l i ć . 
Krzyż ramieniem pionowym prowadzi 
tych, którzy pragną, ku Ninskońcno-
noścl . Eamlonlom zas horyzontalnym 
obejmują wszystkich. Ualraiuc p i sa ł 
- "likrzyżowanio to również brators-
two". To, co dokonywano joat w por-
apoktywie Boga nie traci znaczenia 
w porspoktywio człowieka. 

W eioniu Krzyża Jest miejsce dla 
wszystkich i nikt nio powinion czuó 
s i ę poniżony. Kościół w swoich n i e ­
łatwych dziejach zawsze był obroń* 
cą prarj człowloka. Historia ludz­
kości nio ukrywa sojuszów ołtarza 8 
tronem czy ekranów demoralizacji 
duohowieńatwa. Od czasów wyjścia z 
katakumb, od pn.nowan.ta aosarza Kon­
stantyna do włoku dwudziestego, 
Kościół nie był wolny od nacisków 
1 manipulacji władzy świeckiej , n i ­
gdy jednak nio wyrzekł aię ozłowie-
ka, nio porzucił służby człowiekowi 
nigdy nie przostnł bronić uc i śn io ­
nych, wspomagać ubogich, leczyć 
chorych, oświecać raaluczkioh 1 upo­
minać możnyoh. 
Wiemy, io eniow sierpniowy nie byi 
aktom ślopoj nienawiści, nio było 
żądzy krwi I niszczenia, alo zow-
sząd rozlegano c ię powozeohno woła-
rio o przywróoanio godności cn/.o-
wiokowi pracującemu. P-jlo to więo, 
jo^by sakralnym akten wynloaionia, 
czy podwyi.-sr.jnia Kr:;yin -• cyabolH 
cfiury. W porspoktyvio Krzyżu, w 
Stoczni, odrodziła nic t-.ocna idea 
solidarności ludzi un^osonyoh 
pn.cą. 
f/j.olu dzis iejszych czlomcćw, syispe.' 
tvków, wreszcie obserwatorów "óo~ 
l idaraoóci". Szkolonl niogdyił n-\ 
różnych kursaoli, sf-nir.arj.ich, z ja -
zduch i wieczorowych uni/.orsyto-
taoh, ideologicznie , "filozof.Leż­
nio" i po l i tycznie , upatrują w 
tym dla nich dziwnym sjawiafcu 
anarchronlza, klorykalizn vi ogólci 
clounogród, a nie postęp * prssj«* 
wolności. 

Nio obawlajcio s i ę ! Nie bedzio 
"Solidarność" zawodową orjanizfi-
cją katolikó-s, ani chndoi;V-Lp a..!..-.-
zKlem piacujccya na wzór zachodnio 
-ouropejskich przybudówek. 
Tao * Stoczniach stawało s i ę nowo 
- urzeczywistniał* s i ę wielka kata- , 
eheza Jana Paw'* II 8 czerwca r.1979< 

, Szybkość » jaką słowa Jana Pawła I I 
' zaczęły owocować vr naszyoh dziejach 

przekonuje, z jak H>alnyoh wypływały 
przesłanek i jak głęboko były zako­
rzeniono w doświf.<v zoniach naszego 
narodu. 
Różno były zabiegi , by ozorwoowo natt4 
Olanie ; iplosklo nam zatrzeć, pamię­
tamy manipulacjo 'o lowizj i , n ierze­
telność prasy. 
Ha f a l i odnowy mamy w kinach film j 
"OJoieo Święty Jan Paweł II w Polaoe'1 
jako żywe świadectwo ówczosnoj polityj 
ki - ta wylaklerowana propagandówka 
więooj ukrywa, niż pakozujo, Jakże, 
inaczej wypada w porównaniu film 
Trzosa-Rastawlooklogo "pielgrzym" . 
wyświetlany w ubiegłym roku w kościo-f 

: łach, cały jakby zbudowany a wie lkiej 
•katechezy papieskiej . ' | 

Właśnie nad tym nauozaniem papies­
kim z oaorwoa 1979 x» powinniśmy aię 
zastanowić, zrozumiemy wtedy znaoze-
nie togo żywego czystego nurtu, k tó ­
ry współtworzy nasz związek. 
W przemówieniu do Episkopatu Polski 

f5.Vi.1979f na Jasnej Górze, Papież 
wypowie z ia ł to ważkie sławai " « . . 
Państwo nio jost tylko władcą c z ł o ­
wieka - ma pomagać i służyć cz łowie­
kowi | winno być wyrazem pełnej suwe- ii 
rennoźoi narodu, a nio suworoonośoi -[• 
własnej struktury w stosunku do naro' 
ou. Właśnie w stosunku do narodu pol-* 

; skiego, z uwagi na Jogo tyoląoletnie ' 
Jjapołoaosne - wyjątkowo powiązanio 

a Kościołom, ton ostatni aspekt na-
bioi-a Bzozogólnogo znaozonia . . . " 

Właśnie przooiw tomu władztwu stru 
ktur paiiotwowyoh, owoj ouworonnośoi ' 
struktur państwowych w stosunku do 
narodu wylała s i ę f a l o strajków i 
nadal trwa powozeohno oozokiwanlo 

,służebności państwa woboo narodu. 
Inno znów głośno wołania o poszano­
wanie t.radyojl chrześcijańskiej i 
wiary ojców naazyoh są Jakby urze­
czywistnieniom słów homilii z plaou 
Zwyolęstwa / 2 ozorwoa 1979 Warszawa/l1 

" . . . Człowieka bowom nio można do •• 
końoa zrozumieć boz Chrystusa. . . • " 
I dlatego Chrystusa nio można nyłą-
ozyć z dziejów człowieka « Jakimkol­
wiek miojsou ziemi, Nio można to* 
bez Chrystusa zrozumieć dzlojów OBIO^I 
wieka w jakimkolwiek miojsou ziomi. 
Kie można też bez Chrystusa zrozu­
mieć dzlojów Polski - przodo wszyst­
kim Jako dziejów ludzi którzy prze­
s z l i i przechodzą prasa tą z iemię . ." 

Nasz naród dotkliwie doświadozył 
w dawnoj i nowszej h i s t o r i i gwałtu 
ró*nyoh icporłalizmów, dlatego wrejs" 
a ruplotom, który Jonu jednym & nas; 
Jesteśmy głęboko prceświadozoni o 
słuszności słów a Oświęolmiai 
" . . . Nigdy jodan naród nie może roz­
wijać s i ę kosatom drugiego, nie może 
rozwijać Bię aa oenę drugiego, aa oo«j 
nę jogo uzależnienia', podboju, zn i e - l 
wołania, za ceno jogo oksploataoji , 

.•« oenę jego śmierc i . . ." 
Godności pracy ludzkioj pośnlęoi ł 

Jan Paweł I I wiele uwagi, zarówno w '• 
przomówlaniu do pielgrzymów z Górno-1 

go śląska /Jasna Góra 6 azorwoa/i 
" . . . Praca j e s t podstawowym wymiarem' 
ludzkiego bytowania na ziemi. Dla 
ozloHioka posiada ona nie tylko 
znaczenie techniczno, ale także zna­
czenie etyczno. O ty le tylko można 
powiodzioć, że człowiek precz pracę 
czyni sobie ziemię "poddaną" o i l o 
człowiek sam przoa swoje postępowa­
nie okazuje s i ę panom, a nie niewol­
nikiem ziemi, a także panem, a nie 
niewolnikiem p r a c y . . . " 

i w kazaniu w Opactwie Mogilskim 
nledaloko Nowej Huty / 9 ozorwoa/ 
Ojciec Sw. przypomniał "Chrystus nie 
agodal s i ę nigdy a tym. aby ozłowlok 
był uznawany - albo,, aby ale bis s«.-~ 

mogo Oznawał r« narzędzie produkojli 
ażeby tylko według tego człowiek był 
ooonlany, mierzony, wartościowany. 
Chrystus ni«dy s i ę a tym nie ęgodftl., 

oiwlo s i ę JaKiojkolwlek degradacji 

s i e na tym swbim krzy 
Sdsby na wielkim progu du- i 

zlojów człowieka., aby eprze-| 
Dlatego połóż 
tu , Jak gdyby na 

ozłowloka. Równio* gdyby to była, do-
gradaojn przez praoę". 

W trudnym okresie rodzenia aię 
związku oparcie w Końclolo dało s i ­
ł ę w przetrwaniu. Bjło wyraźno po­
parcie Prymasa 1 Episkopatu oraz 
Somoo mądryoh ekspertowi 

ieprzyohylna związkowi, a zupełnie 
inny oh powodów, propojjanda loloka 
poza granloami kraju rozpowszechnia 
wiadomoftol o "piątej kolumnie kato-

• l iokloj" w związkach "3olidamość". 
pojawiają s i ę toż zarzuty o kurateli 
Watykanu, tak Jakby były to wrogie 
wpływy oboyoh agentur o wyraźnych, 
ooloon politycznych. 

Jaka jes t więo ta kuratolaT 
Paploż Jan XXIII w anoyklioo 

"Paoom in torris" jasno potwiordail 
prawo"praoowników do swobodnego 
araeazanla oJę w calu obrony swoich 
prnn, pouoza o tym Kościół -w l i o z -
nyoh dokumentaoh następnych papieży 
oraz Sobór '.Vatykońskl I I . Na spotka-

| Biu z przedstawicielami "SoUdarnośoS 1 w ozwortok 15 stycznia 1931 r . w 
Watykanie Ojoieo Cw. ponlodzlałl 
" . . . Jest rzeczą oczywistą, żo l u -
dale wykonujący określoną praoę mo.-. 
ją prawo do sanorządnogo zrzeszania 
s i ę , włośnio a tytułu toj pracy, oe -
len zabezpieczenia wstyotkioh dóbr, 
którym praoa ta ma s łużyć. Chodzi 
tu o Jedno U- podstawowych praw ouo-
by> o prawo ozłc i ioka, joko właśc l -
wogo podmiotu pr;ioy, który ozyniąo 
sobie ziotrdę poddaną /wadlo aiów 
biblijnych/ właftnlo przoa tę praoę 
ohoo ró'.jnooześnio ażoby w r<uaaoh pra* 
oy i w związku a praoą żjoio.ludzkie 
Ba to j ziomi1 otarjało o lę p r a w w 
d z i w i e l u d z k i e 1 
c o r a z b a r d B i o j l . ,u_-
f.g k i o" '— 
, Człowlok współczesny nałoży równo* 
oześnio do wiolu wspólnot o rożnym 
aakroslo i hiororchil znaozonia. Nie* 
które wspólnoty są mu dane inne sam 
wybiorą. Człowiek przychodzi ,na świat 
w rodzinie, narodzlo, Kościele, dora« 
stając praynolożność do Kościoła 
Jooaczo raz potwiordsa wyborom, wzglę 
dnie odeń odchodzi. 

Przyatająo do wlolkloj organizacji 
praoowniozoj jaką joat "Solidarność" 
. nio potrzebuje tym rnaom wypierać 
! się, ol.bo wstydliwie przemilczać •• 
aoże być chrześcijaninem obok tysię­
cy innych współtowarzyszy pmoy, 
wszak chraościjański othoa praay 
głęboko Jest przepojony oolidamo-oią, co wynika a nakazu miłości 
bliżniogo". 

I Jeszcze raz słona Papieża do "Solidomośoi"! "Wysiłek jeoionnyoh dni nio był przeciw nikomu skierowa­ny, ton ogromny wysiłek Jaki w dal­szym ciągu stoi przed Wami, nie Jost skierowany "przeciwko" - Jost skiero­wany wyłącznie "ku" wspólnemu dobru. To prawo, oo więcej, obowiązek podej­mowania takiogo wysiłku posiada ka­żdo społoozoństwo, każdy naród. Jest to prawo potwiordzono całym kode­ksem żyaia międzynarodowego.•»" 
Z oytowanyoh tekstów paploakich' wyrainio wynika, te Jogo waparolo i orjdownlotwo jost nie tylko sen­tymentom w poczuciu więzi z ojoay-znąjunio wypływa toż t polityoz-nyoh ambicji Kościoła, ale a ca- ' lego posłannictwa Kościoła, a sa­mej Jego istoty. "Pamiętajolo, że nie ma inporlallamu Kościoła* Jost tylko służba. Jost tylko salerć Chrystusa ca Kalwarii. Jost tylko działa''o Ducha Świę­tego, Jako owoo toj śmierci, który trwa a ludzkością całą" aż do skoń­czenia świata /MB 28,80/" 
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itogo powoływ.se, oni ujawniać jego 
n. / p a t r z ! Molka Inf. r,r 2 /7S / 

/14.T.1*łV5 r . / 
,','are... <w.,, linia 14 s t y c z n i a 1975 r. 
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V kwietniu , uu.«i«.eu pn«j.#ol nfcrodowoj, 
,-dja 40 roc.nicft »par><ylr.ki«J (Imierci 
ofloerów l łołniorj iy ffojitcA ł>ol,.Vie£o w 
Kntyniu. Wiosna IWO r * i-»k BKrw »(jir?ł.R 
t«nB potowa pol nklcRO Icorpuou of ioaraklogo 
Ittternawnnego pr ie t . ŁMRIł po 17 wrnońnia 
1959 r » obonoch » B s i t e l s k u , K ta rob lo l -
•ktt l C twn.kowiw, liimO upływu l n t l i i* 
„lelro * l >lo<n» (Jn m i * wspominki ludo-
baja-wa, «nl cs.aU p w a e e l po leg łych . 
Wakiumno qdl!t»tmit erynii pawico o neosych 
toreeitufh ł&wsYidPw^.ych w Katyniu powłi*. 
Iftć&in 1*8 ~ ,'yj.;cych. tp*lujemy o tłO» 
i»r,J« * AiefaJe . f .'.7 ( m i e t t d ł 1'jflO r 
h,;l,|,\ -.(tmifbl pole,;ty.ib * 
Ar-durmy o u ?nnf>w*uU<i ł a ł o b y , jtik*, t a 
nociwli* nu n-.;. sprnw&di:^ popraa* pow-
łfnyiuanic i l u ftt' p^jflolft v tym dniu .A' "jP 
dfl kim er;, teatru* tf *Ci 
ApYl.uj"„',y u ->,iR(łtv'i« kwiatów na Oro>/ gpfrdr 
#»iwnit*$& talniur**. i (** / 
i>ic» -y s i ' * .nobliwi* *& donr.** n* \ ^ 

• '.moi « ke-tyniu I Nie T>GT..M,T"/ *•/ 
K»ty,:iu > niri,iU.,,-j powUoi I jj„ił,u' 

Kwiooien 19S0 rok 
rnklfijcl* ton Kptil » j*nłm dawm -
yotlftjci^ dpl*j do »,i'Klowo^ci# 
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sprawy 

ik! pcdj 
•• 1 a ro , ) " 
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!NHJHH/H:V,1NA II r ? 

.' <Hp.iaa n r ? l / lX do t . ma-
' łmlcroj polnkicl , oflocrdw 
ti .i' ifiy podstawowa eleiminty 
•.'..iw,u l e j w „nuisKo.i Rowle-

i l " oraa w „KomunIkaota Ko-
powołanaj prsaawładii* r a -

snl p ra - sAi in i ' . t Osozwoną w# wr::,.— 
ftniu 1939r. polony ol'lcorow.lc, ^Brupowanl 
w ohoaaoh na Sm<łlariBBoay.<nl«t wpadli w r « -
00 Niemców, kt,are,y w ulnrpnlu 1941 r. z a i c i l 
l" t a r any , OJTloarowle c l z o s t a l i r o z n t r s e -
Innl prtieu hlt lotowoów j d a l e n i ą 1941 r. 1 
pochowani wt wspólnych moi-iłuoh w laaach 
kai.yunkich. 

Bozpoarodnlo po wyzwoleniu .'imoleńsaciłyzny 
[prjsai! Annie Radslooką we wrasorulu 1'»4J r . 
rozpoeiięła praoo' Komisja Spec j a lna , w skład 
l". rc;l wci. , d a l i i m . ln . oałonek Akademii Na­
uk M. Buraonko /praewodnioaąoy/ , czlonok 
Akadami] Nauk AlskBy T o ł s t o j , m e t r o p o l i t a 
lilKoł.i.i, oełonek A.H. W. rot iomkln 1 I n n i . 
Komttija U K l a l i ł n , że, r e a l i z u j a, ii "program f i 
S^oanegu wyn.lazczenla narodów ełowlariukich 

li wiy Arymt,i'dowo 
o ink lch of icerów, V\ 
paojalny oddz ia ł wo 

CZARNA KSIĘGA 
CENZURY PRL 

o zbrodni k a t y ń s k i e j 
l r/y oceni*? mater ia łów nn temat fitnlarci 

,•<:•' .'-K»i-.ii oficerów w Kft*"yliiu , ! i^y kierować 
>, • nftStłjpłi.i^flynil k r y t e , iruni: 

1 / U: c wolno tlopuBiaoaad jafeI nhkolw j ok prtSh 
t>Sł*i i"t. a Ania ?<włu aku IładBiti cki tgo otlpowio-
J ;* i ul 'F^IK-I-I /.'< /tiniorć poluKU-h oficerów w 
1 .. rtj, kiitywakJcij. 
.'• ' W npiM' uwanJ ict; nnukowych, pawiętnLka* 
r rti'.i,. bio^Yatio^iiyoł) moanaftwaitiLad • •''•.»-
1 ifułri.ania w rodaajui „vus:strn*?.laTiy prstew 
1 > U'.'i'Owców w Katynii i" , „ugi nr\l w Katyniu", 
„.iiMit w Katyniu"• Ody w prssypdUku uńycia 
•: f'., pri]'łnv.'fni v- rortzaju nzp\r\ąl w Katyniu" 

v*.,(r..i Jo-bl tiata . ' imiprci, iJopuetBUEsalne 
, . . . ' ,1'J o k r u i l w i U wy iacn lw polipcu 19 41 r. 
1/ f.>ii',y ^1.1 nit nowa 5 okrer leni « „.icrioy wo-
,'•: .'»i" w orinifuitmiu do jSołnioray i o ł i o e -
'.'"'i-w i ii-iklch li.tarnowanyuh prReaAimitj Uae-« 

• i.ą wi! ATsfcńiiiu V-)Vj r. Właóotwym tikEeA-
.'.nitiii j ea l Urmli! „in •.ecnowarti'1, Mof-i lyć 
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i w Katynia około 11 tya. 
liijtrzoliwań dokonywał 
,'ikowy, okrywający altj 

I naawą „Sztab 537 ha ta l łonu roboczego". 
Ha popajątku 1943 r. w '/.wiązko z po^araz.uiiem 

ai.^ ay tuac j i wojennej Niemiec 1 wzroatem po­
t ę g i wojskowej :>in'.ku Had/.locklego brąz po­
ci.; pojącym konsolidowaniem k o a l i c j i un tyn l e -
m i o c k l e j , h i t l e rowcy poatanowi l l oc i ec uli; do 
prowokacji - włajno ."hrodnic p r z y p i s a l i o r -
Ranom władsiy r a d z i e c k i e j . Chodziło Niemcom 
z a t a r c i e właonyci, zbrodni i poróżn ien ie c z l o -
iik.u k o a l l o j t n n l . y h i t l e r o w s k i e j , a w ozcze-
gólnoaoi Rosjan z l i l a k a m i . F twierdz io n a l e -
ńy, I z w c:',^,"c! awój c e l h i t l e rowcy o s i ągnę ­
l i ! emigracyjny rząd poLuki odwołując a.iij :w 
sprawie mRoakry kutyiiuk l e j do Mledżynarodo-
wogo Cgarwonogo Krzyża do (.en.o s t o p n i a zaos ­
t r z y ł 1 tak n a p i ę t e s tosunki » i!SRR, :'.s rząd 
radz ieck i ". kwietni , , 1'i4!r, zerwał s tosunki 
dypLomatyeznc •• rządom ó i k o r s k i e g o . 
S( rawoy maaakiy k£' 'ynskloJ z o s t a l i oa tn teoz-
ti, o Bdemaakowanl; w opublikowanym «̂4 t i tyczuia 
1944 r. Komunikacie Komisji Spec ja lne j powo­
ł a n e j na mory postanowienia rodz iock i e j Nart-
zwycznjncj KorniMjI PińatwoweJ do us t a l en i a 1 
zbadania zbrodni n iemieckich najeźdźców l'a-
saystowskleh, 

[Jotycliozasowa praktyka cenzorska po lega ła 
na eliminowaniu wszelk ich Informacji o Ka­
tyniu jako miejuOu śmierc i polski cli oficerów 
w c z a s i e II wojny ówiatowcj . Ohecnie wydany 
zap i s u s t a l a zakres informacj i i rodzaje mn-
IMitalów, w których te Informacja mogą być 
zwolnione. 

Jednocześnie wyjtu&niaroy, żts n ie hyłoliy 
wskazane szer,j/,e podejmowania sprawy ka tyń­
s k i e j tak w opracowaniacn h in to rycznych , jak 
i w azczi (lolnońci - w put.i I cy s tyco , f o t ' z 
kasdy tnSteriał wykroez.ijący poza zakres nnmw 
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Solidarno:ić Dolnośląs 
nr 19/33 7.0 

Komunikat Oło-iaogc Ko-
siitetu Banku Leków z sie­
dzibą * Gdańsku dla słuł-
by edrowla arzesBono.l w 
NSZZ "Solidarność": 
1. Kongres Polonii Amery­
kańskiej podjął, sle zorgnr 
nlzonania Banku Leków "Na 
ratunek". Leki tego banku 
są własnością "Solldnrnoś-
ol" i są przekazywane nie­
odpłatnie chorym, Roczny 
fundusz banku przewidzia­
no na ok. 1,5 min dolarów. 
Leki będą zdeponowane w 
Centralnej Składnicy Zao­
patrzenia Farmaceutyczne­
go "CeTarm" w Warszawie, 
przy ul. Skierniewickiej 
16/20. 
2. Leki z Banku Leków Ja­
ko uzupełnienie importu 
Indywidualnego Minister­
stwa Zdrowia, sa, przewi­
dziano wyląnznlti dla cKo-
ryoh leczonych vr szpitalu 
lub dlo podtrzymania le-
czonla szpitalnego. Aktu­
alna lista tych lekói do­
celowo obejmująca 5S pozy-
oji, hedzie przesyłana 
przez Ministerstwo Zdro­
wia lekarzom wojewódzkim. 
3. Wniosek o sprowadzenie 
z banku danogo leku wysta­
wia lekarz leczący na do­
tychczas obowiązujących 
formularzach w dwóoh eg­
zemplarzach, które rruszą 
byó potwierdzone przez ko­
misję zakładową "Solidar­
ności" w danej plaoówce 
leozniczej. Jeden z nloh 
przesyłany Jest dotych­
czas obowlązująoym trybem 
do akceptacji specjalisty 
nojomódzklego, a dalej do 
CSZF w Warszawie /za po­
średnictwem miejscowego 
"CeTarmu"/. Pozostały eg­
zemplarz komisja zakład, 
przesyła do Komitetu Spo­
łecznego w Warszawie 1 Ko­
misja Zakładowa "Solidar­
ność" na rcoe p. Krystyny 
Jastrzębskiej - "Cofarm", 
ul. Skierniewicka 16/20. 
Lek zostanie przesłany do 
szpitala dotyohczas obo-
wiązująoą drogą, 
4. Polonia kanadyjska zol* 
ganizonała dodatkowo Ka­
retkę Pogotowia Farmaoou- 1 
tycznego o miesięcznym I 
funduszu ok. '5000 dolarów. { 
W ramich tej karetki będą 
sprowadzane a trybie pil­
nym leki dla chorych le­
czonych w szpitalu. Le­
karz leczący, zamawiając 
lek, wystawia wniosek pod­
legający Jak dotychczas 
akceptacji speojallsty 
wojew. /Komisja Zakładowa 
nie potwierdza tego typu 
wniosku,/ Wniosek zostaje 
wysłany dotyohczas obowią­
zującym trybem, W sytua­
cji braku możliwości im­
portu przez Min. Zdrowia, 
wniosek ten kierowany 
Jest do Komitetu Społecz­
nego w Warszawie, który 
po rozpoznaniu sprany za 
władania o potrzebie spro­
wadzenia leku Komitet 
Główny w Gdańsku. Komitet 
Główny nadaje telegram do 
Kanady. 

Wszelkie kontakty za­
graniczne w sprawach doty-
oząoych sprawozdawczości 
1 organizacji Banku Leków 
"Na ratunek" oraz Karetki 
Pogotowia Farmaceutyczne­
go prowauzl Komitet Głów­
ny w Gdańsku /tel. 41-11-
11, w.88/. 
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SFRAWA ZBIGNIEWA SIMOHIUKA 
Zaginięcie "Mgnlewa Slmoniuka, pracow­

nika Fabryki Przyrządów ł Uchwytów ;v 
dniu 13.ni. i Jego odnalezienie sle w dniu 
16 04. w stanie wymagającym energicznej In-
terwencll lekarskie] wywołało zrozumiałe 
zainteresowanie 1 poruszenie onlnii publicz­
nej Było to koleinę ogniwo w łańcuchu zda­
rzeń o niewyjaśnione] genezie noszących 
znamiona zorganizowane] represji lub ukar-
towanej nrowokacli — nic potrafimy dziś 
Jeszcze tego wylaśnlć — a skierowanych 
przecinko członkom naszego związku. 

Pod koniec ubiegłego roku zaginął działacz 
związkowy z Choroszczy, Krzysztof Zacter-
ski — do dzlslal sle nie odnalazł, w styczniu 
nie ujawnieni <lo dziś sprawcy podpalili na 
ulicy Zbigniewa Slmonlnka, w końcu marca, 
w czasie trwania gotowości strajkowej, pod­
palono mieszkania wsnółnraouląeeco z MKZ 
mecenasa Kazimierza Nlemotko 1 ówczesne­
go przewodniczącego MKZ-tu Feliksa Gołę­
biewskiego. 

W ostatnia sprawę Slmoniuka, podobnie 
Jak I w snrawy ponrzednle, związek nasz. a 
w tego imieniu MKZ, zaaneażował sle w 
pełny sposób. Sorawa ta, wywołulacą wiele 
sprzecznych opinii 1 komentarzy, musi zostać 
wylaśniona w sposób lednoznaczny 1 obiek­
tywny. Wvmaca feeo Interes naszeco związ­
ku. Stanowisko takie reprezentowała rów­
nie* snoclalna Komisja KKP z Marianem 
Jurczykiem (Szczecin! na czele, którcl oś-
wiadozepie drukuiemy w 1nnvm mlełsou. 
Odmienne podejście do te] sprawy stało 
sie bezpośrednim motywem złożenia rer've-
naoH z funkoll nrzewodnlCzacePO MK7 przez 
Feliksa Gołębiewskiego — mówi o tym dru­
kowany w tvm numerze Jego list i ośwlad-
ozerl> Prezydium MK7. 

Snrana zaelnlccla Z. Slmoniuka zajmo­
wały sic w ostatnich dniach dwukrn*nle nsj. 
Wyższe wlidzp nąszonro zwinTku, Omasji 
le ni Prezydium KKP w dniu 21.Ot. 1 na 
posiedzenia KKP W dniu 25 ni. w chwili g i y 
oddajemy numer do druku oczekujemy na 
przyjazd kolejne] Komisu pov olane] przez 
KKP, która ma kontrolować przebieg po­
stępowań' wyjaśniającego, 

Drukulrioy pełń tekst zeznań Zbigniewa 
Slmoniuka złożonych w dniu 17.04, przed 
prokuratorem wojewódzkim w obecności 
przedstawicieli naszeco związku, no s o u w y 
te] , w mlare postępów wyników śledztwa, 
jeszcze wrócimy. 

TRESC ZEZNANIA 

..Zostałem uprzedzony o odpowiedzialności 
karm* | za fałszywe zeznania, pouczony o 
prawie I łe mogę nie udzielać odpowiedzi 
na pytania, które będą mnie obciążały. 

Dnia 12.Oś. hylem na meczu, miałem pierw­
szy mecz o eodzinłc 13 w Białymstoku. Mecz 
ten sędziowałem lako sędzia główny. Na­
stępnie sędziowałem drugi mecz Jako sędzia 
liniowy, o godz. 1s no skończonych meczach 
druel sędzia podwiózł mnie swoim satno-
rbortrm. bvł tn s«lchal Oaiewskl — wvs»d'it 
mnie koto kościoła św. Rocha, skąd udałem 
sle na przystanek ,.5" przy ul. l ipowej . 
Plntką przyjechałem do domu około godz, 
18.1(1. 

Wydaje mi sic, ze w domu zastałem kartkę 
z wiadomości* „lestem u OlenI". Bvta to 
kartka nanlsana przez tonę. Z uwacl na to, 
ze hvłem eloilny, oodgrzsłem sobie obiad i 
wtedy wróciła żona bez dziecka, powiedziała 
czv la rbce z nla Iść razem do Olenl. Od-

Izlalem, te tylko zjem 1 pójdziemy 
-. i em 

1'iwUśmy tiufin il.-i Oem.wcfy Kaliszew-
*klei ni skrzyżowanie utlc Pozrrańsklel I Da-
lektei. nvir n v krótko, około to minut, wró-
rlM'mv On domu tuła to cnrłftlla oko'o 1Ś 10. 
WóetlKpiy w skład/lc: Ją, I n m I drlecko, 
Wierzori I.I piędzie r !,> wychodziłem. Nn-
iirnneeo dnu wsiałem okoto todzlny 7.30, 

wstą»n wcze o'cl. cdvż szli do pracy 
M ....l/i:,<. « poszedłem do kloskn, knrdlem 
gazety, wróiilrtn ii" 'lorou, ubrałem dziecko 

odprowadziłem go do przedszkola. W przed­
szkolu oddałem dziecko, opłaciłem za nobyt 
dziecka w przedszkolu, pieniądze przylęla 
kasjerka, byl» to kwota 3«0 zł. Poszedłem 
.jeszcze do dyrektorki przedszkola 1 zapyta 

przyszedł na mole stanowisko i>racv kolega 
Mirosław Paczowskl I przyniósł mola Vslał-
ke do Jez. polsklcco, którą mu uprzednio 
pożyczyłem. Przedmiotową książki; pożyczy­
łem Paczowsklcmu w dniu 13.01. przed 
pólśclem do zakładu, spotkałem go przed 
swoim domem, hyla godz. ok. 9.30. 

Udałem sle na wartownią, na wartowni 
nikogo nie było, zapukałem w okienko, gdzie 

łcm. czy kwestionariusz, który posiadam, Jest siedzą strażnicy, wyszedł Jeden strażnik zna­
ny ml z widzenia i otworzy! ml bramę wylś-
ciową. nratna była zamknięta na klnez. Z fa­
bryki wyszedłem ok. godz. 23.20. udałem się 
prosto do domu trasa, którą zawsze wracam 
do domu, tzn. ulicą Ilyską do ul, Kraszew­
skiego, ulice Kraszewskiego przekroczyłem 
na wysokości Zakładu Inwalidów Niewido­
mych, przeszedłem koło portierni tego* za­
kładu, ścieżką wydeplaną przez „sadek" 
szedłem, w polowie drocl zauważyłem lakle-

aktuąłny na rok nrzyszły nrzylecla dziecka 
do przedszkola. Okazało sle, ł e Jest dobry, 
poszedłem podstemplować co do siebie do 
pracy — prostu le: z przedszkola wróciłem 
do domu niosąc rowerek dziecka I sanki, 
które pozostawały od zimy w przedszkolu. 

W domu zlad»cm śniadanie I ndatem sle. 
do fabryki celem podstemplowania kwestio­
nariusza przyleci*, dziecka do przedszkola. 
Zaszedłem równie* do Komisji Zakładowej 
„Solidarności", rozmawiałem z przewodni- gos osobnika w cywilu Idącego z naprzeclw-
czacym Marczukiem. Marczukowi nokuzy- k» w moim kierunku. Z uwagi na to, *e 
wałem skaree, która nąnlsaiem do Prokura- oświetlenie było niezbyt dobre, mimo łe 
tury Oenernlneł. skarcą dot. f e ś c l wystanie- świecił ksle*yc, częściowo sadek by! oświet-
nla nrok. Winnickiego w zakładzie praey. lony przez uliczne lampy z ulicy Szczygle], 
Przewodniczący Marczuk powiedział ml. ł e widziałem tylko ciemną sylwetkę zbllznlące-
bardzn dobrze, naleły tyłko nrzenlsać to na <"•" »>f mężczyzny, wzrostu wysokleco ok. 100 
maszynie I r.łoł^ć n nich, oni potwierdzą to ""• dobrze zbudowaoy. masywny, w cywll-
Jako Komlsia Zakładowa I zioła nodnlsy. n V m "braniu, szczeirólów ubrania nic zau-

Nastennle nolee.bąłem do Prokuratury, po- wałylem. Ody zhlltyllśmy się do siebie na 
nlewą* bytom umówiony z nrok. HiMi.ni na odległość 10—15 mctró\v, Ja nrzes/edlem na 
godz. ». a bvła In* godz. ok. 10.•>». W Proku- , n f l » równoległą drółke, zauważyłem, ł e 
raturz. zapoznełom sle z materiałami ze- mężczyzna ten równieł przeszedł na tę drół-
hranvml w śledztwie. Z prokuratury kc. Wtedy ta się zatrzymałem, uwalałem, ł e 
wyszedłem ok. godz. 13 10. po c»vm "ełozyzna ten dziwnie sic zechowule. Usly-
udałem sle do MKT. do swotel łony. T » m jzatem, ł e /. tylu za mną od ul, HzczygleJ 
oddałem te] uleuiadze, pozostałe ml z Iflna zł, Mol, , nrzoz sadek id/le w moim kierunku 
z którego onłaciiem za nrzedszkoie. *ona WTbklm krokiem, wtedv odwróciłem się 1 
dala ml na obiad BO zł P " v ni. War.zaw- *auwn*y'em idaces-o meżczvznę. Wydawnło 
sklei ztanąłem taksówkę. k»óra nrzvtechatem m'."'«. *" *en męłczyzna 1est dość wysoki, 
do domu. Około rodź. 13.10 przyszykowałem """Obnego wzrostu. Męłczyzna ten był u-
sohle kanaokl. w tvra czasie zagotowała ml "tany w kurtkę ortallnnową wydnle się ko­
sie woda na herbatę l o codz. 13.5S biegiem , n r ' ; riemncKo 1 wydaje ml sie, ł e metezyz-
pohteo-icm do zakładu pracy. "* irn był ubrany w golf. Był bez nakrycia 

Z. domu zabrałem ze soha: dwie konankl, B l 2 , w y i l > o t , o n n 1 e ,a1« Pierwszy metczy/.na. 
l,erh,te w termosie. Termos miał „odstawę t

 w trAv nrze«tr««7Vłem sic. iiwnłnleu-. ł e 
kolor,, c-«arneeo. obudowę nlastlkową kotoru t o no«n»Hll» bandycki napad, chciałem u-
nomarańcoweco. korek r.aWcnnv koloru ?S***- tzn. wrócić w kierunku zakładu, od 
blaleeo noku.efy w dwóch mleWach, który ™k}*«" «^p", mcłCZyzn zauważyłem ok. S0 
osobiście ok-ecl-em nrzezroczystym przylep. ™,!*J«J"A " w *,? . " T "? Z"m i™"1"1 

c e n , Kubeczka od termosu nie bylo, « 0 ^ J S ^ T ^ ^ ^ r A ^ ^ ' M ^ -" i 
czyi się wcześniej. Zabrał, m równie* ze so- dąłał za mną z tylu, po prostu MerntMł 
bą „ŚJazetę Współczesną" i „Trybunę Ludu", m | Arw« sfa|ąc przcie mna. Nie pąmleląm 
rówuleł zeszyt, bowiem sądziłem, ł e Jest to czv wołałem o rnlunek w knłdvm badł 
zeszyt od jęz. polskiego. Był to zeszyt 100- r»zlc osobnika tego który zabiegł ml drogę 
kartkowy, w zielonych okładkach plastlko- zaatakowałem torbą fhcląlem "uderz..* V> 
wycli, na zeszycie tym napisane było moje torbą uniesiona w p r a w ) reee. ch-iolem 
Imię i nazwisko. Poza tym wziąłem kopertę pderzW co w głowę. Wtedy osobnik ten 
szarą — wielkości zeszytu, a w kopercie tej złapał mnie za uniesioną rękę prawa, Jedna 
były dwa sprawozdania z meczu pliki nołnej, ręką zatkał mi usta 1 nos. Poczułem ostrą 
komunikat OZPN i delegacja Nie przypomi- w o ń dodaję, te w ręku miał on watę lub 
nam sobie, czy zabrałem Jakieś Inne paple- ligninę — silnie przycisnął mi do twarzy, 
ry, być mołe bylo coś jeszcze wlołone do ze- poczułem ostrą woń, tak jakby chloroform-
szytu. Wszystkie te rzeczy włołylem do tor- -eter. Pracowałem Jako sanitariusz, 1 znam 
by plastikowej koloru białego z rączkami ko- ten zapach. Wtecl" straciłem przytomność, 
loru czarnego, na torbie był jakiś napis, wy- wcześniej próbowałem się wyrwać 1 lewą 
dale ml się, CZRS. ręką ściągnąć rękę z mojej twarzy, lecz 

Pobiegłem do pracy. Na stanowisku pracy tamten osobnik byl znacznie silniejszy ode 
byłem o godz. 14..06. Do nracy ubrałem się mnie, trzym'ił mnie mocno przy sobie. Zat-
w dłlnsy koloru niebieskiego, adidasy- kał ml usta lewą ręką. Po kilkunastu se-
-budy koloru biało-granatowego, koszula be- kundacb •traciłem przytomność. Nit! czułem 
łowa w motyle brązowe, sweter Jasnohrązo- żeby męłczyłni atakujący mnie bill, kopali, 
wy i. długimi rękawami, kamizelka dżinsowa Nic mogę określić po .Jakim czasie od-
koloru niebieskiego, kurtka srebrną — pro- zyskałem przytomność, ale gdy Ją odzyska-
sluję: nie pamiętam, w jaką kurtkę się u- lem poczułem, ł e siedzę oparty o jakąś 
bratem. <W tym miejscu dopuszczono do ścianę. Hece mam rozkrzyłowane i przy-
przesluchanlą Jana Bogdanowicza — członka wiązane do tej silany, nogi miniom wy-
KomisJI Zakładowej). W pracy rozebrałem ciągnięte prosto, związane razem. Stwierdzl-
slę z rzeczy osobistych, zostawlaiąc je w lem równieł, ł e mam zawiązane oczy, wę-
szatni, przebrałem się w ubranie robocze. zeł tej szmaty cisnął mnie bardzo mocno w 

Z pracy nigdzie nie wychodziłem. Pracę tyl głowy. Nic przez nla nie prześwitywa-
zakończyiem o godz, 22 jednak snrzątnlęcic to. Usta miałem zaklejone plastrem, co 
maszyny zajelo ml 30 minut, z hall wyszed- sprawiało ml dodatkowy ból przy zrywa­
łem o godz. 22.20, poszedłem do szatni, zdia- niii. Słyszałem Jakieś glosy, nie kojarzyłem 
łrm ubranie robocze, poszedłem do umywał- Irh z niczym konkretnie. Olosv te były 
ki. wykąpałem się. w trakcie kąpieli przy- męskie, tych Mów ni* pamiętam. pani e-
s.edł Jeszcze leden sonłnlony - Tadeusz So- **'". *<• Pytano mnie, pytał mnie Jeden glos 

przy samym uchu. który ml nakazywał 
..podpisz, podpisz". Nie kojarzę sobie o 
podpisanie czego chodziło. Dodaję Jeszcze 
raz, ł e oczy miałem zawiązane. Na wezwa­
nie — ..podpisz" odpowiadałem — „nic", 
chociaż nic wiedziałem o co chodzi. Te mo­
le chwilowe przebłyski świadomości nie 
hyiy wówczas pełne, być może ,hv|em wów-

holewski, rir/mawiailśmy z nim na lemnt 
Julr/oK/ej klasówki z Jeżyka polskiego. So­
bolewski wyszedł wcześniej. Ja po kąpieli 

-ubrałem sie I wychodząc z szfttnl przekaza­
łem klucz, fcióry przekazała mi szatniarką, 
klucz zostawiłem lakłenitiś pracownikowi, 
Mó-v wszedł do szatni, nazwiska Jego nie 
/nam, Pw.ypomlnarrj noble', że ok. codz. IR 

Ceł n a 
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SPRAWA ZBIGNIEWA SINiOtMIUKA 
CIĄG DALSZY ZE STR. 

rzns ood działaniem jakiegoś leku czy nar­
kotyku. Po kllkokrotne.1 mojej odpowiedzi 
— nie — poczułem, ze Jestem przypiekany 
w kilku miejscach. Najpierw na twarzy, 
»»yl, na rękncrt 1 rozchylono ml koszulą 1 
wówczas przypiekano mnie na brzuchu. 

Za pierwszym razem na plecach nie czu­
łem przypiekania: Czułem, ze Jakby mnie 
wkręcano papierosa w ciało — tak okreś­
lam to przypiekanie. Usta cały czas miałem 
zaklejone plastrem, a oczy zawiązane. Za­
znaczam, ł e 7. uwael na to, ze usta miałem 
zaklejone zaprzeczałem, te nie podpiszę 
kręcąc. Klowq, z tvm, ze starałem sfe rów­
nie* wypowiedzieć to słowo mimo zaklejo­
nych «»t. 

Nin wiem, czy to trwało długo, rozwią­
zano ml potem Jedną reke, trzymano Ją 
wvoretoną 1 poczułem ukłucie Igły w zgłę-
elti reki nz, wysokości łokcia od wewnętrz­
nej stronv. (Sądziłem, ze jest pewien rodzaj 
tortury, ale poczułem po tym ukłuciu, ze 
roni ml sle gorąco, rozchodzi sic po całym 
ciele. Nie wiem czy na długo znowu stra­
ciłem przytomność, Pamiętam Jako inny 
fragment torturowania mnie to, ze znowu 
zadawano nil pytania. ..przyznaj się", znów 
nie wiedziałem o Jakie przyznanie chodzi, 
do czego? \Vtedv odwiązano mi ręce, po­
stawiono ml co* na uda, silnie przechy­
lając cały tułów do przodu zanurzono glo-
ivo do Jakiceoś naczynia z wodą. W każ­
dym razie Jak zanurzono ml głowę, to li­
sta nie miałem zaklejone, bo zachłysnąłem 
sle wodą kiedy zanurzono mi Kłowe w na­
czyniu. 

Pamiętam, ze przy tym silnie przytrzy­
mywało mnie dwóch osobników. bowiem 
próbowałem sle oswobodzić. Naginali oni 
mole silnie tułów do przodu — dwie ręce 
oraz dwie ręce za tułów naginano — wpy­
chano moją głowę do wodv. Orty miałem 
głowę zanurzoną w kuble przypiekano mnie 
również na plecach, ho miałem tułów na­
chylony do przodu, koszule miałem pod­
ciągniętą do góry. Zdaje ml sle. ze wtedy 
straclHm przytomność, bo wtedy zachłysną­
łem sle wodą. 

Trzeci raz gdy odzyskałem przytomność 
siedziałem znowu w normalnel nnzvcjl 
tzn. tak Jak poprzednio z rozkrzyzowanyml 
rękoma, a oczv miałem zawiązane ealv czas, 
nawet gdv wkładano ml głowę do naczynia 
z wodą. Usłyszałem otwieranie drzwi z na­
przeciwka. Słyszałem kroki zbllzalace sle 
do mnie, zdarto ml plaster z moich ust 1 
znowu żądano, żebym sle przyznał. Odpo­
wiedziałem, ł e nie. Nie mówiono ml do 
czego mam sle przyznać, wtedy noezulem, 
ze zakładają ml coś na szvtc, tzn. sznur 
albo Jakąś Hnke. Nie wyczułem Jakiej gru­
bości sznur, czv ta linka hyłv, zaciskano 
ml węzeł z teco sznurka czy linki na szvl 
z przodu, wezel pod brodą. Ściągnięto go 
bardzo mocno, czułem, ze się dusze, czu­
łem, ł e trare przytomność, jednak wtedy 
zwolniono ucisk zostawiając Hnke na 
Coś do mnie mówiono, ale nie pamiętam 
co, byłem iv tvm czasie oszołomiony, bo­
wiem po zaciskaniu pętli krew nabległa nil 
do twarzy. 

Po zwolnieniu ucisku mówiono cod 
mnie, ale nie odbierałem znaczenia łych 
słów, równie* wtedy przypieka n i mic, 
czułem przypiekani na ti>! 

kłucie Igłą znowu w ręk ' ml 
wiązano, była to chyba ptawa ręka. 
cllcm przytomność. Następnym momentem, 
w którym częściowo odzyskałem przy­
tomność byl ten, kiedy poczułem drganie 
Jadącego samochodu po wyboistej drodzo. 
Poczułem, ł e leżę na podłodze drewnianej 
w Jakimś samochodzie, oczy przez cały 
Czas miałem zawiązane. Ręce miałem zwią­
zane na brzuchu z przodu, nosi równlet 
miałem związane. Sądząc po tym, te rzu­
cało mnie w tym samochodzie na tych wy­
bojach, myślę, ze było tam duło miejsca 
1 mó™lby to być samochód nysa. 

W pewnym momencie samochód stanął, u-
Klysznlcm otwierane drzwi tego samochodu, 
bez ładnego słowa osobnik Jakiś usiadł ml 
na brzuchu okrakiem 1 wlołyl ml butelkę 
— szyjkę butelki w usta. Poczułem, te z 
butelki leje się płyn w smaku przypomina* 
Jącym wódkę czystą. Wódka wlewała ml 
się Jednym ciągiem w usta, nie nadążałem 
łykać, wlec wypływała ml po bokach ust, nie 
mogłem Językiem zatykać otworu butelki, 
poniewał szyjka butelki była głęboko wsa­
dzona w usta.. , Fo odgłosach wnoszę, *c 
wlano ml całą zawartość butelki, bowiem 
nie słyszałem Już bulgotania. Nie wiem 
czy straciłem przytomność, ale nie pamię­
tani Jak m n i e wyjmowano z tego samocho­
du. Nie pamiętam równlet po Jakim czasie 
odzyskałem przytomność, a gdy Ją odzyska­
łem zobaczyłem, łe leżę przy Jakimś niskim 
murku wysokości ok. pól metra. Nie wie­
działem początkowo gdzie jesieni, było 
ciemno. Opleraląc sle o ten murek zaczą­
łem podnosić się z ziemi. Ody wstałem na 
nogi usiadłem na tym murku 1 zacząłem 
się rozglądać chcąc stwierdzić, gdzie Je­
stem. 

Zobaczyłem, że tut obok mnie jest har 
..Piast*' przy ul. Piasta. Zrozumiałem, ł e 
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mam bardzo Pilsko do domu. Par „Piast" 
był oświetlony, na ulicach paliły się la­
tarnie, moim zdaniem było Jut po północy, 
ok. godz. 3. Miałem zegarek, ale nie pa­
trzyłem, która Jest godzina, nie byłem w 
stanie o tym myśleć. Postanowiłem udać 
się do domu, zataczając się. Idąc przy 
płocie dotarłem do drzwi swojego domu. 
Usiadłem na ganku. Zacząłem po kiesze­
niach szukać klucza, nie mogąc go znaleźć 
postanowiłem wejść przez zsyp do piwnicy. 
Zsyp Jest nakryty klepką drewnianą obitą 
linoleum zielonym, jest wielkości ok. 0,S 
m na 1 metr. Jest zagłębiony w ziemię na 
głębokość około 0.5 metra, następnie Jest 
spad do piwnicy długości ok. 1 metra, na­
chylony pod kątem 30 stopni, Zsyp Jest 
z zewnętrznej strony budynku. Węgiel wy­
pełniający piwnicę sięgał pod sam spad 
zsypu. Po węglu stoczyłem się do środka 
piwnicy. 

Nie przypominam sobie Jak wchodziłem 
do piwnicy — czy nogami czy głową na­
przód. Klapa zamyka się sama, bo jest na 
zawiasach. Nie wiem Ile czasu tam przele­
żałem na tym węglu. Pamiętam, łe trzęsłem 
się z zimna, i czy te* z Innego powodu. Nie 
pamiętam jak przeszedłem na strych, w 
każdym bądt razie znalazłem się na stry­
chu. Sądzę, te do mieszkania nie wchodzi­
łem, bowiem tona by mnie zatrzymała w 
domu. 

Na strychu jak się obudziłem, miałem 
lepsze rozeznanie w sytuacji, widziałem, ł e 
Jest dzień. Jest. widno, orientowałem się, 
ł e jestem u siebie w domu na strychu, bo 
poznałem strych, czułem, ł e bardzo mnie 
boli brzuch po lewej stronie. Takie bóle 
występowały u mnie zawsze, gdy nadużyłem 
alkoholu, co najmniej 20(1 gram. Nadsłuchi­
wałem czy w dole w kuchni i w pokoju 
ktoś się znajduje, nie słysząc ładnych od­
głosów- odwałylem Me zejść na dół. Pragnę 
dodać, ł e przed zejściem ze strychu do do­
mu bałem się, czy nie jest na mnie zorga­
nizowana zasadzka np. milicyjna. Ody nie 
usłyszałem ładnych odgłosów z dołu, od­
ważyłem sic zejść na dól 1 wziąłem tablet­
kę na ból brzucha, była to tabletka ter — 
prostuję, raphaholin, wziąłem ją Jak zszed­
łem do kuchni. 

Wszedłem do pokoju, na stole stojące w 
salaterce Jabłka, wziąłem jedno i zacząłem 
Jeść. Wtedy usłyszałem dobijanie się silne 
do drzwi wejściowych mojego domu. Prze­
straszyłem się I na czworakach z pokoju 
przez kuchnie poszedłem na strych. Szed­
łem na czworakach dlatego, gdyt nie chcia­
łem być zauwałony przez okno, obawiałem 
sle, ł e to Jest milicja, która chce mnie 
zabrać w nieokreślonym celu. Hylcin bo­
wiem w bliżej nieokreślonym stanie psy­
chicznym. 

Fo dostaniu sle na strych przykryłem się 
znalezioną szmata koloru różowego, letąc 
na podłodze prawdopodobnie zasnąłem. Na-
stęmiym świadomie zarejestrowanym obra­
zem byl moment w szpitalu, gdzie r.mte 
rozbierali. Początkowo nie zorientowałem 
się, ł e Jestem w szpitalu, Choctai widzia­
łem duło białych fartuchów, jednak są­
dząc po tym, ł e wiązano mi ręce i n gi 
sądziłem, ł e to cl sami osobnicy, którzy 
mnie przetrzymywali przez poprzednie dni. 

Ody wszedłem do domu przez zsyp, nie 
pamiętam, abym slq przebierał. Pamiętam, 
te po zejściu ze strychu Bo kuchni umy­
łem ręce, nic pamiętam czy myłem twarz. 

Na pytanie, dlaczego gdy wrócił nie o-
tworzyla tona, odpowiadam, te byłem prze- i 
konany, te udało mi się uciec od prześla­
dowców przypadkowo, pamiętając jak przez 

mgle poprzednie wydarzenia z przetrzymy­
wania mnie, bałem się, ł e będą czekali na 
mnie w domu 1 gdy się pojawię powtórnie 
mnie zabiorą z sobą. Uwałam, łe moje po­
stępowanie mogło być w Jakimś miejscu 
nieracjonalne, bowiem będąc trzełwym n o ­
tę Inaczej bym postępował I myślał. 

W tym tygodniu u teściowej nie byłem i 
nie miałem ładnego kontaktu, a w ubiegłym 
tygodniu wydaje mi się, te równlet nie. 
Kiedy poprzednio wyszedłem ze szpitala, to 
brat tony potyczył ml kurtkę koloru brą­
zowego, ortallonową, pochodzenia zagranicz­
nego. Miałem teł kurtkę siostrzeńca łony, 
była to kurtka gruba, pikowana, koloru zte-
lcnego. Powinna być ona u mnie w domu, 
w Jakiej kurtce poszedłem do pracy 13.04. 
nie pamiętam. Wydaje ml się, ł e jednak w 
srebrnej. 

Zawsze noszę na ręce lewej pierścionek z 
białym szafirem — oczko przezroczyste. Ten 
sygnet był srebrny. Noszę go na środko­
wym palcu. Sygnet drugi, złoty ll-karato-
wy, próba szwedzka, kupiłem go w Szwecji, 
wykonany metodą dmuchaną, nosiłem go 
zwykle na prawej ręce na serdecznym pal-
su, sygnet ten byl bez oczka, jakiej wagi 
nie mogę podać. Stwierdziłem w szpitalu, 
ł e nie ma tych dwóch pierścionków w mo­
im depozycie, co się z nimi stało tego nie 
wiem. 

Wiem o tym, ł e w pracy, w dniu 13.04. 
miałem je, trzymałem Je podczas pracy w 
szafce, a po pracy zakładałem je z powro­
tem, w ładnych innych okolicznościach Ich 
nie zdejmuję. Wydaje ml się, ł e z pracy 
te dwa pierścionki zabrałem, zakładając na 
palce, momentu tego nie pamiętam. Py­
tanie L. Biegalskiego: Czy nu strychu , 
będąc, czy tam po raz drugi, w momrncij 
nakrywania się, miał pan coś na rękach? 

Odp.: Przypominam sobie, te miałem rę­
kawiczki cieple, zamszowe z wierzchu, od 
strony dłoni gładka skórka, mają pięć pal­
ców. Dodaję równiet, te zalołyłcm te rę­
kawiczki w momencie, gdy zszedłem do 
kuchni ze strychu po umyciu rąk, ponlewat 
miałem ręce zesztywnlale z zimna, łeby je 
rozgrzać ubrałem rękawiczki. 

Pyt. L. Biegalskiego: Czy w dniu 13.04. 
byl pan w okolicy ul. Ryskiej 1 Sienkiewi­
cza ok. godz. 10.30? 

Odp.: Tak, byłem, szedłem na przysta­
nek autobusowy MPK przy ul. Sienkiewi­
cza, bowiem stamtąd pojechałem autobusem 
na spotkanie z prok. Rakiem w Prokura­
turze Wojewódzkiej. 

Pyt.: Czy prosto od Marczuka poszedł pan 
do Prokuratury? 

Odpowiedź: Tak. 
Pyt. prok. "7. Milewskiego: Kiedy był 

pan ostatnio w kinie 1 na jakim filmie? 
Odp.: Było to dosyć dawno, a film miał 

tytuł „Lot nad kukułczym gniazdem", było 
to w klnie „Pokój". Byłem równlet na 
filmie „Robotnicy" w połowie lutego w ki­
nie „Studio", ani w biełącym, ani w po­
przednim tygodniu w kinie nie byłem. W 
tym tygodniu na pewno nie byłem na 
ładnej poczcie. Nic pamiętam, czy Jak wró­
ciłem do domu w dniu 15.04. paliłem papie­
rosy. 

— Protokół osobiście odczytałem i Jako 
zgodny z moją wolą podpisuję. 

Podpis świadka (—) podpis nieczytelny Z. 
Slmoniuka. 

Obecni przy przesłuchaniu: Podpisy nie­
czytelne: L. Biegalskiego i .1. Bogdanowi­
cza. Przesłuchał: podpis nieczytelny. W pie­
czątce imiennej o treści: wiceprokurator 
Prokuratury Wojewódzkiej mgr Mieczysław 
Rak. 
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AMNESTIA MIĘDZYNARODOWA ^ H Prześladowanie człowieka z* przekonania jest 

w świetle ustaw konV tucyjnych, praw moral­
nych I całego doświadczenia cywilizacji europejskiej przestępstwem - tym cieższyn rai, 
gdy dopuszcza się 50 Parfttwo I sądy powołane do obrony prawa. W takich wypadkach Irce- .j/y 
ba konsekwentnie przypominać zosade znaną od czasów średniowiecznych, że władza, ktor* **' • 
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dopuszcza się przestępstw wobec obywatel dyskwalifikuje się jako władza legalna 
/tomlstyczna teoria tyrani i/.Zasada ta ma ogromne znaczenie dziś, w naszym kraju, gdy 
społeczeństwo polskie z uporem domaga się zaprzestania prześladowań politycznych, zai 
władze PRL żądania te ignorują. Sądzimy, że w tej sytuacji warto przypomnieć zasłu­
żoną dla obrony więźniów politycznych organizację Amnesty Irternationai. 

Powstała ona w i961 roku z inicjatywy kilkunastu osób, a. In. irlandzkiego praw­
nika Seana Mc Eride'a i angielskiego prawnika Petera Berensona. Obecnie zrzesza 
300.000 członków w 120 krajach i jest lauratem Pokojowej Nagrody Nobla. Do jej osią­
gnięć należy n>. in. ujawnienie światu po drobiazgowych dochodzeniach zbrodni cesarza 
łokassy, ekscesów studentów-chomeihistów w Iranie, 17.000 zaginionych w Argentynie 
i obozów internowania psychiatrycznego w ZSRR. 

Z okazji pobytu pana Mc Brlde'a w Paryżu i ukazania sie wa Francji jego książki 
"L'exigence de la liberte'*' /Wymaganie wolności/ dziennik "Frar^e-Solr" zamieścił 
obszerny wywiad z założyciele* Amnesty International, którego fragmenty drukujemy 
poniżej: 

Ha pytanie, co skłoniło go do założenia tej organizacji, He Bride odpowiada: 
"To długa historia. Cała moja przeszłość prowadziła mnie do tego. Pr:?de wszystkie 

zaś dzieciństwo. Mój ojciec.przywódca irlandziego powstania przeciw Anglikom, został 
zastrzelony w 1916 roku, matka, którą nazywano irlandzką Joanną d'Arc, była przetrzy­
mywana w więzieniu. Ja sam poznałem więzienie w wieku l1! lat, za udziat w ruchu irlan­
dzkich nacjonalistów. /.../ Po drugiej wojnie światowej zdawało mi się, jak wielu innym, 
że w świecie nastąpił prawie totalny upadek odpowiedzialności moralnej. Z kilkoma przy­
jaciółmi, jak Peter Berenson, prawnik pochodzenia angielskiego, stwierdziliśmy, że 
wiele tysięcy łudzi przebywa w więzieniach, sądzonych i skazanych nie za walkę z bronią 
w ręku, lecz za swe przekonania polityczne i religijne. 

Claude Kassot /dziennikarz prowadzący wywiad/ - Setki tysięcy ludzi znalazło się 
w tej sytuacji i większość z nich była po prostu "zapomniana". Świat kręcił się dalej 
nieświadom racji, dla których ci ludzie zostali uwięzieni. 

S.M.B. - Chcieliśmy zwrócić na nich uwagę. Stąd powstanie Amnesty International 
w 1961 roku. Peter Berenson napisał wówczas wielki artykuł w "The 0bserver". Jego 
oddźwięk był poważny. Kilka tygodni później zorganizowaliśmy małe zgromadzenie piętna­
stu osób, składające się z Francuzów, Irlandczyków, Skandynawów, Niemców i Belgów. 
Wydarzenie to miało miejsce w małej kawiarni.w Luksemburgu. 

C,M. - Jakie były źródła waszych funduszy i wasze pierwsze udane akcje ? 
S.n.B. - Na początku nie mieliśmy grosza. Płaciliśmy za wszystko sani. Biuro Petera 

Berensona w Londynie i moje w Dublinie, gdzie byłem adwokatem, służyły jako punkty flo-
wodzenia. Najpierw zorganizowaliśmy sekcję brytyjską, irlandzką belgijską, * części 
flamandziej tego kraju. W tymże 19ól roku udałem się do Afryki Południowej, ab, otrzy­
mać uwolnienie więźniów politycznych ... tysięcy. Pierwsze kontakty z władzami 
Johannesburga nawiązałem dzięki szczęśliwemu przypadkowi, mianowicie mój ojciec utwo-« 
rzył niegdyś brygadę irlandzką, aby pomóc Boerom w walce z Anglikami. Dzięki więc swego 
rodzaju znajomości otrzymałem pierwsze zwycięstwo i uwolnienie 300 więźniów. Zrozumia­
łem, że rozmawiając twardo z rządami można otrzymać pewne rezultaty. Moja druga >*'SJa 
"zawiodła mnie do Czechosłowacji w sprawie kardynała Berana i innych uwięzionych księży. 
W Pradze najpierw mi odpowiedziano: "To nasze sprawy wewnętrzne, prosię sie do nich 
nie wtrącać..." Odparłem na to, że kraj taki jak Czechosłowacja nie może być obojętny 
na los kardynała i pozostałych biskupów, ponieważ wiele tysięcy komunistów jest za--
niętych w więzieniach Portugalii i faszystowskiej Hiszpanii. Praga ustąpiła pr;Ł . ty-

argumentem i uwolniła księży. Praktycznie zaś, jak to stwierdzi tern , nikt już nie pr-^oc-
minął sobie uwięzionych kapłanów. Zapomniano o nich. 

Podobny fenomen istniał w Rosji sowieckiej. Po ś.iierei Stal ina nastąpiła ta^ ?ew-a 
liberalizacja reżimu, lecz kompletnie zapomniano o nieszczęśliwych, którzy OII'I » -sta­
linowskich więzieniach. Od 1962 roku otrzymałem od rządu sowieckiego pewną !ic;be 

uwolnień. Usłyszałem tan myśli nadzwyczajne w tym czasie. Wielu przywódców mówiło mi: 
"Czyż ci ludzie są jeszcze w więzieniach, to niemożliwe!" Czy było to szczere? Wierzę, 
że tak. Nieco później podobny fenomen przeżyłem w Rumunii. 1'dało mi się tam uwolnić 
d«a tysiące osób za jednym zamachem. Było to w 1970 roku, jeśli wspomnienia moje są 
dokładne. 

Ludzie śmieją się często z' noworocznych kart pocztowych, z życzeń wysyłanych 
uwięzionym. Władze nigdy nie przekazują ich więźniom. Jesujsn tego pewien. Lecz kiedy 
napływa ich trzy lub cztery setki, zaczyna to tworzyć klimat niewygodny dla funkcjo­
nariuszy i muszą się od nich uwolnić jak najprędzej. Listy te docierają więc w końcu, 
po przebyciu wszystkich stopni hierarchii, do samego ministra spraw wewnętrznych. Nie 
wyrzuca się ich nigdy. Minister musi zareagować ! nie zapomina już zapomnianych. 

C M . - Jakie są źródła waszych informacji? 
S.H.B. - Prasa. W naszej siedzibie w Londynie lub w różnych sekcjach narodowych 

czyta się bardzo uważnie prasę. Mamy dokumentalistów, którzy robią wycinki. Znajduje 
się w niej masa informacji o aresztowaniach i zbrodniach. Inne źródło: emigranci. 
Lecz dla nas oni są zawsze niepewni. Jeżeli opuścili swój kraj jest jasne, że nie 
wszystko idzie dobrze w ich ojczyźnie. Lecz czy nie przesadzają? Staramy się to spraw­
dzić wysyłając reprezentantów Amnesty International anonimowo lub otwarcie, aby otrzy­
mać dokładne dane. 

CM. - Tortury. W swojej książce daje pan przerażającą listę krajów, w których 
stosuje się tetury. -.-

S.M.B. - To potwornel To plagayprzeciw której trudno jest walczyć. Przez długi 
czas nie potrafiliśmy w Amnesty International dowieść, że tortury się upowszechniają. 
Reżim pułkowników greckich przekonał nas o" tym. Sprawa tortur w Grecji znalazła się 
na wokandzie Rady Europejskiej. ?o długim procesie przeprowadzonym przed Komisją Praw 
Człowieka Grecja mjsiała się wycofać z Rady Europejskiej. Zrozumieliśmy w tym czasie, 
że tortury są stosowane na całym świecie. Reżim faszystowski w Portugalii używał ich 
bardzo często, w Hiszpanii mniej, w"ińny~zaś sposób kraje Wschodu. Tara więźniowie są 
maltretowani, lecz chodzi o tortury psychologiczne. Zamyka się ich w szpitalach psy­
chiatrycznych, co - przypominam - jako jedni z pierwszych, wykryliśmy. Sprawa została 
przedłożona Organizacji Narodów Zjednoczonych. Na początku przedstawiciele ZSRR kom­
pletnie negowali fakty. Dziś jest to już mniej lub więcej przyjęte. W każdym razie nie 
próbują ich negować. /Nie tylko tetury psychologiczne, o torturach fizycznych stoso­
wanych wobec członków grup helsińskich, Nikołaja Rućenki i pisarza Gelija Sniegirlewa, 
mówi Natalia Corbaniewska, Puls nr V 5 , '973 - przyp, tłum./' 

Torturuje się ludzi w krajach afrykańskich i w Ameryce Południowej, szczególnie 
w Argentynie i w Chile, punktem wyjścia dla tych metod była zaś Brazylia. Nie boje się 
powiedzieć, że Amerykanie bardzo często ośmielają się do stosowania frtur w niektó­
rych krajach Ameryki Południowej. 

C M . - Jakie są aktualnie wielkie projekty Amnesty International? 
S.M.B. - Jesteśmy zaangażowani w waikę o zniesienie kary śmierci. Sprawa funda­

mentalna. Dopóki rządy przyznają sobie prawo" do odbiera, '.a życia komukolwiek, upoważnia 
to każdego ćo odbierania życia oc-dobnym sobie Istotom. Jeśli o -Śmie chodzi, wycofałem 
się ostatnio z Amnesty International i zajmuję się rozbrojeniem. Jestem prezydentem 
międzynarodowego biura POKOJU W Senewie, obejisująceęo wszystkie nierządowe organizacje 
zajmujące się rozbrojeniem. Groźba trzeciej wojny ciąży nad nami straszliwie. Niebez­
pieczeństwo jest fantastyczne. Nagromadzenie i rzz*ćj iowych broni nadzwyczajne. Za 
każdym raze-% gdy j-den kraj jak Rosja lub Stany Zjednoczone, odkrywają nową broń, 
natychmiast drugi próouje ją uleoszyć lub wynaleźć jes?.cze iepszą. Konkurencja jest 
ogromna. Według mnie, jeśli wojna zostanie rozpętana, to nie z powodu sytuacji w Afga­
nistanie, r,a BI i skia Wschodzie, lub gdzie indziej. Konflikt wybuchnie ponieważ sewnego 
dnia sztab rosyjski lub amerykański dowie się, że w kraju przeciwnyra została odkryta 
.ow« oron t na którą nie będzie miał odpowiedzi. Lepiej więc będzie nacisnąć guzik niż 
czek3ć. innym niebezpieczeństwem, które będzie naglić do naciśnięcia guzika jest 301 
srzewaga zaskoczenia nad wrogiem. Cóż za apokalipsa! Angielski minister obrony podał 
przed kilku dniami cyfry zdumiewające. W przypadku ataku przeciw Wielkiej Brytanii trzy 
osoby.cywilne na cztery zginą w czasie kilku pierwszych godzin./..,/ 

Po co starać się o wypuszczanie ludzi z więzień, jeśli, potem pozwolą sie oni poz3-
bijać*na wojnie?" 

/France-Soir, 25.02.f98l/ Z-K-
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ID llroazę o o s o b i o t e przybyo io u dniu 4 3 . IV. 198! r, o ceni;-. 
/ p o k . n r 3 5 / w sprawio Urzędowej,N.t»abftwioiiAe s i o v.- powyfta 
wy skarbowe J",Piirmo n i n i e j s z o j t r e ś c i o trzymały h2 o soby . 
ss lud iml zajmująoyni s i ę nic lngalnyit i haiuft&n a l k o h o l u , a»<l 
fcraza l e g e n d y , k t ó r o Jak przypunzozam są w wifkffse-aol praw 
e ł o n i o m i e j i o gdz-io mo*na z a o p a t r z e ć s i ę w a l k o h o l o ltn->.;i. 
nyoh placówek t a j n e j g a s t r o n o m i i , N a o g ó ł wsByooy z o k o l i c 
owdzie można r o z p i ó po na mi e j s o u "Bftkanśzając" kromką 

.1 1 

rlo a.ali k o n l o r e n o y j n o j Urtfcdu Miasta w Przasnyszu 
fcei n in io moźfl spowodować s k u t k i wynlłtająoe z u s t a -
dowiedzia łem s i ę , i B Naczo ln ik o r g a n i z u j e spo tkan ie 
I»IAQ t o dowcip . D 0 rozmiarach t o j d z i a ł a l n o ś c i 
a .S lowo "'.unkier" urfcywane u nas nagminni* na o k r e -
'"';'» dnia 1 nocy dotyczy wcale ni o zakonsplrowa -
ieiifrujo, s i n ed-.-.ie a lp udać po "pół ba»a",a tu i 

smalcom za jedyne 20 z ł lub r z a d z l o j duszoną 
c i e l ę c i n ą a ko ta .Koaz t "połówoozfci" utrzymuje s i ę o s t a t n i o ha posioralo 350 s l a"uzu / C i c h o Zrzoazonlo Duidtrowoów 
~oo» t»kiogo_ futOic > n u J o boz nazwy/ dba dobrze ,aby s tawki t e b y ł y w s z ę d z i e wyrównano. Czlonkowio 0 7. II 4yją 
na m a r g i n e s i e społooznym / J o e t i o h wg o f i c j a l n y c h k a r t o t e k ok. 30 wg", ob lęgowy dh k i l k a razy w i ę c e j / , o nasza pra­
wodawstwo i organy ś o l c a i i l a zajmują « i ę niemrawo i c h dzialalno*oda,.W u b . r . ukarano oiimiu.rodobno nawet przy wy-
aokioh grzywnach,domiarach i tak handel ton o p ł a c i s i ę . Na JadnoJ a o s t a t n i c h s e s j i Mim Jedna z radny eh. o s k a r -
* y l a n i e k t ó r y c h fun lco jonar iu -zy KO o t o , *o korzys ta ją , r. "bunkrowych" u s ł u g . J e ż e l i tak J e s t i s t o t n i e , to n la 
po trzeba odpowiedzi na n i e k t ó r e p y t a n i a , Jak ie nasuwają a i e przy tym tamaole . Wprowartzonie a l k o h o l u na kar tk i 

yl.ko w Przannyazu mo*» zmobiliisowaó C f̂l do J«n.-.oza « y d a j n l « j n i « j p r a c y . 0 Przypuazozałotn.zo n i e p r z y j d ą , a l e 
urzodowy p a p i e r r o b i owoj* ,poparty jenraczo c^Ozbn kary p l o u i f i n o j . Z e b r a n i a o"twiorał Waozolnlk Miaeta .naprzeo iw 
n i o g o oraz pr'zowodniozno»G'0 mt0'J»kieJ"SołJ.darnoi4'0i l(a t a k i e dw«oh f u n k c j o n a r i u s z y 110 przy d ł u g i o h s t o ł a c h 32 
o e o b y , g ł o w n i o kobioty.W g ł ^ b i obalc b i a ł e g o o r l a Wie lk ie l i t o j - y i "Naszym oelem i obowiązkiem odpowiedz ia lna pra­
ca d la dobra narodu".Sadzo,*»• h a s ł o to b y ł o p o z o s t o ł o / i o ł ą z i j m e j imprezy . "Spotkanie z Wami n i e J e s t sadom -
fflilnyra,przekrzykujĄcynl ozńiory ełi iooii i l i iowit K a o i o l n i k Miasta -• n i o zapadają, tu wyrok i .N ik t n i e ponos i za.Uiego 
u s z o z o r b k u . n n i mttterialnoffO,«ni nwralnego / " A l o t o wotyd - pan ie n a c z e l n i k u - próbuje k t o * po o lohu r e p l i k o w a ć , 
mo*e zaproszony pomyłkowo/ . . „Zwra-oam a i o do Waszych eumi«ń,«wniioA t y c h , k t ó r z y prowadza n i e l e g a l n ą sprzeda* a l ­
koho lu .Są t u matki., babk i , fetory oh sluroń pokry ł al wy włoa ,nad grobom s t o j ą c o . . .Ni«"h zadr*y ta rpka, k tóra wydaje 
a l k o h o l . . . Z a s t a n ó w c i e alf.^Ckawno'dzi»'Jtfco'óó,,

e.f.oau NaozołnJka by ła o c z y w i s t a / J a k s i ę wyrywa o s t a t n i g r o s z dz l eo lom. 
. ) e * o ł i n i « przekonają s łowa bodą k a r y . . .S i ęgn iemy do o s t a t e c z n y c h órodków. "Ładnie a l v mówi - w s t a j e na to "po­
dejrzany" gość s p o t k a n i a ~ pa.cknio a łuonamy. io my^tiiy wlnowajoy . . , 'Zastonówoio o i o z a r z ą d z i e i obywatelowle 00 
« i c u was d z i e j e . . . P o o z ł e m na gramy,na doka. ,«dzlo t o micao dos ta ł em na ś w i ę t o 7 Poszłam na rynok i po 200 a l 
p ł a o i ł o m . a t» 200 z ł akąd mam wyjąó? Krai5ó7 Poozłom po K C g i o l , t o proszę pana bez g ł o w v , a n i przez ręon n i e pr r.e-
szłom.Do upadku,Robole kochani sami od s i o b i o , a l b o n i z . o j . o l b o w y t e j 1 d a j o l e do oporu - t o my s i ę podraguluJem". 
DalezoJ d y s k u s j i n i o b y ł o . • Następnego dnia oBęfSó o^łonUów OZD odbyła z e b r a n i e . N a o z o l n i k a n i e z a p r a s z a l i , 
an£jprz»wodixioząoogo S p o ł e c z n e g o Komitetu PrarociwalkohoJowego. I ja tam n i e byłem. 1 n i e wiem 

.jjSKiDWe! 
K i e a a l o i n y Samorządny Znt%z«V Za.vtoS.awy 
"3oH'3a,riioi«" 
Koulaja Sa^ladOT-a 
Polaka Akademia Nauk 
w l o r u n i u 

l'orun 5 c a j a i S O . I r . 

RadalrOja "Wolneco Słów** 
V I . Bydgoska 8 
Tor\at 

'li oil'jo-flledsl na a p o l R e d a k c j i , r.omle3.".c:or.y •••; nr 23 JorsŁoa In for=n«yJ-
noiro pri«d3ts". iany o p l f . i c nn32ej ICosŁsJl 2a'«todo.v»3 r.n t e n a t p r o r i l u i r o i ł 
pla.i;a ewiąafco*e{:o orn.r jc{-o m i e j s c a w s t r u k t u r z e erc:aU::'"cy2r-eJ i;,v'iąz3rui 
1 . ?la»no powinno być adresowano do w o a y s t k l o h związkdwoów r e g i o n u / t z r . , ? a -
r<5wno do r o b o t n i k a c lev .ykv,al i f lkowanego Jak 1 do pracownika naukowceo/ . Powla 
r.o d o s t a r c z a ć -yoir.c) l n f o r a a c j l o preoy ren ior . s lSyćn 7,-ła.Jz zv,ir.zk07,;,*ch, o z o - I 
•,vlnó d z l a l a l n o i ć k o a l a j l zakłado-,vych, a także ir.for~ov.afi o Wi-dc-~"or.lach doty- i 
cz:;cych Zv,'i:\zku vj s k a l i c a ł e g o Vra1u. Plcr.o ptt?.'irjłb 3t?_'':o,,-.'i<5 forur) k r y t y c z n o -
- d y s k n s y j n o d l a azorok ioh r z e s z zwiaskowoow w naszym r e g i o n i e . 2e .TZgleJu na I 
Ba30-«oóć naszego "-.ylazlni zakroa t o n o t y k l poruazar.ej w p i e n i e zwlp^kcr.ryzi rrjal , 
być sr . erok l . Powinien on uwzględniać tok!ic proolcr.y r.ntury 0gj l .nc3pcieczr.03 1 
I k u l t u r a l n e j . v; t e n o p o a i t piano b ę d z i e c o g i o w y p e ł n i ć , przynajzr . ło j c z ^ i e i o | 
wo, lCSJti; apowodoi»aa.'l b r a k l e a pisma s p o ł e c z n o - l n a t u r a l n e g o w naszya u z l w c r -
e y t M k l n wojowództv;ia.' 
2 . Jaki p r o f i l plaauc, a t i ikio kon laozno ić zachowania zanad d o a c k r a o j i wewn^tas 
zwl-.zkowoj wymagają i s t n i e n i a asBOhanleau k o n t r o l i cyo łcezr .o j n a i pior.cz;, a l o j 
sioohaainr.u n i e z a l e ż n e g o od winda ivyker.e.v.oayoh zn-iązi-u. Roli; taką cpeł^-.iać 
r.ożo IU.de itednkcyjna,, z łożenr. B d e l e g a t ó w k o a l a j l zakładowych. H a i t t a w tai—. 
n y s >vypadlni n io może a p o ł n i a ć f u n k c j i cenzury prcwancyjnoj . Powinna dokony­
wać ooory plama p s s t f a e t u n , o p i o r a j \o ov::-J o.;d rx. opir . lóc' . es łoał t iw r ^ i a z k u , 
II 3';ra,|nycT; -it-zypadkaoh nogłaby wnioskować do 'Sarsądu Ilflglonu o rA.5v.\ilaiiia r o -
drJttora n a c z e l n e g o . Sposób ^cr.-oływania li.iJy_oraz rogulŁaln j o j pracy po-.vinlcc 
być ojo-ECOo/any p).-z«z koalaJ^ ekapertów, prredY3kut:ó.v<ir.y •» orga;n.ź"SeJ:ie'r. zu-
kłodorfyoh i przodstewlony do z a t s lord z en la '.Kalnenu Zebraniu S a l « - a t a '. " "io-
inu. 
'5. Z b l l ż a j ą c o a l e wybory do władz r e g i o n a l n y c h zoboiTl:izuJ :l p iano swiąskoac 
d o aktywnego u c z e a t n i o t w a w kampanii w y b o r c z e j . Chceny stayłinafi olq, z sy lv .o t -
Jraml kandydatów do władz Związku i i o h p o g l ą d a n i . I n t e r e s u j \ nas tolrie Vrc': i , 
; |akio podoJBiuje Prezydium ^X^-u 1 p r o b l « r y , na Jaklfl n a t r a f i a przed KblliaJ",-
cymi a l q wyborsrai. 
Ą„ Pioiso związkowe powinno być organem zapewniającym Jawnoćć pzacy r.ia-iz 
Związku. Konieczna J e s t Batem a t a ł a obeonooć p r z e d s t a w i c i e l a Redakcj i na po­
s i e d z e n i a c h Prezydium ł K Z - u , k t ó r y mógłby publikować na łanach p ! s - i Sprcv.cJ-
d a n l a lub stenogramy n o b r a d . Dotychczasowa praktyka Prezydlu.™. JHS-u dya'.:.;to-
wianla wiąkszoiSol opraw ZwiBtZku we własnym, z a a k n l ę t y n g r o n i e Joat wyzoce r.ts-
dumokratyczna i JoJco takłi n l a b ę d z i e akceptowana przez lwii |Ekowciw. 

W i m i e n i u Komisj i !!tółl»dowaJ 
KSZZ " S o l i d a r n o ś ć " w P; 
/ - / p o d p i s n i e c z y t e l n y 
Romuald Tylenda 
przewodniczący ~£Z 

Toruniu 
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::::j:e:::::t 

PISMO NSZZ SOLIDARNOŚĆ W PILE 
Piła, dnia 12 maja 1981 r. Rok 2 Nr 8 (14) 

Uwagi do projektu uchwały ftady 
Ministrów w sprawie szczególnych 
uprawnień oraz do projektu 
zarządzenia Ministra Pracy, Płac 
i Spraw Socjalnych w sprawie 
gospodarowania funduszem 
aktywizacji zawodowej 

1. Propozycja taktyki ^Solidarności" 
Wobec problemu zwolnień z pracy, prze­
sunięć i przeszkalań: 

Skala problemu — 1 min. 200 tys. osób 
(wedłub pesymistów) lub ok. 600 tys. (400 
tys. w przemyśle, 200 — w budownictwie 
wg optymistów) przy 140 tys. wolnych 
miejsc pracy w marcu (nieoficjalne infor­
macje z Minisierstica PPiSS) 
Co robić? 

A. PRZEDSIĘBIORSTWA: 
— rozwiązać KSR-y, powołać Rady Pra­

cownicze tylko bowiem Rady, mające po­
nad zakładowe (regionalne) powiązania i 
kontakty przez MKZ-y i branżowe komi­
sje „Solidarności" będą mogły skutecznie 
podjąć akcję ratowania zakładów pracy. 
Obecnie tylko KSR-y mogą podjąć decy­
zję o produkcji ubocznej, przestawieniu 
części załogi na usługi, przestawieniu się 
na produkcję części zamiennych, szukaniu 
nowych kooperantów kanałami związko­
wymi itp. Tylko KSR-y będą mogły decy-
doicać czy zwalniać ludzi czy np. skrócić 
czas prac;/, obniżyć wszystkim zarobki — 
ale uratować załogę. Nasze Rady Praco­
wnicze — z zagwarantowanym udziałem 
213 robotników — zrobią to wszystko le­
piej nłi KSR-y, chowanie głowy w piasek 
i ucieczka przed trudnymi wyborami nie 
uratuje ludzi przed zwolnieniami. Tylko 
nasza inicjatywa może ich. uratować. Nie 
bójmy się wchodzić w tej sprawie 10 kon-

[i z dyrekcjami: ratowanie zakładu to 

także ich interes. Z inicjatywy dr Balce­
rowicza, vice-prezesa PTE, którego za­
prosiłem do współpracy w każdym woje­
wódzkim oddziale PTE powstanie, grupa 
ekonomistów służących pomocą i radą w 
akcji ratowania zakładów. Wiele decyzji 
o likwidacji zakładów, c*y demontażu 
technologicznym całych b ran i nie ma żad­
nego uzasadnienia ekonomicznego. Nasze 
Rady Pracownicze będą mogły również 
nadzorować tzw. roboty interwencyjne dla 
zwalnianych. z pracy (patrz projekt zarzą­
dzenia). Pozostawianie tej sprawy samej 
administracji pogrorszy jeszcze i tak. cięż­
kie położenie zwalnianych z pracy. Projekt 
zarządzenia o przesuwaniu i przeszkalaniu 
pracowników zawiera •szereg drastycznych 
zagrożeń (np. 8 11 ust. 2) grożący natych­
miastowym wymówieniem w razie odmo­
wy podjęcia innej (często gorszej) pracy: 
nie -wystarczy tu wynegocjowanie przez 
KKP zmiany brzmienia tego (i innych §) 
konieczny jest stały nadzór naszych Rad 
Pracowniczych. 

B. WŁADZE REGIONALNE „SOLI­
DARNOŚCI" 

— stworzyć, lospólnie z wojewodami, ko­
misje nadzorujące przesunięcia w skali 
regioiiu wymuszające organizowanie szko­
leń z wyprzedzeniem czasowym, decydu­
jące o charakterze tzw. robót interwen­
cyjnych, koordynujących plany ratowania 
zakładów pracy w skali regionu. Podjąć 
inicjatywę związkowych agencji zatrudnie­
nia — z codziennym serwisem informacji 
przez nasze tcle.ru. 

C. KKP: 
• —rozpocząć, natychmiast negocjacje z 
Rządem na temat oba omawianych pro­
jektów 

— zażądać od Rządu przeprowadzenia 
W skali całego kraju reorganizacji Urzę­
dów Zatrudnienia: w swej obecnej struk­
turze nie podołają one, nowym zadaniom 
organizowania przeszkalań, przesunięć i 
doradztwa zawodowego. 

—• zażądać od Rządu zniesienia podzia­
łów branżowych wszędzie tam gdzie po­
działy takie utrudniają ratowanie zakła­
dów lub przemieszczanie pracowników 
(np. branżowe podporządkowanie hoteli 
robotniczych zastąpić podporządkowaniem 
Urzędom Zatrudnienia) 

— wynegocjować w' Min. PPiSS co ty­
godniowe wydawanie biuletynów regional­
nych o wolnych miejscach pracy, o pracy 
wyjazdowej z danymi o noclegach i wa­
runkach dojazdu. Zmienić proponowany 
przez Ministerstwo podział na 5 regionów: 
są zbyt jednorodne pod- wzglądem typu 
przemysłu i ciężka sytuacja wystąpi n> ca­
łym regionie równocześnie. 

— postawić spraioę skrócenia, wieku e-
rnerytalnego oraz różnych płatnych lub 
częściowo płatnych (urlopów macierzyń­
skich.) Rozważać możliwość samoopodat-
kowania na ten cel — np. 10 gr do paczki 
papierosów daje 0 mhl (>00 min zl 10 skali 
roku. 
— domagać się od Komisji Planowania 
Strategicznej koncepcji manewru zatrud­
nieniowego np. jaką strukturę przemysłu 
chce się osiągnąć. Bez takiej koncepcji 
trudno ocenić zasadność zwolnień, wyprze­
daży (wywozu) maszyn zagadnień prze­
szkoleń itp. Jako związek mamy jirawo do 
takiej kontroli (patrz porozumienie gdań­
skie). 

— zagwarantować dla osób biorących 
zasiłki (stypendia) automatyczną korektę 
przy wzroście kosztów utrzymania co pół 
roku — ze względu na niski poziom do­
chodów). 

>— negocjować sprawę tanich stołówek, 
dożywiania to szkole, okresowego zwolnie­
nia z pewnych opłat komunalnych rodzin, 
które czasowo znalazły się w trudnej sy­
tuacji. Ogólny kierunek negocjacji pro­
wadzonych przez KKP winien dotyczyć: 
uelastycznienia przepisów obu dokumen­
tów, zdecentralizowania calcj operacji, 
zniesienia branżowości hamującej ratowa­
nie zakładów. 

r ^ r ' 1 tr-

(Mo zgii'4y iiady ttolwmicze? 

Mgr Jan Choma uczestni­
czył bszpośiednjo we,wszyst­
kich wydarzeniach w życiu 
Kombinatu. Obecnie kieruje 
praca, Ośrodka Informacji i 
Propagandy. W latach if).">7— 
•i:; byt sekretarzem Rady Ho-
Uptniezej; pierwszym sekreta­
rzem autentycznego samorzą­
du robotniczego w Innie. B;.l 
wtedy „młodym, gniewnym". 
w samym sercu ruchu. które­
go nadrzędnym celem było dą­
żenie cio demokratyzacji kra­
ju. Dlatego tez opinie, spo­
strzeżenia ,• Maćka" (tak po-
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ciz.Ku:n.;;\ tym razom w rozu­
mieniu pr./j tywhym, 

— 1'stawa o rudach robol-
nlczych ma dale 19 listopada 
V.K>d roku. Jak wówczas W}'-
gladala sytuacja W hucie? 

W hucie ruch samorządowy 
„wybuchł" wcześniej. Zaraz 
w znamiennym w> wydarzenia 
Październiku powstaje Rada 
l^eiegatów. Współdziała ona z 
dużymi zakładami w kraju, 
jak Vvalisz.aw.Hka ISO, gdańsku 
Stocznia, wrocławski Pafawag. 

Eylo to podobnie; jak teraz, 
dążenie do odnowy, do pełnej 
demokratyzacji kraju. 7, tym, 
że tamten kryzys nic by! lak 
głęboki, miał odmienne obli­
cze. Prawie obce były mu 
nadużycia gosnodarc/e, skrzy 
wionla moralne i 

pa.;d Ulicowej odiun 

110, 
: umie 

rodzi 
się pęd do f a k t y c z n e j wspoł-
gospodarżenia zakładem. .Rady 
Delegatów były organizacja. 
tymczasową i działały od paź­
dziernika 1B56 do połowy 

stycznia IP57, czyli do wybo­
rów Rady Robotniczej. 

Już »v tym pierwszym okre­
sie Rada Delegatów oprócz 
przygotowania wyborów zaj­
mowała się tak ważnymi spra­
wami jak likwidacja dyspro­
porcji płacowych. Wówczas w 
naszej hucie obowiązywało 
kilka układów zbiorowych. 

— A jak. odbyły s'ię same 
wybory? 

— Och, to wyglądało podob­
nie jak teraz w „Solidarności". 
Ordynacja wyborcza opraco­
wana była skrupulatnie, i by­
ła .ściśle przestrzegana. 

Rada Robotnicza wyłoniona 
została w wyborach powszech­
nych. Każdy pracownik brał 
udział w wyborach. Kandyda­
ci pochodzili z każdego 
działu, wedlu? ordynacji 
borczei. W .sumie Raia 
botnicza liczyła około 
osób. Oddelegowane, na 
cle były trzy osoby - - prze 
woriniczący, sekretarz, i sekre 
tarka. 

wy. 
wy-
flo-
100 

eU-

— ,??kie najważniejsze oprawy zaletwiła 
Rada Robotnicza? 

— Pierwszy to byl eksperyment płacowy, o 
p;,vm wspomniałem wcześniej. Eksperyment 
ów, to po prostu wprowadzenie jednolitego 
systemu płac dla wszystkich pracowników hu­
ty. System ten został oparty na normach a-
'kordowych i przyniósł oczywiście podwyżką 
p.'ar. 

Rzecz nie mniej ważna, to współudział Ra­
dy w tworzeniu i realizacji planu produkcji. 
Tian rodził się w dyskusji. Załoga wnosiła u-
wagi. dyrekcja musiała być dobrze przygoto­
wana do obrony propozycji administracji. 
Właśnie dodam, ż.e w skład RR. wchodził o-
erywiście dyrektor, Dyrektora też i jefjo zas­
tępców można było na wniosek Rady powo­
ływać i odwoływać. 

— Dyskutowaliśmy n.-.d regulaminem pra­
cy... Cóż to były za dyskusjel Cala sala H7 
była zawsze pełna. Ludzie gromadnie przy­
chodzili się przysłuchiwać. Wszystkie galerie, 
korytarze przepełnione. Nierzadko robotnicy 
zabierali glos wprost z galerii, protestując. 
aprobując. Generalnie <vó\vcz.as 

TRESC GÓROWAŁA NAD FORMĄ 

...1 to było bardzo istotne w robotniczej sa­
morządności. 

— Jak wtedy wysiadała współpraca r, par­
tią i związkami zawodowymi? 

— Co tu dużo mówić, organizacja partyj­
na zaczynała się wówczas dopiero odradzać 
i zbierać siły. A związki? Niestety otwarcie 
powiedzieć trzeba, że byl to organ ociężały, 
zbiurokratyzowany. Inaczej określając — taki 
arturatny, wszystko według „klucza" i zgod­
nie z kierunkami. Związki były „transmisją 
partii", zagubione w papierkowej robocie. 

— Jak dluRo utrzymała się ta naturalna 
dynamika Rady? 

— Dwa lala. Przez dwa lata działalność1 Ra­
dy Robotniczej była niezwykle aktywna. 

— Czyli dopóty, dopóki większość w Ra­
dzie stanowili faktycznie robotnicy? 

— Tak.. 
— W pytaniu poprzednim częściowo zawar­

ta jest odpowiedź ale dodam do niego Jesz­
cze drugie, wprosi — dlaczcRO splajtowały 
Rady Robotnicze? 

— W grudniu 1933 roku wyszła ustawa o 
samorządzie robotniczym a dokładniej o Kon­
ferencji Samorządu Robotniczego, I wówczas 
Rady Robotnicze zostały zmajoryzowane. 
l?rzewodrutóą,cym KSR z urzędu byl I sekre­

tarz partii, weszły związki zawodowe fz re­
guły członkowie partii), także Organizacja 
młodzieżowa. KSR. przejęły uprawnienia Kad 
Robotniczych. Rady stały się organem wyko­
nawczym, zmieniły się tu proporcje w skła­
dzie; Rady zostały „rozwodnione". 

— Jak ustrzec się tciro błędu? 
— Przede wszystkim powinna to być robo­

tnicza organizacja, gdzie zdecydowaną więk­
szość stanowić będą właśnie robotnicy. 

Przypuszczam jednak, że to niebezpieczeń­
stwo nie grozi przyszłej Radzie Pracowniczej. 
Jej działalność bowiem ma być oparta na 
zdrowej strukturze gospodarczej. To jest o-
gromnie ważne. Poprzedniczce — Radzie Ro­
botniczej brakowało statusu przedsiębiorstwa, 
o czym dzisiaj się mówi. 

W latach pięćdziesiątych także dyskutowało 
się nad „jugosłowiańskim modelem" w prze­
myśle. Powstały KSR i wszystko powoli się 
zbiurokratyzowało. Nastały czasy, 

GDY FORMA PRZEWYŻSZAŁA TREŚĆ 
— W KSR wszystko odbywało się układ­

nie... po linii... na bazie., według klucza... 
KSK-y, to -dziecko postępującej centraliza­

cji gospodarki. Zaczęło się nakładanie coraz 
mocniejszego gorsetu, ocranlczenla przycho­
dzące z góry. Uzgadnianie planów gospodai-

czycłi i ekonomicznych zaczęło się odbywać 
w gabinetach partyjnych, '.lyrckcyjiijcii. Ra­
dy Robotnicze nie miały \.;V.\wu na podej­
mowane decyzje. Przesiały być więc organiz­
mem żywym aż całkowicie wchłonięte zosta­
ły przez zbiurokratyzowane zw.;zki zawodo­
we. 

— Co cziijcsz po latach, czy opr"<z c o i ' -
czy jest miejsce na stuys/akcję? 

— Owszem, jest miejsce także na satysfak­
cję. Te pierwsze lata intensywnej pracy Ra­
dy Robotniczej wniosły wiele nic tylko do nv-
jego życia. Każde zebranie było autentycz­
nym przeżyciem, to się pamięta... Żadnych 
tam ceremoniałów, długich stołów prezydial­
nych, wszystkich tych „przedstawień". Lud; I • 
mówili wprost. Poza tym trzeba by!o w spła­
wach gospodarczych operować konkretami 
Duża grupa ludzi młodych pr/eszla "'tedy e-
dukację ekonomiczna i w psóle społeczna... 

— Najlepszym teso dowodem jest choćby 
niemożliwość skonsultowania napisanego ar­
tykułu (co przy wywiadach jest rzeczą natu­
ralna). Mn ciek bowiem jak zwykle ciągle jest 
niezastąpiony we wtyystkłeli ważniejszych 
wydarzeniach. 1'niw.id/i tcr.iz konfi rcntję pra­
sowa, tu i przed hutniczym świętem, 

HENRYKA ROS1KK 
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Jurczyka 1 Andrzeja Celińskiego stanowisku An-
drzeja [....1 , Zbigniewa [.•-•] , Bogdana [•'•••J 
1 Jana f....] . Chodziło o sprawę incydentu [ J 
oraz rejestrację NSZZ [....] "Solidarność". Twie-
rdziiif-my w nim, że [....J wewnątrzzwiązkowe Jest 
hamowana przez [....") wewnątrzzwiązkową z l . Wa­
łęsą na czole. Potwierdziła to decyzja byłego 
rzecznika prasowego EKF, Karola [...•] . Tz«. Po­
rozumienie warszawskie będące w istocie rzeczy 
cofnięciem się związku w stosunku dó porozunien 
C....1, [....] 1 f....] , Jest kolejnym przykła-
dem mimowolnego przejmowania metod (,••••] przez 
nasz związek. Energiczna akcja na rzecz zaprzes­
tania £..-0 wobec działaczy związkowych byłaby 
jedyną skuteczną gwarancją procesu [••••] Polaki. 

PEDAKCJA PISKA £.•-•! * 
cd 01 ŁX?£) 

Piaskowców, zapytanych o r o l ę i zadania praay swiąrkowcj, \ . ; '~ ie-
.• informacyjną. *88t to oczywiste w s y t u a c j i , kiedy po ?3 Vetach 

http://Vvalisz.aw.Hka


INFORMACYJNY 
:SZZ"Solidarność" LOT 

Koralu tro, dnia 
r\ OB j a S i 

MINISTER KOMUNIKACJI 
Nr C l ' . ; - ' ' O . ' o a " 

Przewodniczący Konferencj i 

Saraor2<±rfu Robo t r i e ze?a 

To«. Jan K0.\'TTS2EVSKI 

. ; _: >_- ; . . . ...» -as~e pisać, i 0 4 . 5 . b r . » sprawie 

l t—p^^ta*' mv r-rzez a-̂ a tryh wyboru n i e znajduje poasta.-
'.;..-.-• ^c ' . - i •zu'.'.cych p r z e p i s a c h , Z^cinie bowies 

i nire: 5aeio.r-.oc Kobotniczy n i e vyb i s r a . ly rek io rs l ecz 
'.niu-,-? prz«Jsvsi.it=ns<T3 kandydat* . 

Ponadto i i c « i a ) i ! ' a k t , że ?LL "LOT" j e s t r r a f d s u -
Si^rstweffl które----- - *«k r o'.-ieaz ia ł v Se imię r r t * M 
i,,dv >.intatróv— ' ' . j - ; ozycyJnoAć, bezpieczeństwo i- dyscyp l in 

icaai odpowiadaj najwyższym wytfagEnion". 
l a forum K- ' e jpataos petów do zas t ę t n i ą c ia o p i n i i 

kierownictwa oras i r i e d s tawic i e l i o r g a n i z a c j i p o i i r y e z n o -
fpoiecz.iycr. PLL "LOT' * s p r a n e co .o ł an iŁ d y r e k t o r a 
a rz&Saieb iora twe , przy CZVE o p i c i e te powinny izerokr. 
uwzęlwdniać po t rzeby spo łecznó-obrocne Państwa wynikające 
z pracy PLL "LCT". 

Podsekretarz Stanu 

jjan Raczkowski/ 
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bec wiacz 

wyduszonego milczenia nożna wreszcie mówić pełnym głosem o sprawach dla społe­czeństwa najważniejszych. 
Jear.akze pało Kto dostrzega kolejna, równie ważna, lunkcje pisa 

Solidarności, polegającą na przekazywaniu głosu opinii publicznej, 
stanowiska związkowców i środowisk - wobec władz państwowych i wob 
Związku. J 

KSZZ Solidarność, liczący 10 milionów członków, jest organizmem snoł̂ -jzn-ir 
o rozmiarach niejednego państwa europejskiego i prasie związkowe i przyncia rol-
anaicgiczna do-roli prasy takich krajów - rola sprawowania "denokrat-.-czrre- kon­
troli. W życiu Związku jest to tym ważniejsza, że mechanizmy demokratyczni- dz-~ 
łają słabo, a aktywność większości członków jest niewielka. 

swią ły :ę organami po Zarząaow /wzorem rrybuny Łuau czy Żołnierza Wolności/ w krótkijs czasie Jopro 
cziioby to w życiu związkowym do sytuacji takiej, jaka panowała w kraju przed 
--j-pnies, kiedy żaden głos krytyczny nie mógł ujrzeć światła dziennego, 
a twierdzenia o denokratycznym i oddolnym charakterze Związku stałyby «-i 
tym frazesem. " " 

v naszym pojęciu pisma związkowe powinny wyrażać wolę b r o d ó w 
w którym działają i przed tym środowiskiem być odpowiedzialne. 

ę pus-
s k a, 

zie prasy N3ZZ Solidarność w Ursusie z niepokojem mówiono o konflik-
zy ris-ar-.i a '"Z-tasi, które mają miejsce w wielu regionach, o utru-
cy p-S-r. /rp. Solidarność Opolszczyzny/, czy wręcz próbach ich roz-
arbitralną"decyzją Zarządów /"?ełr,ym C-łosem" - Katowice/, '..'iadomo 
koncepcji, przypisywane j JLechzwi '.,'ałęsie i grupie działaczy KE?, 
0 do likwidacji małych pism i biuletynów, których jakoby "jest za 
oc.zi do sytiiacji, w której pismom Solidarności zagraża niebezpie-
e ;e strony władz państwowych czy partii, lecz ze strony wład2 
gc rccza;u sytuacja jest niedopuszczalna i nie może istnieć stan" 
cniędz;- pisrjsaEl Solidarności a V?.Z-tami. Jesteśmy jednym Związkiem 
e sa wspólne. Jednakże prasa związkowa musi mieć zapewnione warunki 
go działania i gwarancje swojej wewnątrzzwiązkowej niezależności, 

stotą prasy jest krytyka, wiadomo zaś, że krytyki riikt nie lubi, szezegól-
;Jy nie chodzi c merytoryczne poglądy, a o walkę, o władzę i dzielenie stół 
-o obserwuje si"v w wielu :-Z:Z-tach.* Krytyka takich postaw i poszczególnych 

ywołuje z rejuły najbardziej zacięte ataki na prasę, 
.iednak tego rodzaju wynaturzenia życia związkowego. Istotniejsza 
ja merytoryczna nad programami i postawami." W tej kwestii trwają 
a spor--, a prasa musi je relacjonować. Chodzi jednak o to, aby dy- . 
ctyczyiy naprawdę płaszczyzn i programów działania, a nie spraw per-
'-.'ażne" jest, co zostało powiedziane, a nie przez kogo i tylko w tyffi 
konkretnych posunięć można oceniać dziakaczy. 

ic normalna 

:z_af?cz 
-cmi:; 

iest dys 

tonTjekscis 

i-acja w Związku normalizuje sie i po pierwszym okresie działalności par-
.iej, zachodzi konieczność uporządkowania działań poszczególnych ogniw. 
v to także nrasy Związku; w tym celu na II zjeździe prasy związkowej 
tawiciele ponad 100 redakcji opracowali i uchwalili status pisma związko-

',:>odzimierz Sbiniewicz 

* - rRz£Of.\s\ r^f^Mgi^tf NR z - nsuj ««v&«Re w i/Łmw v̂ wf*«rw«Eć>o 
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Kto powsteyma 
następny wybuch 
ftolmows za sjbigni*w*m B 
oatonkfiem Kr«"KOR,""'spi5ł»nłofyc.i' 
Biurs Interwencyjnego w s "KOK", pra­
cowni, ,iayjnego NS2K . . 
"Solida* <••• " • •iiit.nu Maiowsse, 

* 
. 1 1 , . . i 

StpewTEo U « t e by Ja 
nolei 

MO.. Gdy fcamtłl I 
. , , ' : • • . , ' - •. i . i l , ' i . i | l < 

by: • 
gfllswu pi :. | :•• l) i-i,. 
m I • i i . p«V> funkajonsriuaay H O 

wddką, Mawiano o 
JA." ;• td'ry pra*byw« w„^,.. 

i fspi fa lu pobfW 0r*a ... i*XTJi"i*TwO»i 
wat .lekarka wiwilij o dsiiaofcu pobitym 
|Bvt«ii tUfikaloiHirtmfy HO I p r s s w i e s i o - ' 
«ym w ei<s*ki»ti s t an i a do a s p i t s l a . ga« 

j.rsuty t© były powsaachna, « fcrgaba pą- ł 
mi<!tad, Aa był t o tium p»*ypadkowyw|h 
ludni wracających do dorodw. 
**'» g^Uipifl**j|&J'a atoawnek ml 

lypg wyj 
• < 6c*'ywltfai«7"5il*. W1 całym kraju l u - , 

.dala wiedsa,,*!* funkcjonariuss* MO cał» '< 
kowtcie be»k»mi« fatj* i tswltrenrią 
iswoje o f i a ry . . KftWAt My sprawa | 
Itak głodna aak pobicia 6i»«ee«e*«, **•«'•! 
bnntowicM i Rulewskiego um 
:»oatajA ukarani . 
f ód s ie rpn ia 1980 r . epojr.ei 
dowiaduje śi<5 o ai!air«ah gospod;-
o powssochnej wprost korupcj i , o ei«;4-. 
ki«tj chorobie całego aparatu władny. 
Se tk i luminarsty partyjnych i państwo- : 
:Wyoh, W pewnym prsynajimuwj stopniu* 
Ipociąganych j e s t do odp­
itą rosiMlto prsentępsi 
jw. t a j s y t u a c j i , fak t , I* »»ay r e so r ty [ 
fesn. Min. 8pr*w w*wn<,trxnyoh< Min. 

'Sprawiedliwości i Generalna Prakurełtwj 
ra są absolutnie nietykalna * Arfa<3> 
O kompletnym ignorowaniu .Bpoiaosertaliws; 
h prseole* nie ma w tym kraju tak naiwi 
n*«o ofłwlak*. , .który mdgłby twieł 
ta choroby* która toosyły nąsse i y c 
sjpołeesne ominęły akurat fc* tssy ' w " 
Btitfty. Sąd**, 4* to władni* bud 
łegstny gniew» gniew, ktrfPK-,,© prscjaw. ' 
widaiaiismy w otwocku, ttyetarosy p r s y , 
pwimled, '4* Prokurator Generalny J"RŁ 
llucjan Csubirtski od ft roku otrsymał 
jkilk**et ,skarg od lud*i maltretowanych!' 
'prut N^J^SAS JLS? t f j > 
.jl^^iobiTTii"jSrtśTKwwalKySfi i a prawaj 
wadia ktdr*«o to on sprawuje n«d*«S« • 
nad daiatalnodcla. MO. 

Hali1 

. mmm$mxiwm$m 

tmaMm®mmmmwKmmmf 
tao dobdr apraw apowodowany i5>ył,.,ap«» 
cyfika naała j daiałalnoiSoi. KoiStakty 
g parni na ra ł a ły bowiam -posskodowaftyoh 
l>« rdipa repraajo ta atrony.,8B .A..w..„ X, 
'«wiH*Ku. «~'tym rzadko *gł.oaxali. a,i«| do j 
hn« lud«i« «* sprawami błahymi. Na 0« : 
Ą4t p rayohodł l i l pi całkowici© sd*t«*»j 
minowanir * pr»aiwiado»*nifim, HO n ik t i 
inny nia j»* t ** s tan ia im pomda. Dla* i 
te«p moia tak du*y procant aprawt fctd-
rymi «*jmowaio ai« Biuw atapowlly 
pr»yp«dkl ilmiBrci w arasstaoh HO, osy 
o ie ik ich BPlJid dokonywanych; prsaa milir 
Uj(?ntdw. Tsklph spraw rgptftUc mial t toy 
i>k, 30. W j a k i e j misrsa *ł l ic«b» od«-
wł«rpledia akalt) problemu - trudno po- i 
wled»ied, prak tu jakichkolwiek danyohi :liluro mtarwancyjn* "WW" pcaiada dok*i 
swptaeja kłłkudiie«i«|wiu pmypsdkdw 

i(igt j>ivn« it i"- «(»<JM braku .lowoAdw winy 
iui' WM»#ni« tan'<encyjny"it ^r«A9kttn ifr; 
itarBkliJb, «twi«rdsaja,cyc^ <i!ft*r<( Mfcu- V 
raili* i'i;i samopdjatwo. '*>' nulfjl 

• !-.' ;ls> "i : \ onąu-
i' I smj grojlnago i] a tyota i 

•'IOW*. 
;.i11ft 

imouiłj B»fl , m 

! i c i l wymaga wieo 
'••••.• Wtlikllwsgo <U*d»twa. W pra. 

okuratura Jent tak 
na * wi l io ju , 4o nawet w 

• ,-'i i.r-.-,ych $aN5j»tw milioja-
•!':--fi»ą karij. Niedawno ftr.ą~ S 

' 'i. -.i ••: ionoralnej., 
idano ponownie rtwa-

i. 'ko takich umoraonyeh wose*. 
H^C ntwientaońo żadnych . 

.'"wTegu śledztwa 
, "••*' jednym/ •praypad- , 

to a t a jo .n ią wymcw-
> <d badanych 

91 łypadki tfikie 

" S i^ieo, 
i.' piisrw«it#3 »j>Miwie 
. łfl prsycsyns iw ie i -

(i.f».<5słuenania w 
y, a umorsor.o je po-

CSternwh praasłuchują-
. ./aysna? Si« dc 

• 

I W (3 ' i e i s tan t w KW HO w 

•• wedle, oficjAlne:i wtu•-
matycanie ude-

ir.j osfl^aiami c io ta o kra ty 
, i inno tw«rda pri»»dmlóty w c a l i * *e 
fsmart, aogo rodsina posiada fo tograf ie 
jsmasakwiwanyoh- awłok uk#i>ujftc«t r o s ł o -
jjjłs obraAanis narządów płciowych, rany 
fkłuta płowy i *»J«i 
Ś TM v.tvvr.> prstypomniodi ie w o s t a t -
mlfl j ;sprawi* w Otwocku df Murawska idą* 

>, so satrsysiani b i l i aa-
,,>vtvn kr*ty 1 »tĄd powstały Siady 

. 
'.lybla I M W do-

i ńYJTTlffleycnira be»i.' 
Vlk'.•> n*< ałułhia. Rnass prss- i 

iłprnw^ prokuratora SS.Hwy z Kali* 
Ittńry w 77 roku badając pkollo«no» 

Aiiiiorci młodego .rolnika, wykaaał/ 
vo aafeójBtwo rabunkowo upeioro* 
•••ypadek kolejowy. Ody okasało 

ie ppdajrsanym o dokonanie toj 
lijj. jost tunkcjonariusss kw MO w Ką;. 

fliasu, (iledstwo umorsono, a p t $ « n M 
j*» «uivq •wyr*ntoatf-t"pt»ejrT-«a» pOHB-' 
iigły odwołania do Prokuratury Ooneral-
n»j i aady ifartakw*., Prokurator «li,wa 
'do Lvii jMfc b*s pr*«y a najwysaao *»«•'-
'<)«• w tym krałw dbają * to by wsaoikio 
MbreAniw dokonana pirsos* funkojonariu-

JS*'h-J«FkTt 
mij iuu i I i 

jań1**" 
absurc ,! >3oot to arguiftsnt absurdalny 

mołns podwala® saufanl* do M O , 
i ufanie taki* w oędla nie istnieje. Bi 
i ła. HO nie }»»t »aufani« apołer 
: leas naga prsamoc, Ale władnie • 
;, w Otwocku i wypadki bydgoskie pt 
i ie przemoa jest juł hosuiytee^n. 
1 wiącej stosowanie prsei MO prse* 
I orosi lincsom lub atrajkiam ger.i 
i BoasiO do sytuacji, *e ta społeesne 
wpinnu^d** wladia wtriymuje doborów* « 
> dsiały t o m , !•«» nie może ii>h u*v-:-. n 
! wat w obroni* 'posterunku mlłlcy 
; Wobec wybuchu gniewu tłumu musi 
: na pomoc tyah, ktdrsy społcowi-; 
ni* maja. tan. n* "WltdarnoiJd" 
prsywddcdw oras na"siły antysocjalia-

; tyosno" * KBS »ROi»". 
i y.« i Csy mass nadsiele. fte Otweek 

mM-.tm.mmu!-
O-.i ai»at*ty, nie mam na rasie «*«: 
nadaiai, ludslo typu pułkownika MO, 
s-inawłosa, kwry prsyby* do otwoci 
n; os*J.« basułyteo.nych tm oddsib 
SOMfl »m*H n»d*l osud *i« waSni i „ 
trsebni. ody dookoła ouonii^la ban? 

,i«dy w pawissjfsu wisiał XMW««'««**I< 
,!;» hłsątj p««ej»y,' ••o*W«rn«id» ! 
k; n m h nasychwiast »»pro««on* c 
idsiałg w #«r«iy Porssdkowaj, « » , 
filk* *ni*«h Ba.posiodsani^ nmt»-\] 
*t »or*Hdku nikt jut «ftt)lid««ńcdoS' 
.iii* sapraasat. la to w sprawach • i 
iraktors* chttUgarfsklRt na obasars.. c 
.wocka ± okolio na okras « mtasiacy 
rvwadsono tryb prsy«"pl*s*om». 
7»r A wloo jest to jaases* ^ad_ 

ći&|s jpofe" 
kład na 
dnmodd" zm.rx3jx-sxmmm,mm 

P j f f 

•LusSŁmjEH ôKsaraEtBtrj 
wera l uo t i 7 

icasSnio; 

!*sy m były tussowstn*.-
;p,i. jak sftosłsti adsi# (kWl* p:r 

wcaiSHriaiaiGMMłOjis msm-

- fU 
O. i Sam kiedy* w "KrytyC*" Ovtowni?.' 
fragment pioa*nkl KUyffa *8ą w krs 
mym rachunki krtywd, leos gdy tł--v 
dzla goni ł kogo* w strsąpach nnndiu 

, i lepa drogą. To pdki c o . - uchylą 
'•drawi*. 

Oosywiici* pojad*, j * ł » l i bęa,*.)* 
Isągrożona syci* l u d t k l e , ohotfoy fc( 
;łq 4yoiajpow*S*ohni« stUsmawjOlsonog 
.'sadysty w mUndurs* ho . Łidfios bowlas 
j e s t nieaiosądclam dla nas wstyatł-.••' 
stwarsa niebespieesenstwo takiago' ; 
. f l l k tu , w ktdrym n i* b«dsi* swyoAcs; 
oów. . 
P, i Csy wldsiss Wica jaką* drc^C 

Poaatawowa prayoaynn, widwląc' i ap i 
.łjąenl* tkwi w tym, *• syj*my w partst-
-iwlo pol icyjny* a n i ą prawortądnym, o 

i i * ?/ nor«ii»lnym pa^stwi*. demoktafcyes-
;hyift mm hi*ra*ei»i«i «a,d * prokurątu-
i są. - po l i c ja A>r*y esym rej,« wek»jp»»* 
,sy (syw* ffosns,; a l * n* j w w n e p o s tK»oy-. 
Mujacy posiądą eąd/ , t o o nss «yt»soj* 
j**« odwrotna; Pol ic ja na w swmie głos 

;5«ay<SuJąay» W * i«*ł sbrojnym w»i*»; 
ftlem wiadsy 'skiorowanym psatoiw t p o N -

iosoilotwu. Łat* «a , . 7o , 76 U(W!»Mti*y 
4 ą HO wssystkim. 

iSttwdd j»iHoj«nta saą ias l s io wi«« 
iw du**l . t ło l ł t f j i apołoesnoj , *»•*»»•> 
.; a ja 'W polącatifąiu s pocsueiam J»H)MfiiaR. 

Si m»*i*la')dotirowadsid do «^<pWis«ah» 
M u a n t t s i o (korupcji w łon i* aparatu < 
i • iJeieftnis. !l>o *ogo doohodsi stosowani*, 
1 wshsłniktt wykrywalności p»*#stąpstw, 

fcittfry dfnoyduj* o oq*ni* pr*ey po**ose~ i 
! m$i»y*h j«d»ost*k no, et*Si je*«łi «»».• ;. »*&«*«» ebtopąHs wł*mw3ą«««» »i* to \ 
• hiolktfi a i#5 «*<w| » e y jwptlniono « 

ek«9Xiey i»«sc»* pi*«! innych włswąH, *», 
i n«ł,«4«to bid «•» d*««» ł l » j«n»f ł i ** •/ 
'"*v*yin« »ł« ^o dokon«n-i* i*H w»*yst~ 

Sten . Wymussani* s««sn«rt »Aci«m s taJo 
, t i * po«l*tBwowyi«---*p«»ob*» p w y fw)i*)*> 
!, n*»iu»sy w . »*« wi#i ł | , , ** '*-Wk**». . te . 
; roassoi*, gds is Bi*4»i4,*H*W w 0*t»fc« : nich cstorpch, l a t a ch , w*«.«flii» |B«W)Mfc 
[i H s W I W s T p o » l i y « » iWWoiliS ']b*»«s.l»'" 1 

ohanla. Co j a k i * esas wvr*i*£# wią« «»- I 
; ohodsid do "wypadku prsy pttwaf i, p«Mri 
f ty oałowiok' umierał 

P.« Władso MO u i ; ' 

^ ^ r a r ł m 
• ! • • 

fi 

rob. 
6'Vt Po"Warwa**" trsabn dojrsad i te 
nid problom, rm b a r d s U j , ł« "'»/>»•? 
ossnia" w d*i«łalnoi«ci Mp, Prokurstu* 
ry 1 flĄddw mają oharaktar•sse*en 
dras tyesny, g<ly* W ty» pirgypadku 
sana ?•#« bwipadrednl* wolno*^ iv 
Syci* i s d i w l * , ą a l * tylko spotme* 

i ne pleniadsą, , • 
i:- »«y*ł«.« ** «i*»Sułsni*'0*ynni,: 
; • rownioso w "telidąrnodoi"' odsuwały *a» 
. sadpics* pronlajw pi-aworsądnoso • 
! U a i s s y p ian . cwałami s* n i* j e s t 

v* budowani* osaoekolwlek •• «tni 
sy$t*mu gospodarowania, ani sy<M< 
wisty w pądatwią* w ktdryw n i* obówią» 

. »\i)» pors«łd»K Wfłiwaył w którym o! 
twi ni« na choćby AiaiSHHO h*spioo»arts» 
tw», "8«J,i4«HffiO(<<!" »U»4 wywi«rai: 
a t a ł ą »mj< t na władsa, Łud**'" '' 
d s l a i n i v« toł#rdwani* i Bopif. 
b»»BV8wi«, mimu, |Wnia*d fconsakw 

•a«m|«j dsiAJtalnatiei. 
• oosywidcic n»dtwys«*i ws*n«, s ą . » » » 
stówy » spyswio pr»worsąanosci, k -
pifowsasi i rsądan. ke*A*)* p**. p»a*»*«i« 

^i«tw*» 8ł4awi*w» Htijasi. m-AH >.*.« » 
e n*W*iii»«|.ą. SSWtttfU M9ts*v i la* 
o »rsywitaef»i«.*•«»«! i Bia**wi8ios?j 

ttl&m »- I **««**, s ^r»8ł#j .sirany Bowotsi* . 
OSMfc" i"HT***ii(***'fto*** ••» »*«*»H* 3**ti «»««-• 

; i« fa>wf%ąni« w ^#efm««tuv««> * mH i 
,W K l l i c j i , Moi* U i w e t y t w j * W> 
' smiei c»*#*>,owo Wt****l kkifti s*< 
oi« i udowy* to »i»ł«w» Wwfs 
•iMetw. bv *>**. i*vnk*}sń*»ft^, 
my w*«y«py ft#o*!rVi**#lw fii«»«;." K 
stón*«6 *ybu**« nikyi.*wiaei ju« tak* 
«**# n i* powstrsynac". 

' ł*st .«wiałt kon**d »i«ii«»k< 
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Realizacja "?el* : •-
stke dlt rolnictwa", nie»i»ls josa 
Kituje ora.1 i.ruor,--;3 tu ; JBdaia produkcja urządź 
rolników. 

k Jai; wygląda iirsri :, •;::,."' :iój -' 
: 1. : - - ' ' 

K i C Z e £ 0 i : j 0 f ' C i 
Sysa lożyU Ł 
,rą nas wdzi jcz . i t . . , 

Pierwsi ; . « r . ' - ' . .' •••• csas i i 
e t r e j k ć > bez ier-ady 
ty r o l n e . -
j a j k a , i r - l , -i t i e , c i e l ę t a 
ć>skty po cenach skupu, Jakia ~ c 
rynku wiesy ; ^ r r * . "5 1 5* : ! >lrJk ' 
dukty, k tcre *ysoia io nsi&E -T • • : : ~ 
to r o l n i c y , którzy ; - -.-• i s W i e ś 
b ie wyhodowanych z~ i : r ; - ' . : - . . - . 

.Miejscy 2pe<.;: snci "prze 
w bardzo ni skorzyst ' 
rozmowach i ; c : : : ' ' . " ~ 3pu 
ł ąkę . Na zwróconą 
zap ł acę" . "^az gdzi - . -
eyaes s ć s i ą t s r ; c n 5 : , którego ch łop i nio Boga, zro Sassie ć, 
bra iu^u" - s twierdza £-;!; r o l n i k a . "Dlaczego p »i?" -
" J s ł bez zsbćs wszystko zeż rę" 

- P a s i e - rzek ł do n:r,i5 r o i : "Taśfce 

< . -
d la s i e b i e , -

a s " . Wyjaśniłem kto w. . $,:>. sosied 
"51SCH TAN P< . . 

•ASZS : .1 TO NIE 
"Tamte Łodzioki" roz ie 

a s j ą zagrychy t 
Żuka, odjeżdżaj?,, Oni SASZ SOJUSZ rei . . 
za nimi z poga.rdą. "Wi~cej na łąk? n i t spuszczę" , 

- F a n i e - p roo i r o l n i k - "niech mi paa przywiezie dwa świa te łka odblas 
kcwe do c i ągn ika , i k losz do kierunkowskazu - zawadziłem pray orce « 
gł jL w sadku, dena tu ra t - n io ma czya> kurczaka o p a l i ć a i l e k a r z ka­
zał plecy smarować. ?rsy»;ieź c i pan r d : rnsformators na 3pa- , 
s - . rkę,przywiei s i pen ngl do tyir.ejro ao;?tu, nak rę tk i M14n .v. 

L i s t a potrzeb syd łu ia s i ę j ak t a s i e m i e c . Oczywiście, zawiozę 

- f a n i e - pyta r o l n i k - "Czy już wydawane 3% i s g i t y n a e j e " ; J l idarr .oscS? 
P« »o? Co, robotnika od ć i r i 0 3 j s d i pan ni sd rózn i? , 

- F a n i e - "jak będzie sas po t r ssba s i e s a , drobiu to po 
łatnimy po godziwych cenach.Mjjnie ehceay na sag z a r a b i a ć " . 

Chłopom potrzeba pcs-ocy nie" ty lko mora lne j , Zachęcas do o r g a n i s o -
ssania grur- wapółprec? ze wsią, i!ożna wypoczynek eobotn io-n iedz 
przy na .la.ni ej i c z j so i p c t r a i t o joczynek przy pracy ;.-
szą" . Seprai i i u ' ::La t e -1 ..-: u :ryczna. ' au cż :: o -1. _-• : ; 
k?ny krza . u . ich. Sasi -
potrze iobyci ście nie Prs5C3taKis 
iadcego tl ; ut t.-.rsz, póki s t an gcspode r i i 
n ie poprę 1 nasz sojusz z pożytkiem d la * s z j -
s t k i c h . Gai nom s i f odp spekulantów musimy s y t a p i ć razem. 

L i s t o twar ty do Podsekre ta rza Stanu gen .dyw.p i lo t a 
Jana Raczkowskiego 

Szanowny Panie M i n i s t r z e , 

- < w 

List skierowany do Przewodniczącego Konferencji Samorządu 
Robotniczego jest zaskakujący. 
Nie wypowiadamy się w kwestii podstaw prawnych, gdyż jasno 
sprecyzowaliśmy wyżej nasze stanowisko. 
Zaskakujący i uwłaczający dla załogi jest ten ustęp Parfskiego 
•pisraa, który stwierdza, że wybrany wolą załogi kandydat nie 
będzie w stanie zapewnić cytujemy za Panem "dyspozycyjności, 
bezpieczeństwa i dyscypliny PLL LOT*. 
Słaśnie te czynniki jak 4. potrzeby społeczno-obronne i ekonomiczne 
zmuszają nas do wyboru osoby, która wyprowadzi przedsiębiorstwo 
z jłębokiego kryżyśu~v jakim się znalazło. 
Wyrażamy nadzieję, -że system obrony kierowany pr: >nerała 
. '*'.Jaruzelskiego jest mocnym ogniwem, co t-i^dno powiedzieć o odcinku 
dowodzonym przez Pana. Mamy bowiem pewność, że LOT w obecnym stanie 
jest bardzo słabym ogniwem tego systemu z obecną dyspozycyjnością 
sprzętu i brakiem częseH zamiennych, możemy zawieść Generała 
Jaruzaiskiego. wówczas pan Minister odpowiedzialny za lotnictwo 
cywilne może znaleźć się w kłopotliwej sytuacji.Tyle, że "wtedy może 
już być za póino. 
'.aiąc i to na uwadze, jesteśmy pewni, 7e wybrany z woli załogi dy­
rektor sprosta tym zadaniom. Może nowemu kierownictwu przedsiębior­
stwa uda się zainspirować Resort do działania w interesie Polskich 
Linii Lotniczych LOT. ' ' 
3o, jak sam Pan Minister był uprzejmy zauważyć, interes LOTU to 
-nneras naszego kraju. A z Pańskiej strony zrozumienia i pomocy do 
tej pory nie otrzymaliśmy. 
Na zakończenie, pozwoli Pan, Panie Ministrze na mały wtręt 
historyczny. W 1968 r. kiedy funkcję dyrektora powierzono 
inż. W.Wilanowskiemu, sytuacja międzynarodowa jak i wewnętrzna 
była niezwykle napięta. Wówczas Ministerstwo nie prezentowało 
tego typu argumentacji, mimo niepodważalnie cywilnego charakte­
ru kandydata na dyrektora. 

i -j 

i *c 
1 

!.C 

1 r. 

W tym kontekście musimy rozumieć Pańskie stanowisko, jako argu­
ment zmierzający jednoznacznie do przeforsowania Pańskiego 
i tylko Pańskiego kandydata. W interesie kogo i czego. Panie 
Ministrze? 
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